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0 wytwarzanie 
atmosfery 
kulturalnej

Przed tygodniem była na tern miej­
scu mowa o znaczeniu atmosfery kul­
turalnej środowiska dla twórczości ar­
tysty i literata.

Mamy na myśli środowisko w 
znaczeniu bliskiego, bezpośredniego 
otoczenia oraz środowisko w szer­
szeni znaczeniu tego słowa: otoczenie 
dalsze, a jednak ważne pośrednio dla 
twórczości artystycznej czy literackiej 
danych jednostek. W pierwszym wy­
padku chodzi o milieu, w którem np. 
malarz bezpośrednio żyje i tworzy, w 
drugim — o publiczność, oglądającą na 
wystawach jego obrazy i odnoszącą się 
do nich tak lub inaczej.

Zatrzymajmy się dzisiaj na chwilę 
przy środowisku w drugiem, szerszem 
znaczeniu, przy otoczeniu dalszem, 
przy ludności danego miasta.

Nie ulega wątpliwości, że wysoki 
poziom kulturalny ludności kraju i — 
mutatis mutandis —danego skupiska 
ludzkiego jest dla twórczości artysty i 
literata bodźcem szlachetnym. Nie jest 
on oczywiście momentem decydującym,’ 
bo ten tkwi w duszy twórcy, ale jest 
współczynnikiem niepoślednim, dają­
cym artyście i literatowi niewątpliwie 
estetyczną podnietę.

Kultura duchowa społeczeństwa nie 
powstaje z roku na rok; składają się na 
nią lat dziesiątki, składają się wieki. 
Ale mimoto, a raczej właśnie dlatego 
należy nad dźwiganiem poziomu kul­
tury pracować stale i usilnie, by iść z 
rozwojem ducha ludzkiego naprzód, by 
wytwarzać atmosferę, sprzyjającą wy­
siłkowi twórczemu rodzimych talentów.
* W jaki sposób wytwarzać atmosferę 
kulturalną? Jak mnożyć pionjerów 
kultury, miłośników i znawców sztuki, 
literatury?

Nie rodzą się oni na kamieniu. Nim 
dusza ludzka .nastawi się szczerze i zde­
cydowanie na dzieła pędzla, dłuta czy 
pióra, zrodzić się w niej musi pra­
gnienie piękna: piękna s żu­
ka n e g o, piękna widzianego, — 
widzianego wszędzie, w życiu co- 
dziennem, na każdej życia tego ścieżce, 
— widzianego i tam, gdzie ono dla wie­
lu, bardzo wielu nie istnieje wcale.

Kto bowiem w życiu umie być tylko 
fotografem rzeczywistości, a nie patrzy 
na świat przez pryzmat swej duszy, ten 
prawdziwego artysty i prawdziwego 
dzieła sztuki nigdy nie zrozumie. Dzie­
ło sztuki jest bowiem również nie ko- 
pją natury, lecz fragmentem natury, 
widzianym przez pryzmat indywidua­
lizmu artysty.

To prawdy elementarne. To począ­
tek początku umiejętności właściwego 
odnoszenia się do sztuki i literatury. 
Kto na tory te wejść nie umie, czy nie 
chce, niech czasu nie traci, a artysty wi­
dokiem swym nie męczy!

Natomiast postęp kultury duchowej 
wymaga, by ludzie z naturą, wrażliwą,

Jta straży swobody plebiscytu
Porozumienie Paryża z Londynem w sprawie zabezpieczenia nrzez woisRa francuskie 

normalnego przebiegu głosowania w Zagłębiu Saary - Niezadowolenie Berlina
r.*ŁOni^yn' (PAT). Korespondent 
PA1. w Londynie zebrał u osób do­
brze poinformowanych następujące 
wiadomości w sprawie oddania wojsk 
francuskich do dyspozycji komisji rzą­
dzącej na terytorjum Saary.

ZANIEPOKOJENIE W. BRYTANJI
Brytyjski chargé d'affaires w Pa­

ryżu odbył w październiku rozmowę z 
min. Layalem, w której poruszył spra­
wę bezpieczeństwa na obszarze Saary 
i podkreślił, że rząd jego ż zaniepoko­
jeniem śledzi rozwój sytuacji na tym 
terenie. Zdaniem Anglji, dojrzewa 
tam możliwość zamachu narodowo- 
socjalistycznego. Brytyjski chargé d‘af- 
faires podkreślił również, że rzę.d bry- 
tyjski obawia się o osobiste bezpie­
czeństwo prezydenta komisji teryto­
rjum Saary Knoxa i oznajmił że dla 
zapewnienia mu tego bezpieczeństwa 
wydelegował do Saarbrücken 4 agen­
tów Scotland Yardu.

Rząd brytyjski uważa za konieczne 
uzgodnić z rządem francuskim nie­
zbędne postanowienia, zmierzające do 
utrzymania porządku. Wszelkie próby 
zmobilizowania policji międzynarodo­
wej dla ochrony porządku na teryto­
rjum Saary, zdaniem Anglji, nie mogą 
być brane pod uwagę. Rekrutacja z 
różnych krajów i elementów nie może 
zapewnić bezpieczeństwa.

TYLKO REGULARNE WOJSKO
Rząd brytyjski uważa przeto, że je­

dynie regularne wojsko jest w stanie 
dać niezbędną ochronę dla utrzyma­
nia porządku i zapewnienia autoryte­
tu, reprezentującego Ligę Narodów 
prezydenta komisji terytorjum Saary. 
Najbardziej praktycznem, jeżeli nie 
jedynem rozwiązaniem jest oddanie, 
w razie potrzeby, do dyspozycji temu 
prezydentowi wojsk francuskich, znaj­
dujących się w bezpośredniem są­
siedztwie. Decyzja Rady Ligi Nar. z r. 
1926, udzielająca prezydentowi komi­
sji terytorjum Saary prawo zwrócenia 
się o pomoc wojsk aljantów w razie 
bezpośrednio grożącego niebezpieczeń­
stwa, stanowi dostateczną podstawę 
prawną dla powzięcia podobnej decy-

FRANCJA GWARANTUJE 
ZA PORZĄDEK

Rząd paryski postanowił wziąć na 
siebie odpowiedzialność za porządek 
na terytorium Saary. Ambasador fran­
cuski w Londynie zakomunikował tę 
decyzję w ub. wtorek brytyjskiemu 
min. spr. zagr. Simonowi, podkreśla­
jąc, że jego rząd nie będzie uważał 
ewentualnej akcji wojskowej jako o- 
kupącji terytorjum Saary, lecz jedy­
nie jako akt, majacy7 na celu podtrzy­
manie autorytetu Ligi Narodów.

ZASTRZEŻENIA BERLINA
Wczoraj nadeszła do Londynu wia­

domość z Berlina, iż rząd niemiecki 
kwęśtjonuje legalność decyzji ewen­
tualnego wprowadzenia wojsk, francu-

na piękno, możliwie promieniowali na 
swoje otoczenie, możliwie środowisko 
swe „zarażali ‘ swym sposobem patrze­
nia na życie, na świat. 1 postęp ten wy­
maga przedewszystkiem, by młode po­
kolenia wychowywały się w atmosferze 
pragnienia i poczucia piękna, — oczy­
wiście piękna nie w ckliwęm, staropą- 
nieńskiem tego słowa znaczeniu, lecz 
piękna o świeżych barwach, o tasnem

skicb na terytorjum Saary. Uchwała 
Rady Ligi Nar z r. 1926, zdaniem ga­
binetu Rzeszy, nie stanowi dostatecz­
nej podstawy prawnej dla powzięcia 
tego rodzaju decyzji Berlin uważa 
poza tern, że obszar Saary jest teryto­
rjum niemieckiem i że przekroczenie 
tych granic przez wojska francuskie 
stanowiłoby, naruszenie traktatu lo­
karneńskiego Rząd niemiecki zdecy­
dowany ma być w razie wkroczenia 
tych wojsk do Saary zakwestionować 
legalność decyzji Francji w trybunale 
haskim oraz wezwać gwarantów trak­
tatu lokarneńskiego do obrony granic 
Niemiec Ten punkt widzenia rządu 
niemieckiego zakomunikowany miał 
być wczorai ambasadorowi francuskie­
mu w Berlinie.

NIEMIECKIE MYDLENIE OCZU
Berlin. (PATI. Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi z Saarbrücken,

Przeciw zbrojeniom niemieckim
Paryż (Tel. wł.). Na kongresie 

zjednoczenia demokratycznego w Ar­
ras wygłosił bardzo zdecydowaną mo­
wę przeciw jawnym już zbrojeniom 
Niemiec przewodniczący komisji woj­
skowej izby deputowanych pos. Fa- 
bry.

Stwierdził on m. in„ że dzisiejsze

Oświadczenie Ententy Bałkańskiej
P a r y ż (PAT), Ag. Havasa dono­

si z Ankary:
Ministrowie spr. zagr. państw, 

wchodzących w skład t. zw. Ententy 
Bałkańskiej, podpisali statut tej En­
tenty, poczem zredagowali wspólny 
komunikt, stwierdzający co następuje:

„Na Bałkanach pokój nie jest w 
niebezpieczeństwie, lecz o ile wisi nad 
nim groźba gdzieindziej, to zespolenie 
działalności Ententy Bałkańskiej z in­
nymi czynnikami pozwala jej opano-

Zwolniony po 6 mi
Łódź (Tel. wł.). W piątek wieczo­

rem zupełnie niespodziewanie przybył 
do mieszkania swej rodziny w Łodzi 
Feliks Gągalski. Był on sekretarzem 
okręgowym Stronnictwa Narodowego 
na miasto Łódź i został aresztowany 
12 maja r. b. wraz z innymi działacza­
mi narodowymi z adw. Kowalskim na 
czele. P. Feliks Gągalski przebywał w 
więzieniu w Łodzi i Sieradzu blisko 
6 miesięcy i został zwolniony na wnio­
sek sędziego śledczego.

Nadal pozostają w więzieniach Łę­
czycy i Sieradza: adw. Kowalski, kpt. 
rez. Grzegorzak, por. rez. Stefan Pod­
górski, por. rez. Władysław Meller,

obliczu; a rysach charakterystycznych.
To droga, wiodąca do wytwarzania, 

pomnażania i pogłębiania atmosfery 
kulturalnej, albowiem człowiek z pra­
gnieniem i poczuciem piękna jest już 
dla sztuki względnie — zależnie od u-
-podobania — literatury pozyskany na 
trwałe. Będzie mu ona potrzebna do 
życia, jak cbleb. powszedni. A o to 
Chodzi. ’ ’

że pełnomocnik kanclerza Rzeszy na 
obszarze Saary Buerckel ogłosił roz­
kaz do członków szturmówek i sztafet 
ochronnych na pograniczu Zagł. Saary, 
w którym zaprzecza twierdzeniu, ja­
koby oddziały szturmowe zamierzały 
dokonać puczu na obszarze Saary.

Aby odebrać obcym mocarstwom 
wszelką możliwość upozorowania mi­
litarnej okupacji, pełnomocnik Buer­
ckel polecił, aby w okresie od 10 stycz­
nia do 10 lutego 1935 r. w strefie po­
granicznej o szerokości 40 km nosze­
nie uniformów, ogłaszanie apelów, 
wszelkich ćwiczeń oraz zgromadzeń 
było zaniechane. Poza tem kierownik 
„niemieckiego frontu“ Pirro w rozka­
zie do członków tej organizacji o- 
świadczył, iż ci członkowie, którzy nie 
posiadają należytei dyscypliny zestaną 
niezwłocznie usunięci z szeregów „nie­
mieckiego frontu“ oraz przekazani do 
dyspozycji prokuratora

Niemcy entuzjazmują się myślą, iż 
przypadła im specjalna misja w odro­
dzeniu Europy.

To nastawienie uwidacznia się w 
przygotowaniu militarnem, czego dziś 
już nawet nie ukrywa się. To też cały 
naród francuski winierj poświęcić jak 
najwięcej uwagi własnej sile zbrojnej.

wać sytuację na Bałkanach. Oto rada 
państw M. Ententy podkreśla rozwój 
swoich stosunków z szeregiem paiistw, 
nie wchodzących w jej skiad.

„Na mocy uchwalonego statutu or­
ganem wykonawczym Ententy Bał­
kańskiej będzie rada, złożona z mini­
strów spr. zagr. państw, wchodzących 
w jej skład. Przy radzie ' utworzy 
się stały sekretarjat. Poza tem prze­
widziane jest powołanie do życia rady 
ekonomicznej.“

siącach z więzienia
student prawa Szczęsny Aleksander 
Pawłowski, Hałaj, Patora, Chojnacki i 
Aleksander Stolarek. Odnośnie wy­
mienionych ma zapaść decyzja w 
dniach najbliższych.

Śledztwo zostało już zakończone. 
Obecnie sprawę przekazano prokura­
torowi przy sądzie okręgowym w Ło­
dzi. (tr)

Z narad rozbrojeniowych
Paryż (PAT). W przeciwieństwie 

do obiegających informacyj, korespon­
dent Agencji Havasa donosi z Genewy, 
iż Henderson, John Simon i Norman 
Davis nie powzięli żadnej decyzji w 
sprawie zwołania prezydujm konfe­
rencji a jedynie porozumieli się co do 
celowości wysondowania w tej spra­
wie opinji prezdstawicieli państw, za­
siadających w preżydjum.

Procedura ta nie będzie miała cha­
rakteru formalnego. Jak słychać 
pewne państwa, wchodzące w skład 
preżydjum, uważać mają, że w danej 
chwili narady byłyby mało owocne.



Strona z — Kurjer Poznański, niedziela, 4 listopada 1934 — Numer 50t

3(u porozumieniu we Jrancji
i>«/ś na rad»ie gabinetowej sapadtią ostateczne decyzje — Optymizm Herriota — Treść 

projektu reformy konstytucji — Przebieg doni osi yeti obrad rządu
Paryż. (Tel. wł.), W sobotę rano 

panowało tu przekonanie, że dzisiejsza 
rada ministrów ostatecznie uzgodni 
stanowisko rządu w sprawie reformy 
konstytucji. . Na podstawie wyniku 
wczorajszych debat prasa poranna oce­
nia sytuację bardzo optymistycznie. — 
Twierdzi, że polityczne zawieszenie bro­
ni nie zostało zerwane, lecz jedynie po­
ważnie wstrząśnięte.

Po piątkowej radzie gabinetowej 
debatował Herriot do późnej nocy z po­
zostałymi członkami rządu. Po półno­
cy oświadczył krótko:

„Mówiliśmy o projekcie reformy kon­
stytucji, który w sobotę, mam nadzieję, 
przyjęty zostanie przez radę ministrów. 
Oceniam położenie optymistycznie.“

„Journal" publikuje treść projektu 
reformy konstytucji, którą przedłoży 
premjer Dountergue:

1. Na początku artykułu. 6 ustawy 
konstytucyjnej z dnia 25 lutego 1875 na­
leży dodać poniższy ustęp: „Liczba mi­
nistrów nie może przekraczać 20 włącz­
nie z prezydentem ministrów, który o- 
bok swego urzędu nie piastuje innego“.

2. Należy uzupełnić art. 5 w nastę­
pujący sposób;. „Prezydent republiki 
może rozwiązać izbę deputowanych 
przed.upływem jej kadencji. W pierw­
szym roku kadencji rozwiązanie może 
nastąpić tylko za zgodą senatu. W na­
stępnych latach prezydent może roz­
wiązać izbę deputowanych bez pytania 
się senatu“.

3- Art. 4 należy uzupełnić następu­
jąco: „Państwo gwarantuje urzędnikom 
stałość ich posad i gwarancje zawodo­
we, Każde nieuzasadnione lub umó­
wione wstrzymanie się od służby ozna­
cza zerwanie więzi, łączącej urzędni­
ków z p- ństwem“.

4. Dc art. 8 dodać należy:'„Za wy­
jątkiem propozycji rządu nie można 
przyjąć żadnego projektu wydatków 
wcześniej zanim obie izby ustawodaw­
cze nie uchwalą odpowiednich docho­
dów. Jeżeli budżet nie zostanie uchwa­
lony przed 1 stycznia danego roku, 
może prezydent republiki przedłużyć 
budżet z roku ubiegłego w całości lub 
częściowo“.

Paryż. (PAT). Havas donosi:
: Kryzys ministerjalny, który wczo­

raj rano wydawał się jeszcze zupełnie 
możliwy, wieczorem uważać można 
było za załagodzony.

Piątkowe posiedzenie rady gabine­
towej miało charakter patetyczny. Na 
wstępie zabrał głos Doumergue, odwo­
łując się do poczucia narodowego i 
wskazując na konieczność jedności tak 
niezbędnej dla Francji w chwili obec­
nej.

Po przemówieniu premjera Herriot 
przedstawił względy, które wpływają 
na wahanie się ministrów radykal­
nych co do przyjęcia projektu Dou- 
mergue'a, pozbawiającego senat pra­
wa rozwiązywania izby deputowa­
nych.

Zkolei. min. Laval, poparty następ­
nie przez marsz. Petain, wskazał na 
ciężką sytuację w polityce zagranicz­
nej, wymagającą od Francji stałego 
rządu, który mógłby ze skutkiem pro­
wadzić pertraktacje dyplomatyczne,

Wkońcu rada gabinetowa przyjęła 
jednomyślnie projekt premjera Dou- 
mergue‘a. Herriot oraz pozostali mi­
nistrowie radykalni poczynili pewne 
zastrzeżenia. W każdym razie min. 
Herriot spodziewa się przezwyciężyć 
wahania towarzyszy partyjnych, udo-

Herriot o zbliżeniu z Sowietami
M o s k w a. (PAT). „Prawda“ dru­

kuje oświadczenie Herriota, złożone 
paryskiemu korespondentowi tego pi­
sma.

Herriot oświadczył, że zbliżenie 
francusko-sowieckie posiada solidne 
podstawy i ma najlepsze perspektywy 
rozwoju. Pragnie on ustalenia czę­
stszych osobistych spotkań pomiędzy 
politykami obu krajów oraz uporząd­
kowania spraw gospodarczych, , aby 
nie pozostawały w tyle w porównaniu, 
ze współpracą polityczną i kultural­
ną. Trzeba podkreślić następujący u- 
stęp oświadczenia:

„Oczywiście należy się liczyć z tem, 
że na drodze rozwoju stosunków fran- 
cusko-sowieckich wskutek ogólnego 
kryzysu i warunków, powstałych w 
zachodniej Europie, mogą w pewnym 
momencie następować, zahamowania. 
Ale wobec takich trudności nie należy

wodniwszy im, że projekt premjera 
nie przeciwstawia się doktrynom ra­
dykalnym.

Pary ż. (PAT). Ag. Havasa do­
nosi:

Min. Herriot po zakończeniu rady

Zagadkowy „marsylayk“ w Żorach
Katowice (Tei. wł.) W kilka 

dni po zamachu w Marsylji znaleziono 
w Żorach na Śląsku nieznajomego o- 
sobnika, który upadł na ulicy, a prze­
niesiony do komisarjatu, odzyskał 
przytomność i twierdził, że pochodzi z 
Marsylji. Osobnik ten nie włada 
wszakże francuskim, a jedynie ja- 
kiemś narzeczem tworzącem mieszani­
nę różnych języków świata.

Wzięty w krzyżowy ogień oświad­

Sprawiedliwości musi sie stać zadość
P a r y ż. (PAT). Z Madrytu dono­

szą:
Po posiedzeniu rady ministrów pre­

mjer Lerroux odczytał deklarację na­
stępującej treści:

„Specjalne dochodzenie zostało 
wszczęte przeciw kapralowi Ludwiko­
wi Zamorra, synowi prezydenta repu­
bliki. Ludwik Zamorra odbywał służ­
bę w garnizonie Jaca. Popełnił on pew­

Czy wolno posiadać własna ul cę?
W a r s z a w a (Tel wł.) Sąd Naj­

wyższy wydał bardzo ciekawe orzecze­
nie na pytanie, czy zwyczajny obywa­
tel miasta może posiadać własną uli­
cę.

P. Nowiński z Częstochowy rozpar­
celował swój majątek, a przez te par­
celę przeprowadził'ulicę, którą magi­
strat zaopatrzył w bruki, chodniki,

Żydzi przemycają broń do Palestyny
Reuizja na statku — Are szfou-anie przemytnika

Jerozolima, PAT W porcie 
haifskitn aresztowano pasażera Żyda, 
w którego walizie znaleziono 23 pisto­
lety automatyczne i wielką ilość amu­
nicji. Rewizja na statku, którym przy­

NMmiema gorliwuść
Warszawa (Tel. wł.) Urząd 

skarbowy w Opocznie (źiethia radom­
ska) wymierzył w tym roku znacznie 
większe podatki niż w ubiegłym roku 
i w swojej zapamiętałości obciążył po­
datkiem dochodowym żebraków oraz 
osoby korzystające z ofiarności pu­
blicznej. Władze skarbowe z Kielc 
mają wysłać do Opoczna inspektora 
na przeprowadzenie śledztwa, (w)

Dymisja MueBera?
Berlin. (PAT.) Krążą tu pogłoski, 

że „biskup“ Mueller, głową kościoła 
niemiecko-ewangejickiego, uda. się w 
najbliższym czasie na dłuższy urlop

upadać na duchu, natomiast trzeba 
wspólnie szukać sposobów usunięcia 
tych przeszkód i konsekwentnie je u- 
suwać.“

Jako najdogodniejsze miejsce dla 
spotkań celem dalszego rozwoju współ­
pracy francusko-sowieekiej nad utrzy­
maniem pokoju, Herriot proponuje Ge­
newę. W zakończeniu oświadczył, iż 
nic nie zdoła go sprowadzić z drogi 
zacieśniania stosunków francusko- 
sowieekich, wyrażając przytem prze­
konanie, iż „Francja i ZSRR są w sta­
nie wybawić świat od barbarzyństwa 
nowej wojny“.

Wreszcie Herriot wyraził pewność 
co do wzajemnej wierności sojuszni­
czej pomiędzy Francją a państwami 
Małej Ententy oraz złożył gratulacje 
z okazji 17 rocznicy rewolucji bolsze­
wickiej.

gabinetowej zwołał do swego mieszka­
nia ministrów radykalnych. Na zebra­
niu dokładnie zbadano projekt refor­
my konstytucji. Narady polityków ra­
dykalnych przeciągnęły się do późne­
go wieczora.

czył, że nazywa się Marceli Haralzi, 
ale swego pochodzenia nie chce wyja­
wić, Przebywa w Katowicach i często 
zmienia swe zeznania. Ostatnio twier­
dzi, że pochodzi z Bawarji i że mówi 
hamburskiem narzeczem portowem.

Władze stwierdziły, że włada kilko­
ma językami, nie wyłączając nawet 
pewnej znajomości łaciny, ale na tern 
wszelkie wiadomości o nim się koń­
czą.

ne przewinienie wojskowe. Rząd po­
informował o fakcie prezydenta repu­
bliki, który oświadczył, że sprawiedli­
wości musi stać się zadość i zażądał 
od władz wojskowych spełnienia obo­
wiązku“.

Na zapytanie dziennikarzy, premjer 
zaznaczył, że przewinienie nie wydaja 
mu się groźne.

rynsztoki, a elektrownia przeprowa­
dziła kabel.

Nowiński, nie korzystając z prądu, 
oskarżył elektrownię o odszkodowanie 
za to, że przeprowadzono kabel przez 
jego ulicę. Sąd Najwyższy, o którego 
sprawa się oparła, wydał orzeczenie, 
że elektrownia winna zapłacić za prze­
prowadzenie kabla, (w)

był ten pasażer, ujawniła ukrytą skrzy­
nię, zawierającą 73 pistolety i dużo 
amunicji. Prasa- arabska uderza na 
alarm, dowodząc, że do Palestyny prze­
myca się systematycznie broń.

wypoczynkowy. Jak wiadomo. Mueller 
jest ostro zwalczany przez biskupów e- 
wangelickich, zgrupowanych w t. zw. 
„synodzie wyznaniowym“.

Gwałtowny tajfun
Londyn. (Tel. wł-). Według do­

niesień z Szanghaju, nad okolicami 
graniczącemi z zatoką Tonking (zatoka 
rn. Chińskiego) przeszedł straszny taj­
fun. Największe szkody wyrządził on 
w okręgu Vinh, gdzie zabitych zostało 
przeszło 250 osób. Kilka tysięcy do­
mów legło w gruzach. Zabitego zostało 
również bardzo wiele bydła; poważne 
szkody wyrządzone zostały w zbio­
rach.

Nałogowy morfinista
Berlin, (PAT). W klinice berliń­

skiej dokonano włamania do apteki 
szpitalnej, skąd skradziono większą 
ilość morfiny. Kradzieży dokonał dr. 
Raab z Monachjum, nałogowy morfj- 
nista, który zgłosił się do zarządu1 kli­
niki z prośbą o zezwolenie na zapozna­
nie się z urządzeniami laboratoryjne-
“*■ i IPolicja stwierdziła, że przed kilkoma 
dniami skradł on większą ilość morfi­
ny w szpitalu w Eppendorf pod Ham­
burgiem.

EpWemja szkarlatyny
Czerni o w b e. (PAT). W Kiszy- 

niowie (miasto w Bessarabji na półno­
cy Rumunji — red.) szerzy się gwał­
townie epidemja szkarlatyny. W jed­
nym,tylko szpitalu miejskim leży o- 
bęcnie około 10# chorych. Ubiegły ty­
dzień przyniósł nowy wzrost epidemji.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara, w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.28 zł, w Gdańsku na Warszawę 
5.26 zl. •

Kurs marki niem. i guld. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk niem, w dewizach — zł, gotówka — 
zl, za 100 gutd. gd. w dewizach 172.63 zl,' 
gotówką 172.29 zł. .

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIONA
P o z n ą ń, 3. Ili 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych obniżyła się 
5% poż. konwers. na 65%% w płąceniu; 
pozatem płacono za 4% premj. doi. 53,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. płaco­
no za 4%% doi. listy zast. 49.59%, zaś 4% % 
doi. listy zast. w zlocie obracano po 48,50 
do 48,—%. W końcu handlowano 4% listy 
zast. konwert. po 47%—47,50%.

Akcje bankowe f przemysłowe bez no­
towania.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę 

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 65,25 P.
4% poż. premj. doi., serja III 53,_— P.
4%. % dolarowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozą. Ziem- Kred, 49,50 p.
4%% dolarowe listy zast. serji K. z r. 1933

w zlocie Poz. Ziem. Kred. 48,50—48,— 3* 
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.

47.75— 47,50 O.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
P o z n a ń, 3. 11. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standarty: 1: żyto 715 g/1. 2) pszenica 

750 g/1. 3) owies 470 g/1.
Ceny orientacyjne 

Zyto iUsp. nadal wyczek.) . 
Pszenica (Usposob. słabe) . 
Jęczmień browarowy , . .

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 710—725 gil. . . . 
Jęczmień 680—690 g/1- • • •

Usposobienie słabe.
Owies .(Usposob, słabe), ... .
Maka
żytnia I gat 0,55% wł. w. 
żytnia I gat. 0,65% wł. w. 
żytnia II. gat. 55—70% wł. w. 
żytnia pośl. poń. 70% wł. w. 
żytnia razowa 0,95% wł. w,

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. IA 0-25% wł. w. 
pszenna gat. IB 0-45% w!, w. 
pszenna gat IC 0-5.')% wł. w. 
pszenna gat, ID 0-60% wł. w. 
pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 
pszen gat IIA 20-55% wl. w. 
pszen gat. IIB 20-65% wl. w. 
pszen gat. UD 45-65% wł. w. 
pszen. gat, IIP 5'-65% wł. w. 
psz. gat. III 5 65-70% wł. w. 
psz. gat. IIIB 70-75% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand.................
Otręby pszen grube stand. 
Otręby pszenne średnie st, . 
Otręby jęczmienne . . , . . 
Rzepak zimowy . . . . .
Gorczyca . ..............................
Wyką latowa ......
Groch Viktorj. . , « . » . 
Groch Folgera ......
Koniczyna czerwona surowa
Koniczyna biała....................
Koniczyna sżweuzka . . . 
Koniczyna żółta odłuszczona
Przelot ...................................
Tymoteusz..............................
Rajgras angielski . . . . 
Ziemniaki jadalne . . . . 
Ziemniaki fabr. za kilo % 
Słoma pszenna luzem . . .

„ psztnna prasowana .
„ żytnia lucern . , .
„ żytnia prasowana . .
„ owsiana luzem . . .
M owsiana prasowana .
„ jęczmienna luzem .
„ jęczmienna prasow. , 

Siano zwykle luzem . . » 
Siano zwykle praso wane . . 
Siano nadnotei ie luzem . . 
Siano nadnoteckie pras. . . 
Makuch Inian, w taflach . 
Makuch rzepakowy w tafl. . 
Makuch słoń, w tafl. 42/43%
Śrut Soja...................................
Mak niebieski ......

15.50— 15,75 
16,00- 16,50 
21,00— 21,50 , /

19.00— 19,50
17.50— 18.00

15.50— 15,75

21.50— : 22.70 
19,59— 21.50, 
¡5.00—'16,00 • 
13,00— 14,00 
17,00-, 18,00

27.75- 30,25 
27,2-4— 2.7,75 
26 25- 26.75
25.75- 25,75
24.25— 24.75
23.25— 23.75 
2A 75— 23,25
19.75- 20,25
16.75- 17,25 
15 50— 13,b„
14.50— 13,0

10.00—11,00
10.75- 11,-5 
10,00- 11.50 
11,00— 12.50 
40.00— 41.00 
51,00- 65,00 
26,CO— 2SJ0 
41,00- 45,00 
32,00— 35,< 0

130,00-16 ,00
8 ,'0-100,00

7 80,(0—2K,00
70,00— 80.00 
80,0(1—1(0 00 
6 00— 70,(.0 
80,00- 90,00

2.20— 2,5
1

2,25— 2,44
2,85— 3,0,
2,75— 3,00
8,25— 3,50
3,'O- 3,2'
3,50— 3,7
1,94— 2,4
2.8 4— 3. f
7,25- 7,75
7,75— 8,25
8,25— 8,75
8,75— 9, 5

17,00— 17,'0
13.50— 13,75
17,50— 18,00
21,< 0— 2I..H
33,'O— 41,(0

Ogólne usposobienie słabe.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

Żyta, 395 tonn pszenicy 133 tonn, jęczmie­
nia ^347,5 tonn, owsa 90 tonn, mąki żytniej 
217,5. tonn, mąki pszennej 8 tonn, otrąb 
żytnich 239,1 tonn, otrąb pszennych 40 
tonn,i rzepaku 13 tonn, maku niebieskiego 
•45 tonn, nasion 1,7 toną, pośladu żytnie­
go 25 tonn, ziemniaków fabrycznych 165 
tonn.

Uwaga! Jęczmień browarowy naj­
przedniejszej jakości ponad notowanie.
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W kraju i w świacie

Nowa Itali
Faszyzm włoski święcił 28 pa­

ździernika 1934 dwunastolecie swych 
rządów i swego dzieła odrodzenia i od 
nowienia życia Italji. Tylko dwa prą 
dy współczesne rozmiarami <swemi 
mogą z nim współzawodniczyć: bol- 
szewizm, starszy odeń o pięć lat w o- 
panowaniu Rosji oraz nacjonal-socja- 
lizm, młodszy odeń o lat dziesięć w 
dojściu do steru w Niemczech. Fa­
szyzm włoski, który swój marsz na 
Rzym z 28 października 1922 podjął 
jako przeciwieństwo bolszewizmu i o- 
hronę przed nim, a od iłiemieckiej 
swoistości nacjonal-socjalizmu stale 
się odżegnywa, pozostaje zjawiskiem 
odrębnem i jedynem w swej istocie 
i w swym sposobie.

Przeciwieństwo bolszewizmu i fa­
szyzmu jest podstawowe. Bolszewizm 
zrywa z przeszłością, czyli z cywiliza­
cją dot> hczasową. naszego świata, a w 
niej z jej wyrazem najgłębszym i naj­
potężniejszym, tj. chrześcijaństwem. 
Faszyzm kroczy pod znakiem ochrony 
tej cywilizacji, której Rzym był ogni­
skiem, przez umocnienie jej wśród ko­
tłowali życia nowoczesnego.

Nietylko wysokość Alp dzieli nacjo- 
nal-socjalizm niemiecki od faszyzmu 
włoskiego, lecz także cała głębokość 
różnicy między duchem łacińsko- 
rzymskim a duchem germańsko-pru- 
skim. Liczne wybujałości nacjonal- 
socjalizmu, aż do nawrotów ku pogań­
stwu, rzucone na bardzo mgliste tło 
pojęć i pra-pojęć tego ruchu nowo- 
niemieckiego, obce są faszyzmowi, któ­
rego zapal nawet oddychać może jed­
nak tylko w powietrzu jasności i trzeź­
wości. Dlatego też faszyzm włoski za­
wsze był znacznie powściągliwszy w 
przyznawaniu się do pokrewieństwa z 
nacjonal-socjalizmem niemieckim niż 
naodwrót, a gdy po zbrodni wiedeń­
skiej z 25 lipca r. b. zaczęto słowa 
prawdy mówić bez ogródek, Mussoli- 
ni powiedział w Bari 6 września r. b.:

„Trzydzieści wieków dziejów pozwala 
nam epoglądać z wyniosłem politowaniem 
na niejakie doktryny z poza Alp, wysuwa­
ne przez potomstwo plemion, nie znających 
pisma d!a przekazywania świadectw swego 
życia, gdy Rzym miał Cesara, Virgiliusza 
i Augusta.“

Różni się faszyzm od tego czy owe­
go jedynowladztwa, lub panowania 
jednej grupy, oparciem o naród, sta­
wianiem pojęcia narodu na czele ży­
cia zbiorowego, budowaniem na po­
czuciu godności i na szlachetnej dumie 
narodu. U źródeł jego sączy się odro- 
dzeńczy prąd Corradini‘ego, narodow­
ca i katolika, który znakomitą swą 
twórczość pisarską już przed wojną 
poświęcił myśli narodowej. Faszyzm 
nietylko nie zna hasła wyższego, niż 
narodowe, ale też obok niego niema 
miejsca na inne stronnictwo narodo­
we, bo on sam jest właśnie obozem 
narodowym.

W yrazem tej dążności do oparcia 
o naród jest przynależność do ujętego 
w karby faszyzmu nietylko rozległa, 
ale ciągle i szybko rosnąca. Od spisu 
dorocznego z 9 czerwca 1933 do 9 
czerwca 1934 wzrosła liczba członków 
zwartej grupy t. zw. fasci di combat- 
timento z 1.099.626 do 1.537.933, czy! o 
438.307 w jednym roku, a liczba ogól­
na we wszelkich zrzeszeniach faszy­
stowskich wzrosła z 4.581.642 do 
5.594.636, czyli o 1.012.721 w jednym ro­
ku. Dodać do tego trzeba 4.327.231 dzie­
ci i młodzieży, objętych dziełem wy- 
chowawczem Opera Balilla, w czem 
2 i pół miljona męskiej, a 1,83 miljona 
żeńskiej. Myślą przewodnią nie jest 
tu stały przywilej niektórych, czyli t. 
zw. swoich.

Drugim rysem naczelnym faszyzmu 
jest przewaga pierwiastka dziel doko­
nanych nad pierwiastkiem władania.
W ciągu swego 12-lecia faszyzm pod­
jął wielkich robót rolnych, drogowych, 
elektryfikacyjnych i t. d. za 43 miliar­

(Korespondencja własna
Wiedeń, 1 listopada.

Audjencja, udzielona kilka dni te­
mu przez kanclerza Schuschnigga przy­
wódcom austrjackiej opozycji hitle­
rowskiej, dała obcej prasie pole do roz­
maitych domysłów. Wprawdzie dla 
tych, co zbljska mają sposobność ob­
serwowania atmosfery wiedeńskiej w 
ciągu ostatnich tygodni, nie przedsta­
wiał fakt rozmowy Schuschnigga z o- 
pozycją żadnej niespodzianki o znacze­
niu rewelacji politycznej; kontakty rzą­
du z wszechniemcami trwają już od 
pewnego czasu. Ale w oczach zagrani­
cy była wizyta przedstawicieli hitle­
ryzmu austrjackiego w pałacu, kanc­
lerskim przy Ballplatzu zdarzeniem, 
które jest symptomatyczne dla. układu 
stosunków wewnętrznych republiki 
austrjackiej w ostatnich miesiącach, 
ściślej mówiąc, po śmierci kanclerza 
Dollfussa.

Przypomnijmy, co donosiły już po­
przednio depesze, że wśród dziesięciu 
delegatów, których przyjął kanclerz 
austrjacki, znajdowali się: szef nie­
dawno rozwiązanej organizacji hitle­
rowskiej Reinthaler, przywódca opozy­
cji narodowo-socjalistycznej Riehl, b. 
minister Heimwehry Huber oraz sze­
reg wybitnych wszechniemców.

Choćby nawet rzeczywiście tak by­
ło, jak doniósł komunikat Ballplatzu, 
że konferencja nie dała pozytywnego 
rezultatu, to jednak sam fakt wdania 
się przez Schuschnigga w rozmowy z 
opozycją jest dostatecznie wymowny, 
żeby stwierdzić znamienną ewolucję 
wewnętrzną, jaka dokonała się w Au- 
strji od nieudanego „puczu” hitlerow­
skiego z końcem lipca r. b.

Powstanie, aczkolwiek zgniecione 
—- ku czemu przyczyniła się niewątpli­
wie groźba interwencji zbrojnej Włoch 
— musiało jednak kierownictwu nowe­
go rządu wiedeńskiego otworzyć oczy 
na istnienie stałej groźby w postaci 
rozsadzania przez hitleryzm organizmu 
austrjackiego od wewnątrz. Tern się 
tłumaczy chęć utrzymania przez rząd 
Schuschnigga linji t. zw. „austro-faszy- 
zmu“ dawnego kanclerza Dollfussa. 
czyli zachowanie rządów autorytatyw­
nych, pozwalających rządowi bez­
względnie zwalczać opozycję.

Z drugiej jednak strony musiał 
kanclerz Schuschnigg przyznać, że w 
zakresie takiej to doktryny rządzenia 
państwem niewiele różni się system je­
go od systemu rządów w Niemczech. A 
zatem pokrewny jest ideolcgji narodo­
wo-socjalistycznej, oficjalnie zwalcza­
nej na terenie Austrji. Z rozważań tych 
rodzić się powoli zaczęła nieco łagod­
niejsza nuta, w współżyciu rządu z o- 
pozycją, wzmocniona jeszcze przez tę 
okliezność, że przeciw rządom autory­
tatywnym zaczął tu i owdzie podnosić 
głowę komunizm. W tej atmosferze po­
mruków socjalnych dojrzewa chęć 
wzajemnych rewizyj dotychczasowych 
przeciwieństw rzędu i hitleryzmu, ' co 
doprowadza do wiadomej wizyty przy­
wódców opozycji w pałacu kancler­
skim.

Nie można jednak przeoczyć, że po­
mimo bezsprzecznego zbliżania się rzą-

dy lir, z czego już wykonanych i za­
płaconych za 28 miljardów 700 miljo- 
nów lir. W temże 12-leciu podniósł w 
handlu morskim ilość okrętów ze 162 
do 234, tonnaż z 391 tys. do 895 tys., 
przejazdy z 4,4 miljonów mil do 7,7 
miljonów mil, nadto zaś od roku 1933 
zdobył dla włoskich okrętów przewo­
zowych t zw. błękitną wstęgę Atlan­
tyku za największą szybkość. W tem- 
samem wreszcie 12-leciu faszyzm pod­
niósł liczbę dzieci, pobierających na­
ukę, wśród ogółu w wieku szkolnym, 
z 78 proc, do 89 proc., przy powiększe­
niu liczby szkół o 16 tys., a nauczycie­
li o 15 tys. Napięcie ustawicznego wy­
siłku i prac, które naprawdę zmieniają 
wygląd kraju, jest tam olbrzymie, 
świadczenia ludności są też oczywiście 
duże, ale wiadomo i widać, na co.

Jeżeli się doda do tego poważną 
próbę ustroju korporacyjnego nawe- 
wnątrz, a nazewnątrz zarysowującą 
się w ostatnim czasie skłonność do 
współpracy na rzecz zabezpieczenia 
pokoju europejskiego, niepodobna nie 
uznać, że dzieło Mussolini‘ego będzie 
miało swe miejsce poczesne w dzie­
jach i zaważy w naszem stuleciu.

STANISŁAW STROŃSKI

Hitler czy Habsburg

3W

W handlu ukazała się w oprawie hakedtowej.

,.Kurjera Poznańskiego“)
du austrjackiego do narodowych socja­
listów na polu ideołogji państwowej, 
leży trudna do pokonania przepaść w 
postaci kwestji niezawisłości republiki 
austrjackiej. Schuschnigg w kwestji 
tej nie różni się wiele od zmarłego 
Dollfussa i będzie się niewątpliwie po­
dobnie, jak on, przeciwstawiał zaku­
som Trzeciej Rzeszy, już choćby dla­
tego, że jest on gorącym zwolennikiem 
Habsburgów. A sprzyjanie dawnej dy- 
nastji cesarskiej jest już samo w sobie 
dowodem, że nie można być zwolenni­
kiem „anschlussu“.

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano 
przez kilka dni z rzędu szklankę natu­
ralnej wody gorzkiej Franclszka-Józe- 
fa. Zalecana przez lekarzy. Tg 1608.

Jeśli więc austrjacka opozycja hit­
lerowska rozpoczęła paktować z rzą­
dem wiedeńskim, nie oznacza to by­
najmniej, aby nie zdawała sobie ona 
sprawy z trudności politycznych, jakie 
natrafiać będzie ze strony kanclerza 
Schuschnigga. Wie ona również, że 
wicekanclerz Satrhemberg nie jest zwo 
lennikiem Trzeciej Rzeszy, lecz że szu­
ka on dla Austrji oparcia we Włoszech.

Nie przeszkadza to jednak, aby na­
zewnątrz dążyć do odprężenia (wszak 
otwarta walka i tak nie dala pomyśl­
nych wyników) i w ten sposób uzyskać 
■większą swobodę dla wewnętrznej ro­
boty narodowo-socjalistycznej na tere­
nie Austrji. Celem roboty byłaby pro­
paganda od dołu, czyli metoda przeciw­
na tej, która przygotowywała zamach 
stanu od góry i odniosła w dniu 25 
lipca porażkę.
• a * * metoda ta okaże się właściwą 
i da hitleryzmowi lepsze wyniki, trud­
no przewidzieć. Tymczasem można za­
notować, że nawet w zbliżonych do 
Ballplatzu kołach wiedeńskich kryty­
kowane jest posunięcie Schuschnigga, 
ze pozwolił się wciągnąć w rozmowy 
z opozycją. Koła te dobrze widzą, nie­
bezpieczeństwa. grożące Austrji w ra­
zie ułatwienia hitlerowcom legalnej ro- 
floty agitacyjnej Z drugiej jednak 
strony położenie jest niezmiernie trud­
ne, bo propagandowa presja Rzeszy i 
tak odbywa się pod powierzchnia, na­
wet pomimo zaprzestania narazie o- 
twartych metod terom i sabotaży.

W tych warunkach oczy społeczeń­
stwa austrjackiego zwracają się znowu 
— tak jak to już tyle razy po wojnie 
bywało, — ku zagranicy, oczekując z 
z tej strony, że sprawa austriacka nie 
przestanie być pierwszorzędnem za­
gadnieniem międzynarodowem, że więc 
w interesie mocarstw, czytaj; Francji i 
Włoch, leży samodzielność austriackie- 

oi ganizmu państwowego. Opinja 
austriacka ufa, że gdyby przyszło do 
rozstrzygnięcia losów Austrji, to o 
przyszłości jej nie będzie decydowała 
choćby najzacieklejsza propaganda 
Trzeciej Rzeszy, lecz że byt jej roz­
strzygnięty będzie łącznie z uregulo­
waniem całego basenu dunajskiego.

K. N.

UWAGI
W Hyde Parku, gdy jeszcze ostatnie pro­

mienie słońca jesiennego wyciągają miesz­
kańców Londynu na przechadzką, widzieć 
można następujący — autentyczny — obra­
zek:

Młoda panienka, z blokiem rysunkowym 
w ręku, siedzi na składanym taburecie i szki­
cuje przygodny pejsaż. Obok niej duży pla­
kat, na którym obwieszcza przechodniom, że 
na życzenie robi też karykatury. Trzeba 
tylko chwilki cierpliwości — no i niewiel­
kiej zapłaty!

1 nie potrzebuje się skarżyć na brak 
klienteli: bony z dziećmi, starsze paniusie 
z pieskiem, czasami elegant lub rozchicho­
tane pensjonarki. Zagadnięta, odwraca ar­
tystka swój ładny profil od pejsażu, przez 
chwilę lustruje „model“ i po paru pociągnię­
ciach karykatura jest gotowa.

Anglicy mają zmysł humoru i przepadają 
za dobrą karykaturą. Z reguły też nie śmią 
krytykować artysty, który — nie jego to 
wina! — widział „model“ właśnie tak a nie 
inaczej. Artystka z pracy tej żyje, zaprzą- 
gnąwszy talent swój na rzecz przetrwania 
kryzysu. Pomysłowość!

*

Pewien malarz paryski wpadl na pomysł, 
który mógłby ułatwić dolę licznym artystom 
w ciężkich obecnie czasach. Zaczął trudnić 
się malowaniem godeł sklepowych, wkłada­
jąc w sztukę tę cały swój artyzm. Podobnie 
jak swego czasu Holbein, który wymalował 
wywieszkę dla pewnego szewca, albo później 
Gericault, którego godło z białym rumakiem 
ozdobiło pewną gospodę w okolicach Paryża.

Chodzi teraz tylko o to, aby zapomnianą 
sztukę malowania godeł przez artystów zno­
wu wskrzesić. Najlepszą drogą ku temu jest, 
aby ktoś z istotnie znanych malarzy dał po­
czątek.

Obecnie moda ta wychodzi z Paryża. To 
dobre omen. Kiedy dojdzie do Polski? Oby 
czemprędzej! — mówią ci, co artystom życzą 
dobrze.

*
. T Stanach Zjednoczonych, jak gdziein­

dziej, wielu malarzy korzystać teraz musi 
z zasiłku bezrobocia. Ale, aby nie demorali­
zować braci malarskiej, ustanowiony został 
swoisty warunek: co 10 miesięcy musi ma­
larz, który pobiera zasiłek, wykazać się choć­
by jednym namalowanym obrazem. Wygląda 
to trochę śmiesznie, ale ma swój moralny 
sens. Bo w dobie, kiedy obojętność dla 
sztuki może niejednego artystę zniechęcić 
do pracy, widzi on, że jest mimo wszystko 
ktoś, kto obrazów jego pożąda.

Nowojorskie muzeum sztuki nowoczesnej 
otworzyło niedawno wystawę tych właśnie 
obrazów „obowiązkowych“. I. o dziwo! 
rniala ona niezwykle powodzenie. Pomyśl 
wzbudził zainteresowanie u publiczności, 
a artystom dał w rezultacie dochody.

Malarze, wykażcie pomysłowość!

Liga Narodów
Genewa. (PAT). Zwołano nadzwy­

czajne zgromadzenie Ligi w sprawie konfliktu między Boliwją i PaKSwa 
S° teryt^jum Gran ' Chaco Zgro- 
madzenie odbędzie się 20 listopada.
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cechowane tó podług »prownoicl <wlell* 
nej w dekalumenach orał według zużycia 
prądu w wałach. W łen »porób zostało 
uwidoczniona ekonomicznoić nowel ża­
rówki TUNGSRAM D- Dzięki nowemu, 
podwójnie uzwojonemu drucikowi ŚwiełK 
nemu żarówki TUNGSRAM D doje 

do 20& więcej światła

ÓWKI

z CwasxMçniTW omraiai, cechowane w Oekaiumehach.

„Nastąpiła jednak reakcja i jeste­
śmy świadkami słabej tendencji cen 
na rynkach światowych. Tendencję 
tę uważać jednak należy za przejścio­
wą. Zwyżka cen światowych została 
przez nas dla rolnika ’wykorzystana.'

P. premjer czyni w tern miejscu za­
rzut pod adresem naszego rolnictwa
i mówi dosłownie:

„Tu jednak podnieść muszę z na­
ciskiem, że i lepsza konjunktura z tru­
dem może być wykorzystana, a to w 
części z winy samych rolników. Wyż­
sza cena jesienna 17,5 złotych za metr, 
płacona na giełdzie, spowodowała, nie- 
notowaną podaż ze strony rojników, 
nieodpowiadającą zupełnie ani zapa­
sowej, ani urodzajom. Dość stwier­
dzić, że w ciągu dwóch pierwszych 
miesięcy tegorocznej kampanji rolni­
cy rzucili na rynek dwa razy tyle żyta, 
co w zeszłym roku, wyjątkowo uro­
dzajnym. Tego rodzaju podaż musiała

zta >nozt|t dooiowÆoati
to SHflmpoon

noytefiózi^ dloi btowdijcefc
Tg 1610

wywołać przepełnienie magazynów 
Państwowych Zakładów Zbożowypn 
i ograniczenie akcji skupu.‘

Po przedstawieniu systemu oddłu­
żeniowego dla rolnictwa — skądinąd 
już znanego naszym czytelnikom- 
twierdzi p. premjer na zakończenie 
swego przemówienia, że widzi oznakę 
poprawy gospodarczej w ożywieniu

| ruchu budowlanego.

Szczegóły mowy
premjera Kozłowskiego

Nawiązując do podanego już przez 
nas streszczenia mowy premjera prof. 
Kozłowskiego, wypowiedzianej na 
zjeździe organizacyj wojewódzkich B. 
R. W. R., przytaczamy poniżej waż­
niejsze ustępy w dosłownem brzmie­
niu:

„Preliminarz na rok przyszły prze­
widuje nadal niedobór, Stąd rodzą 
się dwa pytania. Po pierwsze, czy nie­
dobór ów jest nieunikniony? Powtórę, 
jak będzie pokryty?

„Gdybyśmy chieli poważnie zniżyć 
obecnie przewidywane wydatki Pań­
stwa, musielibyśmy sięgnąć bądź do 
pewnych życiowych funkcyj państwa 
decydujących o jego międzynarodo- 
wem stanowisku, lub o jago kultural­
nym poziomie, bądź też ponownie ob­
niżyć pobory urzędnicze. Nie jest to 
oczywiście niemożliwe, lecz zdaniem 
mojem, nie jest to również wskazane, 
tembardziej, że niedobór 150 milj, zło­
tych w obecnej sytuacji może być po­
kryty bez trudnosei. ' • '

„Bardzo znaczna poprąwa na ryn­
ku pieniężnym, wyrażająca się przede- 
wszystkiem w zwyżce kursów papie­
rów procentowych oraz akcyj — wska­
zuje, że państwo może łatwo skorzy­
stać z kredytu.

„Nie oznacza tó przecież, abyśmy 
pogodnie patrzyli na utrwalenie się 
gospodarki deficytowej. Przeciwnie. 
Walka z niedoborem prowadzona jest 
stale i uparcie. Niedobór w r. 1033 34 
wyniósł 337 milj. złotych, w r. bież, bez 
Pożyczki Narodowej sięga 223 milj. zł, 
na rok przyszły przewidujemy 150 
milj. zł. Dalsze lata muszą odbudowy­
wać równowagę — aby ją niezadługo 
w zupełności osiągnąć.

„Ostrożna i oszczędna polityka bud­
żetowa państwa i jego stała troska o 
finanse publiczne i aparat kredytowy 
stwarzają ważny bardzo kapitał zau­
fania w społeczeństwie. Dowodem te­
go jest proces dobrowolnej detezaury- 
zacji. Świadczy o tem stale postępu­
jący napływ złota do skarbca Banku 
Polskiego z rąk drobnych posiadaczy 
oraz niski kurs złotych monet. Wolno 
sądzić, że środki te nie są obracane 
na bezpośrednią konsumeję, że te uciu­
łane grosze bądź ożywiają bezpośred­
nio produkcję, względnit wpływają na 
ożywienie rynku pieniężnego i giełdy. 
Przyczynia się to również do ogólnego, 
powolnego jeszcze wprawdzie, ale wi­
docznego już ożywienia wytwórczości 
i handlu.“

W ciągu dalszych swych wywodów 
uznaje p, premjer sytuację na odcin­
ku budżetowym skarbu państwa za o- 
pancerzoną. Tem więcej uwagi po­
święca* kwestji zrównoważenia budże­
tów samorządowych. I twierdzi, że 
zaznaczająca się stabilizacja wpływów 
stwarza realne podstawy dla równowa­
gi budżetów komunalnych.

„Wydatki samorządowe zmniejszy­
my przez oszczędności i obniżenie ko­
sztu obsługi długów. Wprowadzone w 
życie normy prawne zmierzają do li­
kwidacji szkodliwej fikcji dopisywa­
nia do sumy dłużnej zaległych rat i 
tworzenia tą drogą wierzytelności, 
których samorząd nigdy nie będzie 
mógł uiścić. W tym zakresie stan 
rzeczy winien być doprowadzony do 
nowego, niższego poziomu. Wydane 
rozporządzenia oszczędzają wierzycie­
li prywatnych, pociągając silniej do 
świadczeń skarb państwa, instytucje 
państwowe i niektóre instytucje pu­
bliczne.

„Dalszą ulgę dla samorządu przy­
nosi likwidacja opłat związków samo­
rządowych na rzecz Funduszu Pracy. 
Wreszcie zniesiony został niewłaściwy 
z punktu Widzenia gospodarczego po­
datek od ładunków.

„Uporządkowanie, gospodarki związ­
ków samorządowych i trwała jej po- 
prawa nie są jednak do psiągnięcia 

jbez systematycznej, fachowej i wszech­
stronnej kentreł i tej gospodarki. .

„Potrzeba takiej kontroli stanie się 
tem oczywistsza, jeśli się przypomni, 
że budżety admiuistracyjnę związków 
samorządowych reprezentują - obecnie 
łączną kwotę około 600 mdi- -złotych, 
a wartość ich majątku wraz z przed­
siębiorstwami przewyższa 3 mil jardy 
złotych. Faktyczna kontrola tak roz­
ległej gospodarki przerasta zadania 
władzy administracyjnej, a problemy 
fachowe z kontrolą związane wykra­
czają częstokroć poza możliwości wła­
snych organów kontroli związków sa­
morządowych, w postaci ich komisyj
rewizyjnych. .

„Oczekuję, że ta kontrola potrafi u-
sprawnić wreszcie gospodarkę samo­
rządową, sięgnie do przedsiębiorstw i 
zakładów i przyczyni się do stworze­
nia i utrwalenia w gospodarce samo­
rządowej tradycji solidarności i o- 
szczęd-ności.“ . .

p. premjer przechodzi dalej do 
sprawy obniżki przez rząd cen arty­
kułów przemysłowych. Zdecydowana 
została obniżka węgla, po dokonanej 
już w ost. miesiącach zniżce nafty o- 
świetleniowej, cukru, a ostatnio i soli. 
Obniżka taryfy pocztowej i kolejowej 
da, zdaniem p. premjera, życiu gospo­
darczemu ulgę w wysokości 50 miljo- 
nów rocznie.

Następnie obrazuję prof. Kozłow­
ski położenie w.rolnictwie i mówi:

„W przeciwieństwie do roku ubie­
głego, który był rokiem dobrych uro­
dzajów, tegoroczne zbiory zapowiada­
ły się znacznie gorzej. Szacunki, prze­
prowadzone po zbiorach, potwierdziły 
te przewidywania. Ten stan rzeczy 
pozwala przypuszczać, że w roku bie­
żącym dla pokrycia konsumeji zuzyta 
będzie znaczna część zapasów zbóż

Po ««byeí« «rfr
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Ruch ze wsi do miasta
Jednem z najciekawszych zjawisk 

demograficznych jest niewątpliwie co­
raz większy udział ludności miejskiej 
w ogólnem zaludnieniu. Innemi słowy, 
ludność miast wzrasta stosunkowo 
znacznie szybciej, niż ludność całego 
kraju. Jest to tem ciekawsze, że przy­
rost naturalny ludności miejskiej jest 
nader słaby, skutkiem małej ilości 
dzieci w małżeństwach miejskich- Mu­
si więc istnieć jakaś inna przyczyna, 
dzięki której ludność miast prawie 
wszędzie szybko wzrasta, a jest nią 
mianowicie duży przypływ do miast 
ludności wiejskiej.

Tłumaczy się to tero, że ludność 
wiejska, nie znajdująca pracy na wsi, 
przenosi się do miast. A niezależnie od 
tego działa tu niewątpliwie jeszcze je­
den czynnik: mniejsza znacznie docho­
dowość pracy na roli. Badania w tym 
kierunku stwierdzają, że wartość rocz­
nej produkcji robotnika rolnego wyno­
si netto 1.025 zł, w rzemiośle — 2.093 zł, 
w górnictwie — 3.633 zł, w przemyśle 
—4.687 zł, i i. d. Dążenie do osiągnięcia 
wyższego dochodu dla tem łatwiejszego 
zaspokojenia swych potrzeb jest tak 
naturalne, że nikogo ruch powyższy ze 
wsi do miasta dziwić nie może.

Niedęśe na tem, Przytoczone liczby 
dotyczą okresu nrzedkryzysowego. T{a- 
faśirófaliiy spadek ćeh

i nieżych w 'porównaniu ż przemysłówe- 
rńi w okresie kryzysu wywołał jeszcze 
większą rozpiętość między dochodem 
robotnika rolnego i fabrycznego, A 
Więc móźnaby się spodziewać, że ruęh 
ze'wsi do miasta powinien się w dobie 
kryzysu nawet zwiększyć, co zresztą 
potwierdzają liczby, które niżej zostaną 
przytoczone.

Jeżeli wziąć okfęs 12-letni w*- od 
r. 1920 dó 1931 — to się ©każę, że liczba 
miast z ludnością ponad 100 tys. w

Anglji wzrosła z 46 do 51, przyczem 
ludność miast tych stanowiła, odpo­
wiednio 39,2 i 39,8 proc, zaludnienia 
całego kraju; w Czechosłowacji cyfia 
tych miast wzrosła z 4 na 6, ludność 
stanowiła 8,2 proc, i 10.0 proc, całego 
zaludnienia; we Francji, gdzie mo- 
ność zwiększa się nader powoli, leztia 
miast nie uległa zmianie, wynosząc li. 
ale odsetek ludności wzrósł z lo,o <io 
15,7 proc.; dla Wioch odpowiednie cy­
fry wynosiły 18 i 22, odsetek ludności 
miejskiej 14,2 proc, i 17,4 proc.; dla 
Stanów Zjednoczonych 68 i 93, odsetek 
25,9 proc, i 29,6 proc., w Niemczech ilość 
miast z ludnością ponad 100 tys. wzro­
sła z 46 w r. 1920 do 53 w r. 1933, od­
setek 26,6 proc, i 30,3 proc., w Polsce 
z 6 na 11, odsetek 7,7 proc, i 10,5 proc, 
i t. d.

Jak widać z przytoczonych liczb, 
ludność miast wzrasta we wszystkich 
krajach. Okoliczności przytoczone wy­
żej, mianowicie zbyt piski dochód w 
rolnictwie w porównaniu z handlem i 
przemysłem, są dostatecznem wytłu­
maczeniem tego zjawiska, wysiłki zas 
niektórych rzą,dów w kierunku „rea- 
graryzacji“ ludonści miejskiej napoty­
kają przeważnie na wielkie trudności
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Hitler
tło wycieczki niemieckiej
We wtorek wyjechał z Poznania do 

Berlina pociąg, wiozący kilkuset _u- 
czestników, chcących zwiedzić stolicę 
Niemiec. Między uczestnikami wy­
cieczki była również grupa członków 
Heimatsbundu z Torunia. Wystosowa­
li oni do kanclerza Rzeszy Hitlera te­
legram, zapewniający o wierności i 
wyrażający radość z powodu zamiesz­
kiwania" terytorjum, należącego daw­
niej do Niemiec,

W odpowiedzi Hitler przesłał na­
stępujący telegram: „Toruńskiemu 
Heiroatsbundowi i jego członków, któ­
rzy przybyli w gościnę, dziękuję za ich 
telegram i pozdrowienia, które najser­
deczniej odwzajemniam. Cieszę się z 
odwiedzin niemieckich rodaków w no­
wych Niemczech i spodziewam się, że 
po powrocie przyczynią się do pogłę­
bienia stosunków między obu śąsied- 
nlemi narodami. Adolf Hitler.“

Misje zagraniczne
za pontyfikatu Ojca św. Piusa XI
Wychodzący w Toronto miesięcznik 

„The Field at Home“ podaje ostatnio 
następującą statystykę, ilustrującą 
wzmożoną działalność misyj zagra­
nicznych w pierwszem dziesięciolećiu 
pontyfikatu Jego Świąt. Piusa XI: 
1) utworzono 130 nowych terytorjów 
misyjnych, 2) nawrócono z pogaństwa 
ponad 6 miłjónów ludzi, 3) liczba ka­
płanów w krajach misyjnych wzrosła 
o 2 374, w tem kapłanów tubylczych o 
908, 4) przybyło 130 małych semina- 
rjów, 5) przybyło 39 318 katechetów, 6) 
innych pracowników świeckich przy­
było 12022, 7) zgromadzeń misjonar­
skich — 17, żeńskich — 110, 8) przy­
było 11587 szkól i 687 907 uczniów, 10) 
przybyło 244 sierocińców, 11) liczba 
szpitali zwiększyła się o 90.

Jakie to imponujące cyfry! (KAP.)

GILZY i BIBUŁKI

ALTESSE
MOKKA-PEŁNOWATKI
uszlachetniają każdy gatunek 

tytoniu. Tg J4ÎO

są przyczyną złego samopo­
czucia. nadmiernej nerwowo­
ści, braku humoru t. p. Na­
łoży bezwzględnie usunąć te 
dokuczliwe cierpienia W tym 

celu stosuje się

Csjoplu GniiSsl 
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Nerw organizmu
Narastający wpływ polityczny i stra­

tegiczny potęgi lotnictwa odczuwa 
^jbardzrej Anglja. Awiacja bojowa 
zadała na gruncie europejskim cios 
poważny dogmatowi angielskiemu — 
„splendid isolation“. Wspaniałe osa­
motnienie wyspiarskie może być na­
ruszone w parę godzin po wybuchu 
wo.ny przez eskadry powietrzne nie­
przyjaciela i jedną z największych 
trosk_ doby obecnej w Anglji jest za- 
p wnienie krajowi większego bezpie­
czeństwa drogą wzmacniania sił o- 
brony powietrznej, które źajmują obec­
nie zaledwie piąte miejsce wśród mo- 
carstw europejskich.

o Wiele korzystniej przedstawia się 
anaczenie wojskowej awiacji brytyj­
skiej na powietrznych linjach pozaeu­
ropejskich przez nią ochranianych. W 
Azji i Afryce zajmuje lotnictwo an­
gielskie miejsce czołowe i jest dzięki

jach. z któremi są związane tak olbrzy­
mie interesy ekonomiczne Anglji. zo­
stała rozwiązana nader pomysłowo. O- 
chronę zbrojną sprawują powietrzna 
siły wojskowe a na czele ich stoi wice­
marszałek, rezydujący w Iraku obda­
rzony dużą władzą autonomiczną. Lot­
nictwo wojskowe skupia się głównie w 
dwóch grupach — jedna licząca 8 o- 
skadr, z których 2 mają ¿.adania inter­
wencyjne, a 6 współdziała z armją. o- 
piekuje się granicą północno-zachodnią 
Indyj na przestrzeni 2 tys km., druga 
w sk'adzie 11 eskadr kwateruje prze­
ważnie w rejonie Mezopotamii, dzieli 
się na 7 eskadr interweniujących. 2 
transportowo-bombardujące, 1 współ­
działającą z arnrą i 1 (hydroplany) dla 
dozoru Zatoki Perskiej. Specjalne za­
dania morskie — torpedowanie i bom­
bardowanie statków — ma grupa z 3 e- 
skadr złożona, stacjonująca w Singa-

Wełnę wyciskać w rozczy nie Radionu!

sam 
pierze
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glją nikt na tych obszarach nie posia­
da. doskonały system informacyjny 
Cradjo) i stałe pogotowie bojowe całego 
korpusu. Organizacja taka pozwala na 
interwencję zbrojną sił lotniczych 
względnie lądowych dostarczanych dro 
gą powietrzną w najkrótszym czasie 
(1—4 dni) na dowolny punkt całego te­
rytorjum.. Fakty interwencji zdarzają 
się często, a w 1932 r. przewieziono do 
Iraku, gdzie zaszedł fakt licznego opo­
ru robotników na kopalni nafty, 540 
żołnierzy i 15 oficerów z pełnem uzbro­
jeniem z odległości 1300 km. Wraże­
nie było olbrzymie, do pracy przystą-

piono natychmiast. Wyniki tak ener­
gicznej interwencji utwierdzają jeszcze 
bardziej na całym obszarze bliskiego 
wschodu istniejące jńż przekonanie o 
potędze państwa brytyjskiego, wywo­
łują obąwę przed wkroczeniem ewen- 
tualnem, w razie oporu, większych sił 
imperjum.

Zadanie przeorania Azji i Afryki 
powietrznemi drogami angielskiemi, 
postawione w 1920 r„ zostało dokonane 
z wybitnem powodzeniem.

E. DE HENNING-MICHAELIS 
generał

Przed zjazdem dowódców 
wielkopolskich oddziałów powstańczych

nawet siłach poważnym wyrazicielem 
światowej potęgi Imperjum Brytyjskie­
go. Ciekawe szczegóły na ten temat 
znajdujemy w szkicach H. Bouché, dru­
kowanych świeżo w „Illustration“, o- 
świetlonych mapką dyslokacji po­
wietrznej floty angielskiej, którą do 
artykułu załączam.

Plan komunikacji lotniczej ma w 
swem założeniu zadanie, by drogi po­
wietrzne zależały minimalnie od woli 
innych mocarstw. Otóż na 40 tys. km. 
ciągną się one ponad morzami otwar­
te1111 lub krajami związanemi z Anglją 
przynależnością państwową, sojuszem 
lub prawem mandatowem. Jedynie po­
między Khartumem a Kano lot odbywa 
się nad terytorjum należącem do Fran­
cji. Główny kierunek trasy powietrz­
nej prowadzi od Southampton przez 
Morze Śródziemne do Aleksandrji, 
gdzie szlaki rozdwajaia się: jeden o- 
krążą przez Suez i Morzu Czerwone 
Arabję, drugi przecina Mezopotamię, 
łącząc się w Maskacie z odcinkiem po­
łudniowym i stąd dąży do Indyj. W 
tej części Azji skupiają się najważniej­
sze zagadnienia polityczne i ekono­
miczne Wielkiej Brytanji. połączone z 
panowaniem w Iraku i na półwyspie indyjskim. v

Wojna światowa stwierdziła wy­
raźnie. że jednak komunikacja przez 
Kanał ,_.uezki może być przez przeciw* 
n.ka przerwana. Skłoniło to Angiję do 
organizacji po wojnie połączenia z 
Indjami drogą powietrzną, bardziej 
bezpieczną, ponad lądami, znajdują- 
cemi się pod wpływem angielskim. Tu 
również będzie budowana kolej trans­
wersalna, łącząca Haifę (Palestyna) z 
Karadżi nad Oceanem Indyjskim. Wy­
konanie tych zamierzeń wpłynie natu­
ralnie poważnie na zmniejszenie zna­
czenia Kanału Suezkiego. Organizacja 
angielskiej wojskowej komunikacji w 
tych krajach posiada poza sprawą 
tranzytu do Indyj olbrzymie znaczenie 
polityczne i ekonomiczne dla państwa 
angielskiego. W Iraku znajduje ąię re­
jon naftowy Mossulu, eksploatacja 
którego jest w stanie pokryć wszystkie 
potrzeby w materiałach pędnych An­
glji. W Kompanji eksploatującej ropę 
posiadają Anglicy 52.5 proc, udziałów, 
Francuzi uzyskali 21 5 proc. Na mocy 
porozumienia anglo-francuskiego zbu­
dowany jest rurociąg ku Morzu Śród­
ziemnemu o dwóch wylotach — w Hai- 
fie ''Palestyna) i w Trynoli (Syrja). Ca­
ła długość wyniesie 1900 km., koszt 
łącznie z przystosowaniem portów wy­
niesie 800 milj. zł, roboty są już na u- 
kończeniu.

Sprawa zapewnienia bezpieczeń­
stwa lotów i utrzymania pokoju w kra-

droplanów — jest rozmieszczona na 4 ru 
chomych bazach-awiomatkach wzdłuż 
całego szlaku morskiego. Poza tern 
przydzielono awiacji 8 sekcyj automo­
bilów opancerzonych kwaterujących w 
Azji zachodniej. Cała siła ..Royal Air 
Force“ liczy 123 aeroplanów i 300 pilo­
tów oraz obserwatorów. Na niej opiera

,,pax británica“, obejmująca olbrzy­
mie obszary Azji poludniowo-zachod- 
n?eb Wojsk lądowych Anglja nie po­
siada tu prawie, o ile się jednak znaj­
dą jako siła wykonawcza, podlegają 
władzy dowództwa sił powietrznych.

,Słaby ten korpus lotniczy sprawuje 
jednak z zupełnem powodzeniem od 
lat trzynastu rządy, mające charakter 
„kontroli“ w krajach o ludności niespo­
kojnej, częściowo koczującej. Kontrola 
ta jest oparta na możliwości natych­
miastowego wkraczania w razie po­
trzeby Na fę możliwość składa się 
szybkość aeroplanu, którego poza An-

LnńHe chorzy na kamienie żółcio­
we i nerkowe, jak również i na kamicę 
pęcherzową, na nadmierne wytwarza- 
nie się kwasu moczowego i artretyzm 
powinni regulować funkcję kiszek, sto-
«»¿T\jtiaV1ralna wod? gorzką Franci- 
szka-Józefa. Zalecana przez lekarzy. 

Tg 1607.

Z inicjatywy Towarzystwa dla Ba­
dań nad Historją Powstania Wielkopol­
skiego 1918-19 odbędzie'się W niedzielę 
4 listopada zjazd byłych dowódców 
wielkopolskich oddziałów powstań­
czych.

Upłynęło już lat 16 od tej pamiętnej, 
a wielkiej chwili, kiedy społeczeństwo 
wielkopolskie odruchowo targnęłoWię­
zami niewoli, zapalajac pochodnię po­
wstania. iak święty znicz, na ziemiach, 
zgóra jeden wiek przez zaborcę depta- 
nych. Dziś, kiedy chwilę tę dzieli już 
półtora dziesiątka lat, można tej histo­
rycznej dacie przyjrzeć się w spokoju 
perspek ty w ic zn y m.

Temu to zadaniu ma służyć Towa­
rzystwo dla Badań nad Historją Po­
wstania Wielkopolskiego Nie wszyst­
kie niestety dotychczasowe prace, które 
ukazały się jako wydawnictwa tegoż 
Towarzystwa, mają cechę objektywnie 
naukową i są pozbawione tendencji 
podlycznej, zgubnej dla dzieł historycz­
nych. Towarzystwo — jak nas informu­
ją — zamierza temu na przyszłość za­
pobiec, co byłoby bardzo pożądane.

W tym właśnie celu odbędzie się w 
niedzielę zjazd byłych dowódców wie! 
kopolskich oddziałów powstańczych 
Ma on ułatwić zgromadzenie materia 
łu rzeczowego, by powstał obraz ' i 
barwach prawdy historycznej, a nie 
prawdy tej wypaczenie, służące celom 
postronnym.

• ,f>rzvP°n^namy, że program zjazdu 
niedzielnego jest następujący:

Godz 9- Msza św w kościele Garni 
zonowym przy placu Działowym Na 
bozenstwo odprawi i kazanie wygłosi 
ks. dziekan Wilkans.

Godz. 10.30: Złożenie wieńca przez 
delegację zjazdu na grobie powstań 
ców na cmentarzu górczyńskim.

Godz. 12: Uroczyste otwarcie zjazdu 
w pałacu Działyńskim, Stary Rynek 78.

Godz. 13,30: Przyjęcie uczestników 
zjazdu w ratuszu przez prezydenta m. 
st. Poznania.

Godz. 15,30: Obrady w pałacu Dzia- 
łyńskich. Referaty wygłoszą przedsta­
wiciele Wojskowego Biura Historycz­
nego oraz zarządu i komisji naukowej 
Towarzystwa dla Badań nad Hi-torją 
Powstania Wielkopolskiego 1918-19.

Wstęp na salę obrad tylko za zapro­
szeniem.

Z RÓŻNYCH STRON POLSKI
Emigracja i powrót wychodźców

Według ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego w okresie 9 mie­
sięcy rb. wyjechało z Polski ogółem 34.784 
wychodźców, w tem 20.325 do krajów eu 
ropejskich i 14.459 do krajów pjizaeuro­
pejskich. Do Francji wyjechało 7.1)28 emi­
grantów. do Niemiec 635. na Łotwę 11.992, 
do innych krajów Europy 670. do Stanów 
Zjednoczonych A. P 1.144 do Kanady 
1149. do Argentyny 1 543. do Brozyłji 1.835, 
do Urugwaju 280. do innych krajów Ame­
ryki 381. do Palestyny 7.920. oraz do in­
nych krajów 207 osób.

W tym samym okresie czasu powróci­
ło do Polski 17142 wychodźców, w tem 
15.390 z krajów europejskich i 1 752 z kra­
jów pozaeuropejskich Z Francji powró 
ciło 14.234 osób, z Niemiec 210. z Łotwy 137. 
z innych krajów europejskich 819. ze Sta­
nów Zjednoczonych A. P. 237, z Kanady 
377. z Argentyny 670 z Brazylji 31 z Uru­
gwaju 35, z Palestyny 177 oraz z innych 
krajów 225 osób.

Roch statków w porcie gdańskim 
i gdyńskim

W ciągu 9 miesięcy rb. zawinęło do 
portu gdańskiego 3.703 statków ogólnej po­
jemności 2.323.600 tonn. Na statkach tych 
przywieziono 452.100 t. towarów. W tym- 
samym okresie czasu wywieziono z Gdań­
ska na okrętach 4.289.600 tonn towarów.

Do portu gdyńskiego zawinęło w ciągu 
9 miesięcy rb. 3.413 statków ogólnej pojem­
ności 3.037.700 tonn. Na statkach tych przy­
było 8.320 pasażerów, ponadto zaś przywio­
zły one 741.700 tonn towarów. Odpłynęło z 
portu gdyńskiego na okrętach 8.134 pasaże­
rów, oraz 4.464.600 tonn towarów, w tem 
3.853.600 tonn węgła.

Na pierwezem miejscu pod względem 
tonnażu przybyłych statków znajduje się 
bandera szwedzka, dalej niemiecka, pol­
ska, duńska, norweska itd.

T. N. S. W. u ministra oświaty.
W tych dniach minister oświaty p. Wa 

claw Jędrzejewicz przyjął delegację zarzą­
du głównego Towarzystwa Nauczycieli 
Szkól Średnich i Wyższych, która przed - 
stawiła mu zapytania i wnioski, dotyczące 
budżetu szkolnictwa średniego, awansó'” 
automatycznych, przedwczesnego przeno­
szenia na emeryturę nauczycieli oraz in­
nych spraw aktualnych z zakresu pań­
stwowego i prywatnego szkolnictwa i z 
dziedziny postulatów zawodowych nau­
czycielstwa.
Sezon zimowy w „Tenesówce“ w Krynicy

Zarząd Główny T N. S. W. projektuje 
w roku bieżącym zorganizowanie sez nu 
Z^°^f7gOvw.swyi? d0MU wypoczynkowym

a Kry?’Cy w czasie od dn-a -0 grudnia do dnia lo stycznia Opłaty wy-
nomć„IilaJą Oko,° 6 zl dziennie z calodzien- 
nem utrzymaniem Warunkowe zgłoszenia 
przyjmuje się do 15 listopada Prócz tego 
projektuje się zorganizowanie w Krvncy 

dla —y-lstwl
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Kupiectwo nasze ma głos...
Przed trzema laty Izba Przemysło­

wo-Handlowa w Poznaniu wystąpiła 
z projektem utworzenia w naszem mie­
ście centralnych hal targowych. Po­
trzebę urządzenia takich hal uzasad­
niali przedstawiciele Izby na posiedze­
niu, w którem wzięło również udział 
kilkunastu radnych. Twierdzono, że 
hale są niezbędne nietylko ze względu 
na potrzeby rolnictwa, .ale przede- 
wszystkiem z uwagi na interesy ku- 
piectwa poznańskiego, któremu hale 
takie dadzą możność stworzenia hur­
towego handlu świeżemi artykułami 
spożywczemi. Po dłuższej dyskusji 
przewodniczący zebrania p. prezes Sa- 
mulski oświadczył, że „zasadnicze 
sprzeczności między Izbą a kołami o- 
bywatelskiemi nie zachodzą“ i pozo­
stała jedynie kwestja sfinansowania 
przedsięwzięcia.

. Gdy zaś sprawa ta weszła z począt­
kiem roku obecnego na forum rady 
miejskiej j magistrat zażądał na jej 
realizację dodatkowego kredytu w wy­
sokości 400 tys zł, radni Klubu Naro­
dowego Spowodowali odroczenie spra­
wy na przeciąg jednego roku celem 
zbadania jej celowości z punktu wi­
dzenia interesów iudności, przyczem 
wypowiedziano się raczej za stopniową 
budową hal detalicznych dla poszcze­
gólnych dzielnic miasta.

Obecnie sprawa ta ponownie wcho­
dzi na porządek dzienny i musi być 
ostatecznie, w ten, czy inny sposób, 
zdecydowana.

Inicjatorzy wspomnianego na wstę­
pie projektu Stworzenia hal central­
nych stawiają kwestję w sposób na­
stępujący.

Aprowizacja m Poznania i stosu­
nek Poznania do jego zaplecza rolni­
czego znajduje się w stanie, który po­
woduje znaczne straty dla miasta i po­
ważne szkody dla handlu. Obecnie 
niema rozróżnienia pomiędzy hurtem 
i detalem. Na rynkach otwartych znaj­
dują się towary niesortowane i dopie­
ro nadwyżki przywozu dostarcza się 
celem dalszei rozsprzedaży mniejszym 
sklepom spożywczym. Ceny na ryn­
kach za ten sam towar bynaimmej nie 
są niższe, niż w sklepach, a czasami 
na niektóre produkty są nawet wyższe. 
Po'.a tem, wbrew przepisom ustawy, 
handel z-wożów odbywa się w rozmai­
tych punktach miasta oraz na ulicach, 
otaczających rynki. Są to wszystko ob­
jawy niezdrowe, które zupełnie wypa­
czyły istotę handlu i krzywdzą kupiec­
two branży spożywczej. Z powodu zaś 
tych wszystkich niedomagań handel 
hurtowy w Poznaniu podupadł.

Celem zracjonalizowania handlu 
artykułami spożywczemi, magistrat 
poparł zabiegi Izby Przemysłowo-Han­
dlowej i oświadczył się za stworze­
niem kosztern 400 tys. zł hurtowej 
centralnej haii targowej na terenie 
Międzynarodowych Targów Poznań­
skich. Hala ta miałaby na celu gro­
madzenie przywozu ze wsi oraz aprowi- 
dowanie sklepów spożywczych i mają­
cych w przyszłości powstać dzielnico­
wych hal detalicznych, przyczem z 
nadwyżek przywozu powstawałyby 
pąrtję eksportowe, powiększając w ten j 
sposób chłonność rynku poznańskiego j 
i obroty handlowe. Hala ta dla handlu 
burtowego ma. według projektu, za­
wierać 50 stoisk dla sprzedaży mięsa 
i dziczyzny, 20 stoisk dla sprzedaży 
ryb, 50 stoisk dla nabiału i iąj. 50 — 
dla warzyw i kwiatów oraz 70 bez spe­
cjalnych urządzeń.

Na posiedzeniu rady ministrów w 
dniu 13 zm. przyjęty został projekt de­
kretu Prezydenta Bzplitej, powołujące­
go przy ministrze spraw wewnętrznych 
kilkuosobową komisję dla ustalenia u- 
rzędowych nazw miejscowości w Pol­
sce. Motywy do projektu tego dekretu 
wskazują na to, że aż 30% miejscowości 
w Polsce nie mają dotychczas urzędo­
wo ustalonych nazw.

.___ _______ Będzie Więc sporo pracy dla powóła-
W drugim zaś dopiero etapie magi- nych specjalnie do tej komisji fachow- 
-- —..i-------- ' cow> którzy chyba współpracą zainte-strat proiektuie utworzenie „dzielni­

cowych hal detalicznych dla aprowi- 
zaćii b i ed n i e j ś z y ć h warstw lud­
ności“. Byłyby to mniejsze hale, wybu­
dowane w kilku punktach miasta, jak 
np w centrum, na Jeżycach, Wildzie, 
Łazarzu itd.

Jak dotychczas, Klub Narodowy w 
radzie miejskiej odnosi się do tego 
projektu z dużemi zastrzeżeniami, o- 
świadczając się natomiast za możliwie 
szybkiem — zależnie od sytuacji finan­
sowej miasta. — zrealizowaniem dru­
giego projektu, dotyczącego budowy 
detalicznych bał dzielnicowych, które 
miałyby za zadanie aprowidowanei nie 
wyłącznie ludności biedniejszej — jak 
chce projekt magistracki — lecz wo­
góle całej ludności danej dzielnicy.

Chodzi bowiem o to. że w tózisiej- 
szycłi zwłaszcza warunkach hala, po­
myślana jako hurtowa, łatwo zamie­
nić się może na siedzibę handlu deta­
licznego, odciągając zarówno publicz­
ność, jak i dostawców wiejskich od 
dotychczasowych centrów handlu spo­
żywczego na rynkach dzielnicowych 
Co niekorzystnie odbiłoby się na oko­
licznych składach, utrz.ymum.cych się 
w póważnei mierze z kliienteli targo­
wej

Z drugiej zaś strony, jeżeli omawia­
na hąlą rzeczywiście miałaby utrzy-r 
mać charakter hali dla handlu hurto­
wego, to czyż kalkulacja całego tego 
przedsięwzięcia jest oparta na właści­
wych podstwach? Czyż bowiem Po­
znań potrzebuje np. aż 50 hurtowni­
ków mięsnych i czy dotychczasowe, 
zaprowadzone już firmy będą likwido­
wały swe obecne składnice i chłodnie, 
aby przenieść się do nowej hali, znaj­
dującej się w nieodpówiednini punk­
cie miasta? Czyż Poznaniowi potrzeba 
aż 20 hurtowników ryb, gdy obecnie 
istniejący jeden, czy dwóch nie mogą 
uskarżać się na zadawalające obroty?

Masoni w różnych krajach
„Polonia“ nr. 36il podaje z wydanej 

świeżo książki francuskiej H. Coston o 
masonerii szereg danych, pieząc:

„Dzisiaj poświęca się wiele uwagi po­
czynaniom masońskim» szczególnie we 
Francji. Niedawno pisarz Henryk Co­
ston wydał tam bardzo pouczająca ksią­
żeczkę o roli masonerii w życiu poli- 
tycznem p. t. „Les francs-maçons cé­
lèbres“, t. j. „Sławni masoni“ (Nou­
velles Etidions Nationales, Brunoy). 
Książeczka ta poucza nas o wpływach 
masońskich w poszczególnych krajach.

W r. 1930 w Wielkiej Brytanji było 
459,000 wolnomularzy, we Francji 
49,200, w Szwecji 23,100, w Norwegji 
llslOO, w; Danji 7,930, w Holandji 7.500, 
w Belgji 4,800, w Szwajcarii 5,000, w 
Austrji 1,830, w Rumunji 4,700, w Jugo­
sławii 890, w Bułgarii 550, w Grecji 
4,000,- w Portugalii 3,000, w Hiszpanii 
3,680. Broszura nie podaje danych 
liczbowych o masonerji w Polsce i w 
Czechosłowacji, ale stwierdzić wypada, 
że w obu tych krajach organizacje ma­
sońskie róśrią co do liczby i wpływów. 
Mimo zakazu wolnomularstwa w Italji 
i w Niemczech, liczba masonów poważ­
nie wzrosła. W r. 1911 liczono w Eu­
ropie 383,180 wolnomularzy, w r. 1930 
590,900. W Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki liczba masonów 
wzrosła z i.513,460 (1911 r.) do 3.492.140 
(1930 r.). Ogółem w r. 1930 liczono w 
świeci» 4.377,130 „ braci“, wûbêC
2.020,010 w r. 1911.

P. Coston podaje w broszurce,bardzo 
ciekawe dane o masonerji w Europie 
środkowo-wschodniej. która stoi zupeł­
nie pod wpływami loży francuskiej 
Wielkiego Wschodu, jak wiadomo, naj­
bardziej zażartej przeciwniczki Kościo­
ła Katolickiego, która wszędzie w życie

Powróćcie polskim miejscowościom 
staropolskie ich nazwy

, pesowanych gmin nie pogardzą, i od 
j nośne ich porady lub wskazówki chęt­

nie uwzględnią. Łącznie z tem oraz 
aby szeroki ogół sprawą zaciekawić, u- 
ważam za wskazane i na czasie, choćby 
jeden tu przykład przytoczyć, gdzie 
pewnej miejscowości na Pomorzu na­
dano nieodpowiednią nazwę.

Przenieśmy się w myśli wstecz o ja­
kie 40 lat. Były to dla mnie błogie lata 
beztroskiego dziecięctwa. Kształciłem 
&; j w okolicy Kociewia. Gdy nadeszły z 
niecierpliwością oczekiwane „duże“, aż 
czterytygodniowe, wakacje — ach, jak 
to dobrze ma teraźniejsza młodzież — 
wybierałem się co rocznie do Chełmna. 
Droga prowadziła przez Tczew, szla­
kiem bydgoskim do Terespola,- Przy­
pominam sobie jeszcze dziś dokładnie, 
jak to z pośród po drodze wywoływa­
nych przez konduktorów stacyj z nie- 
micckięmi nazwami Morroschin, Har­
denberg itp. miło obijała się o nasze 
uszy rodzimego dźwięku nazwa stacji 
„Czerwińsk“.

Aż pewnego dnia, gdy znów spieszy­
łem do Chełmna na wakacje, wywoły­
wano nieznaną mi dotychczas stację 
„Schmęntau“., Pobiegłem do, okna, by 
obejrzeć mniemana nową stację i—

Omawiana więc sprawa, jak widzi­
my, jest zagadnieniem bardzo waż- 
netn z punktu widzenia konsumenta, 
kupca branży spożywczej, jak i szero­
kich warstw naszego drobnego kupiec- 
twa. Należycie postawiona, ewentual­
nie mogłaby być zaczątkiem nowego 
okresu w życiu gospodarczem Pozna­
nia. ale nieprzemyślana i skierowana 
ńa niewłaściwe tory może spowodować 
niepożądane dla tego życia i wyczer­
panego handlu naszego wstrząsy.

Zanim więc zapadnie ostateczna w 
tej sprawie decyzja, powinna być wy­
słuchana opinja zainteresowanych sfer 
fachowych. Z tego też względu redak­
cja naszego pisma chętnie otwiera swe 
łamy dla przedyskutowania przedsta­
wionej w tym artykule sprawy.

Zbiorowe chce wprowadzić nieskrępo­
wany laicyzm, czyli usunięcie trwałych 
podstaw, jaklemi są niezmienne praw­
dy chrześcijańskie, życie jednostki i 
wspólnoty ludzkiej. I tak w Bułgarji 
wielkim mistrzem loży jest generał Mi- 
dilew, w Jugosławji masonami byli m. 
iin. ministrowie Stefanowicz. Ninczycz, 
Dżordżewicz i Popowicz. Jako maso- 
nów w Polsce p. Coston podaje płk. Be- 
cka, ministra spraw zagranicznych, je­
go pomocnika pik. Schaetzla, szefa szta­
bu gen. Gąsiorowskiego i pik. Bociań- 
skiego w Ostrowie. W Rumunji do lo­
ży należą ministrowie Crisan, książę 
Jerzy Walenty Bibesco, gen. Trajan Mo- 
soju, minister Konstanty Argetojanu, 
ks. Ghica i gen. Gh. Salomlu. W Cze­
chosłowacji masonem jest minister 
Spraw zągr. dr. Benesz.

Mglista humanitarność i laicystycz- 
na moralność,, zwalczająca zasady 
chrześcijańskiej moralności, sprawia, 
że pomiędzy masonerią światową a mię­
dzynarodową organizacją żydowską ist­
nieją ścisłe związki. Wśród Żydów licz­
ba masonów jest bardzo wielka. Ma­
soni żydowscy tworzą albo wspólne lo­
że z chrześcijanami, albo też mają swo­
je loże czysto żydowskie. Żydzi we : 
wszystkich krajach są wybitnymi bo- i 
jownikami t. zw. postępu, czyli propa­
gują laicyzm, innemi słowy — usunię­
cie wpływów- zasad chrześcijańskich i 
na życie zbiorowe chrześcijan, choć sa­
mi w praktyce żyją według swoich na- 
cjonalistyczno - religijnych zasad i ogół ' 
żydowski trzymają zdała od wpływów 
chrześcijańskich, tworząc pewnego ro­
dzaju ghetto kulturalne.

Tyle „Polonja“. Fakty, podane przez 
Bostona, podajemy oczywiście na odpo­
wiedzialność autora.

stwierdziłem z zadziwieniem i przykro­
ścią, że to żadna nowa stacja, lecz, daw­
no rai znany dworzec „Czerwińsk“, 
zgermanizowany na „Schmęntau“. Ot, 
tak sobie Niemcy nazwali miejscowość 
tę Schmęntau, bez długiego namysłu, 
bez rozumu, bez logiki. Gdyby jeszcze 
byli wybrali jako nazwę Schmandau 
(od wschodnio-pruskiego Schmand — 
śmietana), to byłoby to jeszcze zrozu­
miałe, bo istnieje tam od przeszło 59 lat 
szkoła mleczarska. Ale bezmyślne 
Schmęntau nikomu nic nie mówiło.

Minęło blisko ćwierć wieku. Pomo­
rze, wyzwolone zpod jarzma pruskiego, 
złączyło się z macierzą. I znalazłem się 
znowu raz na tym szlaku —jadąc do 
rodzinnego mego miasta. Mijamy War­
lubie. Żona mi opowiada, że jeździła 
jako panienka tam do swej koleżanki. 
Pospieszny pociąg znów się kołysze po 
zwrotnicach. „Patrz“, mówię, „to już 
jest dawniejsze Hardenberg, dziś nazy­
wa się Twarda Góra. Przyszłą stacją 
jest Czerwińsk, tam przesiadamy do 
Starogardu“. Schmęntau było z mej pa­
mięci jakby zupełnie wymazane.! Stuk 
zwrotnic, zgrzyt hamulców, pociąg wol­
no pfzystaje. A teraz rozlegają się gło­
sy konduktorów: „Smętowo, Smętowo; 
do Skórcza, Starogardu przesiadać; 
Smętowo!“ — Smętowo? Dało to przy­
kry zgrzyt, przykrzejszy od zgrzytu ha­
mulców. Nie chciało mi się wprost u- 
wierzyć, ale nrx i budynku stacyjnym 
widniał wyraźnie napis czerwono na 
białem: „Smętowo“.

Nasz Czerwińsk — Smętowem! Zro­
biło mi się smętnie. Do jakiego licha 
właśnie Smętowo? Dlatego jedynie, że 
Niemcom zachciało się prastarą, tę pol­
ską miejscowość przez 15 czy 20 lat na­
zywać „Schmęntau“? A gdzie się za­

Ludwik Zamora, 21-letni syn prezydenta 
hiszpańskiego, którego ojciec kazał stawić 
przed sąd wojskowy za sympatyzowanie z 

ruchem rewolucyjnym.

działy polskie tradycje? Gdzie pozosta­
ła pamięć o „czerwonych“ dobracn 
szlacheckich rodu Konopackich, o któ­
rych kronika polska wspomina już w 
roku 1580? Kto spolszczył tak ślicznie 
majętność tę, należącą ongiś do woje­
wody malborskiego i jakie miał on do 
tego kwalifikacje? Pomorzaninem chy­
ba nie był ten, który tak bezmyślnie 
bezmyślnie po raz drugi w historji tej 
miejscowości — przemianował ją, ot, 
tak sobie, nie uwzględniając staropol­
skiej jej nazwy, rdzennie i czysto sło­
wiańskiej, pochodzącej od czerwu, w 
Polsce czyrwcem lub czerwcem zwane­
go owadu koloru czerwonego, z którego 
wyrabiano barwę szkarłatną do farbo­
wania wełny i jedwabiu. Stąd niezbi­
cie pochodzi imię szóstego miesiąca w 
roku, stąd wywodzi się nazwa Grodu 
Czerwienia, który dat imię Ziemi Czer­
wieńskiej, późniejszej Rusi Czerwonej; 
stąd wreszcie pochodzi nazwa naszego 
Czerwińska. Pod nazwą tą może każdy 
z nas sobie coś przedstawić, — Smęto­
wo pożostanie dla riaś niózrozumiałem.:

Mógłby jednak jeszcze niejeden te­
mu przeciwstawić, że nie pozostawiono 
miejscowości tej dawniejszego polskie­
go jej brzmienia umyśi-de z tego powo­
du, że — pominąwszy 3 wiejskie gmi­
ny, w pow. przasnyskim, płockim i słup 
skim — mamy jeszcze jeden Czerwińsk, 
starszy o wiele, początkiem swoim się­
gający bardzo odległych wieków, bo aż 
1060 r., sławniejszy, bo ściśle złączony 
r. historją książąt mazowieckich, kró­
lów polskich, jak wogóle z historją. Pol­
ski. Czerwińsk ten jest położony na 
prawym brzegu Wisły, na pół drogi po­
między Warszawą a Płockiem, niema 
jednakże połączenia kolei żelaznej, 
czem samem powyższy zarzut by od- 
padł.

Gdyby istniała w Polsce jeszcze sta­
cja kolejowa pod nazwą Czerwińsk, to 
możnaby pomyśleć, że pominięto celo­
wo tą nazwę z tego powodu, aby nie 
mieć w spisie dwóch równobrzmiących 
stacyj, któreby wtedy należało rozróż­
niać przymiotnikami jak Cz. pomorski 
i Cz. mazowiecki. Ale Czerwińsk nad 
Wisią nie jest stacją kolejową. Jeśli 
urzędowy rozkład jazdy pomimo to 
wykazuje w swym spisie alfabetycz­
nym stacyj Czerwińsk, to wymienia go 
nie jako stację, lecz jako przystań ko­
munikacji wodnej na trakcie Warsza­
wa — Gdynia. Gdyby więc Smętowo o- 
trzymało dawniejszą swą nazwę, było­
by ono jedyną stacją w Polsce tej na­
zwy, tak, że dla komunikacji nie było­
by może nawet koniecznem rozróżnie­
nie przez nadanie bliższych określeń, 
jak Cz. pom. i Cz. mazow. lub nad Wi­
słą, chyba, żeby poczta ze swej strony 
miała jakie zastrzeżenia.

Nie napotykając już na dalsze trud­
ności, zwracamy się do komisji mini­
sterialnej z prośbą: „Dajcie nam z po­
wrotem nasz staropolski Czerwińsk, a 
skreślcie z mapy Pomorza germanizu- 
jące „Schmęntau — Smętowo“, tembar- 
dzicj, że istnieje na Pomorzu, w powie­
cie kartuskim, osada tej samej nazwy“.

Poruszając tę aktualną kwestję, pra­
gniemy, aby wywody nasze zachęciły 
gqtiny, które mają te same bolączki i 
znajdują się w podobnom, co nasz Czer­
wińsk położeniu, do wystąpienia z od- 
nośnemi wnioskami do powyżej wspo­
mnianej, przy ministrze spraw we­
wnętrznych urzędującej komisji fDat.)
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B21AŁ GOSP Ó DÁRCZY
W służbie

konsumenta
lotce nadanie propagandy 

wytwórczości krajowej
Niema już dzisiaj państwa, które nie 

zdążałoby usilnie do zdobycia samo­
starczalności w każdej dziedzinie wy­
twórczości, możliwej do uruchomienia 
przy pomocy środków i zasobów krajo- 
wych. W ślad za temi usiłowaniami 
idzie coraz intensywniejsza propagan­
da na. rzecz wyrobów krajowych, wzy­
wająca obywateli kraju do dawania 
pierwszeństwa wyrobom krajowym, a 
nawet do zupełnego wyrzeczenia się 
kupowania wyrobów i towarów zagra­
nicznych.

Doniedawna niektóre państwa nieco 
wstydliwie uprawiały propagandę wy­
twórczości krajowej, jako sprzeczną z 
zasadami wolnej konkurencji między­
narodowej. Ale odkąd handel świato­
wy uległ przemożnemu ciśnieniu dążeń 
autarkicznych, odkąd nawet Anglja — 
kolebka liberalizmu gospodarczego — 
zaczęła propagować hasło „Kupujcie 
tylko wyroby angielskie“, zaś Francja 
założyła wielkie towarzystwo popiera­
nia wytwórczości krajowej i cala roz­
brzmiała hasłem samostarczalności, _
odtąd prysły ostatnie wątpliwości, jakie 
w stosunku do tej propagandy żywiono.

Przeciwnie, propagandzie tej za­
częto przypisywać zgoła nieoczekiwane 
możliwości. Tak np. spotkaliśmy się 
ze zdaniem, że propaganda wytwórczo­
ści krajowej przywróci polityce handlo­
wej charakter... liberalny. To .niespo­
dziewane rozumowanie tłumaczy się 
następująco. Gdy — dzięki wpojeniu 
haseł samowystarczalności — obywatel 
poczuwać się będzie do obowiązku po­
pierania przedewszysikiein produkcji 
'krajowej, gdy zrozumie, że w jego wła­
snym interesie leży, aby nie wydawał 
pieniędzy, zarobionych w kraju, na to­
wary, sprowadzane z zagranicy, wów­
czas państwa będą mogły zliberalizować 
swoją politykę handlową w stosunku 
dk> zagranicy, ludność bowiem będzie 
kupowała tylko takie towary zagranicz­
ne, których nie wytwarza się w kraju.

Zdania powyższego w całej pełni po­
dzielać nie można, aczkolwiek tkwi w 
niem sporo prawdy. Jednak kto tak 
rozumuje, nie docenia wagi przeobra­
żeń, jakie dokonały się w ostatnich la­
tach w dziedzinie handlu światowego. 
Ogromny rozwój handlu kompensacyj­
nego związał eksport z importem. — 
Chcąc dzisiaj wywozić, musimy przy­
wozić, w przeciwnym bowiem razie nie 
doszłyby do skutku liczne transakcje, 
oparte na zasadzie „do ut des“. — W 
świetle dzisiejszej rzeczywistości pro­
paganda wytwórczości krajowej ma no­
we zadanie do spełnienia. Mianowicie 
następujące:

Trzeba koniecznie przeprowadzić — 
że się tak wyrazimy — „inwentaryza­
cję“ importu, t. j. szczegółowe, dro­
biazgowe ujawnienie tego, co się przy­
wozi z zagranicy. Rzecz wydaje się 
nader prosta, ale w rzeczywistości do 
tej pory nie wiemy, w zakresie jakich 
towarów można mówić o zbędnym 
wzgędnie niezbędnym imporcie. Prak­
tyka uczy, że sporo towarów, sprowa­
dzanych z zagranicy, bo w kraju nie- 
wytwarzanych, możnaby jednak produ­
kować w Polsce, pod warunkiem nale­
żytego zorganizowania wytwórczości i 
zbytu.

Zrozumieli to znakomicie Anglicy. 
Niedawno miała miejsce w Londynie 
inauguracja współpracy handlu z prze­
mysłem w dziedzinie popierania krajo­
wej produkcji. Była to bardzo ciekawa 
impreza. Pod protektoratem wysoko 
postawionych osobistości urządzili im­
porterzy angielscy wystawę towarów

Podejmując dyskusję w bardzo ak­
tualnej sprawie, poraszonej przez auto­
ra artykułu pod tyt. „O zbliżenie wyż­
szego szkolnictwa handlowego do ży­
cia praktycznego“, nie mogę nie uznać 
słuszności pewnych uwag, czy spo­
strzeżeń, poczynionych w tym arty­
kule, jednak z drugiej strony przyznać 
trzeba rację twierdzeniu redakcji, że 
uczyniono to w sposób rzeczywiście 
nieco przejaskrawiony.

Omawiając powyższy temat winno 
się przedewszystkiem wyjść z założe­
nia, że zawodowe szkolnictwo w Pol­
sce a głównie handlowe i to „wyższe“ 
jest stosunkowo bardzo młode. Nie ma 
ono jeszcze- żadnych tradycyj, do nie­
dawna jeszcze z braku posiadania wła­
snych gmachów, jak również z braku 
odpowiednich zasobów pieniężnych 
nie było zupełnie wyposażone w środ­
ki, umożliwiające nauczanie praktycz­
ne (gabinety przyrodnicze, fizyczne, 
chemiczne, towaroznawcze), w okresie 
zaś powstawania nie rozporządza­
ło, dostateczną. ilością odpowied­
nio w tym kierunku przygotowa­
nych wykładowców. Wykładowcy ci 
składali się w początkach istnienia, np. 
w Poznaniu, primo z grona profesor- 

I skiego U. P. — z s¡} niewątpliwie 
pierwszorzędnych, lecz sposób naucza­
nia żywcem przeniesiony z sal U. P. na 
v\. S. H. stworzył to, co autor pierw­
szego artykułu nazywa przeteoretyzo- 
wanemi studjami; secundo z ludzi'bo­
gatych w wiedzę praktyczną, zajmują­
cych wybitniejsze stanowiska w" jRi- 
szem życiu gospodarczern, lecz pozba­
wionych zupełnie przygotowania i po­
trzebnego zmysłu pedagogicznego, 
wskutek czego wykłady icli traciły w 
ciągu reku na zainteresowaniu słucha­
czy i stawały się nieciekawe. Z tych też 
powdów uważam koncepcję wysuwaną 
w tamtym artykule oddania " katedry 
wykładowcy kupcowi praktycznemu za 
niewskazaną. Trudno znaleźć wśród 
starszego społeczeństwa dobrego kup­
ca, któryby łączył w sobie równocze­
śnie walory pedagoga, zdolnego do 
nauczania w wyższym zakładzie han­
dlowym.

Wskutek wyżej wymienionych po­
wodów, nasze wyższe szkol,nictwo han­
dlowe znajduje się jeszcze w stadjum 
ciągłej ewolucji, być może nieco powol­
nej i słabej, ale nie mogącej ujść naszej 
uwadze. Z roku na rok jesteśmy świad­
kami ciągłego i konsekwentnego ulep­
szania programu studjów. Kiedy w 
pierwszych latach istnienia W. S. II. 
student pierwszego roku zmuszony był 
składać około 20 egzaminów, a niele- 
pie j pod tym względem było na drugim 
i trzecim roku, to obecnie dzięki dość 
dobrze pomyślanej komasacji pewnych 
przedmiotów i wyrugowaniu zupełnie 
zbędnych nastąpiło wyraźne odciąże­
nie przedmiotów teoretycznych, na ko­
rzyść zwiększenia ilości godzin ćwi­
czeń praktycznych, często obowiązko­
wych i koniecznych do złożenia egza­minu.

Niesłuszne . są uwagi, jakoby przy 
obecnym planie studjów kładło się na­
cisk na przedmioty teoretyczne, odsu­
wając w cień nauczanie praktyczne, 
jak również niesłuszne jest twierdze­
nie, że nauka pisania na maszynach i 
stenografia są przedmiotami fakulta­
tywnemu. Obydwa te przedmioty są o- 
becnic tak samo ważne i równoznacz­
ne z każdym innym przedmiotem i wy­
magają sumiennego przygotowania.

zagranicznych, sprowadzanych do An- 
glji. Każdy eksponat był zaoparzony 
w kartkę, na której wypisano, skąd ten 
towar pochodzi, kto go-produkuje, ja­
ka klientela go kupuje i po jakiej cenie 
jest sprzedawany w detalu w Anglji. 
Wystawa była dostępna tylko dla przed­
stawicieli przemysłu angielskiego, aby 
im dać okazję do dokładnego zaznajo­
mienia się z potrzebami ludności an­
gielskiej, których nie zaspakaja wy­
twórczość krajowa.

Tak więc, nie wystarczy zachęcać 
ludzi do kupowania wyrobów krajo­
wych co skądinąd jest rzeczą nie­

zmiernie ważną-i potrzebną szczególnie 
w Polsce, kraju „papuzich zachwytów“ 
— ale trzeba dbać również o to, aby 
produkcja krajowa zdolna byłą pod 
każdym względem zaspakajać wymaga­
nia i upodobania konsumenta krajowe­
go. Byłoby rzeczą niezmiernie wskaza­
ną, aby zasłużony Związek Obrony 
Przemysłu Polskiego wespół z ruchliwą 
dyrekcją Targów Poznańskich podjęły 
inicjatywę urządzenia w Poznaniu „wy­
stawy importu“. Warto o tem pomyśleć 
teraz właśnie, podczas trwania tygod­
nia propagandy przemysłu polskiego!

Dokoła wyższego szkolnictwa handlowego

Ausyjne nadesłane nam w> odpowiedzi na, wywody p.‘J* B. ’

Kontakt i życiem przez obowiązkowe praktyki
W zrozumieniu wymagań dzisiej­

szego życia gospodarczego i aby móc 
należycie i stosownie do potrzeb zmie­
nić program wyższych studjów han­
dlowych trzeba przedewszystkiem usta­
nowić profesorów o stałych katedrach, 
gdyż tylko-w pracy dłuższej, nie jedno­
rocznej czy nawet dwuręcznej, może 
wykładowca zaobserwować takie czy 
inne braki, które niewątpliwie będzie 
się starał usunąć. Przy obecnym sy­
stemie okresowego wykładania, gdzie 
wykładowca po roku czy dwu latach 
opuszcza daną uczelnię, jakiekolwiek 
braki w systemie nauczania nie jest w 
stanie zauważyć. O ile mi wiadomo, o- 
becńie mamy zaledwie dwóch profeso­
rów o stałych katedrach — stanowczo 
za mało.

Bezsprzecznie słuszne są spostrzeże-

Znaczenie wysiłku indywidualnego

1 sí i“BBxBF'x
cę w dziedzinie, w której jest zupełnym491 ..Kurjera Poznańskiego“ z dn. 28. 

. • b. r., odnosi się wrażenie, iż autor 
jego wpatrzony jest tylko w jedną stro­
nę medalu.
. Należy przedewszystkiem zauwa­
żyć, iż jedynie od indywidualnych 
cech jednostki założy zakres wiedzy, o- 
siągniętej przez nią po ukończeniu da­
nej uczelni, a więc i handlowej. Znany 
jest przykład metod studjowanla Chiń­
czyków i Japończyków na uniwersyte- 
tach U. S. A. Wiemy, iż pierwsi stu- 
djują dla uzyskania stanowiska w hie­
rarchii urzędniczej swej, ojczyzny, dru­
dzy natomiast dla zdobycia wiedzy, ce­
lem późniejszego wcielenia jej w życie. 
Nie trudno o analogję do naszych sto­
sunków w wyższem szkolnictwie han­
dlowcem, o ile zna się studjującą mło­
dzież. Absolwenci W. S. H., którzy nie 
potrafią zdaniem autora, „załatwić naj­
prostszych czynności handlowych“, u 
których „teoretyczne studja zabijają 
ich wrodzoną inicjatywę i samokryty- 
cyzmf??), którzy „o pracy w handlu 
nie mają zielonego pojęcia.“, ~ to pol­
scy Chińczycy. Dla nich między teorją 
a praktyką pozostanie nazawsze nie­
przebyty prawdziwy „chiński mur“.

Nasuwa, się jeszcze jedno pytanie, 
czy dyplomowani absolwenci W. S. H. 
którzy według autora „wśród kolegów 
w przedsiębiorstwie są zdecydowanie 
najmniej warci“, nie należą przypad­
kiem do tych. którym jedynie ślepy 
los, czy dziwny zbieg fatalnych dla 
nich okoliczności wcisnąt do ręki 
znak Merkurego.

O ile więc parną myśl zbliżenia wyż­
szego szkolnictwa handlowego do ży­
cia praktycznego jest w zasadzie swej 
bardzo żywotna i paląca, to ujecie 
przez autora powyższej sprawy z fał­
szywej zupełnie strony raczej jej za­
szkodziło.— Nie należy bowiem za- 
,st?"a^5ac sie. Jat zaradzić temu, iż 
Jakiś dyplomowany niedołęga życiowy 
„me potrafi mówić z klientami“, lecz 
jak przełamać niechęć szerokich 
warstw handlowych do wykształconej 
w tej dziedzinie młodzieży, pełnej za­
pału do pracy od podstaw na niwie 
gospodarczej.

Należałoby również poddać szerszej 
dyskusji kwestję, czy lepsza jest ścisła 
specjalizacja w studjach handlowych, 
czy też szeroki ich zakres, obejmujący 
możliwie wszystkie, dziedziny handlu 
Wszak bardzo często zdarza się w o-,
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nia stwierdzając, że absolwent W. S. 
H. opuściwszy uczelnię, jest zupełnie 
nieprzygotowany do handlu praktycz­
nego, że brak mu kupieckiego podej­
ścia do klienta i t. d., a jednakże tym 
brakom, choćby studjum wyższe roz­
porządzało jak najlepszym programem, 
zaradzić się nie da bezpośrednio w sa­
mej uczelni. To też uważam, że racjo­
nalny byłby sposób, jaki stosowany 
jest np. przez politechniki, że student 
przed zapisaniem się na W. S. H. mu- 
siałby się wykazać świadectwem od­
bycia kilkumiesięcznej bezpłatnej 
praktyki w branży, której ma zamiar 
się poświęcić, jak również w czasie 
każdorazowych wakacyj winien odbyć 
kilkutygodniową praktykę.

Ten sposób, mam wrażenie, najle­
piej rozwiązywałby kwestję przygoto­
wania praktycznego rzesz absolwentów 
do życia późniejszego. \

Jednakże projekt ten nasuwa pyta­
nie — czy instytucje handlowe, banko­
we, przemysłowe i kupieckie zecbciały- 
by umożliwić studentom odbywanie 
bezpłatnej praktyki w swoich przed­
siębiorstwach ?

Wiemy, że kilkakrotne apelowanie 
na łamach prasy do zainteresowanego 
społeczeństwa w tej właśnie kwestji 
nie znalazło niestety należytego zrozu­
mienia i oddźwięku.

Ciągle jeszcze społeczeństwo odnosi 
się do naszej W. S. H. z dziwnem nie­
dowierzaniem i brakiem jakby zaufa­
nia, co w dużej mierze utrudnia pracę 
czynnikom zainteresowanym i powo­
duje zupełny zanik łączności, tak bar­
dzo potrzebnej ze starszem społeczeń­
stwem.

STANÓW.

laikiem. Spotykamy więc magistrów 
filozofji w asekuracji, inżynierów rol­
nictwa w handlu pieniężnym.

Specjalizacja w studjach handlo­
wych możliwa jest jedynie po dokona- 
nem zbliżeniu i zainteresowaniu się 
sfer handlowych i kupieckich starsze­
go społeczeństwa wyższem szkolnic­
twem handlowem i kadrami wyszkolo­
nych już handlowców. Jedynie bowiem 
wówczas młody dyplomata będzie miał 
możność pracowania w dziedzinie han­
dlu, której się specjalnie poświęcił.

Ta więc kwestja jest zasadnicza i 
rozwązaniem jej należałoby się zająć 
jak najrychlej.

IGNACY WESOŁOWSKI, 
członek Akadem. Korp. „Hermesia*.

Giełda pieniężna 
w październiku

Tendencja giełd światowych w pierw­
szej połowie miesiąca była słaba, spowodo­
wana gwałtownym spadkiem funta oraz w 
drugim tygodniu zamachem w Marsylji, 
n- ymiast w drugiej połowie nastąpiło 
; .-p uspokojenie z poprawą sytuacji po-

.' cznej oraz zwyżką dolara i funta. Ohro- 
wykazały lekkie zwiększenie, również 

pożyczki polskie w Nowym Jorku miały 
poważne zwyżki po przejściowem osłabie­
niu w drugiej dekadzie.

Giełdy krajowe miały przeważnfe ten­
dencję utrzymaną z małym odcieniem moc­
niejszym.

. Na naszym rynku lokalnym kursy w 
większości zwyżkowały, przyezem obroty 
utrzymały się na poziomie ostatniego mie­
siąca — 712.400 zł (wobec 713.400).

Kursy kształtowały się następująco:
- PapieTaih Państwowych notowano 
o proc, pożyczkę konw. 67 % — 68 — 67 10 
proc., 4 proc, premj. doi. 53 — 54% _ 54 3 
proc. poż. budowl. 46 — 48 — 47% ora- i 
Pr°«r ń0*' łnwest- 114 — 116% — 116

'V i£Pl*ra?\ PrJwatnych obracano 3 
proc, listy zast Zach. Polsk. Tow. Kred w 
Pozn. po dłuższej przerwie 79; papiery te 
P° kursie tym były w popycie.

Dalsze zwyżki kursów wykazały rów- 
«t«ŻnPuP1arył nkacyjne Poznańskiego Ziem- 

a Kredytowego, mianowicie notowano: 
-a .dolarowe listy zast. p0 48% —
oO — 49% następnie 4% proc. doi. listy
zast. w zlocie po 47 — U < ' n '
za tern 4% proc, zlotowe \ ‘
- 49% proc, i w końcu 4 proc, li i d 
konwert. po 44 - 47.75 proc.

Z akcyj Linkowych zwyżkowań- rów- 
96\L Banku-Polskiego, notuj 92 —

K.
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NIEWDZIĘCZNE ZAKOPANE-I CZY TYLKO ONO?
Z kół artystycznych w Zakopanem 

otrzymujemy następujące uwagi:
Dwa lata temu odegrano w Pozna­

niu symfonję Karola Szymanowskie* 
go; kompozytor sam odtworzył część 
fortepianową; Poznań miał szczęście 
usłyszeć ją pierwszy.

Szymanowski, na parę dni przed 
wyjazdem z Zakopanego na ten kon­
cert, będąc, jak zawsze, przerażająco 
wprost skromny, powiedział: „Poznań 
bywa dla mnie zwykle łaskawy“. W 
istocie tym razem nie zawiódł się. 
przyjmowano go entuzjastycznie, zre­
sztą o zaletach jego dzieła muzyczne­
go rozpisywała się j rozpisuje krytyka 
euronejska. stawiając je na najwyż­
szych szczeblach hierarchii. Tak i 
czwarta symfonia zdobyła rozgłos w 
kraju j zagranicą — Szymanowski, 
powracaiac ze swego tournée artystycz­
nego po Europie, obdarzony był dyplo­
mami i odznakami zasługi. Wrócił do 
Zakopanego.

Klimat górski podtrzymuje jego 
słabe zdrowie; poza tern zrósł się z gó­
ralską muzyką, której podźwięki sły­
szy się teraz często w jego twórczości. 
W Zakopanem powstała 4-ta symfo­
nia, „Harnasie“ i inne jego dzieła, ale 
tryumfy tych dzieł przyjmowane są w 
stolicy Tatr milczeniem. Od paru lat 
przyzwyczajono się w Zakopanem do 
widoku człowieka, jednego z bardziej 
zasłużonych w Polsce, cichego i niko­
mu nie narzucającego się wytwornego 
pana Nikomu też nie przychodzi na­
wet do głowy, by mu ofiarować cho­
ciażby honorowe obywatelstwo Zako-

KSIĄŻKĄ - AUTOR I CZYTELNIK
Kraków, 1 listopada.

Ogłoszone przez Zofję Starowiey- 
ską-Morstinową, rozmyślania nad sto­
sunkiem religji do sztuki, stanowię, 
jedną z ozdób „Przeglądu Powszech­
nego“ w najnowszym numerze. Nasza 
inteligencja za mało czyta poważnych 
perjodyków — to rzecz znana. Inaczej 
mielibyśmy ich więcej w Polsce. W 
szczególności nasze sfery kulturalne 
czynią sobie wielką krzywdę, jeżeli nie 
wnikają uważnie w każdy numer zna­
komitego miesięcznika O. O. Jezuitów. 
Znajdą tam mnóstwo wyjaśnień, 
których w naszym pogmatwanym cza­
sie nigdy niema za wiele. Ot. chociaż­
by stosunek religji do sztuki, ściśle 
biorąc: do literatury a w literaturze do 
obyczajności. Wydawałoby się, że nic 
prostszego, a ileż tu haczyków i pu­
łapek!

Opierając się o powagę pisarzy ka­
tolickich wielkiego wymiaru, jak J. 
Caivet, ks. prof. Rademacher z Bonn, 
Charles du Bos — kładzie p. Staro- 
wieyska u podstawy swych rozważań 
kilka pewników', które dla niejednego 
czytelnika będą sporą nowością.

Przedewszystkiem dowie się on, że 
t. z. „literatura budująca“ w sensie po­
pularnym bywa najczęściej moralnie 
fałszywa, mimo swych najzacniejszych 
tendericyj. Utwory takie, „w których 
ludzie są bezcielesnymi aniołami“, 
stawiają, jak powiada autorka, „nor­
my moralnie fałszywo i od moralno­
ści i etyki katolickiej dalekie“, gdyż 
chcą wykazać, że człowiek może dojść 
do doskonałości bez walki, idąc za 
swemi szlachetnemi instynktami, a 
przy tem obiecują za cnotę nagrody 
natychmiastowe i doczesne. Sztuka 
nie oparta o prawdę, sztuka nie kieru­
ję ca się normami artystycznemi, nie- 
tylko sztuką być przestaje. ale i mo­
ralność fałszuje — wnioskuje stąd au­
torka.

Zatem sztuka katolicka musi być 
oparta o prawdę życiową Ale „praw­
da o człowieku jest niestety brudna, 
odsłanianie ran może być zaraźliwe“. 
Czy wolno pisarzowi katolickiemu tę 
prawdę odsłaniać? J. Calvet („O twór­
czości i krytyce katolickiej“) jest w 
tem zupełnie jasny. Pisze on:

Jak wszyscy inni pisarze, mamy prawo 
malować życie takiem, jakiem ono jest. — 
a ono nie jeat budujące — i obrazować 
namiętności, których gra nie jest widowi­
skiem dla dzieci... Grzech jest wielkim 
nieprzyjacielem życia chrześcijańskiego; 
milczeć o nim, albo mówić tylko omówie­
niami, jakież to urągowisko, nawet dla 
moralisty i apostoła™ Jeżeli pisarzowi za­
broni się mówić o nim i przeprowadzać je­
go wiwisekcje, to tak, jakby się mu za­
braniało pisać po chrześcijańsku.

pąpego, dając tern dowód, że się po­
dziwia i uznaj© jego twórczość. Szy­
manowski mieszka w góralskiej cha­
cie, bardziej niż skropnej; podczas 
lipcowej powodzi dom, położony nad 
potokiem, podmywała woda, co nie 
mogło nie odbić się na jego zdrowiu. 
Choć niedomaga, wyjeżdżać musi z 
koncertami nietyiko dla zdobycia sła­
wy, Wracając do willi „Atmy“ — naj­
wspanialsze jego utwory objawia mu 
swym tonem skromne, czarne pianino. 
Działał organizatorsko w’ Warszawie, 
lecz wiadome są koleje tej głośnej 
sprawy; usunął się przez Intrygi i szy­
kany z placówki muzycznej, którą 
chciał podnieść na poziom europejski. 
Polska kulturalna przeszła nad tera do 
porządku dziennego.

Ta obojętność jest wprost tragiczna.
Czy Poznań nie mógłby sobie przy­

pomnieć, kogo gościł dwa lata temu 
i kto zaszczycił go wyróżnieniem? Mo­
że Poznań zdobędzie się na gest jakiś, 
świadczący, że kultura Zachodu w od­
czuciach artystycznych przeniknęła go 
naigłębiei. Może obmvśii, jakby wyna­
grodzić Szymanowskiemu obojętność 
(Hczyżny, dla którei pracuje i o której 
mimo wszystko wyraża się tak głębo­
ko z serca, że jest jego jedyną — poza 
muzyką —-prawdziwą wielką miłością,

Tyle nas2 informator. Nie potrze­
bujemy podkreślać ani słusznej, nie­
stety. goryczy tych uwag, ani ich ra­
cjonalności. Tak samo zawarty w nich 
apel podtrzymujemy i sądzimy, że po­
winien znaleźć mocne, a szybkie 
echo.

To samo powiada du Bos, stwier­
dzając, że „pisarz katolicki nie jest a- 
pologetą, ani moralistę. Ma przed 
sobą ten sam materjał twórczy i te sa­
me cele artystyczne, co pisarz nieka­
tolicki“. Różnica (jakże ogromna!) w 
tem tylko, że dla pisarza niekatolic­
kiego wszystko kończy się na „.praw­
dzie ludzkiej“, zaś dla katolickiego, 
„prawda ludzka zmienia się w rodzaj 
ciała przezroczystego, ukazującego 
prawdy pozaludzkie, ale dla katolika 
równie jak ludzkie — realne“.

I tutaj demonstruje p. Starowicy- 
Morstinową wychodząc z powyższych 
katolickich założeń, kilka przykładów 
stosunku między książką a czytelni­
kiem.

Oto np, istnieje prąd, który zupeb 
ne wyuzdanie nazywa prawem natury; 
żąda on dla życia prawa zupełnej nie- 
obyczajności, a dla literatury prawa 
do pornografji. Ale istnieje i prąd in­
ny. Charakteryzuje go jak powiada 
p. Starowieyska:

...nieprawdopodobna lękiiwość, jakaś 
już nie skromność, lecz najgorszego ga­
tunku pruderja, która zamiast życie oczy­
szczać, wnosi w nie element nieczystego 
niepokoju, bo widząc brud wszędzie, wszę­
dzie go wnosi i pod pozorem tępienia, 
tylko go rozmazuje.

I zaraz dwa przykłady na to, ź.e 
wielu utworami „gorszą się o wiele 
bardziej osoby niewierzące, niż na­
prawdę i rozumnie wierzące“. W Ce­
li ne‘a „Podróży do kresu nocy“ — po­
wiada autorka —- „ludzie religijnie o- 
bojętni widzieli jedynie pornograf.ię, a 
cała grupa katolików, gorliwych I 
praktykujących, widziała w tem po­
nurem dziele wstrząsający krzyk o 
Boga, rozpacz człowieka, Boga pozba­
wionego“. Tak jest W piśmie kato­
licki em „Esprit“ wydrukował René 
Schwob list do Celine'a, aby zaznaczyć 
wielki wpływ religijny, jaki na nim 
ta książka wywarła.

A osławiony „Kochanek Lady Chat- 
terley“, Lrwrencea? Nie jest to — 
zaznacza autorka — lektura dla szero­
kich mas, ale w organie O. O. Domini­
kanów „La vie intellectuelle“ oświad­
czył L. Mad aule, m. in.: „Szkoda wiel­
ka, że „Kochanek Lady Chatterley“ zy- 
/skał sobie we Francji rozgłos skanda­
liczny. Dzieło to jest od pornografjł 
bardzo dalekie“.

Bo jaki pisarz jest pornografem? 
—- zapytuje autorka — i odpowiada:

Nie ten, który pewne tematy porusza, 
nję ten, który mówi o nieb śmiało, nie ten, 
który opisuje je jaskrawię. Pisarzem por­
nograficznym jest ten, który uprawia tu 
niejako l'*rt pour Fart, z zamiłowa-

ŻYCIE KULTURALNE
STARZY MISTRZF, W MISTRZOWSKIEM WYKONANIU

Jutrzejszy koncept religijny, jaki urzą­
dza na celę dobroczynne Poznański Chór 
Katedralny w Auli Uniwersytetu, przynosi 
program godny tego mistrzowskiego ze­
społu. Pod batutą ks. dr. Wacława Giebu- 
rowskjego usłyszymy długi szereg arcy­
dzieł polskich i obcych, które zamykają 
się w okresie między końcem szesnastego, 
a końcem ośmnastego wieku, przechodząc 
i we współczesność (I. Kromolicki. Edgar 
Tinel). Wykona jo chór męski oraz chór 
chłopięcy, przy organach zasiądzie prof. 
Józef PawUk,

Program o' ?imuie nazwiska Palestri- 
ny, Vittoril, Orlanda di Lasso i j. Seba- 
stjana Bacha, Z polskich zaś — Mikołaja 
Zieleńsklego. Wszystkie utwory są ną 
chór mieszany, w tem także na sześć i wię­
cej głosów. Nasz Chór Katedralny stanął, 
jak Wiadomo, pod batutą ks. dr. Gieburow- 
skiego na poziomie tak wysokim, że w 
Polsce pie ma sobie równego, a między 
najlepszeml zagranicznemi znajduje się

NAUKA
Odczyt o średniowiecznym Rzymie wy­

głosił w Towarzystwie polsko-włoskiem 
Dante Alighieri profesor prawa kościelne­
go na Uniwersytecie Poznańskim dr. Ta­
deusz Silnicki. Liczne audytorjum, które 
przysłuchiwało się tej świetnej prelekcji, 
było formalnie zaskoczone lekką, iście 
francuską formą, w jakiej prof. Silnicki 
podał słuchaczom dzieje średniowiecznego 
Rzymu na terenie politycznym, społecz­
nym i kulturalno-artystycznym- Wykłady 
uczonych, którzy temat zgłębiają do grun­
tu i rozporządzają ogromnym materjałem, 
mają właśnie w tej gruntownoścl i obfito­
ści wielkie niebezpieczeństwo, tj. grozi im 
zbyt duży ciężar gatunkowy, z którym 
normajny słuchacz nie da sobie rady. 
Prof. Silnicki ma dar wciągania słuchaczy 
jakby w pogawędkę tak. że ani sit spo­
strzegą. jak ich rudymentarne wiadomości 
uzupełniają się barwnym a głębokim w 
swej syntetyczńości poglądem na dzieje i 
na ludzi, którzy dzieje tworzyli. Rozcho­
dzono się pod silnem wrażeniem -— debry 
to prognostyk dła dalszych podobnych 
wieczorów, które Towarzystwo troskliwie 
zorganizowało i co wtorek zamierza po­
wtarzać.

W’ najbliższy wtorek dnia 6 listopada 
będzie mówił profesor Uniwersytetu Po­
znańskiego, dr. Józef Morawski nt „Współ­
czesną literatura Włoch w zwierciadle 
francuskiem“. Odczyt odbędzie się w lo­
kalu Towarzystwa, ul. Fredry 12. Wstęp 
dla nieczłonków tylko 30 gro'szv. Począ­
tek o godz. 20, m. 15.

LITERATURA
„Turkusowe brewerjo". Autor „Trzech

panien z Kurzelowa“, któremi zajmowa­
liśmy się obszernie w Dziale, p. St Piołun 
Noyszewski. napisał tom humoresek pod 
powyższym tytułem. Rzecz Jest już pod 
prasą i niedługo się ukaże.

ufa, z upodobania, który to robi niejako 
niepotrzebnie i ze względów artystycz­
nych, i ze względu na prawdę. Który, spo­
strzegłszy brudną stronę życia, na niej się 
zatrzymuje i nic poza nią nie widzi, który, 
oprócz strony zmysłowej, nie widzi w czło­
wieku innej.

I dodaje:
Tak jak pisarze „budującej" tandety 

te strony życia ludzkiego, z wypaczeniem 
ludzkiej prawdy, pomijają, tak pisarze 
pornograficzni fałszują prawdę odwrot­
nie (o ileż szkodliwiej), widząc zawsze, 
wszędzie 1 we wszystkiem przejawy życia 
zmysłowego.

Ale — dodaje p. Starowieyska-Mor- 
stinowa — Istnieję, nie tylko pornogra­
ficzni pisarze, ale i pornograficzni... 
czytelnicy. Tak jest. A oto ich psy­
chika:

Są to ci czytelnicy, pozornie najbar­
dziej pruderyjni, którzy zawsze 1 we 
wszystkiem pornografię upatrują. Zdarza 
się niejednokrotnie, że taki skromny czy­
telnik (częściej: czytelniczka) przeczyta 
książkę, poruszającą cały szereg ważnych 
i doniosłych problemów, a zapamięta z 
niej tylko jedną lub drugą drastyczną sce­
nę, jedno lub drugie śmielsze powiedzenie, i 
Jedynie to go, czy ją uderzyło i zaintere­
sowało. Zdarzyło mi się słyszeć zgorszo­
ne zdanie o nieprzyzwoitości i porpogra- 
ficzności „Akropolisu“ Wyspiańskiego 
wystawionego na scepie. Tu już, jak w 
wielu wypadkach, pornografja. była chvba 
w czytelniku, nie w autorce.
Słusznie zauważa autorki, że „takie 
postawienie kwestji nié rozstrzyga jej 
jednak, ani odpowiedzialności z pisa­
rza nie zdejmuje“. Odpowiedzialno­
ści moralnej za jego dzieło. Bo, jak 
powiada Mauriac, „dla chrześcijanina 
jedna dusza zatruta, jedna dusza po­
pchnięta ku zgubie, to rzeczy, które 
mogę obciążyć całą wieczność“. Otóż

na miejscu bardzo powążńcm- Wspaniała 
ta produkcja winna zgromadzić licznych 
amatorów wielkiej -ztuki.

„Życie muzyczne I teatralne wydawa­
ne w Poznaniu przez prof. Wieńczysława 
Brzostowskiego jako miesięcznik, ukazało 
się w drugim, listopadowym numerze Od 
pierwszego uczyniło duży postęp, a to za­
równo co do szaty graficznej, jak co do 
treści, która jest obfitą i aktualną. Njiędzy 
innemi prof. dr. Kamieński pisze o folklo­
rze w stosunku do kultury muzycznej, dr, 
Wacław Piotrowski o zmarłym świeżo 
skrzypku Marteau. korespondencje z Kra­
kowa, Lwowa i Warszawy obrazują waż­
niejsze zdarzenia artystyczne tych miast 
itd. it(j Pozą tem o kryzysie teatralnym 
mówią dwaj dyrektorzy poznańscy: R, 
Boelke i Teofil Trzciński, który sięga głę­
boko w przyczyny przesilenia, wskazując 
na brak aktorskiego narybku i na małe 
jego przygotowanie, jako na jedną z przy­
czyn.

KRAJOZNAWSTWO
Monografia Wilna. W cyklu książek p. 

n. „Cuda polski“, w którym wydało do­
tychczas Wydawnictwo Polskie R. Wegńe- 
ra monografje o poiskiem morzu i Pomo­
rzu, Śląsku, Warszawie, Wielkopojsca I 
Lwowie, ukazało się świeżo Jerzego Rome­
ra „Wilno“. Do książki tej, wydanej, jak 
wszystkie z . Cudów Polski“ luksusowo, z 
licznemi artystycznemi fotografiami, 
przyjdzie osobno powrócić tak jak do to­
mów poprzednich.

WYSTAWA GRAFIKI SZWEDZKIEJ
Jutro, w niedzielę, o godz. 12-ej odbę­

dzie się w Muzeum Wlelkopolskiem uro­
czyste otwacie wystawy grafiki szwedz­
kiej. Wystawa ta jest rewanżem, jaki da- 
je „Grafiska Sftlskapet“ ze Sztokholmu za 
wizytę Towarzystwa Grafików z Krakowa 
w Szwecji. Polska wystawa, ulokowana 
w Muzeum Narodowem w Sztokholmie, 
cieszyła się dużem powodzeniem i wywo­
łała poważne dla grafiki polskiej zainte­
resowanie.

Towarzystwo „Grafiska Sallskapet*, 
istniejące od roku 1910. jednoczy najwy­
bitniejszych szwedzkich artystów-grafi- 
ków oraz miłośników grafiki. A grafika 
szwedzką ma poza sobą dobrą tradycję ze 
znaneml w całym świecie nazwiskami: 
Akseia Hermana H&gga, Andersa Zorpa, 
Karla Larssona Wystawa „Grafiska S&H- 
skapet" gościła już w Krakowie 1 we Lwo­
wie, skąd na zaproszenie poznańskiego 
Tow. Miłośników Grafiki została przenie­
siona do Poznania. Obejmuje ona dzieła 
około trzydziestu artystów z rónycb stron 
Szwecji, wykonane w różnych technikach. 
Są drzeworyty jedno i wlelobrawne, mie­
dzioryty, akwaforty, litografie, akwatinty 
i monotypje. Warto zapoznać się z wysta­
wą, która daje ciekawy pogląd na mało tl 
nas naogół znaną sztukę naszych sąsia­
dów z drugiej strony Bałtyku.
-SH5L-L ' * 1 . --------

W następnym Dziale: 
PRAWOSŁAWIE I POLSKA 

przez
proL dr. Tadeusza Grabowskiego,

trzeba wyjść z założenia, z katolickie­
go założenia, iż „od czasu grzechu i 
Odkupienia wszystko, co ludzkie, no­
si na szbie podwójne piętno: dobra i 
złą. — nosi je także i sztuka“. I au­
torka reasumuje:

Rzeczą człowieka, rzeczą katolika jest 
dążyć do sharmonizowania tych sprzecz­
ności, do osiągnięcia, poprzez trudności, 
jednolitości i harmonii,. Tej hąrmonji i 
jednolitości nie da się osiągnąć na po­
wierzchni życia Ks. Rademacher mówi, 
że nie pomoże wytwarzanie katolickich 
specjalizacyj, że raczej takie specjalizacje 
dadzą rezultaty odwrotne, pogłębiając roz­
dział między życiem, a rełigją, niszęząc w 
sztuce jej pierwiastki autonomiczne, a 
przez to niszcząc jej istotę.

Trudności te — konkluduje p. Sta- 
rowieyska-Morstinowa, „muszą być 
rozwiązywane, jak wszystkie trudno­
ści ludzkie, na płaszczyźnie najwyż­
szej, muszą być zwyciężane w samej 
gtębi człowieka, ponieważ w samei gie- 
bi tkwi ich źródło“. Trzeba je pokony­
wać, jak powiada ks. Rademacher, 
„przez odrodzenie wiary i życia nad­
przyrodzonego w duszach“. Słowem -w 
nie przez same zakazy i negacje, ale 
przez pozytywną pracę nad duchem 
ludzkim w sensie wiary

Myślę, że głębiej nad temi sprawa­
mi myślący czytelnicy znajdą w orga- 

Jezuitów mędre^o przewod­
nika. Dla inteligencji katolickiej jest 
on przez swój poziom, zrównoważenie
i dociekliwość poprostu niezastąpiony 

K R. T.



Kolej i samochód
Kolej niewątpliwie wraz z innemi 

aziedzmami życia gospodarczego prze­
chodzi ciężki kryzys. Dla całości go­
spodarki narodowej każdego kraju jest 
to tern dotkliwsze, że z pośród najroz­
maitszych środków komunikacyjnych 
w koleje zainwestowano prawdopodob­
nie największe kapitały. Gospodarka 
Kapitalistyczna oparta jest na zasa­
dzie, że żywotne i należycie zorgani­
zowane i prowadzone przedsiębiorstwo 
musi dawać pewien zysk Od pewnego 
czasu koleje przestały być tern zy- 
skownem przedsiębiorstwem.

Na dochody kolei składa się prze­
wóz pasażerów i towarów. Jakkolwiek 
mówi się, że nie ruch pasażerski, lecz 
towarowy daje kolei dochód, to jed­
nak skoro kolej już wybudowano ze 
wszystkiemi, częstokroć nader ko­
sztownemu urządzeniami, pożądanem 
jest oczywiście, aby ruch — zarówno 
pasażerski jak towarowy — był jak 
największy. Tymczasem spadek ruchu 
pasażerskiego stwierdzić można w 
wielu krajach już przed kryzysem 
Biorąc okres 6-letni (1923—1929 r.), 
według danych zgromadzonych przez 
biuro Ligi Narodów w Genewie, w 
Stanach Zjednoczonych w r. 1923 prze­
wieziono 1.009 milj. pasażerów, a w 
r. 1929 (a więc jeszcze przed kryzysem) 
juz tylko 786 milj., t. j. o 22.1 procent 
mniej; przewóz pasażerów w tychże 
latach w Niemczech wynosił odpowied­
nio 2.188 i 2.060 milj., spadek — 5.8 
procent, w Anglii spadek ten wynosi 
9.9 procent (z 1 496 do 1.348 milj. osób), 
w Kanadzie — 18.6 procent, w Polsce 
— 1.2 procent (ze 169 do 167 miljn. 
osób). Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że podczas kryzysu stan ten uległ nie 
poprawie* lecz dalszemu pogorszeniu. 
A przecież wzięto pod uwagę kraje 
wysoko uprzemysłowione, o gęstej sie­
ci kolejowej.

Współzawodnikiem w tej mierze 
kolei jest niewątpliwie samochód Wy­
starczy wskazać, że w ciągu 8 lat (od 
1921 do 1929 r.) zbudowano nowych 
linij kolejowych na całym świecie tyl­
ko 70.6 tys. km, wzrost więc wynosi 
zaledwie 6.1 procent (z 1.159.8 do

Przed połączeniem zakładów 
ubezpieczeń społecznych
W związku z likwidacją dotychcza­

sowych czterech zakładów ubezpieczeń 
społecznych i Izby Ubezpieczeń Spo­
łecznych, opuszczają swe stanowiska 
dotychczasowi komisarze i dyrektorzy 
tych instytucyj. Są to: w Zakładzie 
Ubezpieczenia na Wypadek Choroby 
— komisarz dr. Wilhelm Czarnecki i 
dyrektor sen. Zygmunt Klemensiewicz, 
w Zakładzie Ubezpieczenia od Wypad­
ków — zastępca komisarza Tadeusz 
Sośńlak i dyrektor Korski, w Zakła­
dzie Ubezpieczenia Emerytalnego Ro­
botników — komisarz b. min. Simon i 
dyrektor dr. Pasternak, w Zakładzie 
Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych komisarz dr. Witold Chodźko, 
dyrektor Bieniecki i wicedyr. Sasor- 
s** 1 * *’ oraz w Izbie Ubezpieczeń Społecz­
nych prezes i komisarz b. wicemin. 
Rożnowski, zastępca dr. Henryk Wil­
czyński i naczelny dyrektor Mako­wiecki.

Sprawa obsadzenia stanowisk pre­
zesa i naczelnego dyrektora Zakla lu 
Ubezpieczeń Społecznych, który po- 
wstaje w miejsce instytucyj dotychcza­
sowych, zdecydowana zostanie w naj­
bliższym czasie.

Umowa polsko-gdańska 
o ubezpieczeniu społeczn.
Ogłoszone ostatnio w Dzienniku U- 

staw rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej, zatwierdza umowę mię­
dzy Rzeczypospolitą Polską a w. m. 
Gdańskiem o ubezpieczeniu społecz- 
nem, podpisaną w Gdańsku w dniu 2 
lipca r. b.

Umowa ta odnosi się do następują­
cych działów polskiego i gdańskiego 
ubezpieczenia społecznego: na wypa­
dek choroby, od wypadków, na wypa­
dek inwalidztwa, pracowników umy­
słowych na starość, na wypadek inwa­
lidztwa i na rzecz pozostałych człon­
ków rodziny.

W wykonywaniu ubezpieczenia sto­
sują się w zasadzie te normy prawne, 
które obowiązują na terenie, na jakim 
zatrudniony jest pracownik. Umowa 
przewiduje, że obywatele polscy w 
Gdańsku i obywatele gdańscy w Pol­
sce podlegają ubezpieczeniu narówni 
z obywatelami miejscowymi, z tem 
zastrzeżeniem, że polscy sezonowi ro­
botnicy rolni, zatrudnieni na obszarze

1.229.4 tys. ktn). Tymczasem nawet w 
Polsce, która pod względem ilości sa­
mochodów zawsze stała na szarym 
końcu, w okresie 1928—1931 r. liczba 
pojazdów mechanicznych zwiększyła 
się o 84.0 procent (z 25.7 do 47.3 tys.).

Ponieważ zaś w r. 1931 panował już 
kryzys, przeto można przypuszczać, że 
liczba samochodów gwałtownie nawet 
wtedy wzrastała dlatego, że kolej za­
częła tracić pasażerów na rzecz samo­
chodu. Jest to bodaj najbardziej cha­
rakterystyczny objaw w tej dziedzinie. 
Nie dziwi też słaby stosunkowo roz­
wój budowy nowych linij kolejowych, 
gdyż wobec małej rentowności nie­
chętnie lokowano kapitały w kolejnic­
twie. Najbardziej przekonywującym 
jest w tej mierze przykład Stanów 
Zjednoczonych, które mają najdłuższa 
sieć kolejową (przeszło 400 tys. km, co 
stanowi prawie trzecią część kolei ca­
łego świata), ale też i największą ilość 
samochodów. Czy nie tej też okolicz­
ności należy przypisać, że kolejowy 
ruch pasażerski jest właśnie w tym 
kraju najsłabszy. Jeżeli ilość przewie­
zionych pasażerów na 1000 km kolei w 
Polsce oznaczyć liczbą 100. to w Niem­
czech otrzymamy liczbę 410.5, w Anglji
— 481.6, we Francji — 207.8, w Rosji
— 52.7, a w Stanach Zjednoczonych 
tylko 22.8, t. j. ruch ten jest tam 4 i pól 
razy słabszy, aniżeli w Polsce.

Spad! oczywiście i przewóz towa­
rów. W okresie 1929—1933, a więc już 
podczas kryzysu, według danych biu­
ra Ligi Narodów, przewóz towarów 
zmniejszył się w Niemczech o 41.1 pro­
cent, w Stanach Zjednoczonych o 57.0 
procent, we Włoszech o 17.4 procent, 
w Anglji o 24.7 procent, w Polsce o 
40.8 procent i t. d., co mniej więcej od­
powiada wskaźnikowi ogólnemu pro­
dukcji przemysłowej. Przed kryzysem 
spadku tego nietylko nie było, ale ra­
czej stwierdzić należy wzrost. Nie ule­
ga też wątpliwości, że gdy przeminie 
kryzys, przewozy kolejowe również 
wzrosną, a w każdym razie będą wier- 
nem odbiciem produkcji przemysłowej

" Z. Ii.

w. m. Gdańska, wyłączeni są z gdań­
skiego ubezpieczenia na wypadek cho­
roby.

Przyrost naturalny 
w krajach Europy

Według opracowanych ostatnio ze­
stawień statystycznych za I kwartał r, 
b., w Polsce zanotowano 219 086 uro­
dzeń żywych, w Anglji 149 503, w Buł­
garii 47 948, w Czechosłowacji 75 352, 
we Francji 176 962, w Hiszpanii 181 984, 
W Holandji 44 260, w Niemczech 
281024, na Węgrzech 49 243, we Wło­
szech 276 595.

Liczba zgonów w tych samych pań­
stwach przedstawiała się następująco: 
Polska — 122 623, Anglja — 146 009, 
Bułgarja — 23 816, Czechosłowacja — 
53 034, Francja — 189 244, Hiszpanja
— 111315, Holandja — 20091, Niemcy
— 193 134, Węgry — 32 069, Włochy — 
162 235.

Największy liczbowo przyrost na- 
turalny wykazują Włochy — 114 360, 
dalej Polska — 96 463, Niemcy — 
87 890, Hiszpanja — 70 669, Bułgarja — 
24 132, Holandja — 24169, Czechosło­
wacja — 22 318, Węgry — 17184, An­
glja — 3 494.

We Francji ubytek ludności w 
pierwszym kwartale rb. wynosi 12 282 
osób.

śmiertelność w różnych 
częściach świata

Sekcja higjeny Ligi Narodów ogłosi­
ła niedawno statystykę śmiertelności 
wśród ludności w różnych częściach 
świata. Jeśli chodzi o Europę, naj­
większa śmiertelność panuje w Saloni­
kach w Grecji, gdzie na 1000 mieszkań­
ców przeciętnie umiera 2Ł3. Następne 
zkolej są Węgry, które posiadają śmier­
telność 17.8 na 1000 mieszkańców, po­
tem idzie Portugalja i Hiszpanja (17.7), 
Francja (15.8), Szwajcaria (12.2), An­
glja (12), Niemcy (11.2) i Norweg ja 
(10.7). Najniższą cyfrę śmiertelności 
wykazuje Holandja — 9 na 1000 miesz­
kańców.

W Azji cyfrę maksymalną śmiertel­
ności wykazuje Mezopotamia — 38.5 
na 1000 mieszkańców, podczas gdy naj­
niższa cyfra śmiertelności zanotowana 
jest w Bilnarze i Orissie — 12 na 1000 
mieszkańców.

W Afryce najwyższą przeciętną cy-

Pielęgnacja cery
jest nie do pomyślenia

bez dobrego mydła
Nawet najstaranniejsza pielęg­
nacja cery nie wyda należytych 
rezultatów, jeśli zapomnieć o 
wyborze odpowiedniego mydła. 
Mydło 7 Kwiatów Elida jest 
idealne pod tym względem: spec­
jalnie łagodne, posiada wybitne 
własności kosmetyczne i jest wyt­
wornie perfumowane. Warun- 
A kłem racjonalnej pielęgnacji
\ cery jest używanie dosko»

nałego mydła, a taktem jest

MYDŁO ELIDA
BADANE DERMATOLOGICZNIE

frę śmiertelności napotykamy w Egip­
cie 36.8, najmniejszą zaś w miastach 
kolonii europejskich w Afryce Połud­
niowej, gdzie wynosi ona tylko 106.

W Ameryce Centralnej największą 
śmiertelność zanotowano w Meksyku 
(26.8 na 1000), podczas gdy w Ameryce 
Północnej przeciętna cyfra śmiertelno­
ści sięga zaledwie 11.2. W Ameryce 
Południowej największą ilość zgonów

Gruźlica chorobą zawodową
Znany badacz gruźlicy, prof. W.‘ 

Neumann z Wiednia, opublikował in­
teresującą pracę, w której dówodzi, że 
gruźlica, pomimo swego zakaźnego 
podłoża, jest w istocie chorobą zawodo­
wą. Czasom związek pomiędzy gruźli- 
ci rodzajem pracy zawodowej wystę­
puje jasno, w innych wypadkach trud­
no jest uchwycić to zjawisko.

Najczęściej rola pracy zawodowej w 
powstawaniu gruźlicy polega na ułat­
wieniu infekcji przez bezpośrednie ze­
tknięcie się z materjałem zakaźnym. 
Tak np. bywa u rzeźników, którzy sty­
kając się z narządami zwierząt cho­
rych na gruźlicę, bardzo często sami 
cierpią na gruźlicę skóry. Na to samo 
niebezpieczeństwo narażeni są handla­
rze Łydła, oglądacze mięsa, weteryna­
rze oraz lekarze i służba w instytucjach 
anatomicznych. Za pośrednictwem skó­
ry zwierząt chorych zarażają się nieraz 
handlarze skór, garbarze, szewcy i ry­
marze.

Kiedyindziej infekcja przebiega dro­
gą powietrzną. Od ludzi chorych zaka­
żają się lekarze i personel lekarski w 
przychodniach i sanatorjach gruźli­
czych, niektóre zawody, ja.k np. urzęd­
nicy, kelnerzy, sprzedawcy, którzy sty­
kają się z dużą liczbą osób, wśród nich 
także z ludźmi chorymi na gruźlicę. 
Jest rzeczą bardzo ciekawą, że często 
nie oni sami, lecz rodzina, a zwłaszcza 
dzieci padają ofiarą tej infekcji zawo- 
dowei. Dzieje się to dlatego, że osoby 
dorosłe odznaczają się nieraz odporno­
ścią przeciwko infekcji, z łatwością 
jednak przenoszą na otoczenie prątki 
giuzlicy, które nabyły w czasie pracy 
zawodowej.

Do zawodów bardzo narażonych na 
infekcję gruźliczą należy służba domo­
wa oraz robotnicy kanalizacyjni. Sty­
kają się oni z wszelakiemi wydalinami 
i wydzielinami ludzi chorych.

W innych zawodach gruźlica też wy­
stępuje, najczęściej w tych zawodach, 
które osłabiają odporność człowieka 
przeciwko gruźlicy. Właściwie każdy 
człowiek w ciągu życia zakaża się gruź­
licą, ale chorują na nią tylko ci ludzie 
którzy są podatni.

Odporność przeciwko gruźlicy osła­
bia praca w pyle. Na tle t. zw. pylicy 
płuc przyjmują się infekcje, które nor­
malnie nie wywołałyby choroby i prze­
szłyby bez śladu.

Znaczenia pylicy płuc w gruźlicy 
dowodzą badania amerykańskie. W 
Stanach Zjednoczonych zebrano dane, 
jak często chorują na gruźlicę ludzie

na 1000 mieszkańców stwierdzono w 
Wenezueli (26.1), a najmniejszą w Bu­
enos Aires — 12.7.

Oceania wykazuje śmiertelność zna­
cznie mniejszą, niż inne części świata. 
Cyfra maksymalna ilości zgonów, za­
notowana w Perth nie sięga 10 na 1000 
mieszkańców, a w innych miastach wa­
ha się w granicach 8—9. M. C.

narażeni na pył piaskowy. Do kategorji; 
tej należą wszelakiego rodzaju górni-,, 
cy, kamieniarze, hutnicy i metalowcy 
w niektórych działach pracy, robotnicy 
uliczni,^ betoniarze, szlifierzy, monterzy 
itd. W jaki sposób wpływa praca za­
wodowa na zdrowie, wskazuje porów­
nanie śmiertelności na gruźlicę kobiet 
niepracujących i tych właśnie katego- 
ryj robotników. U kobiet najwyższa 
śmiertelność z powodu gruźlicy przy­
pada na wiek od 20—24 lat, w później­
szym wieku maleje i znowu około 60 
do 65 roku życia podnosi się. U robot­
ników przemysłowych śmiertelność z 
powodu gruźlicy stale się podnosi wraz 
z wiekiem i liczbą przepracowanych lat 
i osiąga swój szczyt pomiędzy 45—64 
rokiem życia. Wśród górników cynku 
i miedzi śmiertelność z powodu gruźli­
cy stanowi 50 proc, wszystkich zgonów.

Oto nowy rzut oka na gruźlicę. Do­
wodzi to, że aby zwalczyć gruźlicę, na­
leży zacząć od zwalczania szkodliwości 
zawodowych, od uzdrowienia warun­
ków pracy — a więc od higjeny pracy.

PoszBfciwnny zastępco
na Poznań

motocykli światowei sławy, dobrze 
wprowadzonych w Polsce. Tylko po­
ważne oferty z podaniem referencji sub 
».Motocykle4 * do biura ogłoszeń
LARUM, Warszawa, Fredry 10

ng 12 379

~ pupuiarnosci na
Komunikacji powietrznej świadczą 
lepiej cyfry statystyczne przewożor 
osób, poczt i towarów. Porównanie 
cyfr za miesiąc wrzesień roku bieżące 
za ten sam miesiąc z roku poprzedn 
wykazuje, że w roku zeszłym we w 
śniu samoloty P. L. L. „Lot“ przewi 
lm7 pasażerów, 33,732 kg. bagażu i tc 
ru, oraz 3l03 kg. poczty i gazet. W
won11 ^ZaŚ*W- ?'rześniu b>’ło Pasaże 
2290, bagażu i towaru 34 S42 kg., a do
i gazet 4.745. 4

•—ucipieczensiwa konKacji lotniczej, wygodnej i szybkiej
d^óży sam,ol°towe.j oraz ceny nie wy
od biletu kolejowego.
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NIEDZIELA

Kalendarz rzym.-kat 
Niedziela: Karola Boro- 

n meusza
0 Poniedziałek: Elżbiety
gto Kalendarz slowiańskL

Niedziela: Mściwoja 
Jg Poniedziałek: Siawomi-

ra bl.
Słońca: wschód 06.52 

zachód 16.19
Długość dnia 9 godz. 27 m. 

Księżyca: wschód 03.38 zachód 14.45
Faza: 3 dni przed nowiem.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteoioiigcznej przy Uniw. Pozn.: 
Sobota, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 1 st. C. 
ciśnienie atmosferyczne umiarkowane 
754 mm. pogodnie, wiatr zachodni. — 
W ub. dobie temperatura najwyższa 
plus 5 st, C., najniższa plus 2 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś — 0,06 m.

Przepowiednia pogody na niedzielę: Po
chmurfto, lecz bez deszczu i w dzień 
nieco cieplej. W nocy miejscowe 
przymrozki.

/r

Komunikaty Orbisu.
DO WARSZAWY od 9—12 listopada,

przejazdy indywidualne. Karta uczestni­
ctwa 2,— zł. Bilet kolejowy 6,— zł. Zap;sy 
ORBIS, Poznań, Plac Wolności 9, telefon 
52-18. ng 11488

Do BERLINA od 1—8 grudnia. Cena zł. 
ca. 83,—. Zapisy ORBIS, Plac Wolności 9, 
tel, 52-18. ng 11 489

— * porachunki osobiste. Na Śródce w 
bramie domu pod liczbą 7-8 powstała bój­
ka na tle porachunków osobistych pomię­
dzy mieszkającymi tam Wawrzyńcem 
Szczepańskim i Wojciechem Rawickim. — 
Podczas bójki obaj pokaleczeni zostali na 
głowie. Poranionych opatrzyło pogotowie 
ratunkowe, (ki.)

— * Obławy policyjne w październiku.
Podczas obław policyjnych, przeprowadzo­
nych na ulicach m. Poznania i w kryjów­
kach złodziejskich w czasie od 1 do 31 
października, ujęto ogółem 461 osób. W 
tej liczbie 20 z nich poszukiwanych było 
przez władze sądowe. 81 poszukiwano za 
różne kradzieże i 57 za żebractwo. Przy­
trzymano 142 kobiety lekkich obyczajów, 
rejestrowane przez policję sanitarną, oraz 
40 kobiet podejrzanych o uprawianie taj­
nego zarobkowego nierządu. Ponadto spi­
sano 339 doniesień za przekroczenia prze­
pisów drogowych przez cyklistów moto­
cyklistów i szoferów, oraz ukarano 678 
osób mandatami doraźnemi za przekro­
czenie tychże przepisów. (kl.)

_ • zerwanie się przewodów elektrycz­
nych. Na ul Ceglanej pomiędzy mostem 
Libelta a Al. Wielkopolską zerwały się 
druty przewodów elektrycznych Poznań­
skiej Kolei .Elektrycznej. Pogotowie tram­
wajów miejskich naprawiło szkodę 
krótkim czasie, (ki l . .

_ • Czyje rzeczy? W komisariacie III
w Poznaniu przv ul. Przemysłowej 40 
znajduje się szereg przedmiotów, pocho­
dzących prawdopodobnie z kradzieży. — 
Jest tam m in para śniegowców czar­
nych, czarny beret, czarna niewykońezo- 
na jószczp n^wa suknia, suknia niebieska 
bialv kabat wyszywany niebiesko czarna 
sukienka z bialemi rękawami, damski 
płaszcz czarny, czarny płaszcz letni. 3 pa 
eki i siwv płaszcz damski, (kl.)

_ • Aresztowani za kradzieże. Za kra
dzież paczki z machorką i gilzami na W 
Garbarach z wozu p. Maksymiliana Raka 
w Szymanowicach. w pow konińskim, u- 
jęto 23-ietnieeo Władysława Kędziorę z 
Poznania (Wenecjańska 11-12) i osadzono 
go w areszcie policyjnym. — Jako pouei 
rżanego o kradzież z włamaniem, doko­
naną w nocy u p, Klemensa Maćkowiaka 
w Poznaniu (Małeckiego 20) uięto 41-let 
niego Stefana Kasprzaka (Spokojna 25). - 
W areszcie policyjnym osadzono robotni; 
ka Stanisława Hoffmana (pi. Sapieżyńsk; 
nr. 10bi jako podejrzanego o kradzież szo­
tów u p. Kazimiery Grabarczyk w Su- 
chymlesie w pow. poznańskim, (kl.)

Z POZNAŃSKIEGO
— * INOWROCŁAW. (Kradzieże). Teo 

dorowi Grafikowi, zam. przy ul. Kołaczek 
nr. 2, skradziono z mieszkania 1260 zł go 
tówki. Dochodzenia policyjne wykazalv. 
że kradzież' dokonali Antoni Szczepań 
ski i Oskar Reich, zam. w Łąkach pow 
Mogilno, oraz Artur Reich ze Strzelna — 
Włamywacze przybyli z Inowrocławia, 
aby dokonać napadu rabunkowego na wła­
ściciela hurtowni tytoniowej. Gdy im się 
to nie udało włamali sią do mieszkania 
Gialika. (iw?

Zamknięcie
Targów meblarskich w Swarzędzu

W dniu dzisiejszym nastąpi za­
mknięcie Targów Meblarskich w Swa­
rzędzu. Bilans Targów mówi sam za 
siebie: 60 wystawców i 17 tysięcy zwie­
dzających. Transakcyj handlowych do­
konano na sumę przeszło 400 tysięcy 
zł. Jeżeli uprzytomnimy sobie fakt, że 
czasy kryzysu nie sprzyjają ekspansji 
gospodarczej, a już szczególnie rozwo­
jowi rzemiosła i drobnego przemysłu, 
to myśl urządzenia Targów w małem, 
prowincjonalnem miasteczku zasługu­
je na tern większe uznanie.

Swarzędzkie Targi Meblarskie poję­
to jako imprezę regjonalną. Widzimy, 
że perspektywy regionalizmu sięgają 
daleko. I w tym wypadku chodziło o 
to, aby stwierdzić, jakiemi siłami pro­
dukcji i kapitału rozporządza nasze 
rzemiosło w pewnych ośrodkach pro­
wincjonalnych. I cóż się okazało?

Przekonaliśmy się, że stolarstwo 
wielkopolskie, a szczególnie swarzędz­
kie, posiada doskonałe warunki roz­
wojowe. Wytężoną pracą i przewidu­
jącą inicjatywą oraz skoordynowa­
niem wspólnych wysiłków stolarze 
swarzędzcy postawili swoje warsztaty 
na poziomie nowoczesnego meblar­
stwa. Jeśli zatem stolarze swarzędzcy 
w przeciągu 4 tygodni potrafili doko­
nać transakcyj handlowych na 400 ty­
sięcy złotych, to świadczy to wymow­

— * JAROCIN. (Mistrzostwa szachowe). 
Sekcja szachowa przy K. P W’, urządza 
od dnia 15 bm. mistrzostwa klubowe.

— (Nowy zarząd). Na ostatniem wal- 
nem zebraniu koła studentów jarocińskich 
ukonstytuował się następujący nowy za­
rząd np.: Maksymiijan Muszyński — nre- 
zes. Czesław Piosik — I wiceprezes. Zyg­
munt Lis — II wiceprezes, Kazimiera Jed 
wabna — sekretarka, Zygmunt Żywiecki 
— skarbnik.

— (Powrót z urlopu). W dniu 30 paź­
dziernika rb. powróci! z urlopu i objął u- 
rzędowanle p. hurm Rogalski. Funkcje 
zastępczo pełnił w tym czasie notąrjusz 
p. Kazowski.

- (Żydowska kolektura). Opinia pu­
bliczna przyięła z oburzeniem fakt przy­
znania Żydowi kolektury państwowej lo- 
t.erji klasowej, którą otrzyma! Żyd Spiro. 
otwieraiąc sprzedaż losów w składzie Ży­
da Edeltucha. (jp.)

* KĘPNO. (Nieszczęśliwy wypadek! 
Podczas kulania w kręgle upad! mistrz 
kominiarski p. Karol Wolny tak nieszczę­
śliwie że doznał pęknięcia iabłka w kola­
nie. Nieszczęśliwego odstawiono sąmo 
chodem do domu.

— (Zmiana własności). Tartak parowy 
firmy W Przewoźny i Ska. położony przv 
torze kolejowym, nabył w drodze kupna 
miejscowy przemysłowiec p. Jan Morek

— (Nowy kurs autobusów). Komuni­
kację autobusową na linji Kępno-Ostrów 
zaprowadził p Józef Dziechczarek. wobec 
czego tygodnik żydowski „Kalischer Łe- 
ben“ nawołuje wszystkich Żydów, aby nie 
popierali p. D.. który jest zdeklarowanym 
wrogiem Żydów. Pismo żydowskie re­
klamuje autobus „Mewa“ będący własno­
ścią spółki żydowsko-polskiej i kursuje 
na linji Wieluń-Kalisz

— (Przejście graniczne). Starostwo po- 
daje do wiadomości. że przejście granicz­
ne Ignacówko III (Reinersdorf) jest dla 
publiczności otwarte w każdą środę.

— (P. O. S:). Powiatowy zarząd Stra­
ży Pożarnej zorganizował w Skarydzewie 
próbny bieg o P. O S. Do próby zgłosiło 
się 65 członków, z których 90 procent uzy­
skało odznakę.

— (Pożary) U właściciela nierucho­
mości p Józefa Długaszewskiego nrzy ul. 
Staszica wybuchł pożar, który strawił 
dach stajni. Pozatem spaliło się nagro­
madzone w stajni siano oraz zadusiło się 
18 gołębi. Straty wynoszą około 1.5C0 zł. . 
Poszkodowany był ubezpieczony. — W I 
Marydole spalił się doszczętnie dom mie­
szkalny, chlew, stodoła, dwie szopy, oraz 
narzędzia rolnicze, wartości 6 tys. złotych. 
Poszkodowany nie był ubezpieczony. Po­
żar spowodowały małoletnie dzieci pogo­
rzelcy, które bawiły się zapałkami, (ko.)
i _ • ODOLANÓW. (Dzień oszczędności'. 
W dniu 31 października urządziło i nasze 
miasto . Dzień oszczędności“. Jak w <a 
tach ubiegłych, utworzono komitet orga­
nizacyjny, w skład którego weszli przed­
stawiciele tut. instytucyj finansowych, o 
godz. 11.30 przed południem urządzono w 
szkole powszechnej obchód „Dnia dla 
dzieci szkolnych, wydając dzieciom Ks,3_ 
żeczki oszczędnościowe z wkładem oraz 
grę „100 przysłów“ o oszczędności. Wie­
czorem urządzono zebranie, na Jtłoreg* 
słowo wstępne wygłosił dyr. oddziału r. 
K. Ii. O., p. Kaczmarek, a referat o o- 
szczędności p. Frąszczak. Wieczór uroz­
maicono śpiewami.

— (Zakończenie strzelania). U rządzo- 
ne--pr^ *’’A Bract-r? 1 anie
o bard’0 wartościowe premje, trwające

nie o przedsiębiorczości i wielkiej pręż­
ności naszych prowincjonalnych pla­
cówek przemysłowo-rzeihieślniczych

Targi swarzędzkie okazały się rów­
nież doskonałym środkiem samoobro­
ny rzemiosła polskiego przeciw kon­
kurencji i kapitałowi żydowskiemu. 
Szczególnie podkreślić należy pociesza­
jący objaw, że ludność wiejska coraz 
bardziej interesuje się przemysłem 
krajowym. Dobrze się stało, że 400 ty­
sięcy złotych wpłynęło do kieszeni 
rzemieślnika i kupca polskiego. Naby­
wający meble swarzędzkie przekonali 
się, że rzemieślnika i kupca polskiego 
stać nietyiko na przystępne ceny, ale 
co niemniej ważne, że ich wyroby nie 
są żydowską tandetą. Tak więc hasło 
narodowe „Swój do swego po swoje' 
odniosło na Targach Meblarskich w 
Swarzędzu pełne zwycięstwo nad ma­
łodusznością i krótkowidztwem.

Ocenia’ąc znaczenie i doniosłość 
Targów pod tym kątem widzenia, 
stwierdzamy, że stolarze swarzędzcy 
podjęli się zaszczytnej i żywotnej mi­
sji unarodowienia nrzemy=łu i handlu 
polskiego na prowincji. To też. po­
chwalić należy Komitet za myśl kon­
tynuowania Targów swarzędzkich, 
gdyż w ten snosób utrwali się w spo- 
łeczeńśfwie ufność we własne siły i 
zdolności gospodarcze.. „

przez cały mipsiąc październik zakończo­
ne zostanie w niedzielę, 4 bm. Rozdanie 
nagród najlepszym strzelcom zakończy u- 
roczystość.

— (Procesja na groby). W dniu 1 bm. 
wyruszyła tradycyjna procesja z kościoła 
Farnego do kościoła św Barbary na Górce 
gdzie odprawiono uroczyste nieszpory ża­
łobne. Po nieszporach wyruszyła proce: 
sja na miejscowy cmentarz Uroczyste 
kazanie na cmentarzu wygłosił ks Góra.

— (Ujęcie fałszerzy pieniędzy) W Ko­
tlinie aresztowano kolporterów fałszywych 
ló-ztotówek i odstawiono ich do więzie­
nia w Ostrowie Aresztowani są również 
podejrzani o zastrzelenie posterunkowego 
Stachelskiego pod SkalmierzyHifti- (oj-)

— • OSTRÓW. (Wydawnictwo jubileu­
szowa). Dnia 2 grudnia obchodzić będzie 
paraf ja ostrowska uroczyście 500-lecie 
swego istnienia. Na jubileusz ten zamie­
rza ks. prób. knn. Jarosz wydać historię 
kościoła i parafji ostrowskiej. Napisanie 
historji kościoła poruczono historykowi 
p. dr, Andrzejowi Wojtkowskiemu z Po­
znania, absolwentowi gimnazjum ostrow­
skiego.

— iżebranie N O. K.). Tutejsze Koło 
Narodowej Organizacji Kobiet odbyli 
oneggaj zebranie z udziałem p. posłanki 
Grossmanówny. Obradom przewodniczyła 
prezeska p. Topolanowa Referat politycz­
ny wygłosiła p. posłanka Wdzięczne słu­
chaczki darzyły p. posłankę gromkiemi 
okrzykami

__(Z Koła abstynenckiego). Asysten­
tem kościelnego katolickiego koła absty­
nentów w Ostrowie zamianowany został 
ks. Andrzejewski.

—(Obchód Sienkiewicza). 15 listopa­
da urządza tut T. C. L. w rocznicę Hen­
ryka Sienkiewicza obchód, na którym re­
ferat wygłosi dyr. T. C. L. ks. dr. Milik. 
W dniu tym nastąpi również poświęcenie 
nowych lokali bibl jotę ki T C L.

— (Osobiste). Długoletni profesor tut.
szkoły handlowej p. Józef Zagórski prze­
chodzi z dniem 1 listopada do szkoły han­
dlowej w Wilnie. / . . ■

— (Liczba mieszkańców). Miasto O-

Miła niespodzianka
W sobotę 3 bm. wyruszył w tournée jący się poniżej, a przedsprzedaż bile-__ mioópio w VtAi’pm Tpntr Xnr»ł-artystyczne świetnie zgrany zespół 

Teatru Narodowego z Poznania z arcy- 
wesolą komedją Leo Lenza p. L „Per­
fumy mojej żony“.

Dyr. Szczerbowskiemu udało się 
pozyskać szereg znakomitych arty­
stów z p. Adamem Bystrzyńskim na 
czele. W pozostałych rolacłr wystąpią 
Czesława Nadworna, Krystyną Bry­
lińska, Tomasz Działosz, Stefan Só- 
jecki. Sympatyczny ten zespół odwie­
dzi kolejno Wolsztyn, Bojanowo Mia­
sto, Leszno, Wrześnię, Gniezno 1 Ino­
wrocław. Sztukę reżyserował Adam 
Bystrzyński, dekoracje Feliksa Wur- 
sztynowicza.i Na powyższe przedsta­
wienie uzyskała redakcja naszego pi­
sma 20 proc, zniżki dla swoich czytel­
ników.

Sympatycy naszego pisma, pragną­
cy skorzystać z ulgowych biletów, ze- 
chcą wyciąć kupon zniżkowy znajdu

etrów po wcieleniu gmin podmiejskich 5k 
tzy obecnie 27.338 mieszkańców.

— (Z Bractwa Kurkowego). Na ostat­
niem posiedzeniu Bractwa Kurkowego U- 
chwalono jednomyślnie przystąpić do li­
niowy. zawartei między Zjednoczeniem 
Kurkowych Bractw Strzeleckich a zakła­
dem ubezpieczeń na życie w Poznaniu. — 
Umowa ma na celu ubezpieczenia człon­
ków na wypadek śmierci.

— (Odprawa harcerska). Onegdaj od­
była się w Ostrowie jesienno-zimowa od­
prawa harcerska, którą zagaił komendant 
miejscowego hufca, hem. ks. prof. Lech 
Ziemski. Obradom przewodniczył obwo­
dowy komendant chorągwi poznańskiej 
kol. Czarniecki.

— (Przetarg przymusowy). Dnia 15 b. 
m. o godz 10 odbędzie się przed tut. są­
dem grodzkim przetarg przymusowy nie­
ruchomości. położonej przy ul. Raszkow­
skiej 22. zapisanei na imię Władysława 
Kurszczyka. Cena wywoławcza domu 
wraz z zabudowaniami 36 tys. zl.

— (Dzień oszczędności). Powiatowy ko­
mitet Dnia oszczędności uchwalił na cela 
propagandowe wydać bezpłatnie 30!) ksią­
żeczek oszczędnościowych z wkładem 
związkowym 2 zl. Młodzież szkolna w 
miastach otrzymała 25 książeczek, resztę 
książeczek rozdzieli się w powiecie, (os.)

— * PLESZEW. (Z życia Bractwa Kur­
kowego). W resursie odbyło się onegdaj 
zebranie zarządu Bractwa Kurkowego W 
zebraniu wzięła udział delegacja Zjedno­
czenia Kurkowych Bractw Strzeleckich Z 
Poznania oraz prezes okręgowy z Ostro 
wa. Przedmiotem obrad były sprawy we- 
wnętrzno-órganizacyjne. jak budowa głów­
nej strzelnicy w Warszawie, projekt gru­
powego ubezpieczenia na wypadek śmier­
ci. oraz projekt budowy strzelnicy mało­
kalibrowej w Pleszewie, (pw.)

— ‘ SKOKL (Poświęcenie krzyża). W 
święto Chrystusa Króla odbyło się uroczy­
ste poświęcenie krzyża na granicy parafji 
Skoki — Lechlin, ufundowanego przez pa­
trona parafji p. Stefana Dziembowskiego 
z Rakujad. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
prób. Zamysłowski z Skoków, (ss.)

* TRZEMESZNO. (Nagła śmierć). W 
ub. tygodniu zaszedł w Lubiniu pod Trze­
mesznem wypadek nagiej śmierci. Leon 
Krzyżanowski, lat 47 z Gniezna, tułał się 
w tut. okolicy za pracą. Z wycieńczenia 
upadt na drodze w Lubiniu i wkrótce 
zmarł. Przywołany lekarz stwierdził u- 
daj* serca.

— (Ze sportu). W niedzielę. 28 ub m. 
odbyły się na boisku gimnaziainem zawo­
dy w pitkę nożną pomiędzy drużynami 
„Oid Bey'- (Trzemeszno) a ..Sokołem-' z 
Trzemeszna. Zawody wypadły na korzyść 
drużynv .Sokola“ w stosunku 4:1.

— (Wenta). W niedzielę, 4 bm. odbę­
dzie się w saii p Mikulskiego wenta, urzą­
dzona przez Radę Rodzicielską na rzecz 
dożywiania dzieci szkolnych biednych ro­
dziców. (tm.)

— • SWARZĘDZ. (Badanie wag). O- 
stafnio odwiedziła Swarzędz lotna bryga­
da badania wag 1 miar, która w kilku 
składach skonfiskowała kilkanaście cię­
żarków i wag. Niektórzy kupcy otrzyma­
li z powodu tęgi mandaty karne

— (Z targów meblowych'. Ciągnienie 
loterji fantowe i Targów Meblowych od­
będzie się w dniu zamknięcia tj. w nie­
dzielę. 4 bm. o godz. 6 wieczorem w sali 
ratusza m:°iskieao.

— (Kradzież kwiatów' Do biura pa­
rafialnego nadchodzą częste i liczne skar­
gi. dotyczące kradzieży kwiatów z gro­
bów tut cmentarzy parafialnych. Kra­
dzieże takie należy bezwzględnie potęp ć, 
a społeczeństwo winno samo dołożyć 
wszelkich starań, aby złodziei kwiatów 
cmentarnych oddać w ręce policji

— (Z „Sokola“). Onegdaj odbyło się 
plenarne zebranie „Soko*a“ swarzędzkie- 
go. na którem interesujący wykład o Ta­
deuszu Kościuszce wygłosił p. inż. Kur­
natowski. Urządzone zawody kościu­
szkowskie przyniosły dobre wyniki.

tów w mieście, w którem Teatr Naro­
dowy gości, wyda na podstawie tego 
kuponu dwa bilety po zniżonej cenie.

Czytelnicy! Korzystajcie z okazji 
zobaczenia jednego z najlepszych ze­
społów teatralnych, jakie Was odwie­
dzają.

Teatr Narodowy z Poznania
Pod Dyiekcją Zbigniewa Szczerbowskiego

Kupon ulgowy 
2O°/0 zniżki na komedję p. t.
PERFUMY MOJóJ ŻONY

ważny od 1 — 2 biletów.
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Diety, łapówki, biurko, a nawet kino — Za swoje „machlojki“ odpowiada obecnie 
przed sądem

Przed sądem okręgowym w Po­
znaniu. stanął w piątek jako oskarżo­
ny wójt obwodu Swarzędz Stanisław 
Małecki. Akt oskarżenia zarzuca mu 
szereg przestępstw urzędniczych oraz 
wykorzystywanie zajmowanego stano­
wiska dla osiągnięcia osobistych ko- 
Tzysci., Zajmując stanowisko wójta w 
Jatach 1930—1833, .pobiera! nieprzysłu- 

.gujące mu diety i wynagrodzenia, przy 
właszcźył sobie również kwotę ok 200 
zł; przeznaczoną dla utrzymania wój­
tostwa. Akt oskarżenia zarzuca mu 
powpież pobieranie łapówek oraz pu­
szczanie w obieg fałszywych monet.

Oskarżony do winy się nie przyzna­
ła- wyjaśniając, że działania jego o- 
pierały się na obowiązującej ustawie 
pruskiej z 1911 r. (?).

Obok wójta Małeckiego na ławie 
oskarżonych zasiadła właścicielka nie­
ruchomości ze Swarzędza p. Frankow­
ska pod zarzutem udzielenia wójtowi 
łapówki w wysokości 100 zł za prze­
niesienie lokalu wójtostwa do jej do­
mu Na zgodny jednak wniosek stron, 
postępowanie przeciwko niej sąd, na 
podstawie ustawy amnestyjnej, umo­
rzył i zarządził przesłuchanie jej jako 
świadka.

Przesłuchana urzędniczka wójto­
stwa Ludom i !a Jankowiak zeznała, że 
w czasie gwiazdkowej zbiórki na bez­
robotnych wójt Małecki przyszedł do 
niej i Wręczył jej fałszywe monety 10 
i jednożłotową, żądając pieniędzy 
prawdziwych. Twierdzi, że w czasie 
jej urzędowania w wójtostwie znajdo­
wał się aparat kinowy, skonfiskowany 
przez komisarza Wojennego w latach 
1920,- który następnie Małecki sprze­
da! jako własny. Zeznaje również, że 
po wszczęciu dochodzenia przec’wko 

? wójtowi, ten ją namawiał, aby w tej 
sprawie mie zeznawała, gdyż to jest 
sprawa dla niego najbardziej nieprzy- 

.ęjemnais 7.z .'uł-ieca słi —•
P.rnepwnlc/ka Pa- 

cya, ■ 'Käzrjrb i era zezna ła/ żć Apa rat 
••W.Bł&PjŚty d° księgi inwentarzo­

wej, a książkę tę Małecki później zni­
szczył. Świadek Krzyżaniak Leon 
stwierdził, że Małecki za przyjęcie je- 

- ®0 ¿kuzyna na praktykę do: wójtostwa 
otrzymał ód -niego-biurko Sensacyjnie 
wypadły zeznania Stanisława Łączko- 

.,:Wiąkav- kotlarza kolejowego, ząm. w 
rZabikowie, który nabył aparat no wy od
Małeckiego.

Wyjaśnia, że na zebraniu B. B W. 
R w Poznaniu wójt Małecki pertrakto­
wał Z: jakimś panem w sprawie sprze­
daży aparatu kinowego Świadek się 
wówczas do niego zgłosił i aparat ten 
nabył dla szkoły powszechnej w Ba­
bikowie, płacąc za niego 150 zł, przy- 
cz.em oświadcza, że Małecki zakomuni- 

■P^ł .m.u’ aParat jest ściągnięty za 
podatki i należy do wójtostwa. świa­
dek Frankowska, przed chwilą współ- 
oskarzona Małeckiego pod przysięgą 
zeznaje, że Małecki wziął od niej 100 zł 
za przeniesienie biur wójtostwa do iej 
sokaiu Po ujawnieniu nadużyć spryt­
ny wójt uzyskał od nie’ na piśmie po­
świadczenie że ona mu tych pieniędzy 
nie udzieliła, co, jak świadek katego­
rycznie stwierdza, nie było zgodne z 
prawdą. W południe sąd zarządził
przerwę.

Po naradzie sąd postanowił dopu-

Kara
za ucieczkę z więzienia

Donosiliśmy przed niedawnym cza­
sem o ucieczce trzech więźniów z ko- 
ronowskiego domu karnego oraz o u- 
jęciu dwóch z nich. W ubiegłą środę 
udało się policji przyłapać trzeciego 
zbiega, niejakiego Skopowskiego, któ­
ry po ucieczce ukrył się w Bydgoszczy 
i pozostawał w ukryciu bliska dwa ty­
godnie. Pociągnęło go jednak rzemio­
sło złodziejskie, włamał się do war­
sztatu kowalskiego przy ul. Kwiatowej 
5 i tam został przez policję przytrzy­
many.

W dwą dni po dokonaniu nowej 
kradzieży Skopowski osiadł na ławie 
oskarżonych przed sądem bydgoskim, 
który do poprzednio wyznaczonych 4 
lat ciężkiego więzienia dorzucił mu 
jeszcze dodatkowe. 4 miesiące za.u- 
ciećzkę i nieudalą próbę nowej kra­
dzieży.

ścić niektóre wnioski dowodowe, a 
zwłaszcza dowód ze świadka Koniecz­
nego na okoliczność, że oskarżony 
wójt Małecki zniszczył książkę inwen­

Lżyli i obrzucali kamieniami 
sekwestratorów

Sąd skazał sprawców na więzienie i areszt

Ostrze s z ó w (op). W lipcu b. r. 
doszło podczas zwożenia zajętych przez 
urząd skarbowy przedmiotów u ślusa­
rza Marcina Czwordona do zajść. Ze­
brany przed warsztatem tłum rzucał 
okrzyki, a następnie obrzucił kamie­
niami urzędników ? skarbowych oraz 
przywołanych do pomocy policjantów. 
Aresztowano wówczas Czwordona, Ar­
tura Lachowskiego, Feliksa Przyby­
laka i Jerzego Buchrzyka, którzy wraz 
z innymi 10 osobami zasiedli na ławie 
oskarżonych.

Śmierć pod kolami samochodu
Tor u ń (od). Na szosie Toruń — 

Chełmża, w pobliżu stacji kolejowej 
Łysomice, jadący na rowerze p. Józef 
Janikowski z Torunia najechany zo­
stał z tyłu przez samochód osobowy 
wojskowy, wskutek czego doznał zwi­
chnięcia prawej nogi i ogólnego potłu­
czenia. Tym samym samochodem od­
wieziono go do lecznicy w Toruniu.

akuszerką w więzieniu
R y.d.g o s z c z. (tk Sąd okręgowy 

rozpatrywał sprawę akuszerki. Anny 
Karabaszowęj, 'Oskarżonej ó stosowa­
nie niedoz wo lonych żabie gów w trzech 
wypadkach, przyczemu dwóch dziew­
cząt Jadwigi.Siedradzkięj z Kcyni i 
Władysławy Nowickiej z Szubina, spo­
wodowała swojemi zabiegami śmierć. 
Trzecia pacjentka ' Karabaśzówej,. M. 
po zabiegu przeszła > ciężką długotrwa­
łą chorobę. ’

Sąd ..skazał Karabaszową ża dwa 
pierwsze wypadki po 2 lata,' więzienia 
i za. trzeci na rok więzienia, łącząc tę

Zgórą milion zebrano na F. 0. M.
okręgu p^snwsidm żorskiej ł Kohnjalnej zebrano

ti& łśp- sl na Vuńdu8t Óbronii Iftorskiej
W Warszawie odbyt się zjazd przewod­

niczących sekcyj marynarki wojennej przy 
zarządach okręgów-Ligi Morskiej i Kolo- 
njalnej. Zarząd główny reprezentowali 
pp. marsz. Dębski, który przewodniczył 
obradom oraz dyr Czermiński i komando­
rowie Korytowski i Czeczott. Z ramienia 
okręgu poznańskiego Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej uczestniczył w zjeździe p, dyr. 
Mańkowski. •

Podczas zjazdu przedstawiciele po­
szczególnych okręgów terytorialnych wy­
głosili sprawozdania z wyników zbiórki 
na Fundusz Obrony Morskiej (F. O. M.i.

Ze sprawozdań łych wynika, że okręg 
poznański znajduje się na czwarłem miej­
scu, jeżeli chodzi o kwotę zakupionych do 
30 września br. znaczków (okrągło za 1-15

Obrady inwalidów wojennych
Sprawy zaopatrzeniowe — Przeciw odbieraniu koncesyj 

inwalidom
Dziś obradują w Poznaniu przedsta­

wiciele zarządów wojewódzkich Związ­
ku Inwalidów Wojennych z całej Pol­
ski.

Na zjazd przybyło około 30 przed­
stawicieli poszczególnych zarządów 
wojewódzkich. Obrady toczą się w lo­
kalu zarządu wojewódzkiego przy 
Związku Inwalidów Wojennych w Po­
znaniu na Piekarach.

Obrady dzisiejsze poświęcone są o- 
mówieniu położenia inwalidów wojen­
nych, oraz wdów i sierot po inwali­
dach wojennych na terenie całej Pol­
ski. Szczególni e-omawia sie sprawy: 
zaopatrzeniowe i aktualne obecnie

tarzową, w której jako własność gmi­
ny figurował aparąt kinowy.

Dalszy ciąg procesu nastąpi 16 li­
stopada, o godz. 9 rano.

Przed sądem przewinęło się 26 
świadków, głównie sekwestratorów i 
policjantów. Rozprawa wykazała, że 
do zajść przyczynił się w dużej mie­
rze spósób przeprowadzania egzeku­
cji.

'Wyrokiem sądu skazani zostali 
Gzwordon na 3 miesiące aresztu, La­
chowski i Przybylak na 6 miesięcy 
więzienia z zaliczeniem aresztu śled­
czego. a córka Czwordona Maria i 
Franciszek Misterka ha 6 miesięcy 
więzienia

Resztę oskarżonych sąd uwolniŁ

Grudziądz (gnj. Wskutek nie­
szczęśliwego wypadku samochód owego 
pod Białymstokiem zginął śmiercią 
tragiczną 25-Ietni lekarz weterynarii 
Śp. Grzegorz Grajewski, syn dyrekto­
ra tut. rzeźni miejskiej. Zwłoki ofia­
ry strasznego wypadku sprowadzone 
zostały do Grudziądza. Szczegóły wy­
padkusą narazić nieznane.

- ¿więziepfi; ' KatśóżpW cronj.a,
miesiącami. W ’stpsńnku ’ do* ’ tyćh 
trojga zawiesił . wykonanie wyroku 
warunkowo na okres lat trzech, 
karę i zasądzając oskarżoną pą 3 i pół 
roku. Prócz tego Karabaszową skazał 
sąd-na 50© -z! "grzywny i Mtćatę praw o- 
bywatelSklch. przez łat 5 oraz-odebrał 
ej prawo zajmowania się praktyką a- 

kuszerki. J ■ / y j\,
'Hieronima Na; isrąłę z Kcyni -i

Wojciecha-Osowskiego z Bydgoszczy, 
którzy sprowadzili pacjentki do Kara- 
baszoWej, sąd ukarał jednym rokiem

tys.zt). zaś na piąłem miejscu1 pod wzglę­
dem wysokości dokonanych wpłat gotów­
kowych. Ogólnie złożono na F. JO. M. w 
calem państwie do 30 września bież, roku 
1.364.000 zł.

Należy nadmienić, że organizacja zbiór­
ki jest oparta O sekcję marynarki wojen­
nej w poszczególnych okręgach Ligi, a 
wyłączone jest jedynie wojsko, które zbie­
ra ra łódź podwodną, oraz szkoły. Ze 
szkół jednak i wojska wpływają również 
pieniądze na F. O M„ tak, że wszystkie 
warstwy społeczne okazują oCarność na 
cele budowy marynarki wojennej.

Oprócz ofiar gotówkowych przyjmuje 
się obecnie na rzecz F. O. M. także papie­
ry wartościowe, a przedewszystkiem obli­
gacje Pożyczki Narodowej.

sprawy koncesyjne, co do których pla­
nowane były dalsze reorganizacje 
Reorganizacja polegać, miała na ode­
braniu koncesyj inwalidom, a oddanie 
ich t. zw. fachowcom, w przeważnej 
części Żydom.

W jutrzejszą niedzielę w sali restau­
racji „Stołecznej“ w Poznaniu obrado 
wać będą przedstawiciele kół i grut 
Związku Inwalidów Wojennych woj 
Poznańskiego Spodziewany jest udziai 
około 300 osób.

• W poniedziałek obradować będzie 
w Poznaniu zarząd główny Związku 
Inwalidów Wojennuch w lokalu win 
snym na Piekarach & (ki.)

Jeszcze

światła bez zwiększenia 
kosztów prądu.
Długotrwale badania naukowe i postępy 
techniki umożliwiły obecnie znaetne pod­
niesienie wydajności światła dobrych żarówek.

O S R A M Ó W /f / ggj 
Z palnikiem z drutu krystalicznego dwu -
skrętkowego wydzielają właśnie do 
więcej światła na każdy konsumowany 
wat prądu, niż niektóre typy dotychczasowe. 
We własnym interesie żądajcie i kupujcie 
nieprześcignione w gatunku

wyrobu polskiego.
PsJ 843-62.526

Pociąg popularny tło Łodzi 
za 2 tygodnie

Jak się dowiadujemy, organizowany 
przez dyrekcję kolejową i Tow. Wą- 
gon-Lits-Cook i zapowiadany na. 4 i 5 
bin. pociąg popularny z Poznania do 
Łodzi zostaje odłożony na czas póź­
niejszy, a mianowicie na 18 i 19 listo­
pada (niedziela i poniedziałek.).

Pod zarzutem oszustwa
Katowice (Tel wł.) Pod zarzu­

tem oszustwa i sprzedaży obligącyj pó- 
życzkowych aresztowano. Wspóiwła- 

;ścicięjąr ińrjny, .„ifgfitaą-“ 'Egasżą .T$ul- 
cza oiraz ..-prókupenia; tej, firmy- Adolf a 
Montaga. ' woż.'.1 ■

Aresztowanie fałszerzy
Oborniki (ko). Zn puszczanie w 

obieg falsyfikatów banknotów 100-zło- 
tow.yćh oraz monet 5-ziotowych are­
sztowała policja rolnika Jąkóba ^Ko­
niecznego z Wy myślowa i odstawiła 
go do dyspozycji władz sądowych,

śmierć kolejarza 
na posterunku

Toruń (od). Na dworcu głów­
nym (Przedmieście) w Toruniu, na śle­
pym torze zajęty był naprawianiem 
wagonu, Jeżąc pod nim na ziemi ślu­
sarz warsztatów kolejowych Konstan­
ty Jeziorski. W pewnej chwili wagon 
ten został popchnięty przez inny wa­
gon, przetaczany przez parowóz.

Jedna z dolnych części naprawia­
nego wagonu uderzyła pracującego 
ślusarza w głowę tak silnie, że na 
miejscu wyzionął on ducha. Sprawą 
zajęła się komisja sądowo-śledcza.

Zgon prezesa
Stronnictwa Narodowego
Środa (ak) W dzień Wszystkich 

świętych zmarl nagle po powrocie z 
cmentarza ś. p. Stanisław Szmania, 
kupiec, radny miasta, prezes Stron­
nictwa Narodowego, kierownik Wy­
działu Pow Młodych S. N., oraz pre­
zes Związku Hallerczyków. Ś. p Zmar­
ły, zgasły w pełni sił, pozostawił po 
sobie głęboki żal wśród tut społeczeń­
stwa.

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dal­szym ciągu:

wieżowa t podziękowaniem za wysłuchf 
ną prośbę 20 zł _ Fr. Urbanowiczowi 
100 zł — N. N, św. Łazarz. 6 zł. — Fr. Je 
u wski. 5 zł — Razem z poprzednio p< 
kwltowanemi 321,75 zł. -

Na Chleb św. Antoniego: S. H procent 
'd pensii 5 zł. — Razem z poprzednio po-
kwitowąnemi 27,50 zł. p

Na TOw. „Caritas"; j. R. 5 zł _ Ra. 
7-em z poprzednio pokwitowanemi 7 zŁ
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Bajan, Hynek i Pomaski niech żyją!

sze asy lotnicze w Poznaniu
Bajan przyjechał! Hynek! Pomaski!
Wieść ta zelektryzowała dziś po po­

łudniu mieszkańców m. Poznania. 
Wreszcie danem nam jest ujrzenie i 
powitanie bohaterów przestworzy, któ­
rzy chwałą nieśmiertelną okryli pol­
skie lotnictwo w obliczu narodów.

Rzeźba w drzewie „Ikar“, dłuta Kazimie­
rza Piotrowskiego z Poznania, która będzie 
ofiarowana w niedzielę zwycięskim Sot­

ni kom.

Pierwszy Poznań ma całą trójkę ra­
zem: i tego z Challenge‘u i tych z Gor- 
don-Benneta — Bajana, Hynka i Po- 
maskiego.

Pełni dobrych nadziei, krótko przed 
godziną drugą po południu śpieszymy 
na dworzec.

Pociągiem z Warszawy — pierwsi 
— przybyli nasi dzielni baloniarze.

Kpt. Hynek ma głos!
Kapitan Hynek, człek z natury 

skromny, choćby z tej racji, że jest 
zatwardziałym, starym kawalerem (u- 
waga, piękne Poznanianki!) nie wzdra­
ga się ani przez moment i chętnie od 
powiada na pytania.

— Do Poznania przyjechałem, na za­
proszenie Okręgu Miejskiego L. O. P. P 
i choć przerwałem dobrze zapracowany 
urlop, cieszę się bardzo z okazji zacie­
śnienia więzów przyjaźni z Poznaniem.

Byłem wprawdzie u Was już kilka­
naście razy, m. i. w 1929 roku na zawo­
dach balonowych i P. W’. K„ która za­
imponowała mi nie na żarty, krótki 
czas w stacjonowanym na Solaczu 
dawniej bataljonie balonowym, ale 
wszystko to służbowo i przelotnie. Z te­
go co widziałem, Poznań podoba mi się 
bardzo, to przecież najbardziej polskie 
miasto w Rzeczypospolitej. Porządek 
nadzwyczajny, aż się dusza raduje i 
wszędzie same swoje twarze. Przyje­
chałem na dwa, trzy dni i czas ten wy­
korzystam, aby jak najlepiej poznać 
Wasze miasto. Jestem więc bardzo 
wdzięczny za zaproszenie.

W chwili, kiedy podczas dalszej roz­
mowy mówimy o wielkiej popularno­
ści, jaką się cieszą zdobywcy puharu 
Gordon Benneta, kapitan Hynek krót­
ko i po żołniersku przecina nasze wy­
wody słowami: „nie walczyłem o sławę 
dla siebie, ale dla Polski“.

Kiedy pytamy, czy ma znajomych 
w Poznaniu, kapitan Hynek mówi, 
krewnych niemam żadnych, ale nato- 
•rfawt mam dobrych znajomych.

— Mój najtrudniejszy lot? Oprócz

zawodów o puhar Gordon Benneta lot 
do stratofsery w lutym roku 1933. Wraz 
z kapitanem Burzyńskim wystartowa­
liśmy wówczas na „Polonji"' w Jabłon­
nie Legjonowej, osiągając wysokoćś 
blisko 10.000 metrów. Zimno było co się 
zowie — 60 stopni! i biedny Burzyński 
odmroził sobie nogi. Poza tern mimo 
aparatów tlenowych odczuwaliśmy 
zmęczenie i napastowała nas dziwna 
senność — pilnowaliśmy się więc na­
wzajem, gdyż skończyłoby się to nie­
chybnie... snem wiecznym.

— Piany na przyszłość? — Jestem 
żołnierzem —- i plany na przyszłość za­
leżą ściśle od... mojego dowództwa.

— A może Pan kapitan przypomni 
sobie jakiś szczegół z ostatniego lotu 
dotąd nieopublikowany?

— Owszem! Coś na wesoło. Otóż kie­

Gitom pohlfsn
Wyście sprawili, mięśni twardą pracą,
Wolą przemożną i sercem najszczerszern,
Że wam za trudy dziś uśmiechem płacą ...
Że polskie skrzydła przyleciały pierwsze ,..

■ Aż się zachłysnął cały świat z podziwu,
Aż się dziwili popodchmurni ptacy,
Że dolecieli szczęśliwie, o, dziwo ...! 
Że ci śmiałkowie, to jednak Polacy .. .

zego wam życzą serca nasze szczerze,
! Polska cala, dobrze chyba wiecie:
Cześć wam, zwycięzcy, cześć wam, bohaterzy,
W polskim Challange‘u i Gordon-Bennecie.

STANISŁAW DĄBSK1

dy wylądowaliśmy w Rosji, po wyjściu 
z balonu ku swemu przerażeniu zau­
ważyłem. że stado baranów w ilości 
kilkuset sztuk biegnie wprost na mnie 
i balon. Z takim wrogiem nie miałem 
jeszcze nigdy do czynienia, więc zrobi­
ło im się niewyraźnie i nie wiedziałem, 
jaką taktykę wojenną zastosować. Na 
szczęście „barania“ przygoda skończy­
ła się szczęśliwie i powłoka, balonu o- 
calala. znalazł się bowiem pastuch i 
pomieszał szyki nieprzyjaciela, odpę­
dzając go daleko.

Uścisk dłoni i już atakujemy wyso­
ką sylwetkę porucznika Pomaskiego.

Por. Pomaski patrzy zgóry
Porucznik Pomaski patrzy na nas 

„zgóry“ (b. wysoki) i mówi:

„Znam Poznań tylko z okresowego 
pobytu na Pewuce i dwóch wypadów 
krajoznawczych w roku 1932. Miasto 
podoba mi się bardzo; czyste nad wy­
raz. Imponuje mi przeszłość historycz­
na, przyczem dodać muszę, że w czasie 
swego pobytu pilnie zwiedzałem i oglą­
dałem pamiątki historyczne. Poza tern 
byłem w Gnieźnie w czasie urlopu, w 
Kruszwicy nad Gopłem, no i zwiedza­
łem — mówi nasz sympatyczny roz­
mówca, uśmiechając się — fabrykę 
Makowskiego. Poza tern znam Wielko- 
polskę z... górnych regjonów, latałem 
bowiem często na balonach i z lotu pta­
ka mogłem najlepiej oceniać cuda 
przyrody Ziemi Wielkopolskiej. Rad je­
stem z nowego pobytu w Poznaniu, 
tym razem mniej będę zważał na prze­
szłość tego miasta a natomiast chcę 
poznać ludzi i obyczaje oraz ducha zie­
mi wielkopolskiej i jej tężyznę, którą 
zawsze podziwiam.

— Znajomi, krewni? — Owszem! Mój 
brat cioteczny pracuje na poczcie w Po­
znaniu.

Na pytanie o swą „karjerę“, por. 
Pomaski opowiada z humorem jak to 
urodzony na Mazowszu na wsi i jako 
urodzony kawalerzysta chcąc niechcąe 
dostał się do piechoty i jak to później 
pchany zamiłowaniem i zmysłem tech­
nicznym starał się o przeniesienie do 
wojsk balonowych Sześć razy skła­
dał podanie i tyleż razy dostał odpo- 
wiewź odmowną, dopiero za siódmym 
razem udało się. Silna wola i wytrwa­
łość zwyciężyły.

Słysząc, jak kolega kpt. Hynek za­
kończył wywiad wesołym epizodem, 
por. Pomaski mówi: — ja również lu­
bię kończyć z humorem i opowiem pa­
nu na odmianę o „pladze słoneczniko­
wej“.

— Otóż po wylądowaniu, zbiegła się 
ludność z rosyjskiej wioski i prześci­
gała się wprost w okazaniu nam po­
mocy. Wspomagano nas jednak tak 
gorliwie, że naderwano pokrywę ba­
lonu. Przytem wszyscy, w czasie tej 
pracy, objadali się słonecznikowemi 
ziarnami, zaśmiecając zupełnie powło­
kę balonu. Mieliśmy kłonot z oczyszcze­
niem tejże i nawet do Warszawy przy­
wieźliśmy w pokrywie balonu wielkie 
zapasy napoły skonsumowanych ziar­
nek i łusek słonecznikowych. Śmiechu 
przytem i wzajemnego nabierania się 
było co niemiara.

Śmieiemy się wszyscy tak. że dopiero 
w ostatniej chwili zauważamy pociąg 
krakowski, który przywiózł do Pozna­
nia Bajana.

Kot. Baran uśmiechnięty
Wśród huku i szumu wpada pociąg 

krakowski, wiozący zwycięzcę chal­
lenge^. Po wstępnych powitaniach, ła­
piemy Bajana, którego szczupła twarz 
tryska radością.

— A w Poznaniu byłem, bardzo się 
cieszę, że znowu jestem, znam — a jak­
że!

— Mimo przerwania urlopu i 
przyśpieszenia jego zakończenia, cie­
szyłem się na przyjazd do Poznania, 
znając tutejszych mieszkańców.

Bajana porywają dalej.
Całą trójkę fala przyjaciół i entu­

zjastów wyniosła przed dworzec.

KAPITAN BAJAN KAPITAN HYNEK PORUCZNIK rOMASK SIERŻANT POKRZYWKA-
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RUCH KOBIECY
Sokolicom na dzień 4 listopada

Daień ,4 listopada to w życiu sokol­
stwa. żeńskiego dzień ważnych obrad 
organizacyjnych, który zgromadzi de­
legatki gniazd wielkopolskich na 
wspólna debaty dla dobra sokolstwa i 
narodowego ruchu naszej dzielnicy.

Przybędą do miasta naszego wy- 
słanniczki poszczególnych ośrodków 
większych czy mniejszych, aby za 
czerpnąć nowej otuchy do pracy, uzy­
skać wskazówki na bieżący rok pracy 
i spojrzeć niejako z lotu ptaka, na do 
konany trud minionego okresu spra 
wo7davvezego.

Przy - tej sposobności będzie można 
niejedno wyjaśnić, rozplatać niejedna 
bolączkę organizacyjna, jednem sło- 
n em; pójść naprzód w organizacji, na 
nowe zapasy z życiem.

Sokolstwo żeńskie, chociaż krótko 
jeszcze pracuje autonomicznie i samo­
dzielnie, ma już niejedna chlubna kar­
tę w księdze dorobku sokolskiego. Gar­
nie się. do pracy, ćwiczy pilnie żeńska 
drużyną, sokola, a przytem kształci du­
cha, józ^ija umysł, uczy się kochać i 
poznawać naród cały polski, jego tra­
dycję dawna i znaczenie obecne. Ghće 
być sokolica polska ważnym czynni­
kiem życia społecznego w państwie ja­
ko część zbiorowiska, do którego nale­
ży i jako indywiduum, czy to w pracy 
ogólnej,' czy _przy warsztacie zarobko­
wym, czy też w kręgu rodzinnym'

Do tego wychowuje się w gniazdach, 
ku temu służą ćwiczenia fizyczne, od­
czyty, pogadanki, zjazdy, jednem sło­
wem całokształt życia organizacyjnego.

Dziewczyna więc — w służbie soko­
lej — uczy się życia. Staje ramię w ra- 
piię obok swego towarzysza organ i za- 
cyjnego druha-sokóła iw szlachetnym 
współzawodnictwie pragnie mu spro­
stać w sprawności fizycznej, usiłuje 
przewyższyć w tężyźnie duchowej. — 
^ytwarza się zdrowa, normalna kon­
kurencja między ośrodkami mę-skiemi 
1 ^d^łcieńii, które, Chociaż organiza­
cyjnie podlegle wspólnemu kierownic­
twu pracują jednak oddzielnie w od­

Gospodarstwo domowe w szkołach
W pierwszych latach organizowa­

nia szkolnictwa w Polsce wyzwolonej 
u prowadzono do szkół powszechnych, 
jako obowiązkową, naukę — gospodar­
stwo domowe. Szereg szkół powszech­
nych j. np? w Poznaniu, do dziś dnia 
kursy gospodarcze podtrzymało, w 
" ielu jednak szkołach w Polsce naukę 
gospodarstwa domowego dla dziew­
cząt skasowano i zapowiedziane są 
dalsze kasacje oraz rugi sił nauezy- 
da wykvya^Gkowanych gospo-

Jeżeli tu momentem decydującym 
y moment, oszczędnościowy, to jed- 

s:sno" i>ka Ogólnej gospodarki 
społecznej należałoby dążyć do pod- 
J.Iłl,na?la. ^działów gospodarstwa w 
■ kołach j chyba jedynie starać się o 
uruchomienie klas praktycznych we 
wszystkich szkołach powszechnych w
Polsce, a może nawet i w średnich.

Zdawałoby się, że jeżeli kiedy to 
właśnie obecnie należałoby jaknai- 
szersze masy kobiet uczyć racjonal­
nej gospodarki domowej, aby sprostać 
onciętym budżetom, brakowi pracy 
dla wszystkich i aby uczyć umiejęt­
nie oszczędzać w każdym domu, czy 
na wsi, czy w mieście.

Wielokrotnie słyszy się uwagę, że 
«•ud wkładany w dziewczęta na tern 
P°lu jest bezowocny. —- Przecież wyj­
dzie zamęż i poco jej te wszystkie cu- 
,,, _ Tak, ale oszczędność, prncowi- 
josc, zaradność .domowa, możność spo- 
ządzenia sobie, czy drugim skromne­

go posiłku to są umiejętności, które 
?!,zy«®i^żą się każdej kobiecie czy w 
jescie, czy na .wsi, czv zamężnej, czy 

niezamężnej, czy takiej, która zarzą- 
olbrzymią instytucją na 

l>00 esob. czy też tej, która w jednym 
on’!iy»’ pokoiczku żyć będzie i pra- 

tn iaĆ', Gospodarność, ład, porządek 
knndynalńe podstawy każdego do- 

*• ale tez każdej egzystencji ludzkiej. 
Różne związki ekonomiczne, zagra- 

Dknna- -P' X S^wajearji. idą tak da- 
d ' 26 Zi'!<!aiy nauki gospodarstwa 
nomoiyego także dla chłopców, uwa- 
dąe, ze potrafić sprzątać pokój, trzv- 

wać npr.awidłow<> igłę w ręku, ugotó- 
nip potr.awę powinien-każdy normal-

nozwmięty i zdrowy «aiowiek. Są

rębnych wydziałach. — Wycieczki i za­
bawy oraz ¿jazdy, zloty, wszelakiego 
rodzaju imprezy o charakterze po­
wszechnym gromadzą sokołów i soko­
lice do wspólnych, razem przeżywa­
nych wrażeń.

Zjazd niedzielny jest jednak wyłącz­
nie zjazdem delegowanych drużyn żeń­
skich. Na zjeździe tym będą one mia­
ły możność swobodnego roztrząsania 
swoich spraw ,t. j. spraw związanych 
organizacyjnie z żeńskim dzielnico­
wym wydziałem sokolic.

To też niewątpliwie na zjeździe tym, 
tak ważnym z stanowiska dorocznej 
pracy i programu na tę pracę, zapadną 
uchwały i postanowienia, które wzbo­
gacą pracę sokolą i rozszerzą niewąt­
pliwie jej zakres.

Były głosy, które domagały się zli­
kwidowania wydziałów' żeńskich i 
wcielenia oddziałów sokolic w oddzia­
ły i gniazda męskie. Domagano się też 
zniesienia kierownictwa żeńskiego. — 
Druchny jednak wypowiadały się za 
utrzymaniem wydziałów i głos opinji 
powszechnej zwyciężył. Może i w roku 
obecnym trzeba będzie do kwestji tej 
powrócić. Sądzić jednak można, że i 
tym razem druchny wypowiedzą się 
szczerze i nie poskąpią kierownictwu 
swoich uwag z życia organizacyjnego 
i doświadczenia osobistego zaczerpnię­
tych,

O ile stan budżetu może powstrzyr 
ma niejedną sokolicę od przyjazdu z 
prowincji — o tyle sokolice poznańskie 
stawią się niewątpliwie w największej 
liczbie. Dodać tu bowiem jeszcze na­
leży, że nietylko sprawy organizacyjne 
będą przedmiotem obrad, lecz że do u- 
świetnienia zjazdu przyczyni się rów­
nież wykład duszpasterza sokolstwa, 
ks, prałata Prądzyńskiego. Poruszy on 
kwestję Akcji Katolickiej, obchodzącej 
gorąco każdą sokolicę.

Witamy więc przybywające na zjazd 
niedzielny wszystkie sokolice delego­
wane, witamy i druchny z okręgu i ży­
czymy owocnych obrad. P. J.

to przecież umiejętności każdego har­
cerza i każdego żołnierza. — Cóż do­
piero mówić O dziewczętach, które w 
największym procencie życie swoje 
spędzać będą w kręgu domowym, a 
powodzenie, spoistość, dobrobyt tego 
kręgu zależeć będą właśnie w dużej 
mierze od zdolności gospodarczych pa­
nującej tam kobiety. — Jeżeli hasło 
powrotu kobiety „do domu“ ma mieć 
sens — to „ten dom“ trzeba „postawić“ 
inaczej — przedewszystkiem dbając o 
jego ustrój. Wiemy, jak fenomenalnie 
nisko stoi u nas gospodarstwo domo­
we, jak wszelkie ulepszenia techniczne 
wpadają w próżnię i jak urządzenia 
prababek do dziś w gospodarstwie do- 
mowem są „tabu“, którego nie wolno 
przekroczyć.

Jeżeli kobieta, jak na to się zanosi, 
z powód« przedłużającego się kryzysu, 
ma „wrócić do domu“, jeżeli z maturą 
i uniwersytetem ma zakasać rękawy 
do fizycznej, domowej pracy, niechże 
czyni to umiejętnie, niech 
jej osobowość podniesie poziom domu 
i każdej czynności przez nią wykony­
wanej, niech nada temu domowi ma­
ximum estetycznych walorów, niech 
uczy, kombinuje, niech „odkrywa“ no­
we sposoby gospodarowania. Jednak 
niech wpięrw — uczy się sama, niech 
ma tę możność, aby w swoim domu 
nie rozbijała napróżno energji o rzeczy 
b.ahe, znane, a tylko jej niewiadome. 
Coraz Jtowiem więcej będzie dziś ko­
biet ^inteligencji, które nie mogąc po­
zwolić sobie na służbę, same będą ima- 
y się piarg domowej, w ofiarnem po­

czuciu. ze tego wymaga dobro rodziny.
Dajmy tym zdrowo myślącym ko­

bietom możność racjonalnego trakto­
wania zajęć domowych, a zniknie wie­
le uprzedzeń, có do kobiety pracujące] 
ona sama podniesie się w' swojej war­
tości, nie będąc tą „zaharaną“ w przy­
słowiowych, przydeptanych panto­
flach, kurą domową, od której ucie­
kają i mąż i dzieci.

Nauka, -gospodarstwa domowego 
winna być więc objęta programem 
szkolnym, w rożnych' szkołach,' na róż­
nych poziomach w imię dobrobytu 
państwa i powszechnego. j.

Cudzoziemki — 
gośćmi kobiet polskich

(Zbliżenie propagandowe z okazji Mię­
dzynarodowej Wystawy Plastyczek 

w IPS‘ie).
W związku z II Międzynarodową

Wystawą Plastyczek w IPS'ie przy­
były z zagranicy cztery przedstawi­
cielki (Włoszka, Kanadyjka, Angiel­
ka, Rumunka) Międzynarodowej Fe­
deracji Kobiet Pracujących Zawodo­
wo (Bussines« and Professional Wo- 
tnen),' które spędziły w Warszawie 
tydzień lub dwa.

Gośęinnem przyjęciem cudzoziemek 
zajęło się Polskie Zjednoczenie Kobiet 
Pracujących Zawodowo. Zaznajomie­
nie się pań obcych z członkiniami 
warszawskiemi nastąpiło częściowo 
na nroęzystem otwarciu Wystawy w 
IPS'ie, częściowo dnia następnego na 
zebraniu towarzyskiem, w Klubie na 
Żórawiej 25, zorganlzowanem stara­
niem Sekcji Towarzyskiej PZKPZ.

W przyjaclelskiem gronie 100 osób 
przemawiały kolejno pp. Antoinette 
PaoR-Pćgliani, przewodnicząca Mię­
dzynarodowego Komitetu Sztuk Pięk­
nych, wyrażając swą radość z pobytu 
w Polsce i ze szczęśliwego zorganizo­
wania Wystawy, następnie p. Dorota 
Heneker, dyrektorka Biura Europej­
skiego Federacji w Londynie, mówiła 
o działalności oddziałów Federacji w 
różnych krajach. Pani Henęker była 
już poraź drugi w Polsce, której oka­
zuje dużo sympatji. Pani Cecile Leslie, 
przewodnicząca Klubu w Londynie, 
opowiedziała o zwyczajach tamtejsze­
go życia klubowego, a p. Kornelja E- 
miljan, przewodnicząca Sekcji Sztuk 
Pięknych Bukaresztu, scharakteryzo­
wała pracę artystek rumuńskich.

Po przemówieniach wywiązała się 
pogawędka towarzyska, przy herbatce, 
w miłym nastroju.

Wszystkie cztery panie obce ucze­
stniczyły również w urządzonym 
przęz Sekcję Muzyczną (p. dr. Alicja 
Simon) koncercie — audycji kompo­
zytorek polskich.

W sali wystawowej IPSń wystąpiły 
pierwszorzędne artystki: pp. Lucyna 
Bobowska (fort.), Stanisława Korwin- 
Szymahowska (śpiew), Irena Dubiśka 
(sk.rz.j, Jadwiga Szamotulska (akomp.) 
dając w szeregu krótkich utworów 
kompozytorek dawnych i współczes­
nych obraz polskiej twórczości mu­
zycznej kobiet.

Pani Dorota Heneker, z pochodze­
nia Kanadyjka, z wykształcenia histo­
ryczka i prawniczka, wygłosiła odczyt 
o swej ojczyźnie, Kanadzie, na zapro­
szenie _ Stowarzyszenia Wszystkich 
Narodów (Ali Peoples Association), w 
sali przy ul. Marsz. 153.

Gość z Rumunji p. Kornelja Emi­
lian, uczestniczyła w zbiorowym od­
czycie propagandowym PZKPZ; w sali 
IPS u, dając interesujący szkic rozwo­
ju sztuki rumuńskiej na tle historji (z 
przezi oczami), omawiając budownic­
two kościelne i malarstwo freskowe.

. Na odczycie byli obecni przedstawi­
ciele poselstwa rumuńskiego.

Panie zagraniczne zwiedziły War­
szawę i zapoznały się z współczesnem 
życiem stolicy. Były serdecznie podej­
mowane przez członkinie PZKPZ, a na 
zaproszenie p Beaty hr. Branickiej u- 

d° Wilrniowa w towarzystwie 
polskich członkiń zarządu PZKPZ. 
Zwiedziły tani muzeum pamiątek po 

Sob’eskim galerję sztuki , ko­
lekcję chińską, okazując niezwykłe za­
interesowanie zbiorami. p0 przechadz­
ce w parku wilanowskim p. Branicka 
zaprosiła gości do swych apartamen­
tów' prywatnych na herbatę.

Wystawa w IPS'ie, która ma cha­
rakter propagandowy i podkreśla 
współpracę międzynarodową kobiet 
interesuje wysoce sfery kulturalne 
Warszawy. Zwiedzili ją bądź na „ver­
nissage u‘, bądź potem, wszyscy am­
basadorowie i posłowie oraz członko­
wie placówek dyplomatycznych tych 
7-miu krajów..,które obok Polski biora 
udział w Wystawie. Zainteresowanie 
okazała tez ambasada niemiecka jak 
kolwiek artystki niemieckie, prawdo­
podobnie wskutek zahamowania ru­
chu kobiecego w Niemczech, nie wzięto udziału w Wystawie. ÇJ

Z To w. Ziemianek Wlkp.
1 amiętajmy o zmarłych w miesiącu 

czci ich poświęconym, tak bowiem prze­
raźliwie prędko — śmiemy twierdzić — 
zapomina się o tych co odeszli. W za- 
wrotnem tempie dnia codziennego brak

Z żałobnej karty

Z przemówienia ks. dr. Zwolskiego, nad 
mogiłą śp. Stanisławy Stychlówny:

„Blisko czterdzieści lat spędziła śp. Sta­
nisława w cieniu poznańskiej Fary, wśród 
pamiątek dawnej, prastarej Bazyliki Ko!e- 
gjackiej, w domu brata swego, czcigodnego 
proboszcza. Ciche było jej życie wśród obo­
wiązków domowych, ale mimo to, a raczej, 
powiem, właśnie dlatego było Jej życie za­
pełnione cnotami niewiasty katolickiej.

Wiedziała śp. Stanisława, że tak samo, 
jak kapłanowi rodziną jest parafja cała, 
tak i dla siostry proboszcza rozszerzać się 
muszą granice domu i w bliźnich znajdo­
wać musi serca rodzinne.

Ileż to dobrego, ile pomocy oraz pocie­
chy spłynęło na ubogich i nieszczęśliwych 
przez ręce Zmarłej. Iluż tam dzisiaj błogo­
sławi dniom Jej żywota i z wdzięcznością 
wspomina i cliwali miłosierdzie chrześci­
jańskie, którego Ona była zwiastunem.

A!e miłosierdzie chrześcijańskie więcei 
żąda, -niżli dobra rnatęrjalne — dobra 
Wszelakiego: — a przedewszystkiem sławy 
bliźniego i zachowania mu dobrego imie­
nia: Nie słyszałem nigdy, aby Zmarła źle o 
kim mówiła, albo źle o bliźnim sądziła. 
Zawsze dobrze o innych się wyrażała i do­
brze o nich rozumowała, ponieważ sama 
dobrą była.

Znanem jest, iż uczucie wdzięczności u 
dzisiejszych ludzi często idzie w zapomnie­
nie, ponieważ brak u nich szlachetności 
serca, której wypływem jest uczucie 
wdzięczności, Śp. Zmarła, mając serce szla­
chetne i dobre, umiała być wdzięczną, na­
wet za najmniejszą, otrzymaną przysługę.

Tak to przeszła w cichości przez życie. 
Z ziemi poszła do światła — nad wonny 
brzeg żywota, skąd czerpać będzie nie­
śmiertelny napój szczęścia na wiekuiste czasy. Amen.“

nieomal czasu niejednym aby poświęcić 
chwilę wspomnieniu zmarłych i uprzy­
tomnić obecnemu pokoleniu ich zasługi.

Z kół powiatowych otrzymujemy na­
stępujące wiadomości: Z końcem 'wrze- 
tn’,a °r był? s!ę zcbranie mogileńskiego 
ni »rZ‘PTmian' i, pod Przewodnictwem p. 
Heleny Jaczyijskiej z Bielic, która po po-
kń™nnu d76,ch1 «owowstępujących człon­
ków odczytała komunikaty Centrali i za- -ie na aa^Pne zebranie koła 
w listopadzie przybędzie członek Zarządu 
Głównego p. Mlicka. z Obudna.

. yobwałono następnie udział Koła w 
zjezrłzm regjonalnyra w Gnieźnie, poczerń 
omowiono różne sprawy ogrodnicze.

Ostatnie zebranie żnińskiego Koła Zie­
mianek odbyło się z udziałem kilkunastu 
ziemianek z Kola gnieźnieńskiego które 
Pabikie. d° Żnina' aby Zwiedzić

ąki^rkny '"-ykład ..O Opatrzności Bo­
skiej wygłosiła p. Zdziecbowska. Nas*en 
me omówiono charytatywną rlziałaiiiość 
Koła \y okresie letnim, oraz sprawy Kółek 
Włoscianek w powiecie. '

P. Frezerowa referowała w dżialp n grodniczym. aziaie o-

ok ____ '
listopad^ prze^rodnTcząca p.

ikreźnePi'ZkSUr°'LVaniU p!an” ’«bRoteki 
ę i !■ kt$r°J rok n°wy Koło rozDoczv

Mlickl koi? ,l!Stopada' Przewodnicz " 
Mlicka z Obudna zamknęła obrady.

Kurs dla młodzieży,
praktyczne i wykłady sn tak obmyślane, e uczestniczki nabędą ' mnó
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Wydarzeni lotnicze w śwecie
W Kopenhadze odbyła się między­

narodowa wystawa lotnicza, w której 
oprócz Danji brały udział Francja, An- 
glja, Sowiety i Czechosłowacja. Na wy­
stawie tej było przeważnie reprezento­
wane lotnictwo wojskowe: lądowe i 
morskie, a specjalny dział stanowiła 
obrona przeciwlotnicza.

Aparaty lotnicze komunikacyjne by­
ły przedstawione przeważnie pod po­
stacią modeli. Sowiety przysłały ma­
szynę „Mołotow“, na której wystarto­
wało 39 ludzi do niesienia pomocy 
„Czeluskinowi“. Lufthansa pokazała 
modele ekspressu - komunikacyjnego 
„Ju 52“, „Generalfeldmarschall von 
Hindenburg“ oraz pływającego lotni­
ska „Westfalen“, które obsługuje ko­
munikację lotniczą między Afryką a 
Ameryką Południową.

Jak więc widzimy, kraje skandy­
nawskie coraz żywiej zaczynają inte­
resować się lotnictwem i jego zdoby­
czami technicznemi, rozumiejąc, że je­
dyną gwarancją istotnej niepodległości 
politycznej nowoczesnego państwa jest 
przedewszystkiem władanie we wła- 
snem powietrzu.

* » *

W 1934 r. zdobył puhar Hindenbur- 
ga w niemieckich krajowych zawodach 
lotniczych znany lotnik sportowy Karl 
Schwabe.

Lotnik ten w 1933 r. zdobył drugie 
miejsce w iocie do Afryki Wschodniej, 
przyczem przebył trasę 26 tysięcy kilo­
metrów.

* » *

Znany w Polsce z przelotu braci A-

Pierwszy etap prac przygo­
towawczych do wystawy

paryskiej
Przed kilku dniami rozpoczęte zostały 

prace przygotowawcze do wielkiej wysta­
wy międzynarodowej która odbędzie się 
w r. 1937 w Paryżu. Z powodu żałoby 
narodowej rozpoczęcie prac odbyło się bez 
uroczystości oficjalnej. Pierwszy etap 
prac obejmie poszerzenie mostu Jena, 
znajdującego się naprzeciw Trocadero. 
Prące te obliczone są na 50 tysięcy dni < 
roboczych, które rozłożone zostaną na 26 1 
miesięcy. Dla dokonania tych prac po­
trzeba 1 750 metrów sześć, kafmienia, 17 400 
m. sześć, piasku i żwiru, 3 450 tonn ce­
mentu i 1200 tonn stali. Realizacja ich 
pochłonie 12 mil jonów franków. Rozsze­
rzenie .ostu konieczne jest zarówno ze 
względu na przyszłą wystawę, jak i na 
wzrastający ruch uliczny w tym punkcie. 
Lirya architektoniczna mostu Jena zacho­
wana będzie wiernie w przyszłej budowie, 
która ukończona ma hvć w końcu roku 
1936.

Poznań zwycięz­
com Chałlengu.
Ku czci tragicz­
nie zmarłych 
pierwszych pol­
skich zwycięzców 
Chałlengu, ś. p. 
Żwirki i Wigury, 
ufundowało . spo­
łeczeństwo po­
znańskie w ko­
ściele garnizono­
wym ołtarz z 
pięknym obrazem 
znanego artysty- 
malarzaprofesora 
Władysława Ro- 
guskiego, „Ma­
donna Lotnicza“.

Tegorocznych 
zwycięzców Cha- 
llengu i Gordon- 
Benneta, "kapita­
na Bajania, kpt 
Hyrka, por. Po- 
maskiego i sier­
żanta Pokrzywkę 
podejmować bę­
dzie w niedzielę, 
4 bm. „IKS“ w 
swych salonach, 
gdzie urządzona 
zostanie wystawa 
darów ofiarowa­
nych przez pla­
styków poznań­
skich kpt. Baja­
nowi. (Fot. R. S. 

Ulatowski).

damowiczów z N. Jorku do Europy 
typ samolotu Bellanca, został obecnie 
jeszcze bardziej ulepszony pod wzglę­
dem swej konstrukcji i przystosowany 
do komunikacji. Ostatni typ jest wy­
posażony w silnik Pratt-e-Witney 
„Wasp“ o sile 525 KM. Rozpiętość 
skrzydeł, które są zaopatrzone w ante­
ny, wynosi 15,3 m. Opór czołowy mini­
malny. Kadłub jest skonstruowany z 
rur stalowych. Kabina wentylowana 
przeznaczona dla 5 pasażerów. Jest 
możliwość wbudowania drugiego steru. 
Szybkość tego samolotu wynosi 244 km 
na godzinę. Promień zasięgu do 1950 
km. Wytwórnia tych płatowców Bel- 
lanca-Aicraft-Corporation stara się 
obecnie usilnie o wkroczenie na rynek 
europejski.

Małżeństwo Piccardowie w chwili odlotu w stratosfarę.

Najszybsi posłańcy gazetowi istnieją w Nowym Jorku. Trójka ta z błyskawiczną 
szybkością uwija się na swych motocykla ch, rozwożąc gazety i wykonują zlecenia

swego wy dawnictwa.

„Hitchkipers“ - 
włóczędzy amerykańscy

Ktokolwiek przebywa autem drogi ame­
rykańskie, spotyka przynajmniej co 20 km. 
młodego chłopca — czasem całą ich gru­
pę— który prosi o zabranie go z sobą. 
Niektórzy z nich mają spojrzenie błagal­
ne, inni zachęcający uśmiech, a wszyscy 
jeden tylko cel — podróżować. W „slan­
gu“ amerykańskim młodych tych włóczę­
gów' nazywają, „hitchkipers".

Zamiłowanie do przygód było zawsze 
bardzo rozpowszechnione w Stahach Zjed­
noczonych Przekonanie ogólne, iż każdy 
ma prawo — a nawet obowdązek — spró­
bować szczęścia i że z nizin zawędrować 
można na szczyty fortuny, poparte było 
przykładami wielkich polityków i prze­
mysłowców,, jak Al. Smith, Rockefeller i 
inni. Obecny kryzys rozwinął znacznie to 
zamiłowanie do przygód, do poszukiwania 
pracy w innych nieznanych warunkach, 
do próbowania szczęścia w obcem otocze­
niu. Warunki ekonomiczne są ciężkie, 
młodzi ludzie nie chcą pozostawać cięża­
rem rodziny i wyruszają w świat, zaopa­
trzeni jedynie w wielkie zaufanie w swe 
siły. Porzucają oni dom rodzicielski bez 
określonego celu, bez pieniędzy, spragnie­
ni Wrażeń Przebiegają ogromne obszary 
Stanów Zjednoczonych i dają sobie radę 
jak mogą. Aby dostać się do następnego 
etapu swej wędrówki, czekają na drogach 
na przejeżdżające auta, prosząc o „lift“, 
co oznacza w ich gwarze jazdę za darmo.

Amerykanie naogól zabierają chętnie 
ze sobą małych wędrowców, nie lubią bo- 
biem samotności i mają wiele współczu­
cia dla torujących sobie drogę w życiu 
chłopców. Mały włóczęga otrzymuje czę­
sto od swego towarzysza podróży posiłek 
lub parę groszy za pomoc w naprawie au­
ta. Naogól jednak głoduje on często, czę­
sto też nocuje pod golem niebem. Czasa­

mi korzysta z chwilowej gościnności na 
fermie, lub też otrzymuje tam dorywczą 
pracę. Tak wędruje z miejsca na miejsce, 
poznając życie i czekając na pracę, która- 
by go zatrzymała na stałe.

Według oficjalnych danych, na dro­
gach amerykańskich znajduje się około 
300 000 młodych chłopców, wędrujących 
po zarobek. Towarzystwo Pomocy Po­
dróżnym stwierdza jednak, że cyfra rze­
czywista przewyższa znacznie te dane. W 
szeregach włóczęgów znajdują się elemen­
ty najróżniejszego rodzaju, studenci, ab­
solwenci szkół wyższych, posiadający dy­
plomy. i chłopcy, którzy nigdy nie byli w 
szkole. Armją ta przedstawia dla społe­
czeństwa amerykańskiego duże niebezpie­
czeństwo, ponieważ poszukiwanie przyąód 
zaprowadzić może niedoświadczoną mło­
dzież w szeregi przestępców. Stanowi to 
poważny problem społeczny, a warunki 
obecne nie ułatwiają jego rozwiązania.

M. C.

Paryż wobec kryzysu 
teatralnego

Do biletu dodają cukierki i papierosy.
Kryzys teatralny, który Paryż odczu­

wa może silniej od innych stolic europej­
skich, zmusza dyrektorów do wymyślania 
tysiąca nowych svstemów, celem przycią­
gnięcia publiczności. Wiele teatrów pa­
ryskich przeprowadziło gruntowne remon­
ty, nie Wypełniło to jednak sal widowisko­
wych, jak w dawnych dobrych czasach. 
Inne znów skasowały obowiązujące do­
tychczas napiwki bileterom i zaczęły roz­
dawać beżpłatnie programy widowisk W 
teatrze „Ambassadeurs*“ miejsca zarezer­
wowane wcześniej, korzystaią z 20 proc, 
zniżki od ceny ustalonej w zupelnem prze­
ciwieństwie do tego, co bywało dawniej. 
W antraktach służba teatralna rozdaje 
publiczności bezpłatnie cukierki i papiero­
sy. O eksperymencie tym rozpisała się 
prasa, nie wiadomo jednak jeszcze, czy o- 
każe się on lepszym od ustalonych form 
reklamy.

Obecnie donosi prasa o nowym pomy­
śle dyrekcji teatru Alberta I., który to 
teatr doniedawna jeszcze wystawiał wy­
łącznie sztuki angielskie, w wykonaniu 
artystów angielskich i amerykańskich- 
Kryzys turystyki wzrósł tak znacz­
nie, liczba Anglików i Amerykanów przy­
bywających do Paryża, tak się obniżyła, 
żo aktorzy musieli opuścić Francję i wró­
cić do Ojczyzny. Celem wykorzystania 
jednej z najpiękniejszych-sal teatralnych 
Paryża, Henryk Huguenet, syn członka 
Komedji Francuskiej, przystąpił do stwo­
rzenia „Teatralnego związku francuskie­
go1. W wywiadzie prasowym oświadczył 
p. Huguenet, że zamierza stworzyć teatr 
przy pomocy udziałowców, którzy za rocz­
ną opłatą 80 franków będą mieli prawo u- 
częszczania do teatru na każdą nowo wy­
stawioną1 sztukę, przyczem pozą opłatą za­
sadniczą, za każdorazową bytność/ w te­
atrze, udziałowcy dopłacą tylko 1 franKa, 
przeznaczonego na pokrycie kosztów ad­
ministracyjnych. Oplata dodatkowa u- 
prawni widza do otrzymania wygodnego 
miejsca w teatrze i programu widowiska. 
W razie osiągnięcia dostatecznej liczby 
„udziałowców“ po 80 franków, teatr ten 
będzie grywał wyłącznie dla nich, stając 
się teatrem prywatnym, który mając fi­
nansowy byt zabezpieczony, będzie mógł 
ptęknie przysłużyć się sztuce teatralnej, 
ł ro jektodawca w każdym sezonie przewi­
duje wystawienie 10 premjer. W sferach 
teatralnych Paryża oczekuje się z w.el- 
. 1 zainteresowaniem dalszego rozwoju 
i późniejszych wyników niezwykłej inicja­tywy. S. F.

W tramwaju.
Czy mogę pani ustajnć miejsca?

— Dziękuję, wolę stać.
. ~ To możliwe, ale wołałbym, by pani 

siedziała raczej na .mojem miejscu, niż 
stała na moich nogach, (Le Rire)



LlSTl Z BYDGOSZCZY

Stoliki
Wirowanie stolików należy jak 

wiadomo do tych zjawisk, które świad­
czyć maja o mniej lub więcej sympa­
tycznej interwencji sił nadnaturalnych 
w sprawach nie dających się wytłu­
maczyć fizycznemi prawami przyrody. 
Ponieważ szeregu zdarzeń w naszym 
miłym grodzie wytłumaczyć sobie nie 
umiałem ani fizycznemi, ani jakiemu­
kolwiek innęmii prawami wogóle, prze­
to udałem się na seans spirytystyczny. 
U takie seanse w mieście naszem nie 
trudno, bo Bydgoszcz jest miastem 
czarodziejów. Niema drugiego miasta 
w Polsce, w któremby mieszkało tylu 
astrologów, wróżów, wróżek, złych 
proroków, grafologów i „profesorów“ 
czarnej, białej i kolorowej magji Wy­
starczy, że wymienię tu dwóch naj­
ważniejszych przedstawicieli Wiedzy 
Tajemnej. Pierwszym jest znakomity 
J nieomylny astrolog pan Prengiel, 
który ze światem gwiazd jest w daleko 
lepszej komitywie, niż n. p. redakcja, 
okropnego, Warszawskiego tygodnika: 
„Kino“. Drugie miejsce zajmuje bez­
spornie prof. Foady, fakir wszechświa­
towej sławy, czarodziej nad czarodzie­
je, a — co najważniejsze, i o czem z 
dumę, głoszę rozrzucone po mieście u- 
lotki, „oryginalny Afrykanin". Ten to 
»»oryginalny Afrykanin“, supe: •ir jp, 
prof. Foady jest naprawdę czaru, „cy’ 
zwłaszcza wtedy, kiedy nie czaruje. 
Niestety jednak, arcymistrz czarnej 
magji postanowił ostatnio oddać się 
magji kolorowej i założyć w Bydgo­
szczy akademję malarskę. Nie mógł 
mi więc pośpieszyć z pomocę. A po­
nieważ jego najgroźniejszy, choć o ca­
le piekło mniej w spirytyzmie zaawan­
sowany konkurent, prof. Piffello znai- 
duje się chwilowo po za murami Bjr j- 
goszczy^więc — nolens volens — udać 
się musiałem po poradę do — wirują­
cego stolika. ł

«Seans odbył się w noc, daleko czar­
niejszą, niż — »»oryginalny Afrykanin“. 
Przewodniczył zebraniu nieznany mi 
bliżej czarny mag, — tak czarny, że 
czerń sięgała mu aż za paznokcie, 
btolik — pod wpływem tajemnej siły 
jego brudnych palcy — wirował i stu­
kał bez przerwy. I wystukiwał praco­
wicie odpowiedzi na wszystkie zada­
wane mu pytania. I wcale się tern nie 
zrażał, że pytania były strasznie głu­
pie. Po przerwie miała następie serja 
pytań nieco inteligentniejszych. W 
czasie przerwy, zostałem na chwilę 
sam na sam z czarodziejskim stoli­
kiem. Przyjrzałem mu się baczniej. I 
stwierdziłem, że stolik jest sobie cał­
kiem zwyczajny. Ma tylko, biedaczy­
sko jednę wadę, a mianowicie — jed­
ną nogę krótszą. Ulitowałem się nad 
kalekę i niepostrzeżenie wsunęłem 
pod krótszę nogę zwinięty kilkakrot-

wirujące
nie kawałek tekturki. No, i cóż po­
wiecie? — Po przerwie, mimo usil­
nych zaklinań czarnego spirytysty, 
duchy znarowiły się zupełnie. Stolik 
nie chciał odpowiadać więcej na żadne 
pytania. 1 nie stuknę! już ani razu.

.Więc zupełnie już zniechęcony do 
wirujących stolików i do czarnej wie­
dzy, siadłem przy jednym wolnym 
stoliku najbliższej kawiarni nad fili­
żankę czarnej kawy. Daremnie stara­
łem się usilnie wszystkie czarne my­
śli utopić w nurtach pót-czamej. W 
kawiarni wrzało jak w ulu. Dobiega­
ły mnie fragmenty przeróżnych roz­
mów. Chcąc nie-chcęc musiałem je 
chwytać. I one to poczęły mnie na­
prowadzać na niespodziewane wnio­
ski. I one rozjaśniły czerń moich roz­
myślań. Już teraz wiem! Nie trzeba 
wcale czarnej magji, wystarczy zwy­
kła czarna kawa. Nie trzeba wcale 
specjalnych stolików wirujących, wy­
starczy każdy stolik kawiarniany. Toć 
nie gdzieindziej, tylko w kawiarniach 
odbywają się od rana do nocy najau- 
tentyczniejsze seans©. Nie wierzycie? 
Więc — spójrzcie. Przy najbliższym 
stoliku siedzę cztery jejmoście i jedno 
utlenione, blade dziewczę. Jejmoście 
należę już wszystkie do starobabokra­
cji. Najpotężniejsza z pośród nich 
przewodniczy. Trzy pozostałe zwraca­
ją się do niej z szacunkiem, nazywa­
ne ję — mecenasową. Natomiast bla­
de, utlenione dziewczę milczy, jak za­
klęte. Ono jest medjum. Poznaję to 
po półsennych, omdlewających spoj­
rzeniach. "

Stolik nie stuka, nie wiruje, ale za- 
to nad nim wiruję nieszczęsne duchy 
obgadywanych bliźnich. Jejmoście ga­
dają, plotę, plotkuję zawzięcie, a bied­

Norwid — Przesmycki i 100 rubli
Akademia Literatury, jak już donosili­

śmy w tern miejscu, wielki ma kłopot ze 
sprawą spadku po Norwidzie. Po uplyine 
50 lat od jego śmierci, dzieła wydal w cało­
ści Pini. Postąpił w dobrej wierze, że ma 
do tego prawo. Aliści akademik Przesmyc­
ki, b. minister kultury i sztuki, wyciągnął 
z kieszeni dokument, że on jest właścicie­
lom prawnym tych dzieł, bo on je kupił za 
100 rubli w r. .1909, kiedy był redaktorem 
„Chimery“, a potem, kiedy był ministrem 
kultury i sztuki, wydał dodatkowe prawo, 
przedłużające ochronę prawa autorskiego 
o lat dziesięć.

Akademji Literatury spadł kamień z 
serca, bo już sąd okręgowy zajmie się tą 
sprawą tak zawiłą. Stało się, jak oceniał 
rzecz ak. Kleiner. Norwid stał się dodatko­
wą rzeczą do Przesmyckiego komentarzy, 
tembardziej, gdy ten do nich dorzucił 100 rubli.

Cały ten skarb nieoszacowany, 0 którym

MARJA KASPROWICZOWA.

Jak Józek Gut rozumiał „Księgę Ubogich“ 
i co o niej mówił

Mę drogą &> Poronina. Zieloność 
czerwcowej zieleni, wybujałej od desz­
czów, pomalowała krajobraz na jeden, 
zdawałoby się kolor. Wzrok z lubością 
w mm się zanurza. O, te szare bruki 
warszawskie! Ci biedni ludzie!

Przechodzę przez znajomy mostek i 
podnoszę oczy na znajomy słupek: Za­
kopane — Poronin. Tu zaczynają się 
Pierwsze zabudowania Poronińskiej

W pobliżu mostku nad mokrym wą­
wozem, gdzie rosną przerzedzone ol­
szyny, stoi Józek Gut i krząta się nad 
stosem przygotowanego do rąbania 
drzewa.

—- Dzień dobry, pani Kasprowiczo- 
wej, — wita mnie zdałeka.

— Dzień dobry, Józku — odpowia­
dam.

Nie zatrzymuję się, bo nie chcę 
odrywać go od roboty. A może dlate­
go, że każda rozmowa z napotkanym, 
nawet miłym człowiekiem, jest wysił­
kiem, do którego nie zawsze jesteśmy 
skłonni.. Wprowadza nas ona w obcy 
nam świat, odrywając od własnego. 
Może dlatego zdarza się, że przechodzi­
my ulicą często, nie spostrzegając zna­
jomych, niby to roztargnieni, w rze­
czywistości dlatego, że chcemy uniknąć 
spotkania

Lecz widzę, że Józek obraca się w 
moją stronę i skierowuje ku mnie kro­
ki. Zapada się jakby pod ziemię, znika 
przez chwilę na dnie wąwozu i nagle 
wynurza się jego głowa już blisko ode 
mnie.

— Kiedy pani wróciła z Warszawy?
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Wie pani, powiedziałem-sobie, że mu­
szę lepiej zapoznać się z panią. Nie dla­
tego tylko, że pańi żyła w przyjaźni z 
moją nieboszczką matką i że matka 
bardzo panią lubiła. Przeczytałem w 
tych dniach „Księgę Ubogich“, którą 
pani posłała mi przez moją Helkę. Nie 
czytałem tej książki, bardzo piękna 
rzecz. Chciałbym z panią o niej dłużej 
porozmawiać. Wiele nasunęło mi się 
myśli po jej przeczytaniu...

.— Tak, panie Józku, jest to może 
najlepsze z tego, co mąż napisał...

~ Nie znam poezyj Kasprowicza. 
Ty’ko jedną jego książkę przeczytałem 
„Mój Świat“, dała mi ją matka. Mnie 
ją zostawiła. Znam trochę poezję Mic­
kiewicza. Czytałem „Grażynę“ i „Kon­
rada Walenroda“, Chciałbym pani o- 
powiędzieć, jak ja to rozumiem: Pan 
Mickiewicz to jest poeta od przeszło­
ści, od historji narodu, a pan Kaspro- 

teraźniejszy, każdemu z nas 
jest bliższy, zrozumiaiszy... „Księga U-
uogich , jakby to pani powiedzieć...,

Józek marszczy czoło i mocno targa 
palcami swoją czarną czuprynę, szuka­
jąc określenia, wyrazu:

— Jest to duch, który walczył — 
mówi zadowolony, że znalazł odpowied­
nie słowa. ...

—- Duch,-który walczy? —powtarzam
zdziwiona trafnością jego odczucia _
dobrze pan określił, panie Józku, naj­
ważniejszy sens tej książki.

— Pan Mickiewicz — rozwijał Józek 
swoją myśl — nawołuje do działania, a 
pan Kasprowicz clice, aby człowiek się

ne duchy bliższych i dalszych bliźnich 
staję się czarne i coraz czarniejsze. — 
Ani jednej białej nitki nie pozostawia 
na nich rozgadany, wirujący stolik. A 
takich stolików są dziesiątki, setki. W 
każdej kawiarni, w każdej restaura­
cji. Przepraszam — zagalopowałem 
się. W restauracjach stolików wiru­
jących niema. Tam się seanse spiry­
tystyczne nie odbywają. Tam bowiem 
odbywają się wyłącznie seanse spiry­
tusowe.

Więc wróćmy do kawiarń. Nieste­
ty, nie zdołam, mimo najszczerszych 
chęci opisać wszystkich wirujących 
stolików. Jest ich przecież niezliczona 
ilość. Przeto pozostawiam w spokoju 
wszystkie te stoliki, dookoła których 
wirują takie sprawy bliźnich, jak: — 
zdrady małżeńskie, rozwody, śluby i 
pogrzeby, narodziny legalne i nielegal­
ne, rodzinne aljanse i mezaljanse, sło­
wem wszystkie małe dole i niedole 
człowieka nieobecnego. Podejdę na­
tomiast do tego stolika, nad którym w 
wielkim kręgu wiruje całe miasto. — 
Nad którym, w Hotelu pod Orłem, od­
bywa się codziennie, w godzinach po­
łudniowych, wielki i najważniejszy 
bydgoski seans.

Ten stolik — to, to już nie jest sto­
lik. To już jest wielki, kanciasty stół. 
Obsiada go szczelnie całe bractwo —- 
Kanciarzy. Bóg raczy wiedzieć, jak 
się do dziwne bractwo „Kanciastego 
Stołu“ dobierało. Nikt bowiem nie 
spisywał regulaminów bractwa i nikt 
nie ustalał członków zarządu. A prze­
cież jest i przewodniczący, i są człon­
kowie zwyczajni, i kandydaci na człon­
ków, i członkowie korespondenci i — 
nawet członkowie honorowi.

Członkowie bractwa reprezentują 
wszystkie zawody i wszystkie nieomal 
żyjęce pokolenia. Obok siwowłosego 
posła na Sejm siedzi najmłodsza z te­
atralnych gwiazdek. Obok zacnego, 
starego Melomana, który z Sienkiewi-

w komentarzach tyle mówił Przesmycki, 
kuP'lo siĘ P° uichu w chwili stosownej — 
za 100 rubli. Co to znaczy mieć węch kry­
tyczny!

Tak samo w Paryżu dzieje się na gieł­
dzie obrazów. Znawca skupuje płótna 
obranego malarza, chowa je i śrubuje cenę 
A gdy przyjdzie chwila stosowna....

Czemu esperanto a nie żargon?
Dnia 30 z. m. odbyła się w, Warszawie 

Akademja Esperancka. urządzona stara­
niem Stowarzyszenia Esperantystów. Jak 
doniosły dzienniki, na program złożyły 
przemówienia prezesa Warsz. Stów. Eśpe- 
lantystów, p. I. Dratwera, oraz część rećy- 
tacyjno - koncertowa z udziałem pp: Han­
ny Dicksteinówny, Hanny Kifflówny, Beli 
Słusznej, Berty Starkopfówny...

A teraz skromne pytanie: czemu to sza­
nowni esperantyści, tak między sobą, nie 
porozumiewają się poprostu żargonem? _

I zmienił, borykał się z sobą, aby się nie dał...
— I nawołuje do walki?... To chce- 

cie powiedzieć?
i Ni,0 HWołuje — odcina z zapa­
łem Józek — lecz żąda, aby to już było, 
aby to nastąpiło zaraz, niezwłocznie 
w każdym z nas.

Człowiek jest często teraz zgnę­
biony — ciągnie dalej — (rozmawiamy 
jeszcze wciąż stojąc pośrodku drogi), a 
po przeczytaniu „Księgi Ubogich“ u- 
czułem się pokrzepiony na duchu. Po­
myślałem sobie: jest ciężko, ściągają z 
nas podatki, że czasem sił doprawdy 
juz braku je. Władza z narodem się nie 
liczy, postępuje z nami, jak się im uwi- 
dzi. A ja myślę: ja się i tak n ie da m. 
Jestem wolny... Co mi zrobią!... Nabra­
łem znowu większego zaufania do sie­
nie i ochoty do życia po przeczytaniu 
jej książki. Pokrzepiła mnie...

Są, widzi pani — mówi Józek z 
wzrastającym zapałem, porwany po­
trzebą wypowiedzenia cisnących się u- 
czuc -— w tej książce pan Kasprowicz 
wyraźnie powiedział, co myśli o na­
szem ciele, że to jest niby łupina, którą 
się wy rzuca, gdy już nie jest potrzebna, 
tak jak ten oto gałganek, ta bluzka, 
która leży tam na trawie... Że właści­
wie to tylko duch coś znaczy, bo jest 
wolny... '

Ta pewność zaczerpnięta w poezji, a 
która jest potwierdzeniem własnych je­
go uczuć zdąje się napełniać Józka wiel- 
kiem zadowoleniem.

— Panie Józku, macie rację i myślę, 
że w każdej książce, którą bierzemy do 
rąk nietylko dla rozrywki, szukamy po­
twierdzenia naszej własnej wiary Co 
do „Księgi Ubogich“ odgadliście do­
brze, gdy mój mąż zaczynał pisanie 
pierwszych jej poematów — mieszkali- 
smy wówczas w domku u Galów, w-a,-

czem przy jednym stole siadał, zajmu­
je miejsce najzdolniejszy plotkarz 
wśród bydgoskich dziennikarzy, szy­
derca równie dowcipny jak młody. — 
Tuż obok prezydjalne miejsce zajął 
zasłużenie bydgoski P. A. T„ dyskutu­
jący zawzięcie z prezesem Syndykatu 
Dziennikarzy Pomorskich. Czuwa nad 
temperaturą kontrowersji najslonecz- 
niejszy z bydgoskich dyrektorów, trzy­
mający stale w swej tece w pogotowiu 
dwanaście angielskich fajek pokoju i 
swoje nieodstępne — „keep-smilling“. 
A fajki pokoju są Kanciarzom często 
potrzebne. Często bowiem wybucha 
nad stołem spór zawzięty i gorący. 
Wszystko jedno, — o postulaty poli­
tyczne czy artystyczne. Bo i sztuka 
jest dobrze reprezentowana wśród Kan­
ciarzy. Ba; czasem nawet wręcz świet­
nie, jeśli za kanciastym stołem zasią­
dzie sam Grzymała-Siedlecki. Teatr 
też często dochodzi do głosu. Zwła­
szcza kiedy go pan Korecki, reżyser 
zasłużony, godnie reprezentuje. Nie 
brak reprezentantów plastyki i muzy­
ki. P. kapelmistrz Kuczęrą z art.-mal. 
Krassowskim wiodą dyskurs rzeczowy 
i ciekawy. A do dyskusji niejedną 
trafną uw7agę dorzuci taki jeden kapi­
tan niezwykły, co ze swego tornistra 
nawet buławę marszałkowską czasem 
wyjmuje, aby więcej było miejsca dla 
sztuk pięknych

Dosyć Niepodobna mi wszystkich 
wyliczać Kanciarzy. Chciałbym je­
szcze tylko wyliczyć zasługi. Bo jeśli 
cała Bydgoszcz w wielkim, zaczarowa­
nym kręgu nad stołem kanciastym wi­
ruje, to przecież nie wiruje napróżno. 
Nieraz już z tych wirowań wywirowa- 
ło nieiedno światło, co potem ładnie 
świeciło nad sząrem bvdgoskiem nie­
bem.

Tu bowiem rodzą się pomysły „Ży­
wych Dzienników“, ciekawych wystaw, 
wartościowych odczytów, interesują­
cych wydawnictw i innych kultural­
nych poczynań. Ale tu także toczą się 
najzawziętsze boje słowne, tutaj sądzi 
się każdy wyczyn artystyczny i tu za- 
padają wyroki. Biada temu, kto po- 
padnie u Kanciarzy w niełaskę. Ale 
biada Kanciarzom, jeśli jeszcze gorę­
cej- jeszcze intensywniej nie wezmą 
się do organizowania wciąż jeszcze u- 
bogiej wyobraźni bydgoskiej społecz­
ności. Bo małe wirujące stoliki byd­
goskie już się wszystkie zwiedzały o 
wielkim, wirującym „kanciastym“ sto­
le. I jeśli się w seansach nad nim od­
prawianych nie urodzi niebawem pięk­
ny i jasny duch twórczości kultury 
wówczas niezliczone, małe wirujące 
stoliki wydrą kanciastemu stołowi 
władzę i wydadzą nań wyrok. Wyrok 
najgorszy i — bezapelacyjny. Wyrok 
czarnej magji i czarnej mafji.

MARJAN TUR WID

Nietylko o chleb dla ciała, ale i o 
dobrą książkę dla ducha błagają bez- 

robotni!

szych sąsiadów — pamiętam, jak mi 
powiedział w tamtym pokoiku na we- 
randce: „Chcę napisać jeszcze jedną 
rzecz: książkę o nieśmiertelności“.

Dlaczego nie chce pani na chwilę 
wstąpić do nas, usiąść na werandzie 

mówi Józek serdecznie. Nie wiem 
dlaczego nie posłuchałam go, gdy zaraz 
na początku naszej rozmowy z właśćj- 
wą tutejszemu ludowi uprzejmością o 
to samo mnie prosił. — Czy pani się 
śpieszy? *

Nie śpieszyło mi się wcale i posłu­
sznie tym razem skierowałam kroki w 
śiadi za gospodarzem. Znałam tę jasną, 
czystą werandę jeszcze z czasów wojny, 
gdy przychodziliśmy tutaj z Jankiem 
odwiedzać znajomych w porze letniej. 
O, co za podstępny urządził im kawał 
bmok, nasz biały owczarek. Pewnego 
razu, gdy byliśmy z Jankiem na space­
rze, a pies swoim zwyczajem zaglądał 
po drodze do każdego z domów, wpadł 
tez i na werandę Józka Guta, gdzie był 
Juz nakryty stół do kolacji i nawet czy­
jaś ręka przegotowała zawczasu i po­
dzieliła na talerzach porcję jajecznicy, 
lecz nikt z mieszkańców nie siedział 
jeszcze przy stole. Smok łapczywie sprzątnął całą kolację i umknął nVepm 
strzeżony przez nikogo. Wyobrażam 
sobie zdziwienie domowników na wi­
dok pustych talerzy! Czy domyślili się 

-Że 7-ie,wldzialnv Psotnik, który 
,im,fl.g a’ nie był zupełnie po­

dobny do tajemniczego ducha, lecz że 
miał Postać olbrzymiego kudłatego 
psa... Ach, Smoku, kochany, ulubiony
Dsie Janaa, wierny towarzyszu w latach 
samotności! I ten wiersz do cfebie pi­
sany, który się zaczynał słowami- „Ko­
chany psie! , a kończył apostrofą: .Zo­
staniesz sobie chamem, który wówczas słucha, gdy zechce...“ "«wczas

(O« c. u.).
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PRZEGLĄD RADJOWY
Radjo ś regionalizm

W miesięczniku „Wici Wielkopol­
skie“ ukazał się artykuł Marjana Tur- 
wida omawiający znaczenie radja dla 
ruchu regjonalistycznego. Artykuł ten 
stwierdza, że radjo przyszło z pomocą 
działaczom regjonalnym, jako pośred­
nik, który może ogólnopolskiej kultu­
rze oddać ogromne usługi.

„Radjo nie odrazu — pisze p. Tur- 
wid — doceniało ważkość podjętej przez 
sienie roli.- W początkach służyło idei 
regjonalistyeznej mniej lut "•ięcej 
przypadkowo. W poszukiwaniu tema­
tów dla interesujących audycyj, zapę­
dziło się radjo aż w zaścianki pracowni 
rcgjonalnych. I tutaj natknęło się na 
złoża nigdzie przez nikogo nie wyzy­
skane. I zaczęło złoża te eksploatować. 
Coraz systematyczniej, coraz konsek­
wentniej. No — i z coraz większym po­
żytkiem dla nadawanych audycyj z je­
dnej, a dla bogacenia kultury ogólno­
polskiej z drugiej strony.

I oto za pośrednictwem radja dowie­
działa'się Polska o miejscowościach i 
ludziach, o których nie miała pojęcia. 
Najmniejszy zaścianek przez całe wieki 
zaktryty i nieznany . stawał się nagle 
dpfcryrp znajomym . słuchaczy z całej 
Polski. No i zaścianek przestawał być 
zaściankiem w ujemnem tego słowa 
znaczeniu. Dzięki radju uniknął nie­
bezpieczeństwa grożącego każdemu re- 
gjonowi.

I już dziś słuchacz z Gniezna czy Ja­
rocina doskonale wie nietylko, co mó­
wią ludzie z Krakowa czy Lwowa, ale 
także jak mówią. I już dziś przeciętny 
Chwaliszewiec nie po-wie o ludziach w 
Wielko-polsce nie urodzonych, że są Ga­
lileuszami z Kongresowy, bo dziś świet­
nie odróżni nietylko Królewianina cd 
Krakowianina, ale dostrzeże różnicę 
między braćmi z Lublina a braćmi z 
Wilna czy Kołomyji.

W tej pracy radjo nie powinno być 
osamotnione. Autorzy muszą stanąć 
wszyscy do współpracy. Może się znaj­
dą wśród nieb talenty specjalne. A ra­
diosłuchacze niech najpilniej wsłuchu­
ją się właśnie w audycje regjonalne. 
I niech się potem dzielą wrażeniami z 
kierownictwem programowem radja. 
Niech w najczęstszych listach do radja 
wyrażają swoje zastrzeżenia, swe nieza­
dowolenie — i życzenia. W ten sposób 
pomogą radju wypełnić najlepiej jego 
ważny obowiązek wobec kultury re- 
regjonu.“

2 wędrówki mikrofonu po Poznaniu.
W ubiegłym tygodniu Poznań nadawał na 
całą Polskę wędrówkę mikrofonu po mie­
ście. Oto fragment z tej audycji. P. Ludo­
mir Budzyński w Zoologu z mikrofonem.

Obok p. dyń Szczerkowski. i

Aktualja radjowe
Toruń na gwiazdkę

Wydział Techniczny Polskiego Ra­
dja ukończył już budowę aparatury na­
dawczej dla nowej stacji radjowej w 
Toruniu. Aparatura ta została labora­
toryjnie wypróbowana i obecnie odby-

Współpraca sąsiedzkich radjofonji
Podpisany ostatnio w Berlinie układ 

między radjofonją polską, a niemiecką 
w sprawie wymiany programów odbii 
się szerokiem echem nietylko wśród 
radiosłuchaczy obu krajów, ale również 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie w 
całej Europie,

Każdy, kto zdaje sobie sprawę ze 
znaczenia radjofonji w stosunkach 
międzynarodowych, wie, jak ważną rolę 
odgrywa porozumienie w tej dziedzi­
nie, Radjo bardzo łatwo z instrumentu 
szerzenia prawdziwych wzruszeń arty­
stycznych i intelektualnych może stać 
się środkiem siania zamętu i dywersji 
w stosunkach pokojowych świata. Na 
nieszczęście zdarzają się, względnie 
zdarzały się wypadki używania radja 
do tych celów.

Polskie Radjo stojąc od sameg’O po­
czątku swego istnienia na stanowisku 
jedynie kultura!nem, zawsze było zdała 
od zamiarów wypaczania celów radja. 
To też, gdy tylko warunki polityczne 
umożliwiają osiągnięcie bliższego poro­
zumienia z którąkolwiekbądź sąsiednią 
radjofonją, Polskie Radjo mając na u- 
wadze względy kulturalne i interes po­
koju moralnego, zawsze chętnie zawie­
ra odpowiednie układy.

Jak szczerą i jak w praktyce reali­
zowaną jest ta zasada Polskiego Radja, 
świadczy afkt, że właśnie naczelny dy­
rektor Polskiego towarzystwa jest pre­
zesem Międzynarodowej Komisji wy­
miany programów, której celem zasad­
niczym jest służenie sprawie pokoju 
przez organizowanie stałych koncertów 
między wszystkiemi radjofonjami eu­
ropejski em i,

Porozumienie radjowe polsko-nie­
mieckie, które niewątpliwie odbije się 
na dalszym układzie stosunków mię­
dzy poszczególnymi towarzystwami ra- 
djofonicznemi w Europie, obejmuje 
bardzo obszerną skalę działalności pro­
gramowej radja.

Na pierwszy plan wysuwa się wza­
jemne zobowiązanie co do systematycz­
nego transmitowania półgodzinnych 
koncertów muzyki klasycznej i roman­
tycznej obu krajów Dzięki temu punk­
towi urnowy, reprezentacyjne koncer­
ty chopinowskie będą stale słuchane 
przez sześć miljonów abonentów radjo­
fonji niemieckiej.

Poza tym głównym punktem umo­

wa się jej częściowa ekspedycja do To­
runia, gdzie zostanie zmontowana w 
nowym gmachu stacji.

Całość aparatury nadawczej prze­
wieziona będzie do Torunia w 60 skrzy­
niach.

Należy się spodziewać, że w ciągu 
przyszłego miesiąca zarówno aparatu­
ra, jak i stalowy maszt antenowy zo­
staną w Toruniu zmontowane, tak, że 
zgodnie z zapowiedzią, otwarcie radio­
stacji toruńskiej przypadńie na Świę­
ta Bożego Narodzenia
Projekt ustawy o zwalczaniu przeszkód • * 1 * * * * 6 7 

w odbiorze radjowym
Zagadnienie walki z przeszkodami i 

w odbiorze radjowym w Polsce nie zo­
stało dotychczas rozwiązane. Abonenci 
radjowi nie mogą .znaleźć w wypadku 
przeszkód w odbiorze, uniemożliwiają­
cych słuchanie audycyj radjowych, na­
leżytej ochrony prawnej.

Aby temu zaradzić, mgr. Feliks Lu­
biński opracował projekt, ustawy o o- 
chroaie przed przeszkodami w odbio­
rze radjowym. Podstawą projektu jest 
ustawodawstwo zagraniczne regulują­
ce to zagadnienie w drodze przepisów 
ustawowych, lub administracyjnych. 
Pozatem rozprawa p. Lubińskiego" za­
wiera przegląd ustawodawstwa duń­
skiego, rumuńskiego, belgijskiego, hisz­
pańskiego, francuskiego, niemieckiego 
i jugosłowiańskiego w sprawie elimi­
nowana przeszkód.

Rozprawa ukazała się p. t.: „Ochro­
na przed przeszkodami odbioru radjo- 
wego w świetle przepisów prawnych“.

Poetyckie pozdrowienie słuchacza 
radjowego dla Paul Cazin‘a

Korzystając z pobytu naszego wiel­
kiego przyjaciela francuskiego p. Paul 
Cazin‘a, Polskie Radjo nadało swym 
słuchaczom trzy jego przemówienia, z 
których jedno, poświęcone „Panu Ta­
deuszowi“, szczególnie podobało się 
słuchaczom. Język polski w ustach te­
go Francuza z pochodzenia, a Polaka 
z zamiłowania, brzmiał tak pięknie, że 
odkrywał swe tajemnicze uroki nam 
wszystkim, którzy nim władamy co­

wy przewidziane są transmisje muzyki 
współczesnej w późnych godzinach 
wieczornych między 22,30 a 23,00. Kon­
certy te poświęcone będą kompozy­
cjom o budowie najprostszej, gdyż do­
świadczenie dowiodło, że hardziej 
skomplikowane utwory wychodzą źle 
przy radjofonłzacji.

Wzajemna wymiana koncertów mu­
zyki ludowej obu narodów umożliwi 
poznanie nieprzebranych skarbów 
folkloru, wszędzie różnego i wszędzie 
pięknego. W tej dziedzinie wymieniać 
się będzie również transmisje muzyki 
tanecznej. Ponadto przewidziane są 
sporadyczne transmisje muzyki reli­
gijnej, koncertów, aryj operowych i 
pieśni koncertów instrumentalnych i 
wreszcie transmisje oper.

W celu zapoznania swych słucha­
czy z różnemi przejawami życia kraju 
sąsiedniego, obie radjofonje będą 
transmitować sprawozdania z zawo­
dów sportowych, obchodów ludowych 
i innych uroczystości. Pozatem u- 
wzgłednione będą specjalne reportaże 
z działalności poszczególnych instytu- 
cyj obu krajów, oraz urządzeń specjal­
nie ciekawych. Oczywiście, przy orga­
nizowaniu tych transmisyj oba towa­
rzystwa będą świadczyć sobie jaknaj- 
daiej idące ułatwienia techniczne.

W swym programie literackim każ­
de z towarzystw będzie brać pod uwa­
gę w granicach możliwości literaturę 
sąsiedniego kraju. W szczególności u- 
mOwa przewiduje wymianę tekstów i 
skrótów, dramatów oraz komedyj, ce­
lem umożliwienia wymiany słucho­
wisk. Szczególnie ważny punkt umowy 
przewiduje wymianę artystów między 
obu adjofonjami. Punkt ten przewi­
duje nietylko występy artystów przed 
mikrofonami obu rozgłośni, ale rów­
nież produkcje w salach koncertowych, 
skąd występy ich będą dopiero trans­
mitowane przez radjo. Na ten ostatni 
sposób zwrócona została specjalna u- 
waga, gdyż jest on bardziej pożądany 
z punktu widzenia propagandy arty­
stycznej.

Po zawarciu odpowiedniego porozu­
mienia w sprawie wymiany progra­
mów radjowych z Francją na wiosnę 
rb. jest to już drugi z rzędu, układ mię-

Idzy Polskiem Radjem, a zagranicznem 
to wa r zy s t w em r a d j o w e m.

dziennie. Bezpośrednio po audycji je­
den ze słuchaczy telegraficznie przesłał 
do Polskiego Radja następujący wiersz:
Żeś z fal radjowych spłynął w nasze 

progi
Jak „Pan Tadeusz“ Polską rozdzwo­

niony,
Bądź, synu Francji, druhu nasz drogi. 

Błogosławiony.
I śpiewaj. Może twego serca ecłia
Zadrżą gdzieś w świecie jak harfa 

eolska,
łatwiej pojmie i pałac i strzecha 

To słowo: Polska.

Pomart
na fali ogólno-polskiej

Koncert poświęcony kompozytorowi po­
znańskiemu — Juljuszowi Klenglowi.
W sobotę. 10. bm. o godz. 17,15—17,50 

rozgłośnia poznańska nada na fali* ogólno­
polskiej Uroczystą audycję poświęconą 
pamięci znakomitego kompozytora po­
znańskiego, Juljusza Klengla. Słowo 
wstępne o jego twórczości wygłosi prof. 
Z. Butkiewicz. W programie kwartet wio­
lonczelowy Klengla (wykonają Butkiewicz, 
Iłósler, J. Ziółkowski i Tułasiewicz) i 
Ifymnus (op. 35) na 12 wiolonczel (wyko­
nają uczniowie prof. Butkiewicza).

Koncert skrzypcowy z Poznania.
W sobotę, 10. bm. o godz. 19,00—19,20 | 

rozgłośnia poznańska nadaje na cdią^Pol- 
skę koncert skrzypcowy muzyka Ibydgo- |

Kalendarzyk rozgłośni poznańskiej
i listopada

Józef „zekaleki: Siedziby słowiańskie w 
Poznański em.

6 listopada
Marian Jedlicki: System wychowawczy 

Mussoiiniego.
7 listopada

JuIjan Rzóska: Walka i zbrodnie w świe­
cie roślin.

skiego, młodego utalentowanego wirtuoza, 
Jerzego Stefana. W programie: Bach, 
Schubert, Manen. Przy fortep. prof. Fran­
ciszek Łukasiewicz.

Arkady Fiedler w Polskiem Radjo.
Niezwykły rozwój komunikacyjnych 

środków, jaki Przyniosła nam z sobą tech­
nika nowoczesna, wykazał, jak bardzo ma­
łym jest-nasz świat. Krainy egzotyki od­
sunęły się od nas niepomiernie i skurczy­
ły. Wśród przedstawicieli coraz bardziej 
zamierającego typu podróżnika egzotycz­
nego jedno z pierwszych miejsc zajmuje 
Arkady Fiedler, którego przygody w Peru 
pełne "są najbardziej romantycznego uro­
ku. Arkady Fiedler opowie swoje przygo­
dy radiosłuchaczom przed mikrofonem 
rozgłośni poznańskiej w dniu 9 bm o 
godz. 18,45—19,00. Odczyt p. t. „Najokrut­
niejsza puszcza na świecie“ transmitowa­
ny będzie na wszystkie rozgłośnie polskie.
Koncert chóru katedralnego z Poznania,

W środę, dnia 14 listopada o godz. 18.15 
do 18,45 rozgłośnia poznańska nadaWae 
będzie na. fali ogólnopolskiej koncert chó­
ru katedralnego pod dyr. ks. dr. Gieburow- 
skiego. Chór poznański, cieszy się w całej 
Polsce zasłużoną opinją jednego z najlep­
szych w swoim rodzaju, tak dzisiaj rzad­
kim. W programie m. in. Gomółka, Pale- 
strina i Zieliński.

Józef Woliński w Polskiem Radjo.
W koncercie popularnym warszawskim 

w dniu 17 bm. o godz. 21.00 do 21..45 wystą­
pi jako solista znakomity artysta poznań­
ski Józef Woliński (tenor). Artystą od­
śpiewa szereg aryj i pieśni Delibes‘a, Mas- 
cagni‘ego. Tosti‘ego i Curtisa.

Koncert orkiestry poznańskiej.
W poniedziałek 12 bm. o godz. 15,45— 

16,15 rozgłośnia poznańska na fali ogólno­
polskiej nadawać będzie ciekawy koncert 
orkiestry dętej 57 pułku piechoty pod wy­
trawną batutą por. Antoniego Szatkow­
skiego. W programie utwory Majewskie­
go, Moniuszki, Michaelisa i Griega.
Recital śpiewaczy’ Marii Trąmpczyńskiej.

W poniedziałek, 12 bm. rozgłośnia po­
znańska na całą Polskę nadawać będzie 
recital śpiewaczy wybitnej artystki po­
znańskiej Marji Trąmpczyńskiej. Pani 
Trąmpczyńska celuje w wykonaniu głów­
nie nastrojowych .pięśńi1 .'włoskirb. to też. 
program jej,, występu przeyddń.ię ich spo­
ro. Usłyszymy zatem utwofy Ścariaitić" 
go, Marcella i innych.

Koncert dawnej muzyki
Koncert muzyki francuskiej.

W dn. 8 bm. (czwartek) o godz. 21.00 ra- 
djowy koncert wieczorny przeznaczony 
jest muzyce francuskiej. W programie 
znajdą słuchacze nazwiska zarówno daw­
nych kompozytorów, jak Thomas‘a twórcy 
opery „Mignon“ (uwertura do tej opery 
zostanie odegrana w czasie koncertu), 
Saint-S,aens‘a, którego „Taniec szkieletów“ 
i opera .,Samson i Dalila“ należą, do naj­
popularniejszych jego dziel; Rameau — 
narodowego kompozytora Francji, ostat­
niego przedstawiciela muzyki klawesyno­
wej, autora poematów charakterystycz­
nych („La poule“ i „Le tambourin“ naj­
częściej grywane). Muzykę’ nowoczesną 
reprezentują w programie: Roussel, jeden 
z najoryginalniejszych kompozytorów 
francuskich. W Utworach jego często spo­
tykana barwa egzotyczna zwraca na sie­
bie uwagę poezją wyrazu; Caplet — autor 
wielu dzieł o zabarwieniu mistycznęm, de 
Breville i wreszcie Maurice Ravel — zaj­
mujący poważne stanowisko w literaturze 
muzycznej ostatniej doby nietylko Francji, 
ale i ogólnoświatowej. Wykonawcami 
koncertu będą: Orkiestra Symfoniczna 
Polskiego Radja pod dyrekcją Józefa Ozi- 
mińskiego, oraz) soliści — znana śpie­
wacka Stanisława Argasińska i Aleksan­
der Junowicz, Który towarzyszyć będzie 
pieśniom na flecie.

„Marja Siuart‘‘ Schillera w Teatrze 
Wyobraźni

W dn. 8 bm. (w czwartek) o godz. 17.00 
Teatr Wyobraźni nadaje wspaniały dra­
mat Schillera. — „Marję Stuart“, w "wyko­
naniu najlepszych sił artystycznych war­
szawskich scen i będzie dla słuchaczów 
prawdziwym ewenementem artystycznym.

Konstanty Troczyński: Program czwartku 
literackiego.

Władysław Sperczyński: Gopło.
8 listopada

Brat Cezary: Król żebraków.
Adam Munnich: Udział Poznańskiego w

staropolskiej literaturze.
10 listopada

Tadeusz Markowski;,Podsłuchane w tram­waju.
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Z uwag dla tnatki

ŻYCIE SOKOLE
Obrady sokolic wielkopolskich

„Ja chcę
Młoda, niedoświadczona matko! Je­

szcze przed chwilą, oczy dziecka twego 
gdy z piersi twojej wchłaniało moc ży­
cia i zdrowia, skrzyły się radością i za­
dowoleniem. Dlaczego teraz błękit ich 
zasmucił się mgłą perlistych łez? Dla­
czego małe delikatne paluszki zacisnę­
ło w piąstki i broni się, niestety bez­
skutecznie, przed wielkim, niezwycię­
żonym narazie wrogiem? Matko! Czy 
nie jest w tem twoja wina? Uśmiech­
nięte, radosno dziecko odłączyłać od 
piersi, aby zawinąć w pieluszki. Zawi­
jając, mocno wyprostowałaś jego nóż­
ki, zaniepokojona ich skłonnością do 
przykurczeń, i jeszcze mocniej skrępo­
wałaś pierzynką. Biedne, słabe maleń­
stwo broniło się jak mogło i jak umia­
ło... Wierzgało malemi stopkami, ma­
chało zaciekle piąstkami, aż wreszcie 
zaczęło płakać. Napróżno! Byłaś nie­
ustępliwa, a nadomiar złego włożyłaś 
mu dla „świętego spokoju * smoczek dc 
buzi i zaczęłaś kołysać w kołysce.. 
Matko! Czy chcesz dla swojego naj­
droższego dziecka wykołysać kalectwo? 
Czy nie słyszysz, jak płacze? To kwi­
lenie sinych usteczek, to nietylko płacz 
dziecka, to krzyk samej natury, której 
święte nienaruszalne prawa pogwałci­
łaś.

Dziecko chce żyć, pragnie swobody 
i ruchu, bo ruch to życie, to rozwój i 
postęp. Nie krępuj dziecka, nie lękaj 
się o nóżki! Napewno będą mocne, 
zdrowe i proste, jeśli otoczysz dziecko 
troskliwą i rozumną opieką. Dzisiaj, 
jutro i pojutrze będziesz je krępować 
pieluszkami, będziesz świadomie i u- 
parcie czyniła ból i wielką krzywdę..
A później, po kilku miesiącach, bę­
dziesz pokazywała sąsiadkom, jak 
two'e dziecko zaczyna kuleć i upadać 
na jedną nogę. Zauważysz, że jedna 
noga staje się coraz krótsza, a chód co­
raz bardziej „kolebiący“. Wreszcie 
dziecko zmuszone będzie stawać na 
palcach, aby wyrównać skrócenie nogi. 
Normalna i prawidłowa dotąd stopa 
zamienia się w końskostopie.

W innym wypadku przy obustron- 
nem schorzeniu, kolebanie się wystę­
puje po obu stronach, chód staje się 
chwiejny, kaczkowaty. Pośladki wysu­
wają się do tyłu, natomiast lędźwiowa 
część kręgosłupa ulega nadmiernemu 
wklęśnięciu. Sąsiadki pocieszają się. 
że to „słabość nóżek“, że „dziecko z te­
go wyrośnie“. Niestety czas mija, a

Kobiety o barwnym pocie
Barwne poty należą w medycynie 

do tych zagadnień, które przez długie 
wieki wprowadzały nas w sferę legend 
i baśni. Zjawisko barwnych potów, nie­
gdyś uważane za cud, dzisiaj zostało 
zdegradowane do rzędu zjawisk natu­
ralnych, niemniej jednak niezmiernie 
ciekawych.

Najczęściej spotyka się poty żółte 1 
czerwone, znacznia rzadziej poty o od­
cieniach koloru niebieskiego, aż do 
czarnej barwy włącznie. Sam barwik 
występuje w formie delikatnego pyłu 
rozmieszczającego się wzdłuż bruzd i 
fałdów skóry, nadając jej odpowiednie 
zabarwierye i zajmując najczęściej dol­
ne powieki, niekiedy zaś również gór­
ne, oraz czoło, policzki, nos, okolicę ust, 
piersi, brzucha, uda i ręce. Małżowiny’ 
uszne natomiast są zawsze wolna. 
Barwne poty rozprzestrzeniają się na 
zajętej części ciała jednolicie, albo wy­
sepkami. Wywtorzony przez organizm 
barwny składnik potu trudno zmywa 
się wodą i mydłem, łatwiej oliwą. Usu­
nięty, występuje powtórnie czasem już 
po kilku minutach, niekiedy zaś do­
piero po kilku godzinach, lub dniach.

Badania, przeprowadzone nad barw- 
nemi potami przez Hoffmanna, wyka­
zały, że dziwne to zjawisko dotyczy 
przeważnie młodych kobiet, cierpią­
cych na zaburzenia ze strony narzą­
dów płciowych, do których zwykle do­
łączały się i inne jeszcze schorzenia. 
Co więcej, pot ten nietylko wyróżnia! 
Się odrębnem zabarwieniem, ale rów­
nież odmiennym składem chemicz­
nym.

Od barwnych potów wyżej opisa­
nych. których etjologja nie jest jeszcze 
całkowicie poznana, należy odróżnić 
krwawy pot, występujący niekiedy u 
kobiet, jako krwawienie zastępcze, na

dziecko „z tego“ nie wyrasta, na lecze­
nie jest już często zapóźno i wówczas 
dziecko twoje, ta cała twoja nadzieja 
i przyszłość, na zawsze pozostaje kale­
ką. Zbytniem bowiem krępowaniem 
nóżek w okresie niemowlęctwa spowo­
dowałaś częściowe ich zwichnięcie w 
stawie biodrowym, które wskutek 
wczesnego obciążenia przy chodzie ule­
gało stopniowo nasileniu, doprowadza­
jąc ostatecznie do kalectwa.

Tego rodzaju choroba, leczona wcze­
śnie, daje całkowite wyleczenie prawie 
w 100 proc. Zatem nie zwlekaj z pój­
ściem do lekarza, o ile tylko w chodzie 
swego dziecka dostrzeżesz jakiekol­
wiek wady, czy ułomności.

S. G.

ROMUALD

i świetny odtuóica acyzabawnej 
i cha-akterystycznej roli z doskona­
łej komedji „Co mój maź robi w nocy“

przybywa jutro, w niedzielę 
do Poznania

1 wystąpi cadzlenn e po każdym 
sea -s*e na scenach

kin „Apollo“ i „Met ro poi i s“ 
wywołując na widowni

eksplozje wesołości i horze oklasRfiw. i

tle zaburzeń w gruczołach o wewnętrz- 
nem wydzielaniu, oraz poty o sztucz- 
nem zabarwieniu. Do tej ostatniej ka- 
tegorji należy pot o zielonkawo niebie­
skim kolorze u robotników, cierpiących 
na chroniczne zatrucie miedzią. Podob­
ne niebieskie zabarwienie potu wystę­
puje przy stosowaniu wewnętrznem 
związku żelaza, natomiast przy zaży­
waniu np. jodku potasowego pot ma 
zabarwienie różowe.

W każdym razie przy dzisiejszym 
stanie wiedzy barwne poty stanowią 
jeszcze bardzo ciekawą zagadkę przy­
rody. Nie należy jednak wątpić, że w 
miarę postępu nauki przestaną być o- 
ne dla nas tajemnicą.

St. G.

Skrzynka lekarska
Cholesteryna. Jest to sprawa na tle 

zaburzenia w przemianie materji niesły­
chanie uporczywa. Radzomy udać się do

skórnych.
W. Na podstawie opisu dochodzimy 

do wniosku, że konieczne jest leczenie 
szpitalne. Niech się Pan uda do szpitala 
Miejskiego w Poznaniu na oddział we- 
v nętrzny.

R. M. K. Nawet najkrótszych informa- 
cyj ze względów zrozumiałych podać nie 
możemy. W zależności od" przyczyny i 
zmian choroba może być uleczalną, względ­
nie nie. Nie ro-umiemy oba'- nana. Lekar-z. 
Każdy jest zobowiązany do zachowania 
tajemnicy.

L M. Denga. Prosimy o dokładny opis 
zmian na twarzy. Wtedy poradzimy co 
należy robić.

Zaw—ski 13, Poznań. Niewątpimy, że 
uda się schorzenie usunąć: Radzimy udać 
się do Szpitala Miejskiego oddział skórny, i

Dorocznym zwyczajem odbędzie się w 
jutrzejszą niedzielę zjazd sokolic wielko­
polskich w sali Domu Amarantowego przy 
uL Słowackiego 19 21 Program zjazdu jest 
następujący: o godz. 9.15 msza św. i wspól­
na komunja św. w kościele jeżyckim przed 
głównym ołtarzem. O g. 10 śniadanie, po­
czerń o godz. 10.30 obrady. Po załatwieniu 
spraw formalnych porządek dzienny prze­
widuje: krótkie sprawozdanie dzielnicowe­
go wydziału sokolic i kasowe skarbniczki, 
dch. Liberowej; następnie program pracy 
organizacyjnej zreferują dch. dch. Roz- 
miarkowa i Herniczkowa; o sprawach tech­
nicznych mówić będzie naczelniczka dch. 
Kasprzakówna, o opiece nad młodzieżą i 
redakcji „Okólnika“ — dch. Czarnowska, a 
dch. Wolska przedstawi dane o administra­
cji „Okólnika“. Po dyskusji przewidziane 
są wolne glosy i wnioski bez uchwal. O 
godz. 12.30 dr. Dezyna mówić będzie na te­
mat: „Wpływ ćwiczeń cielesnych na ustrój 
kobiety“, poczem ks. prałat Prądzyński

Ziazd prezesów i naczelników
W LESZNIE •

Zjazd odbył się 28 października na boi­
sku Sokola. Z 21 należących do okręgu 
gniazd reprezentowanych było 18. Delega­
tów nie przysłały gniazda: Poniec, Boja­
nowo. Kąkolewo, Drzewce, Rawicz żeńskie 
i Gostyń żeńskie. Z przewodnictwa dziel­
nicy przybyli dh. dh.: dr. Stanisław Celi- 
chowski i Wl. Karge.

Zebranie zagaił dh. prezes B. Kotlar­
ski. Na wstępie uczcił pamięć zmarłych 
śp. króla Jugosławji Aleksandra I oraz 
byłego wicepr. Związku dh. Witolda Ty- 
rakowskiego. Następnie dal krótki pogląd 
na pracę i sta nokręgu w ubiegiem pół­
roczu.

Odczytany protokół z ostatniego Zjazdu 
przyjęto bez zmian, poczem w obszernem 
sprawozdaniu zobrazował dh. prezes Kot­
larski całokształt spraw organizacyjnych 
oraz niedomagania w poszczególnych 
gniazdach Dh. naczelnik Rydlewicz zana­
lizował wyniki zlotów i zawodów poęzem 
omówił ogólne sprawy techniczne, kursu 
itd., udzielając orzy tej okazji odpowied­
nich wyjaśnień. W dalszym ciągu refe­
rował dh. sekretarz Szal o przeprowadzo­
nej lustracji gniazd.

W dyskusji zabierali głos dhowie prof. 
Skopowski. Tomiak z Rawicza, Skrzyp­
czak z Miejskiej Górki i Domagała z Pu- 
dliszek. Poruszono sprawę propagandy 
„Tygodnia Przemysłu Polskiego“ i zaleco­
no gniazdom wziąć udział w tej propagan­
dzie przez odczytywanie odpowiednich re­
feratów na zebraniach. Druh prezes zwró­
cił uwagę na zapowiedziany w r. 1935 zlot 
Związku Słowiańskiego we Warszawie i 
przypomniał gniazdom uchwałę dotyczącą 
podatku zlotowego.

Sprawę składek referował skarbnik dh. 
Muszyński. W związku z tem zabrał głos 
dh. prezes Andrut z Niepartu, wzywając 
zebranych do punktualnego regulowania 
należności, gdyż tylko w ten sposób może 
organizacja sprostać zadaniom. Zkolei 
dh. prezes Tomiak zaprosił władze sokole 
oraz gniazda, należące do okręgu na ob­
chód 15-lecia swego gniazda w Rawiczu.

Po załatwieniu spraw objętych progra­
mem zjazdu zabrał głos delegat przewod-

Rada okręgu gnieźnieńskiego
Z dniem 1 września opuścił Gniezno, 

przenosząc się do Torunia, wielce zasłużo­
ny prezes okręgu dh. red. Cieślak, żegnany 
z serdecznym żalem podczas pełnej na­
stroju wieczornicy przez członków obu 
gniazd miejscowych oraz delegatów z ca­
łego okręgu przy udziale kilku przedsta­
wicieli przewodnictwa dzielnicy.

Celem dokonania wyboru nowego pre­
zesa odbył się w niedzielę 28 października 
nadzwyczajny zjazd rady okręgowej przy 
udziale przedstawicieli wszystkich 17 
gniazd należących do ogręgu oraz człon­
ków zarządu pod kierownictwem jego wi­
ceprezesa dha Kaliszewskiego z Wrześni 
Przewodnictwo Dzielnicy Wielkopolskie 
reprezentował dh. prezes Wolski z Pozna 
nia. Jako kandydata na prezesa zapropo 
nował zarząd w porozumieniu z miejsco 
wem gniazdem dha Kazimierza Perża. a 
dwokata z Gniezna, który też w tajnen 
glosowaniu wybrany został jednogłośoif

Następnie omówiono przeprowadzenh 
i wyniki tegorocznego zlotu okręgowego, 
który się odbył w Trzemesznie z pełnem 
powodzeniem, przyczem wyrażono gnia 
zdu trzemeszeńskiemu i jego prezesów 
dhowi Bysikiewiczowi uznanie i podzię 
kowanie za sprawną organizację zlotu. 
Ogólny pogiąd na przebieg zlotu jubileu 
szowego w Poznaniu i ujawnione podczas 
niego wewnętrzne braki i niedomagania 
dał dh. prezes Wolski, poczem dh naczel­
nik Namysł przedstawił cyfrowy udział 
Okręgu Gnieźnieńskiego w tymże zlocie 
wyrażający się w ogólnej liczbie 473 u- 
czestników, z czego 319 ćwiczących. W od­
bywających się równocześnie zawodach 
dzielnicowych i związkowych zdobył okręg

wygłosi referat pt.: „Współpraca, sokolicy 
w akcji katolickiej“.

O godz. 14.30 jest posiłek południowy» 
a o godz. 16.30 — popisy gimnastyczne, o- 
raz śpiew dch. Krzemioniewskiej, deklama­
cje dch. Szydłowskiej i obrazek sceniczny 
pt. „Perły Najświętszej Panienki". O godz. 
18.30 — posiłek wieczorny i zakończenie 
zjazdu wspólnym śpiewem „Boże coś Pol­
skę“.

Nadmienić należy że od godz. 7.30 przy 
wejściu na salę odbywa się zapisywanie 
uczestniczek za okazaniem legitymacyj 
gniazdowych, oraz rozsprzedąje się bony 
po 1 zł za całodzienne wyżywienie; ponad­
to za garderobę opłaca, się oddzielnie po 20 
groszy.

Zarząd żeńskiego gniazda Poznań Śród­
mieście wzywa wszystkie druchny do wzię­
cia jak najliczniejszego udziału w niedziel­
nym zjeżdzie dzielnicowym.

nictwa druh dr. Celłchowski. W pięknem 
przemówieniu uwypuklił ideowe znacze­
nie Sokolstwa i przedstawił, jak ważnym 
jest ono czynnikiem społecznym. „Sokół“ 
przez systematyczne uprawianie ćwiczeń 
i sportu służyć ma dla dobra państwa i 
narodu. Przynależność do „Sokola" po­
winna być dla każdego zaszczytem, ale 
zaszczyt ten nakłada też duże obowiązki, 
które „Sokół" musi sumiennie wypełniać. 
W końcu przemówił jeszcze dh. Kotlarski, 
zachęcając zebranych do dalszej intensyw­
nej pracy.

WE LWÓWKU
Zagaił zebranie preezs drh. dr. Szam­

borski, witając przybyłego delegata dziel­
nicy dh. wiceprezesa Stoińskiego oraz 
wszystkich preezsów i naczelników. Obec­
nych było na 16 11. Sekretär,, odczytał 
protokół z ostatniej rady okr., poczem 
prezes składał sprawozdanie z działalno­
ści zarządu za ostatnie półrocze, a naczel­
nik rozdał nagrody zdobyte na zawodach. 
Nagrodę przechodnią otrzymał zespół 
gniazda Pniewy. Dalej dostali: pierwszą 
nagrodę dh. Grocholewski (Pniewy), dru­
gą — dh Żuchliński (*riiewy) i trzecią 
dh. Kiszak (Nowy Tomyśl. Następnie o- 
mąwiano obszernie zlot dzielnicowy, o 
którem obszernie referował dh. wicepr. 
Stoiński.

Sprawozdania poszczególnych gniazd 
wykazały iż okręg w tych trudnych cza­
sach pracuje dość intensywnie pod wzo- 
rowem i ofiarnem kierownictwem druha 
prezesa dr. Szamborskiego, wiceprezesa 
Maćkowiaka oraz naczelnika Galasa. 
Okręg posiada dwa gniazda żeńskie (Lwó­
wek i Pniewy) orz oddział w Nowym To­
myślu. Druh prezes omówił program 
pracy na przyszłość i odczytał komunikat 
w sprawie daniny na zlot związkowy. Po­
stanowiono dołożyć wszelkich starań, aby 
wypełnić ten obowiązek. Większa część 
gniazd 'uż pewną część odesłała daniny 
do Związku.

Po omówieniu kilka drobnych spraw w 
wolnych głosach — zamknął druh prezes 
zebranie.

gnieźnieński kilka nagród. We wrześniu 
rb. odbyły się także wewnętrzne zawody 
okręgowe przy udziale 29 zawodników. 
Sprawę przyszłorocznego zlotu wśzechsło- 
wiańskiego w Warszawie referował dh. 
prez. Woiski, wzywając do starannego 
przygotowywania się tak pod względem 
gimnastycznym jak i organizacyjnym.

Przy komunikatach zarządu omówiono 
kilka bieżących spraw organizacyjnych, 
poczem nastąpiły krótkie sprawozdania 
obecnych delegatów o rozwoju prasy soko­
lej w poszczególnych gniazdach. Sprawo­
zdania te wykazują naogół zdrowy i pra­
widłowy rozwój organizacji, a chociaż nie­
jednokrotnie bardzo poważne są do zwal­
czenia trudności i przeszkody, wszędzie 
panuje dobry duch sokoli, zapał do pracy 
i silna wola przetrwania.

pj^Knc RĄczKi-mflfiz£niePfln

osiąga się przy 
poniocy kremu 
-Prałatów" udeli- 
kałniającego, na­
dającego skórze 
rqk niezwykłą 
białość i jedwa­
bistą miękkość

Kfićln PRAŁATÓW
ag 12 47S
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KRONIKA TOWARZYSKA
TYDZIEŃ P. B. K.

POLSKI BIAŁY KRZYŻ w czasie od 5 
do 12 listopada br. obchodzi swój dorocz­
ny ..Tydzień“ pod wysokim protektoratem 
J. E. ks. biskupa Dymka, JWP wojewody 
Kauckiego i JWPana D-cy O. K. VII ge­
nerała O. Franka.

Program „Tygodnia“ przewiduje:
W niedzielę, o godz. 10 msza św. przed 

wielkim ołtarzem w kościele św. Marcina. 
Godz. 11,30 rew ja mód P. B. K. w „Słońcu**.

Poniedziałek, czwartek, sobota — zbiór­
ki uliczne.

Wtorek, piątek niedziela — zbiórki w 
kawiarniach.

Niedziela. 11. 11. i czwartek — dancing 
w „Adrji*1 od godz. 8.

Sobota dancing w Moulin Rouge od 5.
Pozatem w „Tygodniu“ rozprzedawane 

będą nalepki.
Zarząd Okręgu Poznańskiego Polskie- 

' go Białego Krzyża zwraca się do publicz­
ności z gorącym apelem aby raczyła po­
przeć zadania Polskięgo Białego Krzyża 
przez składanie ofiar do puszek oraz przez 
zapisywanie się na członków P. B. K.

zg 7925

Komunikat. Staraniem Sekcji Społecz- 
no-Oświatowej Z. N. P. w Poznaniu uru­
chomiony będzie od dnia 15 listopada br. 
Kurs przygotowujący do egzaminu z za- 
kresu siedmioklasowej szkoły powszech. 
nej. Oplata miesięczna za kurs wyniesie 
od 6 do 8 złotych, zależnie od ilości uczest­
ników. Wpisowe w kwocie 2 zł. wraz z 
miesięczną opłatą za naukę na kursie na 
leży uiścić przy zgłoszeniu do dnia 12, 11. 
.34 r. w Zarządzie Okręgowym Z. N P. 
w Poznaniu, ul. Jasna 11 m. 7 w godzi­
nach od 10 do 12 i od 17 do 19.

zg 7912/13/14

Tow. Kob. „Wzajemna Pomoc". W po­
niedziałek. 5. 11 o godz. 9-tej nabożeństwo 
za zmarłe członkinie w kościele św. Mi­
chała. zg 7399/7900

Wydział Młodych S. N. Jeżyce urządza 
w niedzielę, 4. bm. o godz. 17 w hotelu 
..Polonja“ przy ul. Grunwaldzkiej wieczo­
rek taneczny. O liczny udział prosi Kie­
rownictwo. zg 7918J9

Koncert Wandy Kędzforówny
W sobotę, 10 bm. o godz. 8 wiecz. od­

będzie się w sali koncertowei przy ulicy 
św. Marcina 8 koncert Wandy Keziorów- 
ny, którą występy radjowe w rozgłośni po­
znańskiej i w Połskiem Radjo w Warsza­
wie wysunęły na czoło naszych młodych 
Sił śpiewaczych i zainteresowały świat 
muzyczny talentem i wzorową sztuką wo­
kalną tej uzdolnionei artystki. Program 
koncertu poświecony ¿ostał' pieśniom 
Schumanna. Ryszarda Straussa oraz wy­
soce wartościowym utworom kilku współ­
czesnych polskich kompozytorów. Ponad­
to odśpiewa p. Kędziorówna cykl pieśni o 
kwiatach wiedeńskiego komnozvtora Ro­
berta Stolza, pełnych melodyjności i 
wdzięku.

W koncercie weźmie udział zaszczytnie 
znany pianis'a prof. Franciszek I ukasia- 
wjcz, który objął akompaniament i wyko­
na kilka solowych utworów Schumanna, 
Brahmsa j Chopina.

Przedsprzedaż biletów w składzie cy­
gar A. Szrejbrowskiego, ul Bron Pierac- 
kiego 20. oraz w składzie cukierków “Irys“ 
św. Marcin 8.

W domu w tramwaju w pocł~”n — 
najpożyieczniej I najmilej sncdzlsz 

czas, czytając ciekawą ..Ilustrację
Polak«**

Ciągnienie dolarówRi
Odbyło się ciągnienie i proc, premjowcj 

pożyczki dolarowej III serji.
Wylosowano:
12.000 doi. am. na nr 682785,
Po 3.000 doL am. na nr. nr.; 1170584

533791.
Po 1.000 doi. am. na nr. nr.: 331198 

1227922 652291 773183 852410 1106762 281966
Po 5C0 dok am. na nr nr.: 624486 1141873 

1181296 247077 721510 206865 723830 1376966 
1067775 1175534.

Po 100 doi. am. na nr. nr.: 563984 442259 
85891 1330188 493194 1298121 9-49649 821396 
1094635 65831 980840 963658 999363 135995 
432048 620185 1472682 1349725 1488070 346409 
1352661 39483 579412 489955 1227427 1270838 
17547 1085104 1341583 973559 1024537. 454663 
320552 309682 1037254 445024 322713 11242.2 
126598 711982 848419 367372 277540 1341030 
1318461 715390 349290 556591 108490 422753 
1254661 119602 1065413 622022 499253 669698 
741656 110-1368 830802 44210 590751 50219 
751062 1470361 91483 1047534 38541P 1298675 
499900 343750 176847 677374 1256748 1260790 
303744.

Kupno ta. Purtio. Kie’
jest rzeczą zaufania 

przed wyborem — proelmy nas
odwiedzić . dg 873 a 

olbrzymi wybór — ceny niskie 
Oczyszczalnia pierze. BMKAP. 
M. Mielcarek, Wrocławska 30.

III koncert symfoniczny
orkiestry miejskiej odbędzie się w na­
stępny, czwartek 8 bm. w Teatrze Wiel­
kim. Koncertem dyryguje dr Zygmunt 
Látoszewski, który każdorazowo odno­
si zasłużony sukces. Solistka wieczoru 
znakomita wiolinistka Eugenia U- 
mińska odegra z towarzyszeniem or­
kiestry monumentalny koncert J. 
Brahmsa. Część orkiestrowa składa 
się z Francka Symfonji d-moll, Czaj­
kowskiego — Serenady na instrumen­
ty smyczkowe i Ravela — La Valse.

Przedsprzedaż biletów w firmie A. 
Szre.ibrowski, ul. Pierackiego 20, w ce­
nie 3 zł do 50 gr.

SEANSE.- 
5 — 7—i AFOLLO-METROPOLIS SEANSE-. 

430, frió, 8,»

Od niedzieli, 4 listopada rb.
HURAGANY ŚMIECHU i BURZE OKLASKÓW! 

POLSKA 
ARGYKOMEDJa

CO 
MÓJ 
MĄŻ 
ROBI
w NOCY

Na sceme w obu kinach po każdym seansie:
gościnny występ na'słynniejsze go komika Polski 

ROMUALDA GIERASIEWSKIE6O

Diii w soAołj poraź ostatni — KOT i SKRZYPCE i Romanem Novarro 
i Jeanette MacDonald

Piękny przykład
Poznański Chór Archikatedralny, 

doceniaj«c akcję charytatywn« Pań 
Miłosierdzia w Poznaniu, wystąpi w 
niedzielę 4 b m. o godz. 20 w Auli 
Uniwersyteckiej z wielkim koncertem 
religijnym.

Dochód przeznacza się w całości na 
ubogich miasta Poznania. Niewątpli­
wie obywatelstwo za przykładem bez­
interesownego czynu Chóru weźmie 
tłumny udział we wspomnianym kon­
cercie i w ten sposób ulży niedoli ubo­
gich.

Bilety można nabywać w składzie 
cygar p. Szrejbrowskiego, lub w nie­
dzielę przy kasie wieczornej.

SPORT
Ciężka atletyka

„Pierwszy krok zapaśniczy1'. We wtorek 
i w piątek od godz. 20 w sali K S. „H Ce­
gielski*1 — Górna Wilda 180, odbędą się b. 
ciekawe walki zapaśnicze. Na starcie stają 
po długiej zaprawie młode siły i talenty 
następujących drużyn: „Zbyszka“, „Sztek- 
lahra"; „Cegielskiego“, „Sokola“ i „Swarzę­
dza“, (kom)

Piłka nożna
„Warta** I „HCP". Finałowe spotkanie 

czwórmeczu o puhar „Pogoni" odbędzie się 
w niedzielę o godz. 14 na stadjonie miej­
skim- Mecz o trzecie miejsce pomiędzy ,.Po 
gonią" i „KPW“ przełożono na inny termin

„Pogoń" 1 „Korona". Zawody o wejście
10 klasy A odbędą się w niedzielę o godz.
11 na arenie na Łazarzu.

„Pcsnanla" I „Kościański K. S.**. Spot­
kanie półfinałowe o wejście do kl. A odbę­
dzie się na boisku „Sokoła" w niedzielę o 
godz. 14. „Posnania“ w razie zwycięstwa 
może ’•'yprzedzić „Kościański“,

Spękanie o mistrzostwo kl. A pomiędzy 
„Unją," i „Spartą", które rnialo odbyń ałę

Zwijka

to nowszy {oiuneR!i
Ostrzegamy przed lichemi wyrobami II

w czwartek w Kościanie nie doszło do skut­
ku -i zostało przełożone na późniejszy ter­
min.

Finał rozgrywek jnnjorów o puhar pre­
zesa honorowego „Warty“ p. Rotnickiego 
odbędzie się w niedzielę. Walki między 
zgłoszonemi 8 drużynami wyłoniły dwie 
najlepsze, a mianowicie „HCP“ i „Wartę“, 
które rozegrają decydujący mecz. (kom)

MtiłJA #
GORCZYŃSKA
TOLA
BANKIEWICZÓWNA
KAZIMIERZ
KRUKOWSKI
MICHAŁ

ZNICZ
ROMUALD
G5ERASIEŃSKI

Hokej
Finał jesiennego turnieju urządzany

przez „Czarnych" i połączony z zamknię­
ciem sezonu odbędzie się w niedzielę. O go­
dzinie 8 msza św. w kaplicy św. Józefa. O 
godz. 9 mecz o III i IV miejsce „Warta" i 
„Lechja"; godz. 11 mecz o I i 11 mie.isce: 
„Zuchowaci" i „Czarni"; godz. 18 urostysta 
akademia w lokalu p. Kasprzaka przy uli­
cy Kilińskiego 15 1 rozdanie nagród. Tur­
niej odbywa się o nagrodę „Kola Seniorów" 
przy K. S „Czarni" w postaci plakiety i 
rozgrywa się na stadjonie miejskim, (kom)

Pięściarstwo
Polska I Niemcy, spotkanie międzynaro­

dowe ustalone zostało definitywine na 
dzień 24 bm. i odbędzie się w Essen.

w dzisiejszych zawodach, które odbędą
się o godz. 19.30 w hali na boisku Sokoia 
na pierwszy plan wybija się walka w piór­
kowej Wożniak i Kawczyński. Walka ta 
jest eliminacją przed spotkaniem z Woź- 
niakiewiczem w meczu „IKP“ i „Sokół“ 
Poznań w dniu 11 lub 18 bm. w sali kina 
„Metropolis“. Również spotkanie w lekkiej 
Potocki i Wojciechowski, oraz w koguciej 
Romański I i Zwierzchowski budzą zainte­
resowanie Dojazd linją tramwajową nr. 
3. Wejście przy „Gospodzie Sokolej" z Dro­
gi Dembińskiej. (kom)

Zarząd klubu „Fort Bema" założył pro­
test przeciw przyznaniu tytułu mistrza 
Warszawy drużynie „Makkabi“.) W moty­
wach protestu wysunięto, że Neudi/ng nie 
jest obywatelem polskim, wobec czego nie 
miał prawa startować w zawodach o mi­
strzostwo. Ponadto zakwestionowano start 
Stahla II i PiLnika w barwach „Makka- 
bi". (PAT)

Reprezentacjo Rawarjt pokonała repre­
zentacyjny zespół,południowo - zachodnich 
Niemiec w stosunku 9:7. W meczu tym 
Ziglarski zwyciężył Rappsilberga na punk­
ty. (PAT)

Kierownictwo sekcji pięściarskiej „So­
koła" pod a ie do wiadomości, źe zgłoszenia 
na kurs dla nowicjuszy przyjmuje s’ę na 
treningach we wtorki, czwartki i soboty od 
godz. 19 do 21 w salt ćwiczeń przy Ziało-.

nych Ogródkach. Kurs rozpoczyna się 13 
listopada. Kierownictwo spoczywa w rę­
kach p. Witolda Majchrzyckiego. (kom)

KURS RYTMIKI I PLASTYKI
WALENTYNY WIECHOWICZOWBJ
Otwarte są wpisy na następujące kur- 

sa: Rytmiki i Plastyki dla Pań — Rytmiki 
i Gier Rytmicznych dla dzieci w wieku 
od lat 4—9 i 10—14. Specjalny Kura Gimna­
styki obchudzającej dla pań. Kursa w 
śródmieściu w „IKS-ie“, pl. Wolności 14a 
i na Łazarzu w Studjum Wychowania Fi­
zycznego (park Wilsona). — Wpisy:, w 
„IKS-ie“ we wtorek i czwartki o godz. S—5. 
W inne dnie w SL Wych. Fiz. o godz. 4—5.

zg 7924

„IKS“ podejmuje w niedzielę 
lotników polskich

Jutro, t. zn. w niedzielę o godz. 12 w 
południe odbędzie się w salonach „TKS-u“ 
uroczystość wręczenia darów knt. Bajano­
wi darów ofiarowanych dla Niego przez 
Plastyków Poznańskich i „IKS.**. Otwar­
cie wystawy poprzedzi przemówienie dyr. 
K, Maszkowskiego.

Dochód na cele L. O. P. P. O godz. 9 
wiecz. odbędzie się specjalna wieczorynka 
art-lit pt. „Bajanie o Bajanie" w której 
wezmą udział: Celina Kreyczl, Maryla 
Tadeuszówna, Rena Polzinówna, Rantus, 
Artur Horwath. Gwidon Miklaszewski. Ta­
deusz Hernes, Mieczysław Serwiftski. Przy 
fortepianie: Stanisław Dzlęgielewskł i 
Ferdynand Kowalik.

Wieczorynkę zaszczycą swą obecnością 
drodzy Goście Poznania kpt. Bajan, kpt 
Hynek. por. Pomaski. sierż. Pokrzywka. 
Dochód na cele L. O. P. P. Wstęp wraz z 
konsumeją zł 4. Miejsca przy stolikach 
zamawiać można w Kawiarni „IKS-u“ 
, pod Kaktusem“ pl. Wolności 14a. Gmach 
Tow. „Przezorność“. zg wcow

RADJO
Poniedziałek, dnia 5 listopada 1934 r-
Poznań — 13.05 koncert z-PlSU-'15 33 

przegląd giełdowy; 17.25 skrzynkę poczto­
wą /omówi kier, progr. dr. Z. Kosmowski); 
17,35 (W); 18.00 skrzynka rolnicza: 1815 
piosenki w- wyk. solowego kwartetu .wo­
kalnego: 18.35 muzyka z płyt; 19.25 ..Udział 
młodzieży w pracach lotniczych w Rosji 
— wygł. p..Czesław Firko: 19.58 wiadomo­
ści sportowe; 29-00 tr. z Warszawy.

Warszawa — 6.45 audycja -poranna; 
12.10 koncert zespołu Tadeusza Seredyń- 
skiego (tr ze Lwowa); 13.00 dziennik połu­
dniowy; 13.05 polskie wojskowe piosenki i 
marsze — płyty: 15.35 przegląd giełdowy; 
15.45 muzyka taneczna w wyk. ork. Zdzi­
sława Górzyńskiego: 10.25 Żula Pogorzel­
ska przed mikrofonem; 16.45 lekcja języka 
niemieckiego (tr ze Lwowa); 17.C0 recital 
śpiewaczy F.ugenjusza Mossakowskiego; 
17.25 skrzynka nocztowa; 17.35 fragmenty 
z ón. „Iris“ P. Mascagni ego płyty z obi.;
17.50 pogadanka Brunona Winawera: 18.00 
skrzynka pocztowa: 18,15 muzyka lekka z 
kawiarni „Adria”: 18.45 „Zagadki muzycz­
ne“ dla dzieci starszych (tr ze Lwowa); 
19.0o audycja żołnierska: 19.30 „Dwa ty­
siące przyjaciół“ — wygł. Kaz. Jabłow«ki;
19.50 wiadomości sportowe: 20.09 muzyka 
lekka; wyk.: Ork P R pod dyr. Stanisława 
Nawrota i Stanisław Staniewicz (forte­
pian): 20.45 dziennik wieczorny: 20.55 Jak 
pracujemy w Polsce": 21.00 Ił audycja Sto­
warzyszenia Dawnej Muzyki — tr z Kon­
serwatorium Warsz.; 21.45 „Taiemnica 
najmniejszych organ1zmów"^22,00 kon­
cert reklamowy: 22.15 lekcja tańca pod 
kierunkiem — Lucjana Wa¡szczuka: 23.05 
muzyka trneęzna z reet. „Gastronomja".

GDY ZMIENIASZ LAMPY LED 
KUPUJESZ NOWY ODBIORNIK 
BACZ, BY W TWYM APARACIE 

BYŁY TYLKO LAMPY 

PHILIPS MMIWATT
Tg 14S4

Zagadki muzyczne dla dzieci.
Dzieci starsze usłyszą w poniedziałek, 

5 b. m„ o godz. 18,45 szereg nowych za­
gadek muzycznych, opracowanych przeź 
C|ocię Adę i Tadeusza Seredcńskiego. Ma­
li słuchacze- będą musieli odgadnąć, na 
jakich instrumentach wykonane zostały 
poszczególne melodie Podczas tei audy­
cji ogłoszony ' tdzie również wynik ostat­
niego konkursu „Zagadek muivcznveh", 
na który wpłynęło atokjlkadziesiąt odpe- 
wiedzi, ’.. .

fi
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Materiały
na jesień zimą

dla PAŃ dla
7. w modnych gatunkach
2. dobrej jakości
3. po niskich cenach

kupuje się najkorzystniej
w Magazynie Bławatów

Przyjmuję 
asygnaty 

sp. „Kredyt“
i

P°znań, Siary Rynek 52
ng 12370/1 * J

Wielki wybór w wszystkich innych działach

SWIAT i ŻUCIE
ZflRHS EnraKLOPEDUCZny uspółczeshej wiedzu i kulturu

Opracowany przy współudziale najwybitniejszych uczonych i specjalistów polskich 
Redaktor naczelny Dr. ZYGMUNT ŁEMPIOKI, prof. Uniw. Warsz. 

Redakcja: Dr. ANNA CHOROWICZOWA

Najważniejsze problemy życia współczesnego
polityczne» społeczne, gospodarcze

Najgłówniejsze wyniki wiedzy i nauki
przyroda i technika

Najżywotniejsze prądy duchowe chwili bieżącej
w filozofjl, sztnee 1 literaturze

Najwybitniejsi przedstawiciele pióra
1 życia umysłowego w Polsce

Najistotniejsze zagadnienia kultury powojennej
w przystąpnem oświetleniu 

zawiera
Tom I—IV wydawnictwa

Zwięzłe informacje i krótkie wiadomości poda ng 1247#
Tom V wydawnictwa

Ilustracje * Plansze * Rysunki
Dotychczas ukazały się, miedzy Innemi, następulące artykuły: Ambasador. Ameryka. 
Antarktyda, Artylerja, Archeologja. Atelier filmowe. Atom, Bakterje, Banki. Barwniki, Betom, 
Biblja. Biegi. Bólszewizm Budżet, Chemja ustrojów żywych. Ceiowóść. Chłop. Chrześcijaństwo, 
Da-wimzm. Demokracja, Drukarstwo, Drzewo i przemysł drzewny. Dyktatura., Dziennikarz. 
Hlektron. Estetyka.Etyka. Faszyzm, Fizjologia. Fotoelektryczność, Futerkowe zwierzęta, Giełda« 
Gleba, Górnictwo, Gruczoły, Handel, Hormony, Indje, Izotopy. •
Dotychczas pisali na łamach encyklopedii między innymi: Prof. dr. K. Ajdukiewica, 
Prof. dr. S. Baley. Prof. dr. Fr. Bujak. Prof. dr. J. Czekanowski. Doc. dr. M. Hartleb. Prof. dr. 
K. Kaczkowski. Prof. dr kr.A. Kławek. prof. dr B. Noskowski, ProŁ dr. T. Marchlewski. Dr. J. 
Musakowski. Prof. dr. K Nitsch, j. Parandowski. Prof. dr. St. Pawłowski. Prof. dr. St. Ponia­
towski.R. Przeździecki. Prof. dr. E. Romer. Prof. dr. ks. F. Rosłaniec. Prof. dr. E. Rybka. Prof. 
dr. 8. Schayer, Prof. dr. T. Sinko, Doc. dr. P. Słonimski, Prof, dr. L. Wertemstein, Dr. T. J5e- leńskl-Boy.

|_ZDROWIE-TO SKARB
' IÍIB1 ...«fees, ftlÓJM

które stosuje się w nast, chorobach:
Nr 1. — w katarch piersiowych, kaszlach, astmie . ,
Nr. 2. — w zlej przemianie materji reumatyzmie, artre- 

tyźmie, chorobach skórnych nieczystości cery 
Nr. 3. — w chorobach żolądkowo-kiszkowych, żółtaczce 
Nr. 4. — w chorobach nerwowych i przy ogólnem osła­

bieniu. Mogą zastąpić nerwowo chorym her­
batę chińską................................................. .... ,

Nr 6. — w błędnicy i niedokrwistości ... . . . ’
Nr 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzowych , . .
Nr 9. — przeczyszczające . . . . . . . .................
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach 
aptecznych i drogerjach lub w wytwórni: Pk 7 187-70.46
„P O ŁHE R B A“ Kraków - Podgórze, Skrytka nr. 48/XVL

zł 3.50

„ 3.50 
„ 3,—-

4,—
5.50 
4.-
1.50

RADIATORY
do centralnego ogrzewania 
huty „STĄPORKÓW“

POLECA Z TUT. SKŁADU PO CENACH KONKURENCYJNYCH

Townrzystoo Kontynentalne flis Hanfllii Żelazem

2 łu

tel. 72-01
KERN i SKA.

al. Magazynowa teł. 72-81

P. T.
KSIĄŻNICA-AT LAS S. A.

Lwów, Czarnieckiego 12
nadesłać prospekt encyklopedji Świat 

i Zycie.
Imię i oarw-sfeo

Pokhvínv aijres

Warunki prenumeraty*
Miesięcznie (1 zeszyt) zł 4,60, półrocznie (5 ze­
szytów) zł 23,30, rocznie (10 zeszytów, 1 tom) 
zł 45.15, 1 tom oprawny (10 zeszytów) zl 51,15 

Nakład Instytutu Wydawniczego
S. A. KSIĄŻNICA-ATLAS

Lwów, Czarnieckiego 12.
Warszawa, Nowy Świat 59.

Takie niskie ceny podczas SPECJALNEJ SPRZEDA29
Firan - Ręczników - Płócien
zachęcają do kupna tylko 14 dni

Okno firan 3 częściowe 
Madrasów® , . . . .
Kongresowe . , . ,
Gipiurowe . . . . ,
Tiulowe . . . . . . .
Kongres na firany ...

od 2.70 złKapa na łóżko kol. 
Kapa na łóżko biai 

wafL .... 
Kapa na 2 łóżka gi
piur..................

Obrus kol. . . . 
Obrusowe adam. . 
Rolosowe 140 ctm 
Rolosowe 160 ctm. 
Ręczniki wafl. ... . 
Ręczniki frote . . . 
Prześcieradełko frote 
Batyst, bieliz. kol. . 
Płótno 70 ctm. . , „ 
Płótno 80 ctm. . , ,

L20 „

15.50 „ 
i,eo „ 
1.95 „ 
1.90 „ 
3.70 „ 
0,40 „ 
0.60 „ 
1.60 „ 
0.90 „ 
0.48 „ 
0.58 „

i 5 , , od 2,90 zł
.j». • • ♦ Sj.iO ,,

* • • • . 6,90 „
. • • • „ 8,50 „
• . » • ,, 0,40 „
Płótno 140 ctm. . 
Płótno 160 ctm. . 
Poznańskie 80 ctm. 
Chiffon 80 ctm. . 
Chiffon 90 ctm. . 
Chiffon 110 ctm. . 
Chiflón 160 ctm. .; 
Madapolán Pa . 
Silesia 80 ctm. . 
Silesia 90 ctm. . 
Nańsuk Pa 90 cm. 
Przecieradł. grube
Inlet ..................
Ręcznikowe . . . 
Ręcz, białe z brz. ,

od

0.80 „ 
0.80 „ 
0.90 „ 
1.45 „ 
1.70 „ 
0.80 „ 
0 27 „ 
0.60 „

Ceny ściśle 
gotówkowe l

Pst 8 008/9-44,78/9

jfjtę^zie Jeanie używają wodę toaletową
„MIŁA”

gdyż nadaje się do każdej cery tłustej czy suchej.
„Mila" usuwa nadzwyczaj prędko wszelkie nieczystości, 

jak wągry, pryszcze i zmarszczki, chroni i pielęgnuje cerę, 
zapewnia zawsze świeży i młodzieńczy wygląd Panie, używające 
pudru, winny go stale usuwać na noc zapomocą płynu „Miła--

„Mila" jest do nabycia w aptekach, drogerjach i perfu- 
merjach Wytwórnia: Laboratorium Chemiczne aptekarza 
KI. Rożnowicza w Odolanowie Wlkp. pg 7 213.36,86

Na Inne towary udzielam przy zakupie gotów, 10% rabata.
POZNA 

f obecnie tylko St. Rynek 94 Przyjmaję ««y- 
gnaty „Kredyt“

CieKawe i pożyteczne
Na okres kilku dni tylko przyjechał do Po- 

znanm. znany astrolog Ergandi w towarzystwie 
f akira Kiną, a zaproszonego z Paryża, słynnego 
jasnowidza i znawcę medyumizmu.
. Przyjęcia cały dzień we wszelkich sprawach, 
jak: opracowywanie horoskopów, odpowiedzi me- 
dyum na pytania, oraz analizy charakteru, orze­
czenia handlowe, loteryjne, dobór małżeński, 
miłość i t. d.

. , Przyjęcia do godz. 9 wiecz. bez przerwy. Honorarium od 1 zł. 
Adres: BIURO ERGANDI, ul. Ogrodowa 9. m. 1. zg 7893

Inowrocław Zdrój
parcela-ogród 5 000 młr kwadr.

dużo drzew owocowych, pierwszorzędna ziemia, nadająca 
eię pod pensjonat lub sanatorjum, korzystnie na sprzedaż, 
Oferty pod: A. B. 334 do Biura Ogłoszeń, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 54. ng 12505

Najlepsze w smaku

Piwa Żnióskie
podaje tylko

„TANI UL“
ni. Pocztowa (naprzeciw 
ul. Maszta Jarskiej). »g 7921 

ł/4 Itr. — 20 gr.

Piece żelazne
Kuchnie westfalskie 
Rury i kolana 
Armatury garncarskie 
Podkowy i podkowcc 
Kowadła i imadła 
Osie do wozów 
Okna żelazne 
Blacha cynkowa 
Narzędzia rzemieślnicze 
W agi decymalne 
Drut do prasowania 

poleca korzystnie 
JAN DEIERlING.

skład żelaza. 
Poznań. Szkolna 3. 

ng Tl 140

Autobus
w dobrym stanie, nży wa- 
nv, kapię za gotówkę. 
Oferty pod „Autobus“ do 
Agencji Reklamy Praso­
wej, Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa ¿4. a; 12504

STEMPLE
kromczyNski

Ł^MARCIH r

Pg 7434

Kupie
autoklaw używany 1.30 
wys. pojem, ca. 1.5C0 1. 
posiadający papiery kot­
łowe. — Oferty Kurjer 
Poznański pod zdg 7907 

••••••••••••••••••••

—
—

00
90

0—

„HAFTOPLIS“
wykonuje mereżke. okretke. — 
dziurki wykończenie szali, fal- 
ban, plisowanie, dekatyzowanie. 
hafty, monogramy, tarcze gimna­
zjalne, obciąganie guzików, nad­
rabianie stóp, podnoszenie oczek 

terminowo — najtaniej 
STARY RYNEK, wejście Wian­
kowa, filja św. Marcin 27 i Ro­

mana Szymańskiego 1.
Pg 7449-37,43

dziewięć perskich dy wa­
ników najlepszej jakości, 
trzy obrazy starych 
mistrzów holenderskich
okazyjnie aa gotówkę 

do sprzedania.
Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

pod ng 12203

WUR*11^, 
ettWBV

M.FtASIŃSKI
WOŹNA ■» O. T£Ł./>jg

Ubrania
Płaszcze — Spodnie. Kurtki 
Materjały z metra.

Płaszcze damskie
najtaniej tylko w firmie

W. Janas
. Wroc- 
n 11 8551

idg 791

z branży kolonjalnej przyjmie
Wielkopolski Skład Kawy 

Poznań, pl. iw. Krzyski
Osobiste zgłoszenia 7. li. 34.

Poznań, Stary Rynek 42 
tawska 20,

gotowe i na miarę. spody 
pod futra i skóry wszelkiego 
rodzaju — poleca najtaniej

JOZEF DAWID
Poznań, uiica Nowa nr. 11

kama chrześcijańska
rriyjmu e a.ygnaty Tow „Kredyt-

_______ Pc 7*17 4-, «g '
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Włamanie!
Kradzieże i włamania są coraz częstsze. Okres zimowy je ułatwia, o czem świadczy statystyka.
Jedyną ochroną przed stratami wskutek kradzieży z włamaniem jest ubezpieczenie, które na dogodnych 

warunkach i za opłatą minimalnej składki można zawrzeć w naszem czysto-polskiem Towarzystwie. Solidna likwidacja 
szkód, szybka wypłata odszkodowań.

Ubezpieczenia załatwia Oddział w Poznaniu, ul. Kantaka 2—4. Telefon 33-23 i 21-79

Poznańsko - GtarszDGJsKle Towarzystwo Ubezpieczeń j
Spółka Akcyjna w Poznaniu. ,

Polecamy

DQ BUDOWLI!
I—ł Dźwigary. Żelazo n 

Żelazo do betonu 
Gwoździe 1 śruby

Okucia do p eców i bucha* 
Kuchnie westfalskie 

Kotły do pralni 
Piece żelazne 

Zamki 3 zawiasy do drzwi 
i okien

Okna lano ^żelazne
Siatkę ocynkowaną na ploty

Ceny naltarisze.
Cenniki na żądanie

w Poznania, ul!» Szewsla 16.
Tele.on nr ¿0-38 • 36-90

LothmmotW
u 11 «7

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja ZACHODNIO-POLSKIEGO TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO MIEJSKIEGO w Poznaniu podaje 

niniejszem w myśl arL 15 — 21 oraz 50 Rozp. Prezyd. Rzplt z dnia 27. 10. 32 r. (Dz. U. R. P. nr. 9', poz. 812» do publicznej 
wiadomości, że niżej wymienione zabudowane nieruchomo ści miejskie wraz z przynaieżnościami. przynoszące trwały 
dochód czynszowy, celem ściągnięcia zaległości z udzielonych przez Towarzystwo długoterminowych pożyczek hipotecz­
nych, będą sprzedane przez publiczną licytację na pod stawie przepisów Rozp. Prez. Rzplt z dnie 27. 10. 1932 r, 
Dz. U. R. P. nr. 94, poz. 812) w kancelarji niżej wymienionego notarjusza: .

właściciel
nieruchomości

(dłużnik)

księga bipoteozna 
przechowywana 

w Sądzie Grodzkim

Nierucho­
mość poło-'

toga

*
« §
© g u s

<s

'©•X —o 5 -s*- o o® 24
& “

Nieruchomość 
obciążona po­
życzką Towa­
rzystwa (kwota 
nieumorzona)

Dzień 
i godzina 
licytaoji

W kancelarii 
notarjusza

Czesław i Alarm 
z Nowaków małż. 
Urbańscy (Ur­

bański)

w Mogilnie 
Mogilno tom IV. 

wykaz L. 121
w Mogilnie 

ul. Mickiewicza 4 41 800- 3.000,- 14 700.—
20.1?. 1934 r 

godz. 11 
przed pot

li. Jim Słircłligi 
« Pezaania 

al. Rzznjpeipoiítej i.

Andrzej Łaś
w Poznaniu 

Poznań-św. Marcin 
tom II wykaz L. 42

w Poznaniu 
ul. św. Marcina 14 470.900 2’3 000 66.271.52

21 12 1934 r. 
godz. li 

ptzed poi.
dtp.

Ignacy Stodolny, 
rolnik z Fabia- 
nowa. Stanisław 
Stodolny, rzeźni k 

z Bydgoszczy

w Bydgoszczy 
Bydgoszcz-Okole 

tom I. wykaz L. 25

w Bydgoszczy 
ul. Grunwaldzka 43 

(dawn. nr. 140 
poprzedni 103)

59.000,- 5.0CO,- 28,402,08
22.12.1934 r 

godz. 11 
przed poi.

dto.

Przystępujący do licytacji winni złożyć uprzednio w kasie Towarzystwa wymienioną w rubryce piątej rękoj 
mię w gotówce lub w papierach wartościowych, mających wedle obowiązujących przepisów bezpieczeństwo pupilarne.

Osoby trzecie, które wniosły pozew ó zwolnienie od egzekucji caiych lub części wymienionych nieruchomości 
i uzyskały zawieszenie postępowania egzekucyjnego, wzywa się. by wykazały to najpóźniej na licytacji, a przed wezwa­
niem do czynienia postąpień, inaczej prawa ich nie będą przeszkodą licytacji i nabywca uzyska prątyo własności.

Akta hipoteczne i postępowania egzekucyjnego przeglądać można w biurze Towarzystwa ful ’,7 Grudnia 3), gdzie 
w godzinach urzędowych udziela się wszelkich wyjaśnień i informacji; nieruchomość oglądać można w ciągu ostatnich 
7 dni przed licytacją, codziennie od 8 do 18. z wyjątkiem niedziel i świat________ __________________________ nz 18 443

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Ahcjonarjnszów Spółki Akcyjnej Herzfeld & Yictorins 
w Grudziądzu odbędzie się w czwartek, dnia 29 listopada 
1934 r. o godzinie 12-teJ w południe w Warszawie przy nL 

Al. Ujazdowskie nr. 41 m. L
Porządek obrad:

1) Sprawozdanie Zarządu za rok obrachunkowy 1933714 
oraz przedłożenie bilansu i rachunku strat i zysków.

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3) Zatwierdzenie bilansu na dzień 30 czerwca 1931 r. i ra- 

phunku strat i zysków za rok obrachunkowy 1933*34, 
udzielenie pokwitowania Radzie Nadzorczej i Zarządowi 
oraz uchwalenie zużycia zysku.

1) Powzięcie uchwały w sprawie dywidendy za rok obra­
chunkowy 1929*30.

51 Wybory do Rady Nadzorczej.
6) Wnioski, zgłoszone w sposób prawem przewidziany. 

Właściciele akcyj imiennych mają prawo uczestnicze­
nia w Walnem Zgromadzeniu, jeżeli są zapisani do księgi 
akcyjnej na 7 dni przed odbyciem Walnego Zgromadzenia. 
Akcje na okaziciela dają prawo do uczestniczenia w Wal­
nem Zgromadzeniu, jeżeli najpóźniej na 7 dni przed termi­
nem Walnego Zgromadzenia złożone zostaną w biurze Spół­
ki w Grudziądzu i nie będą odebrane przed ukończeniem 
tegoż. Zamiaat akcyj mogą być złożone zaświadczenia (kwl- 
ty depozytowe) na dowód złożenia akcyj w Banku Związku 
Spółek Zarobkowych (Centrali i oddziałach) albo też u no- 
tąrjusża polskiego. W zaświadczeniach (kwitach depozyto­
wych) należy wymienić liczbę, numery, oraz rodzaj akcyj 
i stwierdzić, że akcje nie będą z depozytu wydane przed 
ukończeniem Walnego Zgromadzenia.

Grudziądz, dnia 2 listopada 1931 r. dg 1082
HERZFELD & YICTORIUS Snółka Akcyjna Zarząd.

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW
Ważny od 1 listopada 1934.

Wielkopolskiej Spółki Komunikacyjnej w Poznaniu
na koncesjonowanych linjach
Poznań — Pniewy — Lwówek

przez Tarnowo Podgórne — Bytyń
Ijlki «dni 
nowutdnit

ml«dt
ifwięta
L„J tpks v im 

nvnidule
7.00 13.00 1 6.00 19.25 23.00 ■ Poznali 8.30 p. 14.80 17.25 21.00

20.207.42 13.40 16.40 20.05 23.40 W Tarnowo 7.50 • 13.50 10.45
8.09 14.05 17.05 20.80 0.05 1 Bytyń 7.25 | 13.25 16.20 19.43
8.47 14.42 17.42 21.07 0.42 T Pniowy 6.48 « 12.48 15.43 19. tO
9.10 15.00 13.00 21.25 1.00 fi* Lwówek 6 JO 12.30 15.23 1S.50

Poznań — Oborniki — Czarnków
przez Chludowo — Ludomy — Połajewo

v cni 
powsr.

wnledl 
i i wilii

V HI
tran.

I1M.I
i święte 1

TrüüT 18,00 23.00 Poznań 9 Tm‘ SL30 1 16.00
10.45 18.15 23.15 s Suchy L«i J 8.15 i 9.15 | 15.45
11.00 18.30 23.30 Zlotkowo 8.00 9.00 15.30
11.15 18.45 23.45 Chludowo 7.43 8.45 1 15.15
11.30 1.1.00 24.00 Oborniki 7.30 8.30 1 15.00
11.55 19.25 0.20 Ludomy 7.00 8.00 1 14.80
12.15 10.45 0.40 Połajewo 6.40 7.40 | 14.10
12.35 20.05 0.55 V Huta 1 » 6.20 7.20 i 13.50
13.00 20.30 » 1.10 P- Czarnków •• 6.00 7.00 1 13.80

Poznań — Oborniki — Tarnówko Pi? 7 378-44.43
przez Chludowo — Ludomy — Połajewo

V Hi * nedzieie «dii » red In
MTO i iwiiti »•to i Iwięii
14.00 ~ 58.00 “ Poznań P» 11.30
14.15 18.13 W Ruchy Laa ▲ 7.50 11.15
14.30 18.30 1 Zlotkowo 7.35 11.00
14.4-5 18.45 Chludowo 7.20 10.45
15.00 19.00 Oborniki 7.00 10-30
15.25 19.25 Ludomy 6.20 9.45
15.45 19.45 V Połajewo TO A W?
16.10 20.10 p. Tynówke «• 5.35, 9.00

Dom wysyłkowy sukna
w Gdańsku szuka na okręg poznański zastępcy 
dobrze zaprowadzonego w średńięjj i lepszych za­
kładach krawjęę)dch- Oferty pod W. L. eló de 
Wa.hr i Lohse, Gdańsk- fg 1612

z akademlckiem wykształceniem, ze znajomością ję­
zyka niemieckiego i francuskiego, przygotowany 
teoretycznie i praktycznie do samodzielnego prowa­
dzenia buchałterji i finansów dużego koncernu 
przemysłowego poszukiwany. Rozpatrywane będą 
tylko oferty osób, posiadających wysokie kwalifi­
kacje oraz poważne referencje. Zgłoszenia przesyłać 
pod „FA“ do Polskiej Agencji Telegraficznej, Dział 
Ogłoszeń, Warszawa, Królewska 5. ng 12 202

WYPRZEDAJE SIĘ
w Instytucji Kredytowej, ul. Stawna 13 przy ut Wronie«- 
kiej z wolnej ręki codziennie od godz. 9 rano do 6 wieczo­
rem pozostałości z licytacji, jak:

zegarki męskie 1 damskie, złote, srebrne 1 niklowe, pier­
ścionki, sygnety, papierośnice srebrne, zegarek d. wy­
sadzany djaraentami, 3 zegary w postumentach, regu­
lator, 2 laski z srobrneml gaikami, para guzików do 
mankiet, torebka damska, srebrna, 9 łyżeczek do cukru, 
taca, 9 kieliszków, zastawa niklowa, 3 nesesery, Instru­
ment „Banio", trąbka, gramofon szalkowy, gramofon 
walizkowy, płyty gramofonowe, 2 aparaty radjows, 9 
głośniki, " żelazka elektr. do prasowania, piecyk elek­
tryczny, S lornetek, 10 aparatów fotograficznych, rakie­
ta, 2 obrazy, kilim, pierzyna, 3 poduszki, para długich 
butów, futra męskie, kurtka damska karakułowa, pła­
szcze zimowe męskie, ubrania smokingowe 1 frakowa, 
sztuka materjatu na płaszcz, sztueer. łóżko żelazne, sa­
mochody Fiat 501 l 503, Mathls i wiele Innych przed­
miotów. pg 8020-57.379
Przed slęblorstwo Bankowe — Instytucja kredytowa

______ W. Wojciechowski, ul. Stawna 13, teL 28-08.

Piekarnia
w Wronkach, w rynku, pierwszorzędna na sprzedaż (piec 
patentowy). R. FĄFEREK, Poznań, Marszalka Focha 59.

' id 7 902

która odbędzie się 7 listopada 1934 r. o godz. tl,15 na sal! 
Giełdy Zbożowej 1 Towarowe), Katowice, Wojewódzka 23. 
Sprzedam na rachunek zainteresowanego ca. 33.000 kg oleju 
rżepakpwego fabrykatu f-my „Olejarnią" Sp. Akc. Szamo­
tuły w2 cysternach Nr. Nr. 556 787 i 551091, stojących w Ka­
towicach na osi. Sprzedaż nastąpi najwięcej dającemu przy 
złożerfiu zaliczki w sumie zł 3.000,— reszta netto gotówką 
za dokumentami, lub winkulacją jednego z większych ban­
ków na 30 dni, przyczem za udzielony kredyt oblicza się 
10% plus koszty bankowe. Stwierdzona urzędowa waga ko­
lejowa miarodajna do obliczenia. Wszelkie dotychczasowe 
koszty oraz przewóz pokrywa sprzedający. W razie niedoj- 
ścją do skutku licytacji w pierwszym terminie odbędzie się

Fódz. 11,15 bez względu na osiągniętą cenę sprze- 
¿ąslrzęgą się zmianę warunków przed licytacją.

dg 4007 MaksymUJan Janowic«
makler przysięgły Giełdy Zbożowej I Towarowej, K&towfee, 

ul. Żwirki i Wigury 7. Nr. teief. 300-65.



Kamer 501 — Kurjer Poznański, niedziela, < listopada 1934 as Strona 25

_ Centrala mebli
Wielka 26, poleca meble po ce- 
nach najniższych, pg 7 425-11.11

Parasole
ogrodowe,

; słoneczne, 
deszczowe ■ i 
wszelkie re­paracje wy­
konuje Wy­
twórnia Pa­
rasoli. Wiel­
ka 27/29.

dg 3 681

Meble Kolonjalka
hr5oo^!t?' kupuj od fa-'m[eszkąniem zaprowadzona, dobrebrykania. Fabryka mebli, Rynek położenie tanio sprzedam, Zglo-
śródecki._______ zdg 24 314„.szenia Kurjer Poznański

Futro " *■—----- zds24 848
męskie używane dobrym stanie 
bardzo, tanio sprzedam. Szama­
rzewskiego JO m. 3. zdg 24 719

Bernardyna
sprzedam. Kosynierska 11. 

_____  zd g 24 771

Kamienica
®0^*5?^■ czynszowa w Mosinie przy dwor- 
^ja7iq pUj masywna, dochód roczny 2000 

zt, żabudowania gospodarcze, 
ogród, światło elektryczne z po­
wodu podziału majątku na sprze­
daż. .Kolejowa 3. d 4076

Szkło — porcelanę 
sprzęty kuchenne

poleca korzystnie J. Ilarei.kowski. 
liynek Jeżycki 2. telefon 65-33 

zdg 25 262
Koleń) alkę

mieszkaniem.' sprzedam Wskaże 
Kurjer Poznański zdg 25 136

Futra
Kolon jalkę Skład

Drzewka __
(tuje) tanio Mostowa 30 — 9. 

zdg 25 200

damskie, sdo.1v »nri * ,minVÍ Poznania sprzeda]skórki .'na Kły J1 refparracjreńZfu! , KurJerPow. zdg 24534
Maszynater poleca znany z niskich' cen Specjalny magazyn futer Śt. Pim 

trowski Poznań. Szkolna 9.
- - dg 3 675

dobrze prosperującą w centrum, kolonialny z maglem przepisowy, 
•»j® r • ”°?nania sprzedam, z przyległem mieszkaniem 3 po Adres Kurier Pozn. -zrlcr 24kojowèih Wíctrinm^áx. iza«»»«, ón 

m. 17.
szycia. Górna Wilda 41—7. 

zdg 24 809

Dzierżawa
Yxr.- / V 1 ° &Ź,-— zł. s p rze-d âm s łc ł a d spoży w-Wiadomość: Kocha 39, czç-dêlikatesowy jedyny z tej
_____ ______ zdg 24911 dziedr.iny. Oferty Kurjer Poznań-

* " 25 19-3 ;■

Sprzedaż
wiecznych piór 

wszelkich systemów 
Skład Papieru — 
Montownia Wiecz­
nych Piór — Józef 
Czosnowski — Po­
znań. Ratajczaka 2 

: dg 3707

■ ■ - Futra........
Spody pod _ futra, wydry, lisy i 

..wszelkiego rodzaju na ob­
sady i reparacje futer poleca w
wielkim wyborze najtaniej

Jćzei Dawid' ■
ijUznuń. Now-a 11, przy Starym
gynku - . ._____ pg 7560-41,42

Największa fabryka 
-,Pisują Semmsrfełda
'-£?S9nAcz.a nowe P'»nina za wpla­ta 300 zl reszta płatna na dogod­
nych’ warunkach. Niskie ceny. 

...Pierwszorzędne wykonanie. Dłu­
goletnia gwarancja. Skład fa- 

Ł bryczny. Poznań. ul... 27 Grudnia

Kolonjalka
mieszkanie .tanio. Adres Kurjer 
Poznański zdg 24 814

Willę w Zakopanem
około 20 ubikacyj z umebl. i z 
dużą Parcelą, kanalizacją, świa­
tłem elektrycznem i t. p.

zamienią
ną dom w Poznaniu lub prowln- 
£M-.. dopłacę różnicę warto­
ści.- ^głoszenia Kurjer poznański 

____ zdg 24 759
Ciężarówkę

3. tonnową. sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 24 712

Dubeltówki
kąl. 16 sprzedam tanio. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 704

Piecyk
łazienkowy gazowy 125 .¡słotych.Skarbka zdg 24 702

Bandonium
sprzedam. Kościelna 13 m. 20. 
_______ zdg 24 695

Dcm
2. morgi ogrodu 8 lokatorów. Wf- 
niąry .sprzeda gospodarz. . Oferty 
Kurjer Poznański r>'

Salonik
PfhgS- J.ustr°: biurko,, rozmaito­ści. 271 Grudnia 5 — 22, .parter.

_____ zdg 24 900
Sprzedam

leżankę, umywalkę/ 
Pocztowa 21 — 4. pierzyno. — 

zdg 24 945
Szafę

do rzeczy tanio. Ruge, Długa 31 
. zdg 24 943

Koióhjalką
magiel, mieszkanie, gospodarza 
tamo sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 937 -,

Radło
4 lampkowe dobry odbiór tanio. Ul. Skarbowa 17, m. 15.

zdg 24 936
Skład mebli

używanych w centrum zaraz ta­
nio ńa "sprzedaż. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 931

Kanapy
restauracyjne na sprzedaż Skar­
bowa. 8 m., 18. . zdg 25192

Domek
1 560 ma duży ogród owocowy w 
Poznaniu za 3 600 zł. na sprzedaż 
Oferty Kurjer Poznański

■ adg 25 134
Sprzedam

parcele Iw Szelągu uczy willach 
oficerskich.- Grobla 2-S m. 2.

...... z.dg 25 015' ■
Z rozbiórki

zabudowań . plac. Wói.nośhł. -3 .— 
sprzeda je thnio na miejscu ‘ belki 
do 12.50 m. długie kantówki, de­
ski drawi, okna, laty wsówkę. 
schody rury dó gazu. dź-wigaTy, 
drzewo op&łoyye,. oraz inne mate- 
rjały budowlane.' 'zdg '25 014

Opel
samochód 2-drzwiowy nowszego 
typu do sprzedaży z powodu na­
bycia większego. Oglądać w so­
botę . i niedziele przy uk Ogro- 
do-wej 17. - zdg 25008.

Pianino
czarne, krzyżowe sprzedam. — 
Łąkowa 4a, m. 13. od 6-—8.

zdg 24984 .

Maszyny
do szycia doskonale 
krajowe i zagranicz­
ne najtaniej poleca 
Fligierski.. Poznań 
św. Marcina 23.

zdg .23936/7

fotele ..uj..«.« 
Wrocławska 8.

Tapczany
najkorzystniej fachowo.

zdg 25 116
Pianino

bardzo dobre sprzedam;, Ofert» 
Kurjer Poznański zdg 25 184

Futro
sealowe sprzedam. Oferty Ka- 
rjer Poznański zdg 25 185

Platformę
na 60 ctr. sprzedam. Kosynier - m. 2.

zdg 24 769,70 ------ska 11.

Dom
w Żabikowie, Długa 60 sprzedam 
uh wydzierżawię, ze składem ko­

lonialnym i materjatów budowla­
nych, 2 morgi ogrodu.; 18 000,—, 
dzierżawa mieś. 100.— zt. Kau- 
cja 1500.—■ zdg 24 794/5

Zakład
fryzjerski dobrze zaprowadzony 
snrżedam.. Poznań. Dąbrowskiego 
27 m. la. zdg 24 818/9

kó
Drzewka

¿./zewy owocowe, ozdobne, 
konife/y. róże, polecają — 
wielki wybór - Szkółki 
Drzew A. J Jfeske Jelo 
.nek p. Zlotniki kolo Pozna­
nia telefon 3 Filia Sprze­
daży Poznań Em Scza- 
meckiej narożnik Bogu­
sławskiego. Cenniki na tmlaniel ; pe 7 447

Skunksowy
Kołnierz mufka nowa 'okazyjnie. 
Grudnia 18 — 7. zdg 25 125

Jadalnia
dębowa, dobrym stanie oraz bi- 
łąrd tâmo Dębice Jn-diowa 14.

. ’ zdgł 25124.

Futro
karakuły korzystnie. Szewska '19 
m. 2. zdg 25 152

Skład Fryzjerski
centrum za gotówkę zaraz do 
sprzedania, powód wyjazd. Adres 
Kurjer Pozn. zdg 25 078 . , 

Frak
na jedwabił,, dobryirf stanie —> 
średnia. Wodna 2. skład skór. .

zdg 25 217 ‘
Srebra

bronay kryształy belgijskie, Cze» 
s-kie. lornetki porową, aparaty fo­
tograficzne. serwis porcelanowy 
Rosenthala wiele ¡Cnych - tanio 
„Lamus“. Strzelecka .!. - -■

zdg 25 23:2
Wojciecha Kossaka '

Krucowskiego, Brochockiego -Ko­
rzeniowskiego, Wywiórskiegó ń— 

.Gracżynssteego oraiż innych wy­
bitnych mistrzów obrazy róz- 
sprzedś „Lamus“ Strzelecka- '1. 
_____ zdg 25 211

35
okien inspektowych sprzedam —» 
... Przygodski. Krańcowa 16.

zdg 25 312
Dom

sprzedam. Marsz. Focha 15a m. 
3- ... zdg 25 269

Jedynie firma 
Józef

Pluciński
-Pocztowa 2. sprzedaje najtaniej

Kapelusze — czapki 
szale

____  ng 11 617

Skład kolonialny
ng 10 842, mieszkaniem, dobra egzystencja. 

Adres Kurjer Pozn., zdg 24 684
Motocykl

przyczepką B; S. A. tanio. Glas- 
ner. Knapowskiego 9. zdg 24 680

Stół
rozciągany 6 Krzeseł wyściela­
nych kredens mały lustrem dębo­
we, dobrym stanie. Ogrodowa 19 
“’■JS;______ _ zdg 24 668

. . . Płaszcz© ..damskie 
dziewczęce, szkolne

gotowe miarowe, poleca najtaniej Szuster
Stary Rynek 76, piętro

naprzeciw od-wachu. Przyjmuje 
asygnaty ..Kredytu“. zdg 24 956

Pianino
zagraniczne (950.— gotówka) Mo- 
stowa 30 — 9. Zdg 25 036

National
kasa kontrolująca bonowa z! 450. 
Skóra ■ Ska. Aleje Marcinków, 
skiego 25. zdjj' 25 »34

Sprzedam
tanio żpowoclu stosunków - rodzin­
nymi zaprowadzony skład rowe­
rów, maszyn do szycia w centrum 
nuastą/pówiąto-wegb .albo zamie­
cie ’.na sklep krótkich towarów, 
papieru lub kolonjalny. Zg/oaze- 
Cia Agencji Kur jera Poznańskie- 
go Gniezno . 143. ng 12 376

Piec
naftowy przenośny marki Demon 
Gajowa _4~T0. zdg 25 324

Kołdry — Poduszki
jak nowe tanio. Plac świetokrzy- 
ski 3 m, 14. żdg25 325

Akwarjum
z rybkafni tanio Ciernia*, pi. 
Wolności 6, ... . zdg 24 954

Antykwariat „Mars“
Wielkie Garbary 44 poleca oka

. zyjnie. meble antyczne, norceła- 
' ite. zegary, obrazy, sztychy.

„_________ nj? 11 155
Komisowa sprzedaż 

mebli!
używanych oraz innych przed-

. miotów uskutecznia szybko su­
miennie korzystnie tylko Poznań­
ski iin.m Komisowy. Dominiski Dom 
kańska 3. Pg 7 673-43.78

Wspaniały
dywan smyrneński 4.10X3.10 ee 
na 900 zl. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 24 666

Willę
- mieszkaniową z dużym ogro­
dem i garażem przy ul. Dąbrow­
skiego sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański zdg 24 665

Szafa
łóżka, krzesła, inne rzeczy. Cheł­
mońskiego 20—3. 3—8. zdg 24 661

Piec
do ogrzewania,, gazowy siedmio- 
płomienny sprzedam tanio. Małe 
Garbary 11. m. 7. zdg25086

Singeru
wpuszczana tanio. Szyperska 3, 
m- 3- _____^.?dg_25

Siłowa
prawdziwa peleryna mało używa- 
na. Patrona Jackowskiego 21. — 
tn.’ 5, ol !-S. żdg’2.5083

Kapelusze 
Kapelusze 
Kapelusze

Ołśze-wżki, Pólwiejska 11,
Koszule 
Koszule 
Koszule

OłśżB/wski. Pórwiejska
Krawaty 
Krawaty 
Krawaty

Olszewski, Pó/wieiska 
____  , . zdg 25 030

Okazyjnie

v.»x*«3 sokoły p.ow-saeiHi- 
ne i gimnazjum. Wanmki bardzo 
dogodne. Znoszenia Kurjer Po znański pg 12 378

11.

11.

Suknie
jak nowe okazyjnie średnia figu* 
/a. Nowomiejsfci 5a—9. zdg 25 2.99

Kamienicę
^Jiarożńa w Bydgoszczy, dwupłe- • ¡ 

------ --------- . . 3fe

Pianino
pierwszorzędne. Wojciecha 2a 
,n- 8- - ’ 7 zdg 24 659

. Skład
kaîonjaliny, zaprowadzony z ma­
gia i mieszkaniem \ na sprzedaż. Adres Kurjer
______ zdg 24 898

ng 12 473
Ubrania

. — Spodnie. Kurtki — aaterjaly z metra.
Płaszcze damskie

taniej tt'1T*ó w firmie
■ ' W*.-Janas .- 

Poznań.-Btary Rynek 42. Wroc 
lawska 20. - dg 3 902

Gospodarstwo
20 morgOrie <10’km od Póznsnfn, cena podług ugody. Krzesinki, 
poczta Krzesiny Michał Bartko­
wiak.______ zdg 24 656

Meble kuchenne
naj(á4ij<!j. " ‘

Alfa, Szkolna 10 
Klamry, Klipsy, Berety, 

Źurnaie
Wielki wybór eeny'niskie.
. . zdg 25163

Łóżka metalowe — 
nowoczesne • 
Tapczany — 
Kuchnie - 

Specjalność 
Białe Meble. 

Asygnaty 
Kre<}yt,

„Sprzęt
Domowy“

ng 12 484sM Marcin 9/10,
. Stawy

. karpiowe z karpiami wzgl. bez 
' od zaraz do objęcia, Domek mie­
szkalny na- miejscu. Frankowski, 

^Kwwtówko p. Oborniki.
__________ zdg 24 G70

.^Okazyjny skład mebli
' Wielka 20. tel. 32-40. Kupuje -
-..sprzeda je meble używane_

wszelkie sprzęty biurowe, dbmo- 
. We- ___ ______ ng 11 555

Meble
poleca najtanici

K. Bakoś,
Stary Rynek 51

. __________ zdg 21 697
Sypialnię

dębową zaraz tanio sprzeda Sto-
. larnia. Spokojna 12. Przyjmuje 
. wszelkie prace w zakres stolar­
stwa wchodzące. zdg 23 988

‘'stolarnia.zd-g 24 897
Alfa, Szkolna 10

narożnik. J®feęicfói,5

Fuzja
16 sprzedam. KWsbą 20. 

zdg 24 725
Wełny — włóczki

i P^Jjczócb. sHppet. swetrów, 
do robót ręcznych.maszynowych, 
kopdonek jedwabny, Wielki wyr 
bór tanie ceny. Hurtownie i de* 
tnhczriie. Hurtownia Wełny. <w. 
Marcin 56 I piętro. zdg 24 391

Sprzedam
handel owoców, cukrów, delika- 
tesów. Wiadornośó Piotr Sko­
wron. Kalisz. Stonislawa.

zdg 24 460

Radioaparat

Radjo
4-lampowe kinkiety bronzu. ïaî- 
ąk fryzjerska,, lustro, kryształo­
we s&zedąi.ń: konzyśtnie. ; Mąr rana oß : 27.

Skład
bkjonjalny. .delikatesów, dobrze 
położony, przy najruch’iwsaej ul. 
Uózt^łtih ńą sprzedaż. -Powód sto- 
ssuinki' . - rodzinne.;-. .-Oferty -. Kurier, 
Poznański zdg -24- 9S3 ' .

Kapelusze 
Koszule 
Krawaty 

najtaniej M. Pa 875PÎÎ VVroçlaw 
ka 30. żdg25 092

Akwarjum
z, aparatem tlenowym, ogrzewa­
niem sprzedam. Wały Zygmunta 
Augusta 3 m. 7. zdg 24 402

Kalosze 
Śniegowce

Ubrania i Płaszcze 
Szkolne, Skarpety, — 
Rękawiczki, wszelkie — 
Artykuły Snortowe. — 
Tanio Wielki Wybór.

Dom Sportowy
św. Marcin 33. Tel. 55-71.

żd-g 24 963

Piekarni
Dom

pr7'Disowa s>kîad ko-

Płaszcz
nowy dla doróżkarza-kucźera ta­
mo sprzedam. Mokarski, Małe 
Garbary 12. zdg 25^95

iiimu i. iirjumi
11. KUPNA

Piekarnię
kupię w dobrem położeniu. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 24 224

Wannę
białą emaljowaną, 6 krzeseł ku­
pię. Zgłoszenia Strzelecka 18 Ab. 
G- ' zdg 24 744

lonjąlny sprzedam cena według Podaniem cen 
ugody Spychała. Poznań, At « zdg 24 7oO

Maszynę
do pisania kupię.tanio. Oferty r. 
Podaniem ceny Kurjer Poznań-slri t/1 0-9-47^

Garbary. 5, m. 8 zd 24 932
_ Skład _

EiziuffMrfi’PÓ^rweży mieszkaniem maglćm, iciZUierją —-. x Uderniczki sprzedam'powodu choroby. Adres 
Papierośnice — Albumy 1<ur-ier Poaiańgfci zjg 25126 

Wyroby alabastrowe
iYsm r8^¡? podarki imieninowe. Wielki 

aM» 24 886 wybór- Ceny, niskie, . zda- 25 162

- - ' Piec
żelazny, emaliowany sprzedam. 
4jrr-udnła-4, m. 11. zdg. 25^202

Cenyjnislcie,’ . zdg 25162
Nowy Dom Komisowy

.Wężnaie..........
ii.ołeca, okązyjnie:.

jadaihie, sypialnie, 
gdbiBet.''męś-ki;

wszelkie inne meble. ng 12 508

Gabinety męskie 
garnitury klubowe 

Jadalnie — sypialnie
meble korzystnie. — 

Wielka 20.^ Okazyjny Skład me- 
bl1- ' ng 12 506

Dom piętrowy
d-obrem położeniu jest zaraz na 
•sprzędaż. Zgłoszenia Agencja Ku- 
rjera í’úenaós.k’p.'m Pleszew 

rj-.g 12 509
Kilkanaście

nowoczesnych
inkrustowanych

sypialni
różne inne meble używane ko-.rzys,tn-!-e
Polski Dom Komisowy

Stary Rynek 44 wejście Woźna, 
ng 12 510

-. Futro
damskie kuble tania. Oferty ż po- 
rtaniem ccny Kurjer Poznański 
_______ _ zdg 24 751

Stoły
kawiarniane z marmurem oraz krzepła kupię, Oferty z ceną Kn- 
rjer - Pozn.ański zdg 24 713

Kupię
domek w okólicy Poznania. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 24.707

Wózek, "
dziecięcy kupię. Oferty Kür je» 
Poznański zdg24 689 - ń

Kupię
duży stół krawiecki podaniem ee- 
ny oferty Kurjer Pozn. zdg 24 686

____________ .. -J.''.. .Piec...
5 lampówy bardzo selektywny. PnzenoSny sprzedam. Grudnia ,4.
głośnik.angielski. Focha 29 m. 31 .W-- IŁ ■, ....zdg 25201
godz. 5-7. Z(Js_?4J28j i' ; -. ------ -

Gukierenkę kompletne, nowe . piece kąpielowe
pokojem kuchnią dobrze zapro- i1,1! wc.s]cb tańio do .sprzedania, wadzoną 1 260,' powód nagły wy- ’ JÍ a£si?t.at Instalacyjny, obok Kina jazd. Adres,Krrję-r Poznański Metrópolis. . «-i— oc .4»

zdg24 .97
zdg 25.173

Liłji
białych’ prawdziwych większą 
ilość sprzeda tanio. Śniegocka ul. 

------- —- zdg 25168
Lekarskie

urządzenie , i narzędzia sprzedani, i--sprzeda tam 
tanio. Oferty- Kurier Poznański Grunwaldzka 27.

zdrg 24 816 ___ j Skład .
Magazyn futer Lehmann spóżywczy (niagie! i mieszkanie) 

— zał. 1875 Poznań, sprzedam. Adres wskaże Kurjer 
Wrocławska 18 Poznański z ‘ - 25 053

Plac budowlany
ca. 9 000 m» w parcelach lub ca- bd^naitTńśiych 
łoże, koto Rynku łazarskiego niejszych “
sprzedamy. Zgłoszenia Kurjer"Poznański , zdg 24.375 . *

teł. 22-95. Wszel-| ,-------------
kiego rodzaju'. Sprzedam 
futra wykonuje kompletną składnicę materiałów 
we własnej nra- opałowych oraz wydzierżawię 
cowni pierwszo- przynależny plac z mieszkaniem 
rzednie.. sobdnie. przedmieściu Poznania. Oferty 
btaie wielki wy- Kurjer Poznański zdg 25 052 
bór każdego ro- --------------------------

dzaju potowych futer oraz skórek! Drukarska
od umtoń^cH do na.iwykwint¿ m,,™ tygiel 4 waîkowy 22%X 

rgbi“üùL234. Oferty Kurjer Poznański 
I Zdg 25048

Powielacz
Roneo kópjarkb. sypialnia mahoń 
n„™;0ZuS,ia', btbljoteka, biurko. Dominikańska .1 — 1. zdg 25 280

Pianino
krzyżowe kóricertówe 7Ö0. Domi-nikaiiska l; _ 7. 2g g|9

Karakułowe
W2S ,í°’nÍ»V2em, .Skunksy 500.

-80¿g Äs’

. ,. Maszynę
Pisania „Adler“ prairie nowa 
sprzedam. Marcina 15 - 5.

. zdg .25 247
, Odlewnia żelaza

b-klądowa .4, tel. 2491 odlewa części do maszyn, rusżta ibp. czy* 
,^to .tanio zdg 24 980

, Płaszcz
ubranie ozarne. Diuca 11 — 8. 

- zdg 24 976

Wóz
rzeźnicko-bandlarski dókardt ta- 
ruo Poznańska 1 ¡S. zdg 25 224

Bufet
kredearg •czarny- sprzedam tanio. 
Zórawia 4 m. 11 w godz. 18 — 19

_______ zdg 25 225
x, Piekarnię

sprzedam, Poznaniu w- bi«gu. 
Zgłoszenia Kufjcr P-.znajiski

zdg 25 226
Parcele

dyyie razem ł ,1 400 rtitr...........
budową .plac Asnyka sprzedam 
57n.378Stnie‘ Oferty !

ł.i'/-/ -. Meble
najtanipj polpca

J. Baranowski
Poznań Poiiuńrna 13.

' -Pg 7 24« 7 39 4
Jadalnia

, zegarem tanio. Stolarnia Buków •Ikn 9. ■ ____ zdg 24 792

Meble
„najtaniej wprost z fabryki

Szczaaiecki
¿¿ma Garbarska- 3. _ zdg 24 554

Ąntykwarjat „Mars”
yyl„i e Qarbary 44 poleca oka- 
zoi«„e meble antyczne, porcelanę, zegary, obrazy, sztychy.
no-rtysłyczna naprawa
nreń-i 'lny wRycsnej. Uxi»»Ałnł»nie na 10 520

Rzeźnictwa
bez urządzenia, lub lokalu ns 
«?i%nictlT0 z nil.esZ.kanietn dobry punkt. Inowrocław lub Poznań 
E?Ji??-ku¥-‘ ~ Oferty lub sdree wskaze Kurjer Pozn. zdg 23 248

■ Kupię ! -
Wr^„a!nyi ¿«SM męski. Górski 
Wromecka 18. żdg24 44j

Kupię
powózkę. Górski. Wroniecka • 18 

zdg 24 4-12
Pianino

dobrym stanie kuplę. Oferty Ku zwarta'rjer Poznański zdg 24 779

Łóżka
dwa nocne stoiiki spiesznie zł 50. 
Pocztowa 29, m. 6. Pg 8012-41,82

,.x ar , poui Skłed
J^g?.-fe.378 przy ruchliwej ulicy czyli kiosl 

^•osocrujscy nośnik u.i? sic, He
wk AUirtyTtr32 .skrzynka poczto­wa Aleje Marcinkowskiego 
________  zdg 24 800 -

Sprzedam ______
wałacha, gniadego, ładny 5 lat Kńcn
&X- ï;“”"«1- K»» «
Mogileńska 37. tel. 18-55 
_________ zdg 24 Si»

I. ptr.. pra- 
zdg 2a 071

Fłaszcz
Motor „Chevrolet1

skórzany, średnią figurę, tanio, 
y- Kantaka 1. m._7. ,zdg 24 873

Samochód

Sprzedam
(‘u¿e. męskie futro do podróży, św. Msrci-n 66,67 m 42 

________ zdg 24 996 '
Okazja

płaszcz damski., męski, maszynka 
Olek, do gotowania. Piekary 10,7.

Pralnię mechaniczna
nntn cnroódmn _ tj-

Jadalnie dębowe 
Gabinety męskie

solidne okazyjnie
Skrzydło czarne

tylko 750, krzyżowe
Szafa żelazna

mniejsza okazyjnie
Bibljcteki dębowe

dobrze utrzymane tanio
Sypialnia hrzozowa

gotowalnią tylko 300,-—
Sypialnia dębowazdsr 24 99Í l ę ° • p*wlDla Ct^DO zag ¿4 u.ii lustrami marmurem 325,

nîotnvtlr?Jiy’ 211 r°pW»ik; kom- tanio sprzedam. 'oferTy’Kurier
O^Wr^P^ia^ 25131 '

ski zclg 2t) 664

sssŁ-^Bśj»* ¿sssisjiSn’-Sra'i '¡t-
bkarbówą 4'-parter. ' 'Sprzedam

pralnię, prasowąlnie z powodu! PianinoÄh4^r KUrJer *MnaÄ' "a ^zedaź.Jw^efą 2 m, 4.

Urządzenia
składowe, restauracyjne, gablotki

Piece
szamotowe małe, duże,: tanio, u- 

w“ó*itży4axr sP.r^t. . Mickiewicza 15 zdg 2-1 028 : podwórze. . 25 233

Gabinet męski
dębowy solidny tylko 300,-

Jadalnia dębowa
Sian>c „tylko 350,— Ro- 

V ^«.Oln Komisowy. Domi- nikąńska 3. pg 8016-44,87

Parce’ç
^„íw’xains do J 500 mi kupię. _ 
¡szczegółowe oferty Kurier ’Pn znański zdg 24 836 ÄUrjer fo

Fryzjerskie
n7?oZ™nif 0d,ku,Pi9 zafaz Koście! 
gg-riL1?-- 3- zdg 24 8«

Wiertarkę
s‘bńkW!1 ru‘Zva ,łoż7skń kulkow 
zmienny lui, ^uniw.’ wiatniwW3' 

_________ zdg 25 091

. . Kupię
S, Skorupski
_________ zdg 24 899 ’ ‘ - ■

Pianino
zagraniczne. . pierwszorzędne do 3 lampowe, piei 
sr,rl0«amä., Plaà Berrtardyńsiri 4 Wieribiêbic“ 34 à 

ng 10 520 m. t, zdg 24 851i ' ridg 25

Radjo
Piękne dobre 100 zł.

Piec
żelazny Jasna 12 m. 3. 

zdg 25 234

Kocioł parowy
jednoplomlenny 30 mi 8,5 atm.
95 Pakowa

^nn^^sprzedam. Oferty Kurjer Poznański zdg 25146 f

j Kupię
5io TT' - ü'estfalke. Zg’ostze nia Kurjer Poznański zdg 24 99

Tokarnię
uży?n?.6 kupie. Ofert Kurjer Poznański zdg gg 077

, , , < morgi
^przystnie sprzedam do- 

odpowiednia dla o- 
'-.noeP.'k-t t'rzri KtoyAKka. napme-

iy Kurjer Po-

Restauracja
péjnyrrç bieuu., ùrzîv^.’hîAnv. rnie- 
■szká.uipni. fort^r'íifrb tnnib .• ;

• daątt- bukowska à» ¿I# 24 auajîski ¿dg 2o 141

, . Kupię
konia roboczego Grobla 28 m- 
__________ zd g 25 016
• Pianino



Strona2^

Meble używane
wszelkie Lpne urządzenia domo­
we — biurowe kupuje. Woźna 16, 
Nowy Dom Komisowy, tel 17-40. 

ng 12509
Kasy National

maszynę do szycia, pisania ku­
puję, płacę dobre ceny. Wielka 
20, Okazyjny Skład Mebli — 
Telefon 32-40. ng 12 507

Winczester
10-strzalowy kupie. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 25 274

Maszynę
damska używana kupię._ Oferty 
Kurjer Poznański zdg 25 243

Gablotę
«szklona nadającą sie do ciast do 
cukierni kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 977

Pianino
używane kupię. Oferty cena Ku­
rjer Poznański zdg 25 310

Kupię
3 krowy nizinne zarazv Zgłosze­
nia z podaniem ceny. Wł-oclawek. 
poste restante Bogdan, —

ng 12 501
Skład

dobrze prosperujący centrum za 
gotówkę kupię. Oferty „Par“, 
pod 57,377 Pg o7,377

Kupię
skład 6 000 spożywczy wykluczo- 
Tiy. Oferty Kurier Poznański

zdg 25 107
Kupię

okazyjnie ziote
lorgnion

Oferty z cena Kurjnr Poznański 
zdg 25 156

kupię
zarz.

Parcelę
gotówka Jeżyce iub Ła; 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 25 240
JXDO*WYNAJĘCIA

Pokój
kuchnia zaraz gospodarz »góry. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 24 743

300
wolnych mieszkań 
27 parter.

Wierzbięcice 
zdg 25 007

pokojowe z łazienka suterenie za­
raz Kochanowskiego 4 m. 5.

zdg 25 002__________
Pokój

kuchnia 2 osoby zaraz Wioślar­
ska 12 Kata je. zdg 25 001

Płęciopokojowe
komfortowe, odnowione, słonecz­
ne, ogrzewanie wodne, Matejki 48 
gospodarz. dg 4 079

Pokój
kuchnia 20.— (Dębiecka) tylko 
urzędnikowi etatowemu. Mosto­
wa 30 — 9. zdg 25 03o

Piękne
3 i 4-pokojowe, najnowszy kom­
fort. nowa wilia. Aleja Szela- 
gowsjca 28. zdg 2o 273

Wojskowy
poszukuje 2 pokoje . kuchnia. — 
Czynsz miesięczny. Oferty Kił- 
rjer Poznański zdg 24 982______

2—3-pokojowepo
śródmieściu od gospodarza. 
Wodna 2. skład skór.

z dg2o 215s 14. ZAMIANA
MIESZKANIA :a

Zamiana
mieszkania, stróżostwd, pokój 
i kuchnia na dwa lub pokój 
i kuchnia, bez stróżost wg. Adres 
Kurjer Poznański zdg 2.1 041

To^POK^J^UMEBL.^

Niekrępujący
Jasna 8 m. 9. zdg 23 608

Dwuosobowy
jednoosobowy z utrzymaniem. 
Słowackiego 18,

Elegancki
zaraz Młyńska 310.

»dg 24 026
Elegancki

niekrępujący. Podgórna 6 — 9.
zdg 25 081 ________
Pokój

elektryczność. Stroma 2 a, parter 
zdg 25 060_____ __
Ładny

dwuosobowy zaraz. Strzelecka 10 
m. 6. zdg 25 054

Panom
plac Sapieżyńsk; 5. ro. 7.zdg 24 8Ô4

I. piętro.
Pokój

wy wygoda 
Matejki 61

zdg 25 151
6.

5. zdg 24 496

2 pokoje
i pokój z kuchnia wynajmy. Wi- 
niary. Obornicka 26.

zdg 25 171/72
Czteropokojowe

wolne odnowione czynsz 80.— Je­
życe. Informacje Metelski. Zie­
lona 3 - 21._________ zdg

Mieszkanie
4 pokoje, cen rum. wolne od po-
datku bez odstępnego, 
spodarza. Stawna 13.

zdg 25 219
od go-

pokojowe, komf mieszkanie, do­
bremu płatnikowi. Czynsz mie­
sięcznie. Marsa. Kocha 80,_ — 
portier___________ zdg go 214

pokoje kuchnia. Starym Rynku 
zl. 60.— Gospodarza. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 25 333

Elegancki
jedno . 
niem. Aleje 
m. 7.

2/3 — 8.

Pokój
inteligentnej pani. Cieszkowskie 
go 6 — 7. gdg 2.3 103

wynajmie. 
m. 7.

Pokój
ul. Wrocławska 5'6, 

zdg 25 132Pokoik
światło elektryczne bez pieca wol , ,
ny od zaraz. Kr. Ratajczaka 11 a I POkOj
3 wejście, m. 69. zdg 24 664 (i.^„^obowy. śródmieście.

Niegolewskich
18 m. 3. zdg 24 718

Słowackiego
38 m. 9. zdg 24 709

pokoje kuchenk- Matejki 3 m. 1 
zdg 24 674

Kreta 4

22 m. 9.

Pokój
II prawo.

Kręta
zdg 24 P72

Składu

Podgórna
zd g 25 102 Próżny

biuro pracownie lub kulturalne» 
mu panu. Pocztowa 13—3.

zdg 24 746__________Plac
Wolności 10 m. 13. Frontowy u- 
trzymaniem. ______ zdg 2o 00

wrruvowvwz, ____ __ ■ Adres
Kurjer Poznański zdg 25 268

Panienkę
wspólnie Półwiejs-ką 40, 

zdg 25 319
m. 10.

Polna
20 m. 7 frontowy osobie 
nowisku.

Za posługę
Wolnica 6, m. 5. zdg 25 337

Ubikacje
2 na warsztat w suterenie. I la­
skowa 1 Konieczny. zdg 24 7oa

Skład
z 2 pokojami i kuchnia do wyna» 
jęcia. Nadaje się na skład pap«* 

~ - Krótkich towarów lub na pracow-
zdg „o - iO n, krawiecką. Zgłoszenia tele; 

fon 28-99. zdg 34 798

Dwuosobowy
Grudzieniec 30. zdg 25 335

Dwuosobowy
Jeżyzka 43 — 7. zdg 25 284

Inteligent
utrzymaniem, bez, centralne. — 
Chełmońskiego 21—2.

zdg 25 287 _____ _

Młyńska
trzy — dziewięć, dwuosobowy, 
centralnem — także utrzymaniem, 

zdg 25 166
Elegancki

z utrzymaniem tanio. Św. _Maf-
cin 4. m. 3. zdg 25 044

Pokój
Mielżyńskiego 3. m. 9.

zdg 24 660 miły.
Szwajcarska

21 m. 12.____________ zdg 24 724
Przecznica

3 I Topińska. zdg 24 729

utrzymaniem, 
m. 102.

zdg 24 997
Ciepły

Lakowa W, I., prawo, 
zdg 25 068_________
Pokoik 1

Ratajczaka 11 a, zdg 25 06 i

Skład
(bekoniarnial przylegle mieszka­
nie wynajmie gospodarz. Cnwa- 
liszewo 11. ____ zdg 24 821

Mały skład
mieszkaniem wynajmą. Oferty 

Kurjer Poznański zdg 24 907

Niekrępujący
utrzymaniem, bez, wygody, tanio. 
Aleje Marcinkowskiego 1,, m. 9.

zdg 25 251

16. SZUKA POKOJU

Śródmieścia
taniego poszukuje rodzeństwo..— 
Oferty cena Kurjer Poznański

zdg 24 673 ______

3 pokoje
bez kuchni nadające sie na lokal 
biurowy lub dla lekarza, natych­
miast do wynajęcia. „Strzecha . 
Korporacja Budowniczych Po­
znańskich. Poznań, Sew. Mieiżyrt- 
skiego 23. __________ zdg 24 942

Studentka
ciepłego pokoju łazienką forte­
pianem do 50,-v. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 687 _____

Student
...tojti niekrępującego opałem 
śródmieście ca. 40. Oferty Ku­
rjer Poznański zd 24 369_____

Skład
mieszkaniem nadający sie na to- 
wary krótkie, obuwie, łub mebw 
z pracownia zaraz do wynajęcia. 
Antoni Stein. Września Rynek «

ng 12 495
Pracownia

dla krawca lub krawcowej d® 
wynajęcia. Piekary 20/21. m. 54.

zdg 25 056 ________
Ubikacja

nadająca na warsztiR, 
dwukonną, żórawia 8.

zdg 2o178___
stajni«

Płęciopokojowe
komfortowe, elegancka renowa­
cja. najśliczniejsza okolica św. 
Łazarza zaraz wydzierżawi go- 
snodarz. Małeckiego 11. od 11 do 
12.___________________zdg 22 287

Sześciopokojowe III.
odnowione central, ogrzewaniem 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 S27

Pokój kuchnia
wysoka suterena,. centrum, grun­
townie odnowione tylko etato­
wemu wynajmie gospodarz. — 
Kwiatowa jedenaście mieszkanie, 
j e d e n a ste.___________ zdg 24 581

Sześciopokojowe
komfortowe Marynarska 9. 

zdg 24 529
2 pokoje i kuchnia

na I ptr. w willi z komfortem, 
central, ogrzewanie dla młodego 
małżeństwa. Oglądać

6, 5, 4, 3, 2
pokojowe mieszkania wskazuje 
„Be-fcm-Es“ Marcinkowskiego 21 

zdg 25 254

2—3 pókojowego
łazienka od gospodarza szuka 
pewny płatnik. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 453__________

Mieszkania
komfortowego 3 pokojowego po­
szukuje. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 24 396 ______________

2—3
pokojowego mieszkania z łazien­
ka wprost od gospodarza poszu­
kuje urzędnik. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 24 761 ____

Pokój
do wynajęcia bez mebli świeżo 
odnowiony I piętro balkon. Sie­
miradzkiego 2 m. 4. zdg 24 378

Pokój
Konopnickiej 20 m. 5. zdg 24 655

15,—
panu wspólny. Ogrodowa 15- 

zdg 24 781
•16.

Pocztowa
5 m. 13 dwu- jednopokojowe, u- 
trzymaniem, bez. zaraz.

zdg 24 783
Pokój

utrzymaniem solidnej osobie od 
zaraz. Ratajczaka 33 m. 9.

zdg 24 807
Pokój

ciepły. elektryczność. inteligent­
nemu panu. Przemysłowa 28a m. 
8. zdg 24 810Urzędniczka etat.

--..... ... można od szuka 2—3 pokojowego mieszka-', v
2—4 godz. Aleja Wielkopolska 11 nia centrum, czynsz miesięczny,| DoorZS UmeO'OWany

’ •” ’ -olanie ceny. Zgłoszenia Kurjer osobne wejście, solidnej osobie.druga willa na lewo w drodze na podanie ceny, óg.eszi 
Sotacz. zdg 24 736 Poznański zdg 24 711 Małeckiego 6 m. 1. zdg 24 817

Dwuosobowy
duży- niekrepujący zaraz. Dzia- 
lyńskich 9 — 7.______zdg JoObż

Aleje
Marcinkowskiego 29. tylny dom 
36,— małżeństwo bezdzietne.

zd g 25 027
Dwuosobowy

ogrzany elektryka łazienka zaraz 
Słowackiego 21 m. 1. zdg 25 097

Dwuosobowy
ul. Piekary 29*21 m. 5.

zdg 25 095
Niekrępujęcy

Kraszewskiego 4 m. 9 
zd g 25 196

Nowomiejski
6 a — 25 frontowy, duży, utrzy 
m a.n iem.____________zdg 25 138

Niekrępujący
pokój wejście klatki wynajmą 
zaraz Szymańskiego 10 — 13.

zdg 25 197

Pierwszorzędnego 
próżnego

pierwszeństwo centralne. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 376

Próżnego
umeblowanego dla . dwóch 

osób z używaniem kuchni, śród 
mieście. Oferty Kurjer Poznań 
ski zdg 24 782

wzgl. 
ib

Kolejarz
poszukuje próżnego pokoju Wil­
da. Oferty Kurjer Poznański

zdg 24 806 _____
Student

poszukuje pokoju do 30 z?. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 24 796

Lokal
biurowy, Plac Wolności 2. -Teclj. 
nodar“. "te 25 04»

Kawaler
poszukuje kulturalnym domu 
niekrgpndącego pokoju (pokoiku) 
wygodami, całodzienne utrzy' 
manie lub bez Oferty ceną Ku­
rjer poznańskńi zdg 24 856

Pokój
na warsztat szewca, mechanik» 
Wodna 26. zdg 25 023

Skład narożny
odpowiedni na kolonialny, kom* 
fortowy, umeblowany wynajoiw 
gospodarz. Matejki 48/43 portjer.

dg 4 080
Duży

mały, jasne czyste, umeblowa­
ne I piętro, śródmieście. Biura, 
cele przemysłowe wskaie Kurjer 
Pozn. zdg 24 990

2 pokojowe , .2 ,
przynależnościa.mi 1 grudnia. In- do trzech pokoi *
formacje 3 maja 3 m. 19. Szu- zaraz, śródka - Chwahszewo. 
manowa. zdg 24 860, Oferty Kurjer Pozn. zdg 24 710

Dwupokojowe Nauczyciel
kuchnia wolne. Pradzyńskiego 47.1 poszukuje . jednego lub dwu po-

Niekrępujący
Niegolewskich 16 — 7.

zdg 24 854
Komfortowy

Jeżycka 41 — 4. zdg 24 859

zdg 24 747
Płęciopokojowe

Ki "kuchnią. Oferty cena adre­
sem Kurjer Pozn,, zdg 24 i26

7—8
Ładny

frontowy. Wrocławska 14, m- 10 
zd g 24 864

II remontowane, piece. Chełmoń- , , ,aiiego 8 portier. zdg 21 706 Pokojowego ^entraînent nabio-

Czysty,
tani, łazienka, elektrycz., także 
dwie osoby. Dąbrowskiego 38 
front mieszkanie 8.

2 pokoje
ustęp i balkon wolne od podat- 
ków. 10 minut od tramwaju. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 24 379 ______

ikiego zdg 24 616
Dwupokojowego

zdg 24 723 kuchnia gospodarza. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 24 <9o_____

Studentkom
(studentom) iwuosobowy. — 
Grunwaldzka 20a — 7.

zdg 24 867

Dobrze
umeblowajiy zaraa Pocztowa 27 
— 3. zdg 25 033

Taniego
światło opał, student. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 881

Lokal
na biuro lub przemysł wolny — 
Wielkie Garbary 54___ zdg 25130

Ubikacje składowe
z obszernemi remizami w nnjlep- 
szem położeniu przy Rynku, w 
których przez 50 lat mieścił sie 
skład żelaza zaraz do wynajecia- 
Informacje udziela Bank Ludowy 
we Wronkach. dg 4081

1 pokój
z kuchnią wolne od podatku, 10 
minut od tramwaju. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 24 380

4—5
obszerne, system korytarzowy 
stycznia poszukuje poważny re- 
flektant wprost od gospodarza 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 24 801

Dwuosobowy
Focha 29, m. 7. blisso dworca, 

zdg 24 870
Elegancki

frontowy zaraz. Spokojna 29. 
m. 9._________ ;_______zdg 24 822

Próżny
niekrępujący. Adres Kurjer Po-

Willkę
4 pokojowa względnie dwa mie­
szkania koniec Dąbrowskiego wy; 
najmę. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 648

Samotna
pani dwupokojowe kuchnia lub zna^isk"i zdg 24 830 
dużego kuchnia. Oferty Kurjer 
Poznański zidg 24 869 

Urzędnik
jeden — dwa pokoje, kuchnię. — 
Oferty Uniwersytet, portjerma, 

zdg 24 834

Frontowy
part. Rybaki 10. m. 4.

zdg 24 847

Trzypokojowe
mieszkanie z kuchnia i łazienką 
od zaraz do wynajęcia.

Sześcionokojowe
z przynaieżnościnmi od 15 b. m. 
Wiadomość w administracji płac 
Bernardyński 1. zdg 24 788

5—7
pokojowego komfortowego miesz­
kania lub dzierżawę willi poszu­
kuje pewny płatnik. Łaskawe 
oferty Kurjer Poznański

zdg 24 850

Czteropckojowe
odnowione, łazienkę. elektrycz­
ność. parter wolne. Czynsz 
zgóry. Kopernika 4. stróż.

zdg 24 858 

Czteropokojowe
górnej dzielnicy poszukuje pewny 
płatnik. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 24 905 

Trzypokojowe
balkonom, pokojem służbowym 
na I piętrzę zaraz do objęcia. 
Zgłoszenia ul. Wrocławska 13. 
m. 8. zdg 24 973

Dobry płatnik
zgóry lub z kaucja szuka. 1-2
pokoi z kuchnia możliwie, w 
śródmieściu. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 24 938

6, 5, 4. 3 i 2
pokojowe mieszkania, biura, skła­
dy w każdej dzielnicy wskaże 
,.l?omns“. plac Wolności 14 a. In­
formacje bezpłatne. zdg 24 831

Dwupokojowego
bliskości centrum, wprost od 
g osp o>d a rz a poszu-ku je u rze unik. 
Dam ewtl. rok zgóry. Oferty 
Kurjer Poznański zfig 23 o49^>0

4-pokojowe
komfortowe do wynajęcia przy 
ul. Winiarska 3°. od gospodarza, 

zdg 24 940

Pokoju
kuchnią od gospodarza pćd roku 
zgóry centrum m. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 916 __________

Etatowy
kolejarz/ poszukuje 2 lub 1 poko­
jowego z kuchnią. Oferty Kurjer

2 pokoje
i kuchnia. R. Maya 14. Biiiczęw; ...... .sljj. zdg 24 935 Poznański zdg 2o 090

Koło Djakcnisek
trzypokojowe mieszkanie z wygo- 
żemi wolne. — Grodziska 22/6.

zdg 24 952

pokojowe mieszkanie z ogrodem 
i weranda przy Parku Wilsona 
od 1. 12. 34. do wynajęcia, tele­
fon 2< Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 25164

Pokój
Wierzbięcice II — 9.
_________ zdg 25 OSI__________

Gabinet
komfortowy kutluralnemu cen­
tralne. Dąbrowskiego 46 m. 9.

zdg 25 029 _______

.Małżeństwo
bezdzietne szuka skromnego po­
koju. śródmieściu do 20,— Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 24 826
Zupełnie niekrępującego
pokoju. Zamku, śródmieściu, elek­
tryczność. łazienka ewentualnie 
dobrem utrzymaniem poszukuje 
urzędnik zaraz 15. — później. — 
Oferty ceną Kurjer Poznański

zdg 25 089

Skład
w rynku nadający sie na.każd* 
branże dwupokojowe mieszka­
nie zaraz do wynajęcia, wr. y&e- 
nia Nitka. Gniezno. Rynek 16.

zdg 25 157

18. DZIERŻAWY

Dwuosobowy
Kamtaka 4, iewe. schody II. 

zdg 25 275
Pocztowa

narożnik Kramarskiej 19/20 —„8. 
komfortowe. zdg 2o 249

Wojskowy
szuka pokoju umeblowanego. Oko­
lica — Wilda, koszary saperów. 
Niekrepujący, ładny, duży, elek­
tryczność. łazienka. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 25 075

Kompletno
rzeźnictwo na prowincji mieszka, 
niem, rzeźnia, warsztatem, duże 
podwórze włącznie z ruchomościa­
mi tanio do wydzierżawienia. -7- 
Wiadomość J. Skrzypczak, Wiel­
kie Garbary 23. zdg 24 780

Frontowy
elektrycznością zaraz wynajmą 
Szewska 11, mieszkanie 4.

zdg 25 244
Czysty

dwuosobowy Dąbrowskiego 49 
m. 24. zdg 25 232

Pokój
panu.r Długa 4. mieszkanie

Czysty
słoneczny kulturalnemu.

Dwa pokoje
elegancko umeblowane dla za- -----------------„
możnego pana w willi wynajmą.' ska róg Polnej 18 — o. 
Oferty Kurjer Poznański p 1672 i zdg 2o 222

Pokój
dwom panom. Wielka 4/5, 

zdg 24 948
Elegancki

frontowy zaraz. Pocztowa 21 
zdg 24 944

Buków-

Telefonem
5 centralnym,. I. ptrze. słoneczny, 

frontowy, inteligentnym
Przecznica 7, m. 10.

_ panom, 
zdg 25 303

Dwa
umeblowane używalnością kuch­
ni szuka bezdzietne małżeństwo. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 25 040
375 zł

zapłacę zgóry za duży próżny sło­
neczny pokój, lub 2 mniejsze z 
ewtl. używaniem kuchni — wy­
kluczone niski parter iub III ptr., 
od zaraz: lub 15-go listopada. — 
Oferty Kurjer Poznański

zd g 25 008
Pani

poszukuje pokoju w śródmieściu 
od 15 bm. Bferty Kurjer Po­
znański zdg 25 003

Pokój
Śniadeckich 6 a, m. 4.

Czysty
dobrze umeblowany Nowy Rynek 

zdg 24 88814/15 m. 10.

zdg 24 939

Pokój
Kozłowski Focha 38 I.

zdg 24 927
Młyńska

12 a — 10. zdg 25 099
Panience

Matejki 38 m. 11. zdg 24 925

Pokój frontowy
solidnemu panu wynajmą. „Pój- 
wiejska 8, m. 3._______zdg 2o 305

Przyjezdnym
słoneczny, niekrępujący, 
stale. Dąbrowskiego 23 —

zdg 25 306
także 
7.

Jackowskiego
31, m. 7. zdg 25 308

Pokój
słoneczny frontowy Małeckiego 
13 m. 5. zdg 25 293

39 —
Słowackiego

10. zdg .25 228

3-pokojowego
mieszkania pr7vnależnościd.mi — 
centrum I lub TI piętro poszu­
kuje. Zgłoszenia .»Par“. Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod 44,80 

Par 8007-44,89

Samotna
małżeństwu umeblowąny. Górna 
Wilda 65 m. 1L_______zdg 24J)19

Pokój
frontowy panom Marcina 53 

zdg 24 951 ______
9

Pokój
swobodny jeden dwuch 
Marcina 33 — 9. zdg 24 9o0

Studentom
Kraszewskiego 13 m. 4. 

zdg 25 229
Pani

pokój umeblowany zaraz. Stroma 
2, m. 13. zdg 25 271

Słoneczny
czysty od 15. Dfciałyńskieh 

mieszkanie 7. zdg 251.44

Pokój
lub pokoju z kuchnia poszukuje. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 25 110

18 — 8.
Skarbowa

zdg 25 093

Matejki 68
mieszkanie 3. zdg 23 111

Zaraz

Gościniec, kolonj alka 
kościelnej wiosce 

trzypokojowe
mieszkanie chlew, stodółka — 
dziewięć mórg buraczanej — 
Czterdzieści miesięcznie, objecie 
300 zł wydzierżawi Nowak. Po­
znań, Kramarska 15. telefon 16-89

Trzy
pokoje, kuchnia, przynależności 
od 1 grudnia przy dworcu T nbort 
Piłsudskiego 29. zdg 25 117

Plac
centrum korzystnie wydzierżawię. 
Kiosk Łąkowa 6. zdg 25 296

21. LICYTACJE

Lokal
Licytacji Wroniecka 4, I. . ptr.

. , , - otwarty 8 do 18 sprzeda z likwt-
niekrepującego, bez używania dacji pochodzące: Kasę National icnchTi.i ..o 1« (■ obsług. Expressaparat, forte­

pian, pianino, lampy modne, ma­
giel domową, szafę żelazną, krze­
sło dentystyczne, wentylator, ze­
gary, obrazy i różne inne ntzed- 
mioty.___________ Pg 8020.44,91

Licytacja obuwia
W poniedziałek 5 listopada od 
godz. 10 sprzedawać będę w Lo­
kalu Licytacji. Wroniecka 4, i. 
ptr. najwięcej dającemu za go­
tówkę: większą partję obuwia 
(śniegowce, kalosze etc.) Brunon 
Trzeczak, zaprzys. aukcjonator i 
taksator na woj. Poznańskie, 
Wielkie Garbary 34. tel.21-26 i 
31-76. pg 8023-44,97

Próżnego
kuchni.od 15. Pewni płatnicy, — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 998
Próżny

klatki poszukuję. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 765/6

Próżnego
pani z córką Oferty Kurjer Po­
znański zdg -’5 079

Przyjezdny
pokoju niekrepującego do 25.- 
poszukuje Of""ty Kurjer Po­
znański zdg 25 317

KZ LOKALE JS
Budynek fabryczny

dawniej/ browar, wiasna kanali­
zacji tjnio do wynajęcia. Emil 
Schmidtke, Swarzędz.

zdg 22 379

Skład
jasny z wielkiem oknem trzypoko- 
jowem mieszkaniem kuchnią ła­
zienka piwnicami zaraz do wyna­
jęcia Kantata 7. Zgłoszenia stróż 
podwórze. zdg 24 651

Składu
próżnego przyległem mieszka­
niem lub pokojem na Łazarzu 
iii. Marsz. Focha wprost od go­
spodarza poszukuję. ZgłoszeniaDwuosobowy miły spokojny. Ratajczaka lla. . .

Rybaki 10 — 10. 23 0731 m. 83. zdg 25 153 Kurjer Poznański zdg 24 740

Dywan
3X4 ręczny, 3 kompl. jadalki, 
2 sypiaiki, 2 gabinety, szafy, sto­
ły, tapczany, kanapy, leżanki, lu­
stra, obrazy z likwidacji sprzeda 
Lokal Licytacji. Wroniecka 4, 
I. ptr. otwarty 8 do 18.

Pg 8022-44.94

Zgubiono
dnia 1 listopada korale burszty­
nowe. Oddać za dobrem wynagro­
dzeniem. Śniadeckich 7 m. 2.

zdg 24 716
Kolczyk brylantowy

zgubiłam 30, 10. oddać za wyna- 
grodze-niem Chełmońskiego 8 m» 8 

Bdg 24 676
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Kupując w naszych magazynach odbiorea wydobywa MAXIMUM z każdego wydanego złotego, ponieważ nie cena 
lecz jakość decyduje, — polecamy: Palta - ristroraglany - Przepiękne garnitury - Spodnie - Hnykry - 

Bryczesy - Wiatrówki - Kurtki skórzane - Płaszcze gumowe - Peleryny gumowe.
Tysiące metrów najmodniejszych materjałów w setkach deseni i kolorów do dyspozycji SZAN. KUPUJĄCYCH 

W naszych oddziałach miarowych zaprowadziliśmy wykonanie popularnych garniturów w trzech serjach podlegających najściślejszej 
kalkulacji, ażeby w tych ciężkich czasach umożliwić szerszemu ogółowi nabycia dobrego ubrania z wypróbowanego materjaiu.

Serja, I. 120 zł Serja, II. 100 zł Serja III. 80 zl
•ch serjach nie zmieniają koloru i w noszeniu są pierwszorzędne. Krój, dodatki i wykonanie najlepsze. Następnie polecamy wykonanie luksusowe 

szewiotów i czesanek Bielskich od 130 — 275 zł ostatnie z oryginalnych angielskich materjałów
Nasze oddziały wykonania na miarę stoją u szczytu doskonałości. 6-ciu pierwszorzędnych krojczych tworzą z dobrego najlepsze.

Specjalność futra na miarę, modernizacje i poszycia futer pod kierownictwem wybitnych fachowców. ........ GOTOWE FUTRA stale na składzie. —
Wydajemy nasze towary także za bony Tow. «Kredyt“

^al/fka Ostrów ^,E!sb
WielkopolskiEomuno RUCHTER ul. Wrocławska 14 ul. Wrocławska 15

telefon 21.71 * O Z. II Cl II .elefon 54-25
ul. Franciszka Ratajczaka 2, telefon 54-15, m-oj

ROZMAITE

Masaże
lecznicze całego ciała, stówy, 
twarzy jtd. wykonuje w domu, 
poza domem. Giernatowska, — 
Wrocławska 19 --- 9. ■

zdg 74 101

Oddam
dziewczynko, ładną, na własne, 
lC-miesieczna. ul. Strzelecka 7 

. . zttim. 10. ig 25 203

Szyję
elegancko gustowniej niedrogo. — 
Kantajta g, m, 8. zdg 23 922

Panie
zainteresowane niechaj się zwró- 
eą calem zaufaniem akuszerka 
Kowalewska, Łąkowa 14.

zdg

Wychowawczyni- 
nauczyciełka

maturalnem wykształceniem do 
pomocy lekcjach zajęcia sie de­
mem potrzebpa. Podać wysokość 
wynagrodzenia. Kurjer Poznali 
ski zdg 25 195

Magister
:i udziematematyki udzieli tanio. Sza­

marzewskiego 8. m. 11.
zdg 24 842

Selima
zana wróżka przepowie przyszłość 
przestrzeże’ ~ poradzi. Kantaka 
». ra. 8. zdg 23 999

Uwagal
szyję, przerabiam, robie sweterki 
tanio, również haftuje garde­
robę dziecięcą. Dąbrowskiego 
28, m. 5. - zdg 24 975

ności

Wytworną 
i powabną 

iinję
daje 'tylko do­
brze dopasowa 
ny gorset, pas 
leczniczy według 
niedoścignionego 
kroju. Chrześci­
jańska Pracow­
nia Gorsetów 
Anny .; Bitdorfo- 
wej Plac Wol-

Przyjmuje wszelkie 
przeróbki ceny niskie, dg 3 741

Akuszerka
Kleinwaehterowa Poznań, cen­
trum. ulica Romana Szymań­
skiego 2. pierwsze piętro, ’ewo. 
drugi dom od placu Świętokrzy­skiego. zdg 15 686'7

Mody
dziecięce, wykwintne, bardzo ta­
nio. Pracownia Dobromila, plac 
Wolności 13 m. 12. zdg 24 775/6

Swetry
.........Ż’ bluzki, sukienki kom-

biniicjó itp. wykonuje, przerabia 
tamo „Tricot". Pocztowa 23.

Pg 7 558-41,40

Wynalazek
sprzedam patent zamku drzwio­
wego, pod 100% gwarancją zabez­
pieczającego przed włamaniem, 
zamek otwierany przez osobę nie 
powołaną automatycznie zabez­
piecza sie. Obejrzeć można u wy 
nalazcy p. Hussarskiego, Poznań 
ul. Wspólna 55 m. 3 od godz. 16 
w święta od 9. zd 24 681/2

Fotografje
jurtrety. Bracia Pecherscy Ale- 

le Marcinkowskiego, 8. -,
ug jS pr,g -

; Kamienicę
pierwszorzędną w środzie, naroź- 

centrum .miasta;,dochód o 000 zł. zamianie na żiettiib. Zgło­
szeni» Agencją .Kurjera Poznań­
skiego Gniezno 146. . ng 12 458

Pracownia
Gorsetów 
„Wanda’*

Gorsety, na miare,
Gorsety gotowe. — 
Pasy do ciąży. — 
Paseezki sportowe. 
Biustonosze wszel­
kiego rodzaju. Re­
paracje gorsetów. 
Ratajczaka nr. 27. 
parter, zdg 24 995

Wyn
dla wytwórni czekolad i cukrów 
Powiększający kohsumcje mam 
do oddania. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 24 741
Przyjdź

Znam/ Twoją przyszłość. Marcin 
39-8. Wróżka. zd3 24 50o

i' . Mam
samochód lekką ciężarówkę, pro- 
sje propozycje- Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 699

Lekarz
Praktyką obejmie zastępstwo, 
Placówkę. .Dr. D. Poznań. Bu- 
Mwska Sl m.ill.. ' "zdg 24 (

Poszukuje
tdny konces wyszynkowy zsraz. 
¿głoszenia Marsz. Focha 23 re- 
gaorącją.___________zdg 24 658

Ręczne
swetry wykor 
swe, dziecięce.
________ zdg 24 386

, Płaszcze
„ .szyje, elegancko, niedro­
go. Ulietaiófiskiego 17—11.
_____ zdg 24 811

'ykonuję damskie, mę- 
necę. Marcina 5 m. 11.

W dom
P/zyjńiuję akuszerka Kic.ka — 
poznańska 42. zdg 24 871

Artystycznie
eruję. Zwierzyniecka 20, m. 12. 

24 876
Salon Mód „Marja“

d„5S°?u-'e wszelką garderobę 
TÄrtSka gustownie i tanio uil. Br. 

’araekiego 14 n piętro in. 5.
zdg 24 887
Ogrodnik
wszelkie prace ogrod- 

1 ł!10 fachowo. Specjalność
T,S<’a)lle ógrodów przy willach. 
Bnin 'i’,®., zgioszenia Jakuszak. ¿gíM-Wilda 45. zdg 24 883

Znana
Adarelli przepowiada

nííin^í -z,cyfr - kart- 1’rzyj- 
13 mt n/'’zir'le 1 śWieta, Podgórna 

miesasame 10 fromt. zdg 24 923

Akuszerka
Krajewska Strzelecka 2 przy 
Święto Krzyskim przyjmuje u- 
dziéla porady pomocy telefon 
27-7i. zdg 25 266<7

Elegancko
najtaniej - wykonilje garderobę 
damską Słowackiego ' 39 —-9. 
____ zrlg 25 227

Biuro
_e stronę 0.20. pisze wnioski'fa­
chowo i tanio. PI 
4.

ac Sapieżyński 
zdg 25 143

Kuśnierka
szyje ładnie, tanio futra, repa­
ruje, przerabia. Kraszewskiego- 20

.___ zdg 25 115________
Gęsi

kaczki, kury, dziczyznę, poleca 
tanio Skład Drobiu ,— Dziczyzny 
Dąbrowskiego 12/14, gmach Zu- 
PU-________ zdg 25 109

Sławny Metapsycho-
chiromant

zdumiewająco przepowiada z 
kart kierunek życia i postępowa­
nia oraz udzielam wszelkich 
praktycznych porad. Przyjmuje 
od 10—1, 3—8 ul. Wodna 13, front 
3 ptr. in. 12. zdg 25 108

Śniegowca
damskie. mę­
skie. dzieęieće 
Wszelkiego ro­
dzaju w bar­
dzo wielkim 

’ wyborze 
Fr.

Rogoziński,
Wielki Magazyn Obuwia; Po­
znań. Stary Rynek 64

Pg 7 667-42.48________
Piece

kuchnie naprawia i przestawia 
Milich. Polna Wilda 21.

zdg 25 313
Bieliźniarka

szyje bieliznę w dom, poza dom 
na wieś z okrętką. Piekary 24 
m. 4.___ zdg 25 322

Samochód
wynajmą

dla 2 lub 3 nanów podróżujących 
-po 15 gr. kim.. Zgłoszenia po­
między, godz. 16 — 17. ul.. Pia­
skowa 2, mieszkanie 13.

zdg 23 286
Przepisuje maszyna

25 groszy
Powicia 100 sztuk

50 groszy
Listy, wn.i-"-k:, monitą

1,— złoty
..BB-BM7BS“, Marcinkowskiego 
21. zdg 25 253

24. '"’NAUKA-*

Student-absołwent
przyjmie lekcje przedpołudniem; 
Specjalista dla początkujących. 
Wieloletnia praktyka — postęp 
gwarantowany. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 865 ______

Stenografii
księgowości szybko tanio wyu­
czam. Oferty Kurjer Poznański 

zdg.2-4 839.

Madame
Dygat-Zakrzewska 

Parisienne diplômée
Professeur aux Cours pratiques 
de langue française donne leçons 
particulières. Grammaire — Con­
versation — Littérature. Prépa­
ration au baccalauréat. (Prix 
modérés.) S'adresser Ogrodowa 12 
logement 28. ' zdg 20 349

Kursy
stenografii, pisania maszyną — 
księgowości 5 listopada. Strzelec­
ka 33. zdg 23 950

Szkoła tańców
Pocztowa 29. Pg 7552-40.23

Nauka kroju
szycia modelowania, najłatwiej­
szym na świecie systemem. To­
maszewska, Pocztowa 1.

dg 3667

On demande
une jeune Française avec bon 
accent paris. 2 heurs chaque jour 
Offres Kurjer Poznartski

zdg 24 903

Oddam
pokój za lekcje V ki. niem, mate­
matyki. Oferty Kurjer Poznański 

z d g 23 017

Kursy
stenografii, kśiążkowośei, ra­
chunków kup. korespondencji — 
Kromczyńska, Ogrodowa 16.

zdg 25 039

Antoszewskiego
szkolą tańca. Zielona 3.

Pg 7 931-44,81

Kursy języków
angielski, esperanto, francuski 
niemiecki, rosyjski urządza Poi- 
skaYMCA. Poznań. Matę Gar- 
bary 2. Zapisy codziennie.

Pg 7987-57,354

Cena numeru 10 groszy

Nowiny Po świąteczne
wychodzą w poniedziałki i dni poświąteczne rano 

o godz. 6-tej
przynoszą najświeższe wiadomości o ostatnieh wy­
darzeniach, z specjalnem uwzględnieniem sportu 

— bogato ilustrowane.
Przedpłata miesięczna 30 groszy, z odnoszeniem 
do domu 40 groszy, cena jednego numeru 10 gr.
Do nabycia w Poznaniu w filjach. na prowincji 
w agenturach oraz w kioskach „Ruchu“ i u roz- 

sprzedawców ulicznych.

Francuzka
(Paryżanka) udziela lekcyj’ kon­
wersacji. Oferty Kurjer Póznań-
ski zdg 21 427

Szkoła tańców 
Szorskiego

Zawiadamia iż 5 listopada roz- 
pocznie się kurs dla początkują­
cych. Pierackiego 12, telefon 3808

zdg 24 576 __
Kto

przygotuje chłopca do 7 humani­
stycznej za .pokój lub zapłatą. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

. zdg 24 739 ________ _
Odrabianiu

lekcyj pomagam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 742 __________

Szkoła tańców 
baletmistrza Szczurka

Aleje Marcinkowskiego 24.
______ _ zdg 24 705 <_______

Bezrobotny
nauczyciel poszukuje korepetycji. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 24 679
Szkoła Tańca

Wituszkowskich. kurs akademic­
ki . piątego przyjmie panie, Ceny 
zniżkowe. Pierackiego 19.

Pg 8 805-57.362 ■
Szkoła tańców 
Szczurkówny

Wrocławska 14.___ _ _zdg 24 789
Niemiec

szuka inteligentnego, sympatycz­
nego Polaka na wspólny pokój 
celem konwersacji. Oferty Ku- 
Tjer Poznański zd 24 808____

Francuskie
pomoc szkolna, Ratajczaka 14. 
m. 2->, I._______Edg 24 863

Niemka
udziela konwersacji niemieckiej 
za pokoi, może być wspólny lub 
Zfi u/toskonalenłf» jeżyka polskie» 
go. Oferty Kurjer Poznański 
__________zdg 24 823 _______

Korepetytor
przygotowuje sunńiennSe, tanio 
(Matematyka.,jeży,ki). Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdg 34 981 -_____

Niemieckiego
lekcyj i konwersacji udziela aka­
demik niemiecki. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 285

Korepetytor
dla ucznia VITT ki Liceum Han- 
diowćgo potrzebny. Oferty Ku­
der Poznański zdg 25 297

Kursy
stenografii pisania’maszyna roż- 

5 listopada, Poznań.poczynam 5 
Kantaka 1, m. 6.

zdg 19 999/20 000
Szkoła Tańców 
Średzińskiego

kurs dla początkujących rozpo­
czyna. Pasaż Apollo/ zdg 25 302

Skarbowa 11 przyjmują wpisy na 
nowy kurs. zdg 25 127

Berliniańka
udziela niemieckiego. Postęp 
dziwiąjący. Grobla 14 — 10. 
____ zdg 25 272

Szkoła Tańców

kujących .dziewiątego
godzina dwudziesta.

___ Pg 8013-44,83
Stałego

dzielnego korepetytora 5 ( 6 hi. 
powszechnej Czajkowskiego z nie­
mieckim poszukuje. Ofertv Ku 
rjer Poznański zdg 25 154

Strojenia i reparacje
pianin; fortepianów i harmoniów 
wykonuje fachowo i tanio B. 
Sommerfeld, ulica 27 Grudnia 15. 

ng 11. 235
Nauczyciel

muzyki udziela lekcyj skrzypiec 
3.50 miesięcznie 2 razy tygodnio­
wo. Dąbrowskiego 35/37. miesz- 
kanie 26.     zdg 25148

Strojenia
naprawy fortepianów fachowo, 
tanio mistrz budowy fortepianów 
Drygas, Podgórna 10 a.

zdg 24 627
Pianina

transportuje zi 8,— Drygas, Pod- 
’ MG2Sgórna 10 a. zdg 24 628

Zaawansowanej
kto udzieli lekcyj ary na forte­
pianie. Warunki. Oferty Kurjeri ł. • X . J «ArtPoznański zdg 24 802

Nuty
Co mój mą* robi w nocy? Od­
robinę szczęścia. Ja ciesze sie — 
oraz inne nowości przegrywane 
biegle poleca- A. Cybulski, św. 
Marcin 9/10. ag 12 496

Stroiciel
fortepianów Gkselski, Ratajczaka 
14 lub Wielkopolska Szkota Mu­
zyczna Ratajczaka 36, Poznań.

________zdg_183O2/3________
Kwintet

lub sekstet dobrze zgrany z du­
żym repertuarem i najnows-zemi 
instrumentami od 1. 12. potrzeb­
ny. Zgłoszenia tylko pierwszo­
rzędnych zespołów. Bsplanada.' 
Toruń, te!. 322. zdg 24 820
te" 26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobny ęh.
Bilansista

rutynowany poszukuje zajęcia, — 
prowadzi księgowość godzinowo 
już za 20 zl miesięcznie. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 20 782
Urzędnik gospodarczy

kawaler, lat 30. ukończoną szko­
lą rolniczą, 10 lat praktyki, 
wszechstronnie obeznany, poszu­
kuje posady zaraz lub od 1. 11. 
1934. Łaskawe oferty uprasza 
do Kurjera Poznańskiego 

zdg 22 869
Popołudniu

zajmie sie dziećmi wychowawczy­
nią, pomoc lekcjach. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 25109

Maszynistka
młoda. Inteligentna, sauka do biu­
ra. pensja 15 zt lub bezpłatnie. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg-25167
Kucharka

czysta, pracowitą poszukuje po- 
sadji do wszystkiego. Oferty Ku- 
irjer Poznański zdg 25 051

Trykotarka
dzielna, wypraktykowana w poń­
czochach, trykotach szuka posa­
dy, miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 25 050

Krawcowa
k bardzo ©loganckiera szyciem szu­
ka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 25 042

Dziewczyna
sierotą, skromna, wiek średni, po­
szukuje posady z gotowaniem do 
wszystkiego od 15. 11. Oferty Ku­
rjer Pozna liski zdg 25 000

Kuśnierka
fasttBiije futra pierwszorzędnie. 
Szuka posady w dom 3 zl dzien­
nie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 25 001 .
Gosposia

uczciwa szuka posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 25190

Syn
popząiłtiyeh rodziców szuka po­
sady w biurze lub dó innego za­
jęcia. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 25 096
Posługi

sankatn z gotowaniem lub bez. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 25 135
Młodszy

inkasent lub inny z kaucją 500 do 
1000 zl. szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański dg 4 07,9

Chłopiec
lat 16. sruika nauki kucharza lub 
cukiernika. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 25 140

Służęca
do wszelkich prac domowych — 
sżuka posady od 15 11. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 974

Kelner
z kuacja szuka posady.' Oferty 
Kirrjer Poznański zdg 24 958

Bufetowa
uczciwa poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pcznański 

zdg 24 863

Dziewczyna
samodz-ielnem gotowań i e>m postu­
kuje posady od zaraz lub odt 15. 
11. Oferty Kurjer Poznański 
___________zd g 24 9C2_________ _

Panienka
poszukuje nauk' gotowania., bez­
płatnie. także w restauracji. — 
Oferty Kurjer Poznański

______ zdg 24 993__________
Uczciwa

gospodyni szuka pracy domowej 
za życie. Oferty T-'""4— o«—,—*- 
ski zdg 25,159/60

Wdowa
poszukuje posługi. Oferty Ku- 
rjer PoznańsKi_zdg_24.SOI

Kuśnierka
samodzielna szuka posady. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 24 890

Dziewczyna
dobrem gotowaniem szuka posa­
dy zaraz lub 15. Oferty Kurjer 
Pdznański zdg 25 206 ________ _

Wykształcona
niemiecki, francuski, muzyka — 
przyjmie jakiekolwiek zajęcie 
przedpołudniem. Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański p 1674_________

Panna
inteligentna, kochająca dzieci — 
znająca szycie poszukuje posady 
wyreczycielki domu, — ebetnie 
przyjmę w Gdyni lub okolicy. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 904
Ekspedientka

z dobremi świadectwami znająca 
język niemiecki poszukuje .posady 
do konfekcji męskiej, mała kau­
cja, najchętniej w Gdyni. Oferty 
Kurjer Poznański zdg. 24 901_ _ 

Posługaczka
uczciwa szuka posługi zaraz lub 
15. Oferty Kurjer Poznański 

’ 24 rzdg 24 884
Poszukuję

poasdy do wszystkiego z gotowa­
niem lub do dzjeci. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 24 933

Dziewczyna
szuka posady lub posługi. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 24 874

Szofer
monter, żonaty — z długoletnią 
praktyką, dobre polecenia za 
małem wynagrodzeniem szuka 
posady. Łaskawe oferty proszą 
do Kurjera Poznańskiego 
________  zdg 24 875

Kucharka
do wszystkiego, dobremi polece­
niami, dobrem praniem szuka 
posady od 15 Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 878

Szukam
pracy do naprawy bielizny. Wiel- 
ka 2 Z m. 7. ________ zdg 24 825

Posługi
do wszystkiego od zaraz poszuku­je- Oferty Kurjer Poznański 

. zdg 24 832 ■
Przedstawiciel

dobrze zaprowadzony w składach 
kolonialnych — drogeryjnych na 
prowincji przyjmie dodatkowy 
artyku. Oferty Kurjer Poznański
________ zdg 24 833 __________

Gosposia
samodiiielna. bardzo dobrze pole­
cona., gospodarna nawskroś ucz­
ciwa, pracowita, z dobrem goto­
waniem. praniem, oraz do wszel­
kiej pracy poszukuje posady do 
samotnej osoby lub do więcej do­
rosłych osób od 15, 11. lub 1. 12. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 832
Restauracja

gospodyni kucharka w średnim 
wieku szuka posady, miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer Poznań- ski zdg 24 76(1

Posługi
za pokój poszukuje. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 24 799

skromna, uczciwa szuka posady 
do prac domowych. Oferty Ku­
rjer poznański zdg 24 805

Ekspedientka
szuka pracy w męskich artyku­
łach, zabawach, gnlanterji towa­
rów krótkich i dekoracji okna. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 24 377_

Dobrze
polecona , szuka posługi popo­
łudniowej. Oferty Kurjer Pozn. 
_________ zdg 24 400

Kucharka
przyjmie posadę do wszystkiego 
lepszym domu Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 803

Laborant
fotograf, retuszer szuka posady. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­znański zdg 24 804

Panienka
inteligentna język niemiecki 
polski przyjmie posadę w ski 
ozie konfekcji lub piekarni. - 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 24 8(5

Chłopiec
syn uczciwych rodziców dobremi 
świadectwami szuka posady do 
posyłek. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 24 7j4

Radiotechnik
wszechstronnie obeznany, dziele 
nąndlowięe poszukuje posady j 
ko ękspedjent lub technik — zr 
Polski, niemiecki. Oferty Kurii 
Poznański zdg 24 605
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Osoba i
na wskroś uczciwa, zaufana, zaj-| 
mie się domem samotnej osoby 
ewentl. pól dnia z gotowaniem, 
bez. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 663 _____

Kucharka
dobre polecenie, czysta, uczciwa, 
pracowita szuka samodzielnej po­
sady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 24 263

ul. UfrocTaivska 3.
Pur 7 217-38.9

Dyplomowana
pielęgniarka wychowawczyni po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 774 ___

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem do wszyst­
kiego szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 24 777 __

Student prawa
z praktyką sądowa podejmie się 
każdej pracy. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 24 685

Wiejska
dziewczyna sierota szuka posady 
do wszystkiego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 785

Krawcowa
dcbrym krojeni na garderobę 
damska dziecięca bieliznę poszu­
kuje posady po domach, chętnie 
wyjedzie na wieś. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24 662

Ogrodnik
żonaty, dobry fachowiec, wszech­
stronnie obeznany, trzpźwy. su­
mienny, poszukuje posady od 1 
grudnia ewtl. później. Oferty u- 
praszam Kurjer Poznański

zdg 24 721_________ _
Panna

lat 18 poszukuje posady do bez­
dzietnego małżeństwa cośkolwiek 
gotowaniem. Oferty upraszam 
Kurjer Poznańskizd g 24 722

TEATRY
Poznań, sobota, 3. 11.

TEATR POLSKI: — Dziś: 
„O 5 minut zapóźno“ 
premjera.
Niedziela, 4. 11. o godz. 
16: „Klub Kawalerów". 
Niedziela, 4. 11. o godz. 
8: „O 5 minut zapóźno".

TEATR WIELKI (Opera): 
Dziś: „Czart i Kasia". 
Niedziela, 4. 11. o godz. 
3: „Gejsza“.
Niedziela, 4. 11. o godz. 
8: „Piękny jest świat".

TEATR NOWY: Dziś — 
„Zwyciężyłem kryzys“. 
Niedziela, 4. 11. o godz. 
3.30: bajka dla dzieci 
„Zbyszek i Danusia'*. 
Niedziela, 4. 11. o godz. 
8: „Zwyciężyłem kryzys".

KINA
Poznań, sobota, 3. 11.

APOLLO: „Kot i skrzypce“. 
CORSO: „W krzyżowym

ogniu“.
EUROPA: „Pat i Patachon 

jako kompozytorzy“.
GWIAZDA: 

lencja Subjekt".
METROPOL1S: „Kot i

skrzypce".
MOJE: „Zatrute dusze“. 
ORZEŁ: „Bandyta Detek-

OŚWIATOWE T. C. L.: — 
1. „U wrót Antarktydy", 
wyprawa Nansena, 2) 
„Walka Tytanów".

RENAISSANCE: „Bożek
Mórz Południowych

SFINKS: „Sekret kobiety“. 
SŁONCE: „Wesoła Zuzan­

na“.
TĘCZA-Łazarz: „Czy Lu- 

czyna to dziewczyna".
TĘCZA-Wilda: „Cesarzowa 

i ja".
WILSONA: ,W cieniu krzy­

ża“.

„Jeęo Eksce-

Sierota
poszukuje posługi do południa za 
pokoik. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 24 757 ___

Sierota
poszukuje posługi na popołudniu. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 24 758_

Starsza
zaufana służąca poszukuje pracy. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 24 760

Biurowa
maszynistka szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 24 763 _

Krawcowa
dzielna szuka posady. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 24 764 _____

Osoba
porządna, uczciwa poszukuje po­
sługi przed południem ¡ub popo­
łudniu. Oferty Kurjer Poznański

zdg 24 714 _____
Dla

19 letniego poszukuje jakiejkol­
wiek posady ewentl. zn niewielka 
kaucją. Chłopiec jest inteligentny 
przechodzi) praktykę pielęgnia­
rza i zna technikę wodolecznicza 
oraz obsługę chorych, może pra­
cować jako sfużacy prywatnie w 
klinice, u lekarza • lub w biurze 
lub na jakiejkolwiek innej posa­
dzie. Oferty do Kurjera Pozn,

____ zdg 23 944
Urzędnik

gospodarczy lat 39. Górnoślązak, 
żonaty, z 22 letnia praktyka, w 
tem administrował 7 lat pierwszo­
rzędny majątek na Kujawach 
pod Inowrociawiem, poszukuje 
odpowiedniej, posady z kaucją 
2 000 zł. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 24 052 __;______

Polsko niemiecka
stenotypistka stenografia poszu­
kuje pracy ewentualnie wieczo­
rami. Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 24 389 _______

Ziemianin
były dzierżawca dóbr, obecnie w 
kryt. położeniu przyjmie posadę 
urzędnika żonatego. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 24473

Posługaczka
uczciwa, pracowita poszukuje po­
sługi na popołudnie. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 24 745

Gospodyni
stanowiska poszukuje zaraz znam 
świetnie kuchnię, szycie. Oferty 
Bydgoszcz, Mickiewicza 1 m. 10 

zdg 23 494
Nauki

gospodarstwa domowego najchęt­
niej na majątek poszukuje dla 
mej siostry lat 20. Matalewski 
Kościan Rynek. zdg 23 864

Posługi
biur sprzątania, lub prania po­
szukuje. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 25 304 ____  ______ ____

Ogrodnik
żonaty, lat 33, przyjmie posadę 
stróża, portjera itp.. zna central­
ne ogrzewanie oraz wszelkie pra­
ce. F. Zmuda, Krańcowa 67. 

______ zdg 25 311 ________
Uczciwa

dziewczyna szuka posady do re­
stauracji lub cukierni. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 25 129

Dziewczyna
nawskroś uczciwa i czysta z do­
brem gotowaniem poszukuje po­
sady od 15. 11 lub 1. 12 do 1—2 
osób. Oferty Kurjer Poznański

zdg 25 326
Kuchmistrzyni

poleca się do gotowania na śluby 
odpusty, jakoteż imieniny, pole­
cenia pierwszorzędne. M. Róż- 
nowska, Skarbowa 21 — 2.

■_________ zdg 25 182 ________

Biuralistka
z ukończona szkolą handlową — 
ładnem pismem szuka posady. 
Oferty Kurejr Poznański

zdg 25 334
Kucharka

gospodyni, nawskroś uczciwa i 
czysta lat 33. poszukuje posady 
do lepszego domu, najchętniej do 
lekarza Tub księdza. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 25 332

27.WOLNE MIEJSCA

Chemik . Technolog
z duża praktyka w dziale pro­
dukcji superfosfatu i inych arty­
kułów chemicznych na stanowi­
sko dyrektora technicznego po­
szukiwany. Fabryka Produktów 
Chemicznych „Liban“. S. A. — 
Kraków, Szpitalna 15.

Pg 7977-70,73
Dziewczyna

młodsza gotowaniem do wszyst­
kiego 2 osoby. Adres Kurjer Po­
znański zdg 24 549

Czeladnik
rzeżnicki specjalista na wyroby 
mięsne zaraz potrzebny. Leon Ja­
nikowski. Kępno. Warszawska- 
_________ ng 12 483_________

Dziewczyna
młodsza może się zgłosić. Skiad 
kolonjalny Szyperska L

zdg 24 688
Piekarsko-cukierniczy

mistrz dłuższa praktyka lub cze­
ladnik samodzielne stanowisko w 
Poznaniu potrzebny. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 24 683

Dziewczyna
skromna uczciwa i czysta, kocha- 
jąca dzieci do wszystkiego po­
trzebna zaraz. Kolejowa 48. m. 17. 

zdg 25 165

Fryzjerka
dobra siła potrzebna. W. Osuch, 
środa. Stary Rynek.

zdg 24 882
Dziewczyna

do wszystkiego zaraz. Kręta 22. 
m. 3. zdg 25 241

Uczeń __
krawiecki potrzebny. Wroniecka 
nr. 15. zdg 25 177

' Pg 8 018/1944,100/1008"
Zdolni

agenci do sprzedaży artykułów 
pierwszej potrzeby potrzebni — 
wymagana kaucja oO,—. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 392

Apteka
małomiejska (Pomorze) poszukuje 
pomocnika z wojew. egzam. i 
wind, językiem niemi, na skrom­
nych warunkach. Zgłoszenia z 
pod. referencji do Kurjera Po­
znańskiego dg 3 981

H« rLUllIiJuH
Poznań. Stary Rynek 38 39

ORDDNACJA POMTMA
wraz

z Rozporządzeniem wykonawczem
stron 240 cena 2,50 zł koszty przesyłki 0,25 zł

WYDAWNICTWO
KSiEGARMl UŁ. (¡KLAS

Poznań, Podgórna 10 P. K. O. 201 355

2 ,
uczni może się zgiosić. Wytwór­
nia Maszyn Rzeźnickich W. Prze- 
woźniak. Poznań. Grochowe La­
ki 7. zdg 25 076

Pracownik
z ca. 5 000 zł do hurtowni. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 25 239

Młodsza
do wszystkiego, świadectwami lub 
poleceniami. Polna 18 —- 5.

zdg 25 223
Bona

rutynowana potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia 5—3. Bukowska 43, 
m. 6. wchód, werandą.

zdg 25 307 ______
Bzeźnicki

1 pomocnik który ma dłuższa sa­
modzielna praktykę natychmiast 

i potrzebny. Skorupka, Leszno. Le- 
‘ szezyńskich. ng 12 372

Radj o-mechanik
obeznany . z praca na prąd stały 
potrzebny zaraz. Warunki z odpi­
sem świadectw Agencja Kurjera 
Poznańskiego. Gniezno 147.

ng 12 377
Służąca

uczciwa, gotowaniem. Półwiejska 
2 — 6. ______ zdg 25 147

Ucznia
dentystycznego zaraz przyjmę za 
oplata 300 rocznie. Zgłoszenia 
„Par“ pod 57,380. Pg 8026-57,3S0

Podróżujący |
do sprzedaży maki potrzebny. 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdg 24 »30

Ekspedientka
zaraz potrzebna do skład-w kolo­
nialnego na prowincje, miasto 
powiatowe, znająca jeżyk, nie­
miecki. pisząca na maszynie,, za 
mała kaucją. Oferty z podaniem 
wymaganej pensji przy wolnem 
utrzymaniu rodzinnem kierować 
Kurjer Poznański zdg 25 327

Krawcowa
praktyka szwalniach potrzebna. 
„Femina“, Fredry.___ zdg 25 298

Podróżujący
odwiedzający prowincje drogerje 
kolon.ialki potrzebny. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 25 292

—aga.mMmiw: ir »Bw
28. ROZRYWKA

„Zagłoba“
Śniadalnia. Wielkie Garbary 37. 
Wyborowe napoje — tanio. Miły 
pobyt. Jaworski. Rg 10 672
Śniadalnia - Ziętkowiak
Pocztowa lb Smaczne ob’ady 
0,80. Porcje śniadankowe 0,50 — 
Wieczorem koncert artystyczny, 

ng 11 541

Panienka młodsza
do dzieci, lekkich prac domowych 
z szyciem, dobrze polecona przy­
chodnią. okolicy Rynek Jeżycki. 

.Oferty Kurjer Poznański 
1 zdg 25145

Zastępcy
do handlu na Poznań i Pomorze 
poszukujemy wymagane referen­
cje lub zabezpieczenie. — Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 914

Bufetowa
o miłej powierzchowności równo­

cześnie do obsługi gości na pro­
wincje zaraz. Zgłoszenia śniadal- 
nia. Wielka 13. zdg 25 119

Podróżującego
zaprowadzonego fabryka szczotek 
pendzli. Górna Wilda 42, m. 7. 

zdg 25 088

Student
WSH oficer rezerwy lat 26 po­
szukuje zajęcia. Łaskawe oferty 
Kurjer Poznański zdg 25 187

Uczennica
potrzebna kaucja sto złotych. — 
Wielkie Garbary 10, sklarl towa­
rów krótkich. zdg 25 190

Pomocników
krawieckich na duże sztuki po­
trzebuję natychmiast Wittek,

i Toruń, Matę Garbary 1 — 3.
Pg 8011-64,134

MYDŁO DLA PSÓW 
ZABIJA PCHŁY POD 

GWARANCJA- 
DEZYNFEKUJE iOClYSICZ/ 

JEST NIE TRUJACE
IBEZ ZAPACHU.,

Baidzi tanio:

Kalesony I 45
trykotowe białe zł

Kalesony i 90
trykotowe szare zł

Koszule męskie • 1 90
trykotowe białe zł
Wszelkie towary krótkie H

Gospodynie
pokojowe, kucharki, dziewczyny 
gotowaniem. Lewandowska. Ale­
je Marcinkowskiego 16.

zdg 25 112__________
Mam

500 zJ. Poszukuję posady woźnego 
inkasenta. Oferty Kurjer Pozn.

wlg 28 316 _________
Krawcowa

szuika posady w domu. długolet­
nia praktyka, krój bardzo dobry, 
dziecięce specj.. płaszcze, przerób­
ki. Oferty Kurier Poznański

zdg 25 265__________
Szafer

samotny, kilka lat praktyki, zna 
wszelka pracę, centralne ogrze­
wanie. ogrodnictwo, szuka, pracy 
samodzielnej. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 25 264 __ _____

Absolwentka
szkoły handlowej poszukuje posa­
dy jako praktyfcantka do biura. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 25 262

Pomocnik
handlowy po wojskowości bran­
ży kolonialnej, delikatesów, win, 
wódek poszukuje jakiejkolwiek 
posady, zna książkowość i pisze 
biegle maszyna. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 261 ■

Krawcowa
Warszawianka szuka posady dom 
poza dom. Małeckiego 32 front I.

- ■ zdg 25/290__ ________
Panienka

poszukuje posługi za pokój. — 
■Oferty Kurjer Pozn. zdg25291 ,

Dziewczyna
skromna, do wszelkiej pracy, ul. 
Wielka 7, m. 6. zdg 25 114

Pierwszorzędną klicharkę

Kucharka
samodzielna, z dobrem gotowa­
niem i do pracy domowej, do lat 
32, dobrze polecona potrzebna od 
15. Adres poda Kurjer 1’oznań- 
ski zdg 25 046

Lekarza
dent.ystę(ki) chrześc. poszukuje 
do współpracy lekarz dentysta. 
Późniejsze objęcie praktyki moż­
liwe. Szczegółowe oferty uprasza 
się do Kurjera Poznańskiego

zdg 25 094

znająca siędoskonalena kuchni 
waiszawskiej, wszelkiego pie 
czywa oraz na zimnym bule 
eie, poszukuje się od zaraz 
w Poznaniu. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw do Kurjera 
Poznańskiego pod dsf 4C02

Kobieta
starsza do prac domowych wy­
nagrodzenie 10,— Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 105

Służąca
do wszystkiego z gotowaniem do 
restauracji Barczewski. Wolnica 
6. zdg 25 205

Wielbi wybór! N akie ceny i

Praktykant-pisarz
gospodarczy z ziemiańskiej rodzi­
ny od zaraz na majątek 1 500 m. 
intenzywnie prowadzony "potrzeb­
ny. Zgłoszenia Maj. Chocicza 
Mała pow. Września, zdg 23 909

Starszą
zaufana osobę do wszelkich prac 
domowych od zaraz. Słoneczna 19 
willa. zdg 24 731

Stolarz
budowlany potrzebny. Wskaże 
Kurjer Poznański zdg 24 734

Słnżąca
potrzebna zaraz. Nowak, Debiec, 
Brzozowa 19. zdg 24 754

Dziewczyna
czysta, uczciwa, akuratna. do 
wszystkiego z gotowaniem (mał­
żeństwo z dzieckiem) potrzebna. 
Zgłoszenia 4—6 Wierzbięcice 41a 
m. 3. zdg 24 767

Dziewczyna
gotowaniem potrzebna zaraz nau­
czyciela wieś. Pisemne zgłosze­
nia Kurjer Poznański, zdg 24 708

Dziewczyna
młodsza zaraz potrzebna. Wierz- 
bięcice 24 b m. 17. zdg 25 018

Chłopak
potrzebny. Mydlarnia. Chwali- 
szewo 37. zdg 25 276

Rządca
kawaler ziem, rodziny, wyższem 
wykształceniem, kilkoletnia prak­
tyka większych majątków po­
trzebny, 15. 12. Zgłoszenia, kopie, 
wymagania nadesłać Trzeliński. 
Będzitowo — Barcir,.

zdg 24 972

Podróżujący
zaprowadzony kolonjalkach, dro­
geriach potrzebny. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 25 314

Krawcowa
krojczymi pierwszorzędna siła 
zaraz. Salon Mód „Lucyna“ — 
Młyńska 4. zdg 25 315

Służący
kawaler potrzpbny. Odpisy 
świadectw, wymagania skromne. 
Dusina, p. Gostyń Wiikp.

zdg 24 970

uczciwa zaraz,
m. 6.

Służąca
Przemysłowa .34 

zdg 24 957
Młody

pomocnik rzeżnicki z kaucja po­
trzebny. Oferty Kurjer Poznań­
ski -zdg 25 237

Dziewczyna
potrzebna. Juliusza Kossaka 18, 
mieszkanie 1. zdg 25121

Służąca
bez spania potrzebna. Sołacz, 
Małopolska 12—1. Zgłoszenia nie­
dziela. zdg 24 812

Szukam
wspólniczki dobrem krojem, mam 
pracownie w centrum. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 902

Fryzjerki
na .stała posadę poszukuje zaraz 
Ignacy Knopf. Chodzież.

zd 25 329 '
Sprzedawcom

sprzeda., „nio mydlą, proszki 
Mydlarnia Chwaliszewo 37. 
____ zdg 25 281

Pomocnik
krawiecki,oraz ręćzuiarka na mia­
rowa pracę. Fr. Ratajczaka 28, 
m. 19. zd 25 321

UNIVERSUM. Poznań.
Żądać w aptekach i. drogeriach. 
__________ ng_ 11 760,1__________ _

„Sekret kobiety“
Potężne arcydzieło miłosne — Ire­
na Dunne. Kino „Sfinks“.

zdg 25 235
Patachon

i Pat zabawią wszystkich 
kompozytorzy.

Kino „Europa“
Pg 8014/5-44,85/6

jako

Niezmienny entuzjozml 
Eugcnjusz Bodo 

„Pieśniarz Warszawy"
Imponująca golska perta filmo-

Kino „Sfinks“, 
zdg 24 087

Kino „Gwiazda“
Al. Marcinkowskiego 28
Dziś najweselsza komedja au­
striacka w języku niemieckim: 
Cesarskie Łowy. w. rolach głów­
nych: Leoślezak — Hansi Niese 

zdg 24 829

Humor zagraniczny

Przepraszam, czy to jest plac Wolności? 
— Tak. Każdy osioł o tem wie.

Właśnie dlatego zwróciłem się do pana.
l fT.nnrlnn Oni ni ni(London Opinion). S. F.

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznan. Ostrów wikp.

P Jnloło na listopad 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu
rrzeapiaia W ekspedycji zi 3.20. w agencjach w mieście zi 3.50, z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zl 12.40. pod .opaska miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zl, 9.59. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków s t. p. wydawnictwo nńe odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się nńedostarczomych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wieikoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji:. 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72. w niedzielę.

oCTonia na stronie 6-lamowej 35 gr.. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu UiZCIlId redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na strome

gt-A , — drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami! potocenemi 200 gr 
i milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z Zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 
snia do wydania porannego przyjmujemy do-godz. 18,30. w nagłych wypadkach 
(lo godz. 22 u stróża; do wydania głównego (wieczornego) .-drobne" do g. 10.45. w dni przedświą­

teczne do goitz. 10,30, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
(w tem 5 naglówk.): stawo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nje odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań <nr. 200-149

Og-ł
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